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BIBLIST=KA SŁÓWHA | XLIII. 
| AN Sua Człowiek nie może kochać Boga, które- 
003 go ani co iest, poymuże; aniiaki iest, 
| wystawić go w myśli swoiey može? 
Asy człowiek po'qł co Bóg iest, niech 
tylko zważa że4iest Ten który stworzył 
Ńiebo i Ziemię, wfzystkie na nich rzeczy 
widzialne i niewidzialne, i że tym wfzyst- 
kim co stworzyłzarządza. | natakim wy- 
stawienia subie w myśli, iakiiest Bóg, do- 
syć iest. 
Miłość Pana Boga, iest naypierwfzym 
i naywiękfzym przykazaniem: 5, Będzież 
„miłował Pana Boga twego ze w fzystkie- 
„ g0 serca twego, i ze wizystkiey dulzy 
„ twoiey, i ze wfzystkiey myśli twoiey jys 
toć iest naywiękfze i pierwfze przyka- 
zanie: a wtore podobne iest temu: ;, bę- 
„ dzielz miłował bliźniego twego iako sa- 
„ mego siebie., Natym dwoygu przyka- 
zaniu wfzystek zakon zawisł i Prorocy. 
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(a) Bez miłości Pana Boga na nic się nie 
zda 1 dobrze wierzyć, a nawet i dobrze 
żyć. Tak myślit Paweł Swięty, gdy pi- 
sząc do Koryntczykow tak mowi: ,, Cho- 
„ ciażbym był Prorokiem, i v iedział wfzyst 
,„, kle Taiemnice i wfzelką, naukę,i miał 
„ wlzystkę wiarę, tak iż bym gory prze- 
» nosił, a miłosci bym nie miał, nicem nie 
» iest. I choćbym wfzystkie maiętności 
» moie rozdał na żywność ubogich, i 
» choćbym wydał ciało moie, tak iżbym 
„ gorzał, a miłości bym‘ nie miał, nic mi 
n nie pomoże. ,, (b) 

Oczywista iest że człowiek rodzi się 
ze skłonnością do kochania. Jefzcze dzie- 
cię naręku, aiuż usilnie kochać, i pragnie 
bydź kochane. Ta iest nayżywfza pafsya 
w kwitnącym wieku młodości. Dalfży prze- 
ciąg Życia pędzi się w przemianach ko- 
chania. Nieurządzony weligią wcześnie 
się chwyta Egoizmu, ten się w nim wzma- 
cnia ku starości, iz własną miłością umie- 
ra. Czemuż człowiek rozumny, nie mą 
przez rozum uznać ztey wrodzoney chę- 
ci do kochania, że stworzony iest do kocha- 
nia Boga? kiedy tę chęć w tym życin ni- 


(c)Math. za, jr. 37. (dy t Cor. 13. y.2. 
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czym infzym zafpokoić nie i 8 
się każe z całego serca koc Ri: AE 
stworcą tego wfzystkiego coko z y% 
ko ferce lzacować i kochać eo ss 
nad to wfzystko co stworzył iest j = 
nieylzy ikochańfzy. Bóg ak > p op 
na piekność i stworca wfze T pi WI 
ści, Bóg iest sama zupełna do tka 
w porownaniu do Boga będzie kT > 
zebyśmy one raczey niż Boga ad k 
Bog iest ostatnim końcem 1 ape Wj 
dobrem człowieka: jeżeli ae pa ao 
bie za naywiękfze fzczęście ie row : 
kofz2 Bóg stworcą iest rosko ai i 
nią nasycić może w fposob że 074 
szczególnie zmyślną, tym będzie | e ń 
gdy podług myśli Avg: REA > 
słodfza roskofz ducha aniżeli rzuc h -» 
w) Jeżeli chciwość wiedzenia wfzyst sa 
go odwodzi człowieka od kochania Bogat 
bóg iest wieczny, stworca 1 cydia ae 
rzeczy iest, Boga widząc, wfzystko A 
nim widzieć będzie, ile Bóg KESE: w SO e 
pozwoli. Jeżeli ocięż ilosć, miłość pon A 
kn, chęć niepodlegania bolom 1 z E AE 
„żiębiaią serce ku Bogu? Bóg est Kor 


=== OSTRE AN 
(w) Aug. Serm; 27. de Verbis Domini, 
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Życia człowieka na ziemi, a dla dulzy iego 
wiecznym odpoczynkiem, gdy się dufza 
nałono Boskie dostanie. 

Coż iest kochać Boga? Bóg każe się 
kochać z serca, z dufze, ze wlzystkiey my- 
śli, i ze wfzystkich sił, to znaczy, że miłość 
iego nie ma bydz prożnniąca, na samym, 
fzacnnku przestaiąca, ale czynna; więc 
kochać Boga iest to, z miłości ku Bogu 
czynić to co Bóg każe ico się iemu podo- 
ba, to iest, nie ze smukiem i niechęt- 
nie, ale ochotpnie 1 z radością dobro 
które każe czynić, a złego się ftrzedź, 
tak bowiem kochaiący naprzeciw temu 
którego kocha sobie postępuie, że się ie- 
mu i w wykonaniu rozkazow, i w zacho- 
waniu zakazow iego przypodobać, ma so- 
bie za rzecz nayprzyiemnieyfzą. Podobą 
sobie Pan Og w cnocie, w swiątobliwości 
człowieka, przeto, że sam iest samą 
naywyżfzą doskonałością, sam Swięty, Swię 
ty, Swięty. (a) i dla tego rzekł: Ja iest 
Pan ktorym was wywiodł z ziemi Egypt- 
skiey, abym wam był za Boga, świętemi 
będziecie, bom ia Święty iest. (b) Aza 
tym kochać się w cnocie, kochać się w 

świą- 


(a) jsaim. o. y. ze Lb) Levit. 11, Y° 45, 
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Świątobliwości, dla tego że się to Pogu po- 
doba, to iest kochać Boga. Brzydzi się 
Pan Bog grzechem, zakazuie „wfzelkiey, 
fprofności, złości i nieprawości, zarowno 
nienawidzi niezbożnika i niezbożność ie- 
go, (a) a zatym bać się grzefzyć ftrzedź 
się grzefzyć, brzydzić się grzechem 1 
tym co do grzechu wiedzie; dla tego że 
grzech iest obrazą Boską że się nim Bóg 
brzydzi, to jest kochać Boga. | 

Mocna iest iako śmierć miłość, napi- 
sźno iest w pieniach Salomonowych. (b) 
Miłość Boska tak mocna iest. Bo iako 
śmierć z wielką mocą i siłą rozdzie'a du- 
fzę od ciała,tak miłość Boga z wielką mo- 
c3 i siłą odrywa człowieka od grzechu ie- 
mu ulubionego. Bo znowu miłość grze- 
chu bardzo mocno trzyma serce człowie- 
ka, bo miłość grzechu iest miłość zmyślna 
a miłość zmyślna iest iako kliy. „ Wy- 
„, fzła ( mowi pismo święte ) Dina. .. któ- 
w E8 nyźrzawfzy Sichem... rozmiłował się 
„ jey...i skliiła się z nią dufza iego.„„(©) 
jindziey: „ Dafza Jonatby skliila się z du- 
„ fzą Dawida, i miłował go KP iak 


(a) Sap. 14. y- 9. (b) Cant. 3. 7. 6 
(s) Gen. 34. Y- 3* 
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zy dufzę swoię. ,, (a) iako więc z cięfz- 
kością iest rzecz skliiong rozdzierać, tak 
serce od grzechu w którym się kocha oder- 
wać. Przeto Pan Bóg nietylko każe się 
kochać ze wfżystkiego serca, ze wfzyst- 
kiey dufze, ze wizystkiey myśli, ale i ze 
wszystkich sił, iako iest napisano w Deu- 
toronomium.|( b) z kąd te słowa Pan Je- 
zus przywiodł, i co Mateufz S. opuścił, to 
Łukafz S nie opuścił, (c) aby człowiek 
chcąc prawdziwie kochać Boga wfzyst- 
kich sił dobył i użył na potarganie tego 
wizystkiego co go do grzechu przywięzu- 
ie 1 ciągnie. Nic zaś bardziey nie ciągnie 
do grzechu iak afiekt do niego w sercu 
który panuiąca wczłowieku palsya pielę- 
gnuie. Od wyrugowania tego affektu z 
sercą zawisło f/czere poiednanie się z Bo- 
giem. Kto affekt do iakiego grzechu 
śmiertelnego w sercu fwoim chowa, ten 
Boga nie kocha, i ieżeli nie zapiera że Bog 
iest,to przy naymniey ítak o nim niemyśli, 
iak by go nie było, albo tak tylko Boga się 
boi, 1ak surowego, jak strafznego, i z dale 
ka od niego bydź chce. 


(a) r. Reg. 18. Y. r. (b) 6. F. 5, 
(c) Luce 10. f. 27: 
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My tedy miłnymy Boga: mowi Jan S.: 
iż Bóg nas pierwey umiłował. (a) Bóg 
który się każe kochać, sam pierwfzy czło- 
wieka kocha. Bóg człowieka kocha! Bóg 
mnie kocha! należy się nad tym zastano- 
wić, i pomyślić co zatym mastępuie. Bóg 
mię kocha, Bóg tak wielki, stworca wizyst- 


- kiego świata! Bóg a ten strafzliwy dla nay- 


więkfzych królow, który kiedy chce odey- 
muie im dufzę (b) Bóg m ę kocha. O! iakiey 
odmiany we mnie to słowo uczynić nie po- 
winno? Czylilz rzecz nie iest dziwna że mię 
Bóg kocha? mnie który, aby mię człowiek 
kochał godzien nie iestem; i przetofnie dziw 
że mię kto nie kocha. Bóg mię kocha. 


.Wątpić nie mogę. Dowodem tego uest, 


że mnie dotąd zachował, że się niespie- 
izył wziąść zemsty za grzechy moie, że 
mi daie czasu do pokuty. Bóg mię kocha. 
Coż zatym idzie? O!ieżelibym piefzczo- 
nie kochał tego kogo bym widział że mię 
prawdziwie kocha, czemuż przynaymniey 
przez wdzięczność, Boga z całego serca 
nie kocham? 

Boga kochać z całego serca z całey 
dufzy i ze wlzystkiey myśli, Eh kochać 

2 


p 


(a, 1. Joan. 4. F. 19. (b> „Psalm. 75. Y. 1g* 
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Boga więcey niż siebie. Kochać bowiem 
siebie z całego serca, z całey dufzy i ze 
wfzystkiey myśli, nie tylko człowiekowi 
pie przystoi i Egoizmem iest obrzydłym, 
ale iako Chrześcianinowi przefzkodą do 
zbawienia istotną podług ostrzeżenia Je- 
zusa Chrystusa: „kto kocha dufzę swoię 
„ zgubi ią. ,, (a) Samego więc tylko Boga 
tak kochać przystoi i należy. 

Bliźniego kochać Bóg każe iakó siebie, 
to iest, rozumaie i z pomiarkowaniem, ko- 
chać bliźniego iak siebie samego, ieśli się 
2da bydź przykazaniem trudnym? tylko 
siebie famego tak kochać iak się kocha bli- 
źniego, stanie się zadosyć i temu przyka- 
zania o miłości bliźniego i owemn ostrze- 
żeniu od Chryśtusa o nienawiści siebie sa- 
mego. 

Miłosć Boska iest nafzą twierdzą i 
wzmocnieniem w pomyślaościach, pocie- 
chą i ufnością w przeciwnościach. Miłość 
własna miota nas i rzuca raz tą drugi raz 
ową pafsyg, wzbudzając żądze bez końca, 
i onym zadość czynienia ścigaiącz co że 
rani własną także miłość drugich, oburza 
ich przeciwko nam, kłopoty nam sprawu* 


(R) jOANn.14. V. 45s 
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ie i przeciwności rozmnaża. Miłość Bo- 
ga czyni nas miłemi Bogu iludziom. Mi- 
łość własna czyni nas obmierzłemi Bogu 
1 ludziom. 


ALLY: 


Bóg nie potrzebuie 00, człowieka 
poklonu, 

R Pana Boga iak kochać tak i 
czcić powinniśmy, Abowiem napisano iest: 
» Panu Bogu twemu kłaniać się będziefz, 
ə» a lemu famemu służyć będziefz. ,, (a) 
Stworzenie rozumne, dla samego dobrze 
użycią rozumu winno iest Stworzycielo- 
wi swoiemu pokłón, to iest Adoracyg. 
Bóg który nie może nic czynić coby, nie 
było zupełnie mgdrze, ponieważ dał ro- 
z m człowiekowi, nie mogł mu go dać na 
inny koniec tylko na taki który by był go- 
dny Boga, i stosowny do mądrości Bos- 
kiey. Aże moc rozvmu ludzkiego iest 
poznawać i sądzić, z tego zaś wfzystkiego 
co poznawać może i ma, Bóg iest rzeczą 
nayzacznieyfzą, oczywista iest, że Bóg czło» 
w ekowi rozumu nie dał, tylko na ten ko- 


(aj Mauh, 4, Y. 10. 
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ponon 


niec, aby człowiek Boga znał. Aże zno- 
wu poznanie Boga prowadzi do fzacunku 
Boga, fzacunek prowadzi do miłości, mi- 
łosć do czci i posłufzeństwa Bogu, Bóg 
iako stworca, od człowieka iako od stwo- 
rzenia swego; i na ten koniec rozumem 
obdarzonego aby go znał, ma prawo wy- 
ciągać aby go kochałi czcił i 
Klaniać się Bogu znaczy uznawać Bo- 
ga stworcą tego wfzystkiego co się wi- 
dzi, i co rozum poymuie że na świecie 
iest, uznawać Boga Panem i Rządcą tego 
wfzystkiego co stworzył.  Uznawać siebie 
stworzeniem Boga maiącym nato dany fo- 
bie rozum żeby znać Boga za stworcę, Za 
Pana, za Boga swego, i w tym uznaniu 
zwierfzchności Boga nad sobą, a podle- 
głości fwoiey Bogu, na znak poddanstwa 
i ufzanowania pokłon czyli adoracyą Bogu 
oddawać. Bać się Pana Boga toż często- 
kroć w piśmie świętym znaczy co i cześć 
winną oddawać Bogu. Tak w Deutoro- 
nomium z kąd Pan Jezus te słowa przy- 
wiodł: „Panu Bogu twemu kłaniać się 
„ będziefz, a iemu famemu służyć bę- 
„ dziefz: ,, napisano stoi: ,, Pana Boga 
twego bać się będziefz, i iemu famemu 


3? 
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» służyć. ,, (a) bo iednoż słowo Hebray- 
skie oboie to icześć iboiańź znaczy. 

Kłaniać się Bogu winniśmy duchem i 
ciałem, że człowiek złożony iest z dufze 
i ciała, a Bog oboie to stworzył, i oboyga 
Panem iest. Jest Panem życia i śmierci, 
zdrowia i choroby, maiątku i ubostwa, 
sławy i pochańbienia nafzego. Jest Panem 
zbawienia i potępienia dufzy naszey. Kła- 
niać się Bogu winniśmy duchem bo Duch 
iest Bog, a ci którzy mu: pokłon oddaią, 
potrzeba aby mu pokłon oddawali w du- 
chu i w prawdzie. (b) Wiara. nadzieia, mi- 
łość dufzę kfztałcą; i w tym kfztałcie dufza 
oddawaiąca Bogn pokłon, oddaie go w praw- 
dzie. Tenbowiem kłania się Bogu praw- 
dziwie, kto przeto Bogu pokłon oddaie że 
weń dobrze wierzy kocha go i wnim na- 
dzieię pokłada. lto się zowie Adorować 
Boga duchem czyli wewótrznie. Klaniać 
się Bogu winniśmy ciałem, bo ułożenie 
ciała znakiem iest ułożenia dufzy, i dufza 
myśli i affekta swoie przez znaki ciałem 
dane wyraża, ato oddawanie pokłonu Bo- 
gu ciałem, zgadzaiącym się z sentymen- 


(d) Joan. 4. r. 24. 
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tami dufze zowie się adorować Boga w 
prawdzie zewuętrznie, 


XLV. 


Bóg niepotrzebuie aby mu czlowiek 
slużył. 


S iużyć Bogu w dwoiakim rozumieniu 
brać się może. Wieść życie w usiłowa- 
niu podobania się Bogu, przez iak nayści- 
śleylze zachowanie przykazań i wytworne 
pełnienie upodobań Boskich, to iest służyć 
Bogu; i w tym rozumieniu należy do we- 
wnętrzney czci Boga. Służbą Boską zo- 
wie się także wfzelkie nabożeństwo od- 
prawowane w kościele przez kapłanow ; 
a wtym rozumieniu należy do czci Boga 
zewnętrzney. 

Obowijzek ten kłaniać się Bogu aiemu 
samemu służyć, podług oboyga rozumie- 
nia, zawarty iest w pierwfzym z dziesię- 
ciorga przykazań: „ Nie będziefz miał 
»„ Bogów cudzych przedemną. „ (a) Ten 
bowiem ma Boza cudzego za Boga, kto o 
prawdziwym Bogu zapomina, ale światu 
służy i wfżystek Światowy iest. „Nie 


(a) Exod. 20. F. 3: 
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„ miłuycie świata ani tego co iest na świe- 
„ Cie: mowi Jan S.Jeźli kto miłuie świat nie 
„» mafz w nim Oycowskiey (to iest Boskiey ) 
„, miłości, albowiem wfzystko co iest na świe- 
„ Cie, iest pożądliwość ciała i pożądliwość, 
„ Oczu, i pycha żywota, która nie iest z 
„, Qyca (to iest z Boga )ale z świata. ,, 
(a) Ten obcego Boga ma za Boga, kto 
ciała słnży i wfzystek cielesny iest. „ Któ- 
,„ rych Bóg iest brzuch. „ (b) Ten cu- 
dzego Boga ma za Boga kto na pieniądze 
łakomy i zbytnie się w ich zbieranie ko- 
cha. „ Zaden nie może dwiema Panom 
„ służyć (rzekł sam Chrystus ) nie mo- 
,„, żecie Bogu służyć i mammonie.,, (c) 
Kto więc dla zatopienia się w świecie, dla 
cielesnych roskolz dla zbytecznego sta- 
rania o rzeczy doczesnfe ze fzczerego, la- 
komstwa Boga zapomina i Bogu się nie 
kłania, ten ma cudze Bogi przed Bogiem 
prawdziwym, i przeciw temu pierwlzemu 
przykazanin grzefzy. Dla czego, kto się chce 
wroc.ć do łaski u Boga, potrzeba aby nay- 
pierwey tego cudzego Boga który w sercu 
ie 'o siedzi, zupełnie ze serca swego wyrzu- 
cil. Tak mowił Samuel do |zraelitow na wrz» 


(a) 1. Joan. 2, f.a5. (ba Philip. 5. Y. 19. 
(c) Math. 6. F 24, 
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caiących się do Boga za widzeniem Arki 
cudownie się do nich od Philistynow po- 
wracaiącey: ,, Jeźli się ze wfzystkiego fer- 
„ ca walzego nawracacie do Pana, wy- 
„, rzućcież Bogi cudze z pośrzodku was, 
n aprzygotuycie ferca walze Panu, a służ- 
z, Cle iemu samemu. ,, (a) 

Przez te słowa: nie będziefz wiał Bo- 
gow cudzych przedemną, rozumie się tak- 
że zakaz Boski, czynić cudzym Bogom 
ofiar i wfzelkich znakow czci i poważa- 
nia onych, co należy do czci Boga ze» 
wnętrzney. 


XEVE. 
Bóg nie potrzebuie żadnych offiar. 


B, nie potrzebuie ani pokłonu, an? 
offiar, ani pochwał od człowieka, iakoby 
to wfzystko miało co pomnażać chwałę i 
fzczęśliwość Bogu. Bo Bogu na famem, 
sobie dosyć jest; ale człowiek potrzebnie 
kłaniać się Bogu, służyć mu, i wyznawać 
poddaność fwoię Bogu, bo ani mogł bydź 
od Boga stworzony i rozumem obdarzony 
nainfzy koniec, i iedynie od czynienia za- 


Ga) kleg. 7. F. 3. 
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dość temu końcowi i ufprawiedliwienie w 
tym Życiu, i wieczna iego fzczęśliwość 
zawisła. Bóg zaš nie może nie kochać się 
w porządku aby każda rzecz fwemu koń- 
cowi na któren iest stworzona, zadość czy- 
niła, przeto słufznie przykazuie aby mu 
człowiek cześć nie tylko wewnętrzną, ale i 
zewnętrzną oddawał. 

Do czynienia offiar Bogu powody są: 
Uznanie zwierszchności Boga nad fobą 
iako iest naywyżfzym Panem wfzystkiego 
stworzenia. Okazanie wdzięczności Bo- 
gu za łaski i dary od niego odebrane. Bla- 
ganie Boga aby grzechy odpuścił, i za nie 
niekarał+ Jednanie u Boga łask potrze- 
bnych. Ztych powodow offiary czynić 
Bogu, sam rozum naturalny każe. Czło- 
wiek bowiem poymuiąc to że Bóg iest 
Stworzycielem i Rządczą wfzystkiego, nie 
podobna żeby nie uznawał że odmocy te- 
go Boga Stworzyciela i Rządzcy zawisł, 
Że iemu winien cokolwiek do siebie wi- 
dzi dobrego, że co złego doznaie może 
bydź za to, że się wczymsiś temu Bogu 
nie podoba, że aby był fzczęśliwy, prosić 
mu się ototego Boga zostaie; przeto ta- 
kowe swoie wewnętrzne myśli, czynem 
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iakowym zewnętrznym należy mu iakby 
potwierdzić i na iaw wydać; a w żywości 
tych uznań będąc,sądzi że co iemu iest mile, 
to i Bogu miłe będzie, więc to Bogu uoffiaro- 
wać ma. Nie z infzych pewvie przy- 
czyn Abel i inni Patryarchowie przed 
prawem od Moyżefza pisanym Bogu offia- 
ry z rożnych rzeczy czynili. Nie zinnych 
przyczyn nawet i Pogacie Bogom fwoim 
rozmaite czynili ofliary, nie w chęciach 
błądząc, ale wwierze w prawego Boga, 
A ieżeli Poganie w czynieniu Bogom fwo- 
im offiar, fzli za rozumem naturaloym, 
my Chrześcianie nieskończenie lepiey o- 
swieceni, możemyż mowić że Róg od nas 
ofiary nie potrzebnie? że żadney ofliary 
Boga czynić nie winniśmy? 

Offiara Bogu dla okazania mu czci ze- 
wnętrzney z powodow dopiero wzwyź, 
rzeczonych, ma bydź czyniona z rzeczy 
których Bóg chce, i które się Bogu po- 
dobać mogą. S3 podobaiące się wielce 
Bogu offiary na samey myśli zawisłe, ia- 
ko to, offiara skrulzonego i upokorzonego 
serca. Oderwanie serca od przywiązania 
do rzeczy doczesnych. Żwyciężanie się 
w chęci da grzechu. Ale te należą do- 
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czci Boga wewnętrzney. Zaś, gdy w 
człowieku dla dalekiego od Boga odstą- 
pienia przez grzechy, światło rozumu na- 
turalnego zostało przytłumione i prawie 
wygasłe ; Bóg dał rozkaz Moyżefzowi aby 
ten czynienia Bogu ofliar obowiązek natu- 
ralny, odżywił, opisaniem i rzeczy które 
miały bydź Bogu ofiarowane, i sposoby 
czyli ceremonie z iakiemi miały bydź of- 
fiarowane, które były tylko figurami tey 
ofliary w ktorey sobie Bóg naywięcey u- 
podobał, bo inaczey żadne r nie mogłyby się 
byly podobać Bogu: „, Jżali będę iadł 
,„ mięso wołowe, albo krew koźlą będę 
,„, pił» mowił Bog.,, (a) Syn Boży Je- 
zus Chrystus przyífzedlízy na Świat, bę- 
dąc sam tą Bogu vpodobang offiarą któ- 
rą owe starego Testamentu offiary figu- 
rowały, zniosłszy ie wfzystkie, iako Zep- 
Jzego Testamentu Poręcznik (b) posta- 
nowił offiarę ciała i krwie swoiey która 
się w Religii Chrześciańskiey Katolickiey 
Rzymskiey sprawuie we Mfzy świętey. 


(a) w Pfalmie 49. f. 13. 
(b) ad Hebr. 7. f. 22. 
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* Coż za ofiara iest Panu Bogu ze 
l Mszy Swiętey? 


M.a Swięta iest offiara, w którey ka- 
płan w osobie i słowy samego Jezusa 
Chrystusa, poświęciwfzy chleb i wino któ- 
re się mocą tychże słow istotnie przemie- 
niają w ciało i krew |ezusa Chrystusa, te- 
goż Jezusa Chrystusa tak pod temi które 
reprezentnią śmierć iego znakami utalo- 
nego, stawia Bogu Oycu przed oczy, aby 
przez zasługę męki i śmierci iego przy- 
ił nafze oświadczenia: Wyznania iemu 
podległości: wdzięczności: zadość czynie- 
nia i modły nafze. 
Ta ofiara Mfzy Swiętey iest z postanowie- 
nia samego Jezusa Chryftufaile w niey spra- 
wuie się Sakrament ciała ikrwie iego. 
Który lubo raz siebie samego na ołtarzu 
krzyża nastąpioną śmiercią miał Bogu Oy 
cu ofiarować, aby tam wieczne człowie- 


ka odkupienie sprawił, na ostatniey wie-, 


czerzy, którey nory miał bydź poymany, 
aby kościołowi siiremu, widomą 1akiey na- 
tura ludzi wyciąga, zostawił ofllarę, któ- 
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rąby się krwawa ona raz na krzyżu stać 
się na 0w czas maiąca reprezentowała, i 
tey pamięć dokońca świata pozostawała 
A i krew swoię pod przymiotami chle- 
al wina Bogu Oyċu offiarował, i pod 
temiż samemi znakami Apostołom któr ch 
na ow czas kapłańmi nowego Mówca 
tu stanowił, aby pożywali podał, i onym- 
że, i ich w kapłaństwie następcom A 
ofliarowali przykazał, tymi słowy: To 
š, czyncie na pamiątkę moię.,, (a) "Nie 
anogą przeto ludzie świeccy tey ofiar 
czynić, bo Jezus Chrystus, lubo dogi 
Ea ciała i krwie swoiey bardzo 
zalecał mowiąc: ,, Jeśli byście nie jedli 
» Ciała Syna człowieczego i nie pili krwie 
» lego nie będziecie mieć Żywota w ań: 
GU (b) nigdzie iednak do ludn nie 
; ych słow: ,, oczyncie ra pamiąt- 
» SĘ MOIĘ „, tylko do samych rzekł to A- 
postołow, i do ich „w kapłaństwie następ- 
SER A wfzakże 1 wstarym Testamencie 
x p w, A nawet I u Pogan, nie wolno 
oyło każdemu offiarę sprawować, ale u 
Żżydow było wyfzczególnione ha tę fanke 
pokolenie Lewi, i u Pogan były ede. 


À : 
@) Luce 24. F. 19. (b) Joan. 6. Y. 54, 
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nie nato wysadzone osoby, dla tego, aby 
ofiary iednostaynym zawize były czynio- 
ne sposobem z zachowaniem przepisanych 
i ustanowionych obrządkow. Jednakże ci 
którzy Mfzy Swiętey z przyzwoitym nabo- 
żeństwem słuchaią uczestnikami są tego 
ofiarowania Bogu Syna iego Jezusa Chry- 
stusa. 

Mfza Swięta iest prawdziwą i iedyną 
offiarą nie krwawą lecz bezkrwawą du- 
chowną i pamiątkową, ale godną nowego 
Testamentu; w którey rzecz ofiarowana 
godnością swoią przewyżfza wfzystko, nie 
daie się widzieć tylko przez wiarę, w 
którey mieczem rozdzielaiącym Są słowa 
Konsekracyi mystycznie rozdzielaiące cia- 
ło i krew, ponieważ Jezus Chrystus roz- 
dzielnie rzekł; ,, To iest ciało moie: ;, 
„ Toiest krew moia: ., gdzie zatym krew 
mystycznie tylko rozlewa się i gdzie 
śmierć nie zachodzi tylko przez teprezen- 
towanie, ale reprezentowanie żywe gwal- 
towney Śmierci iego którą poniosł A iż 
iest pamiątkową, nie przeto iest iofzą od 
tey ktorą Chrystus na krzyżu wykonał, bo 
rzecz ,offiarowana taż sama iest, to iest, 
tenże sam jezus Chrystus prezentowany 


iest 
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est Bogu pod znakami śmierci na krzyżu 

odiętey, który pod przymiotami chleba i 

ina obecny, sam odnawia i nie 1ako u- 

iecznia pamiątkę. posłufzeństwa fwego 
Bogu Oycu aż do śmierci, tak dalece że 
ma nic nie brakuie, aby był prawdziwą of- 
liarą. Ofliaruiemy Jezusa Chrystusa, to iest, 
ikazuiemy go Bogu Oytu. Am we Mfzy 
Swiętey offiaruie się Jezus Chrystus iako 
towe zadość czynienie, lub nowa błagal- 
pia osobna od owey którą wykonał na krzy- 
Żu, lecz tylko ukaznią się Bogu już poło- 
Żone zasługi Jezusa Chryltu:a obecnego, 

ta cena nieskończoney wartości którą 
kaz wypłacił za okup nasz na krzyżu. w 
tey ofljerze, Jezus Chrystus nie umiera 
znowu, nie powtarza odkupienie nas iako- 
by pierwfze nie było dostateczne, bo raz 
było zupełnie i doskonale sprawione, ale 
się prosi Boga aby nas tego odkup enia u- 
czynił uczestnikami, które tą pamiątką cią- 
gnie się i uwiecznia. Nad tę ofiarę nie 
może bydź infza Bogu przyienmieylza 
ponieważ mu wystawia przed oczy śmierć 
dobrowolną którą naymilfzy syn lego u- 
cierpiał za nas grzefznikow, a bardziey wy- 
stawia mu przed oczy Syna lego własnege 

) 


< 
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pod znakami tey Śmierci którą został u- 
błagany. Tato iest owa ofliara Czysta, któ- 
ra żadną niegodnością i złością ofliaruig- 
cych ią zmazana bydź nie może, którą 
Bog imieniowi swemu maigcemu bydź 
wielkim u narodow, że na wizelkim miey: 
fcn offiarowaną mu będzie, przepowie- 
dział przez Malachiafza Proroka. (a) Nad 
tę ofiarę nie może bydź infza więcey ram 
Boga błagaiąca. Bo ieśli podług Apo- 
stoła: +, Jezus Chrystus wfzedł do Nieba 
aby się teraz okazował przed obliczno- 
„ ścią Bożą za nami, ,, (b) iżaliż na olta- 
rzu pod- przymiotarni chleba i wina obe- 
coy nie ma się wstawiać za nami? vka- 
zuigc zawfze Bogu Oycu te rany które 
za nas ucierpiał. Asam ten widok Syna 
naymillzego w wyobrażeniu Smierci przez 
posłufzeństwo podiętey, iżaliż nie skłomi 
Boga Oyca aby na nas ludzi nią odkupio- 
nych miłosieroym fpovźrzał okiem ; iżaliż 
odrzuci modły nalfze do niego które 
przez Syna iego tak jiemu ofliarowane_o 
czyniemy £ 


7? 


mae 


Ca) Malach. 1. Y. I1. 
(b) ad Hebr. 9. Y» 24 
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Jeżeli to tylko iest pewna, że w kon- 
sekrowaney Hostyi, Jezus Chrystus 
iest rzeczywiście i trwale obecny? 


Z. pod przymiotami tak chleba iako i 
wina po konsekracyi przez kapłana we 
Mfzy Swiętey uczynioney, Jezus Chry- 
stus jest rzeczywiście istonie 1 trwale cbe- 
cny caly, żywy Bóg i człowiek, że przez 
moc słow konsekracyi pod przymiotami 
chleba iest ciało iego, a przez wraz zso- 
bą chodzenie iak po łacinie mowią per 
Conconiitantiam są tamże Bostwo, Dufza 
i krew iego. Ze pod przymiotami wina 
przez moc słow konsekracyi iest krew 
iego, przez wraz,._z sobą chodzenie są 
tamże Bostwo Dufza i ciało iego. Zetam 
istoty chleba ani wina nie mafz, tylko ich 
przymioty. Ze pod każdą cząstką tych 
przyrniotow chleba i wina jest Jezus Chry- 
stus cały. Że poty trwa obecność jego, 
poki trwaig przymioty. Ze cialo 1 krew 
lego pod temi przyimiotami są fposobem 
istoty nie sposobem ilości. Wszyscy Chrze- 
Ścianie od początku wiary mieli to sobie 
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za rzecz pewną i nie wątpliwą. To na- 
wet paganóm dało okkazyą że coś słyfząc 
ale dobrze nie wiedząc otey Taiemnicy, 

osądzali Chrżeścian., iakoby ną swoich 
schadzkach nabożeństwa 1edli mięso ludz- 
kie zabitych dziecek, którey Kalumnii 
pamięć zachowali w pismach fwoich wia- 
rę,„broniących, Justinns męczennik i Ter- 
tullian. Nikt w kościele Bożym od śmier: 
ci Jezusa Chrystusa do tysiąca blisko lat 
nie wfzczynał wątpliwości o tym, chyba 

rzez złe wnioski, blądząc około inaych 
względem Jezusa Chrystusa Artykułow 
wiary. 

Pierwfzy wątpić zaczął Berengarynsz 
Archidyakon Andegewenski, i ten swoy błąd 
rozsiewać; nauczaiąc, że chleb i wino są 
tylko rzeczy znaczące ciało i krew Pańską 
bez odmienienia fwoich istot. A w dalszym 
pociągu czasow pofzli za przykładem nie- 
dowiarstwa łego i insi. Kościoł Rzymski 
Katolicki trwa nieprzerwanie w tey Wie- 
rze o obecności rzeczywistey i trwałey Je- 
zusa Chrystusa pod przymiotami chleba i 
wina konsekrowanych, ato dla wyraźnych 
słow Jezusa Chrystusa, który iako Bóg 
ani kłamać ani zwodzić nie może, on sta- 
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nowiąc ten Sakrament, trzymaigc w ręku 
chleb rzeki: „To iest ciało moie : trzy- 
,, maigc znowu kielich z winem, rzekł:,, 
„ To jest krew moia: Nie mowił: To zna- 
Czy ciaio moie: To znaczy krew moię. Nie 
mafz żadney przyczyny brać tych słow 
pańskich w infzym rozumieniu iak podług 
litery. 

Nie mafz podobieństwa aby Jezus Chry- 
stns stanowigc ten Sakrament miał iaką- 
przyczynę nie mowić otwarcie do Aposto- 
łow. Jeżeli innemi czafy mowił do ludu 
przy nich pod przypowieściami ipod po- 
dobieństwy, to, coby one znaczyły, Apo- 
stolom na osobności tłomaczył, tu tego 
nie uczynił, ani potym nigdy. Co dowo- 
dem bydź powiano, że te slowa zostawił 
w fwoim naturalnym znaczeniu. Mowa o- 
wa Jezusa Chrystusa w Bożnicy w Kafar- 
navm miana, gdy zalecał pożywanie ciała 
ikrwie fwoiey, (a) zdała się w prawdzie 
Żydom do wykonania nie podobna, Ucz- 
niom twarda. Zydzi swarząc się między 
sobą mowili; ,, Jakoż nam ten może dać 
„ cialo fwoie ku iedzeniu? ,, Śwarzyli 
Się o to iak da? bo kiedy myśli niedo- 
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wiarstwa wchodzą do serca, zaraz tam 
wchodzi i to:iakż ' Uczniowie mowili: 
„, Twarda iest ta mowa i któż iey słuchać 
j, może? „ bo niechcący słuchać prawdy 
zazwyczay są niecierpliwi. Jezus Chry. 
stus Uczniom, wiedząc którzy z nich nie 
wierzyli i który go wydać miał, coż na 
rozwiązanie tey trudności powiedzial? Nie 
rzekł im: że chleb i wino będą tylko znaki 
ciała i krwie moiey, że mię tylko poży- 
wać będziecie przez wiarę. Ale im 
rzekł: „, Towas gorszy? Jeśli tedy oba- 
s» czycie Syna człowieczego wstępuią- 
+ cego kędy był pierwey? Duch iest 
,, który ożywia, ciało nic nie pomaga. Sło- 
» wa którem ia wam mowił duchem i ży- 
p wotem są.,, (a) Napomknąwfzy im 
że iest Bogiem prawdziwym który z Nie- 
ba zstąpił, i nazad do Nieba po dopełmo 
nym odkupieniu wstąpić miał, dał do zro- 
zumienia, że to iako Bóg uczynić może 
iakoby rzekł: Coź na to rzeczecie ieźli 
mnie zobaczycie do Nieba wstępuiącego, 
iżali powiecie żem tego uczynić nie mogł? 
» Dach iest który ożywia „ Duch. Jezu- 
są Chrystusa iest, który daigc wierzącemu 


W INTA 


JC 247 JC 


onek POZ czo 


rozumieć słowa w tey myśli w którey ie 
Jezus Chrystus mowił, ożywia dufzę wie- 
rzącego, tak jako dufza ożywia ciało. 
„ Ciało nic nie pomaga ,, jako Piotrowi 
ciało i krew nie obiawiła że Jezus Chry- 
stus iest Synem Bożym, (a) tak chcąc- 
cvm cieleśnie poiąć iak Jezus Chrystus da 
ciało i krew swoią do pożywaniać nic nie 
pomogło, ani kiedy pomoże. ,, Słowa btó- 
,, rem i4 wam mowił duchem i żywotem 
„, są. ,„, Jak by im rzekł: To co wam mo- 
wile + że wam dam ciało moie za pokarm 
i krew zanapoy, nie mieliście rozumieć 
Że ie dam tak iak inne wfzelkie mięso i 
krew widzialne; ale Słowa moie duchem 
są, to iest, mieliscie mowę moię rozumieć 
d chownie, że wam dam ciało i krew mo- 
ję w sposob który by zmysłow wafzych 
cielesnych nie obraził, a którego iako Bóg 
użyć mocen iestem,i który mi przysto!- 
Dla czego to com mowił abyście poży. 
wali ciało moie i pili krew moią,są dla 
was słowa Lucha bożego 1 żywota wie- 
cznego. 

Jezus Chrystns przyfzedł w ydoskona- 
liċ zakon moyżefzow, 1 dopełnić wfzyst- 


SA AREA RE IĆ 


Ca) Math. 16. y. 17: 


)( 248 2 


ko to co znaczyty wfzystkie owe Figury 
które go reprezentowały w starym Te- 
stamencie. Zakon Moyżefzow, iako mowi 
Pawel Swięty, miał tylko „ Cień przyfzłych 
z» dobr, nie sam obraz rzeczy. ,, (a) Sa- 
kramevsta. starego Testamentu zawierały 
w sobie tylko pod Figurą offiacę męki i 
śmierci Jezusa Chrystusa, przypada więc 
wierzyć że Jezus Chrystus wtym Sakra- 
mencie nowego Testamentu zawarł rzecz 
samię, to iest prawdziwe ciało i krew (wo- 
ię. Bo czy można sądzić żeby tylko 
chciał postanowić znaki w nowym Te- 
stamencie, za znaki które były w sta- 
rym. 

Za przyściem Jezusa Chrystusa, przy- 
fzedł czas w którym Bóg opuściwfzy ko- 
ścioł Jerozolimski, który był iednym tyl- 
ko mieyscem do chwalenia Boga, (b) 
dozwolił więcey mieyść do chwalenia go 
w duchu i prawdzie przez oflizrowanie 
mu ofliary czystey podług proroćtwa Ma- 
lachiafza. (c) Kościoł Jerozolimski gdy 
go Salomon poświęcał był napełniony ma- 
iestatem Boskim widomie w obłoku z stę- 


(a) ad Hebr. to. Y. r. 
(b) Joan, 4. $. 20. (c) Malash. 1... 11. 
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puiącym, (a) w tym kościele złożona by- 
ia Arka przymierza wsamey głębi miey- 


'sca nazwanego „Święte Swiętych,, w 


mieyscu do którego przystęp był zabro- 
niony wfzystkim procz iednego naywyż- 
fzego kapłana 1 to nie przystępował tylko 
raz w rok. Nigdy tey Arki nie pokazywa- 
no odkrytey. Złożone były wniey Ta- 
blice kamienne przykazań Boskich, Moy- 
żŻ izowi od Boga dane, manna w wiadrze 
złotym , 1 laska Aaronowa która by- 
ła zakwitnęła. Ta Arka przymierza byla 
dowodem prawie dotykalnym przytomno» 
ści Boskiey między iego ludem, znakiem 
zapewnialącym go o protekcyi Boskiey , i 

rzez którą Bóg nayczęściey cuda czynił. 
Lud Jzraelski uważał tę Arkę iako. Tron 
samego, Roga, przed nią odnawiał przy- 
mierze Íwoie z Bogiem, przy niey się Bo- 
ga radził, przy niey odbierał wyroki Bos- 
kie, przy niey lud na woynach mniemał 
się bydź nie zwyciężonym, i z iaknaywięk- 
izym był dla niey ufzanowaniem tak w 
mieyscu iak i przy iey nofzeniu. Dla do- 
tknięcia się iey w nieczystości zabił Bóg 
Ozeego, (b) domowi zas Obededoma w 


(a) z. Paralip. 7: y. 1 (b) 2. Reg, 6. Ps 6. 
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którym stanęła pobłogosławił. Bethsami- 
tow znowu Śmiercią ukarał siedmdziestąt 
mężow z pomiędzy pięćdziesiąt tysięcy; 
zato że przez samę tylko ciekawość z 
nieufzanowaniem w nię, zayźrzeli, tako 
niesie Text Hebrayski. (a) A przecię ta 
Arka przymierza była tylko Figurą Jezu- 
sa Chrystusa który iest żywą Arką Pań- 
ską, Arką nowego przymierza, o ktorym 
rzeczono iest, że on iest? ,, Leplzego Te- 
„, stamentu zaręcznik. „ (b) Więklza 
chwała Domu Bożego poznieyfzego niżeli 
pierwfzego, (c) Kościoła swego panuig- 
cy. (d) Gdyby więc jezus Chrystus nie- 
był rzeczywiście i trwale w nayświęt(zym 
Sakramencie pod przymiotami znayduiący 
się, kościoły nafze nowego Testamentu 
byłyby więcey upośledzone ad Boga, ni- 
żeli był ow kościoł starego Testamentu, 
w Jerożolimie, i tak Pan Bóg maiey by 
miał chwały u nas niżeli u żydow. 


(a) 1. Res. 6.Y. 19. 
(b) ad Hebr. 7. Y.a1. 
(c) Agees. 2. Y. 10: 
(d) Malach. 3. Y.1. 
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XLIX. 


Bog nie potrzebuie pochwał 00 człio- 
wieka. 


Olaa Boga nie zawisło na powię- 
kfzaniu czynow i doskonałości Boskich, 
iak ludzie ludzi chwalić zwykli. . Ta- 
kich pochwał Pan Bóg nie potrzebnie, 
Bóg iak mowi Dawid w Psalmie. iestz 
s Wielki Pan i bardzo chwalebny a wiel- 
„ kości jego nie mafz, końca... sprawie- 
,„, dliwy Pan we wszystkich drogach fwo- 
„ ich aświęty we wizech sprawach fwo- 
„ ich., (a) Wfzystkie doskonałości w 
Bogu są nieskończone, żadne pochwaly 
któreby im człowiek dawał by naymędrize- 
mi słowy niedosiągną rzeczy, ani się do 


ny które człowiek ma 

Bogn pokłonu czyli adoracyi, obowiązuią 
go do chwalenia Boga. Ten obowiązek 
naturalny raczey na to iest żebyśmy. co 
raz to więcey poznawali doskonałości 
Boskie, usiłuigc chwalić ie, nie żebyśmy 
mieli modż potrafić godnie ie chwalić. 


(a) Psalm. r44. Y. 3.1 17, 
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Chwalić Boga człowiek winien to wy- 
konywaniem woli i upodobań Boskich, tą 
wysławianiem wielkości , mocy, dobroci, 
sprawiedliwości i innych doskonałości Bos- 
kich. 

Nieba ze wfzystką wielością wielko- 
ścią i pieknością gwiazd i Planet, lubo 
bez dufzne i nierozumne, pełnigc to do 
czego stworzone są, regularnemi fwoile- 
mi obroty, zaświadczaią mądrość nieskoń- 
czoną Boga Stworcy swego, daią mn chwa: 
łę i wysławiaią go publicznie. „ Niebiosa 
» rozpowiadaią chwałę Bożą. ,, (a) Człoż 
wiek stworzenie rozumnę, przednieyfze i 
przedziwnieyfze nad inne dzieła Boskie, 
mogl że zipnych rąk wyniść iak, z rsk 
tegoż samego Boga stworcy Niebios i ca- 
łego świata? I miał że by mieć infzy ko.. 
niec iestestwa fwego, iako aby znał ko. 
chat, czcił, i chwalił stworcę swego, peł- 
niąc wolą iego tym wytwornięy nad Nie- 
biosa, nad Słońce, Miesiąc, i Gwiazdy, żę 
iest stworzeniem rozumnym! 

Żyć po Chrześciańsku ięst chwalić 
Boga. Chwalić Boga, iest to czynić to 
co w drugich sprawić może poważenie 


(a) Psal. 1$, y. są 
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Boga. Coż lepiey poważenie Boga. w 
drugich sprawić może lako życie czy- 
ie niewinne i święte?  Naywięklzy kto 
lotr sam, w drugim fzacuie cnotę. Na 
widok wielkiey podczciwości I gruntow- 
ney Świątobliwości w kim drugim, wcho- 
dzi w ftebie, brzydzi się sobą, radł by 
bydź takowym iakiego widzi, otwieralą 
mu się oczy na zły stan sumnienia iego, 
i zawięzuie się w sercn lego boiaźń Bo- 
ga która iest początkiem nawrocenia, 

Kto się kocha w Chwaleniu Boga, znak 
jest 2e Boga kocha. aA 

Procz życiem dobrym, winien czło- 
wiek chwalić Boga i usty sławiąc Boskie 
doskonałosci tak prywatnie iako 1 publi- 
cznie, bo to oboie należy do zewnętrzney 
czci Boga. Prywatnie przez odmawia- 
nie pacierzy do jakich kto obowiązany 


„ jest, i przez święcenie dni Swiętych 


jak się należy. Publicznie, bywaiąc w 
kościele na Mfzy Swiętey na Kazaniach, 
i na innych nabożeństwach, to bowiem czy- 
niac w duchu prawdziwey pobożności, 
może człowiek sprawić w drugich powa- 
żenie Boga. 
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Dni Swięte są tylko Oni prożno- 
wania, 


a oddawania zewnętrzney'czci 
Bogu publicznie, zawarty iest w trzecim 
przykazaniu bożym: ,, Pamiętay abyś 
» dzień sobotni święcił.,, (a) To M 
trzecie przykazanie iest częścią obowigz- 
kiem naturalnym, częścią obrządkow R 
i iakoby skutek i pożytek pierwfzego ża 3 
kazania Bożego. Boiako z prawa i 
winniśmy Boga uznawać za Boga nafze 
1 iemu oddawać pokłon, tak z tegoż (a 
wa natury winnismy odłożyć jaki kawałek 
czasu, iedynie na chwalenie Boga. Aże 
na to żeby Bog był chwalony potrzeba le- 
dnego aby czynił coś coby mogło w dru- 
gim sprawić poważenie Boga, drugiego 
aby widząc i słylfząc co pierwfzy czyni í 
mogi ztego w sobie poważenie Boga i. 
czuć, więc z prawa natury winniśmy Bo- 
ga chwałić nie tylko wewnętrznie alei 
zewnętrznie, nie tylko poiedynczo ale i 
ipolem, nietylko na osobności ale i publi 


(a) Exod. 20. F. 8. 
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cznie. | Bóg niechciał mieć człowieka na 
ziemi samego iednego, ale mu przydał 
pomocnika iemu podobnego niewiastę, aby 
w fpolnie na ziemi Żyjąc wspolnie końco- 
wi do którego stworzeni są oboie zadość 
czynili, to iest, Boga znali, kochali i chwa- 
lili, a tym sposobem stali się godnemi 
bydź fzczęśliwemi w zbawieniu na wieki. 
jako więc każdy człowiek do fpołeczno- 
ści dla pożycia z drugiemi na ziemi nale- 
ży, tak i do tey fpołeczności chwalenia 
Boga. Obrany czas wiele pomaga do 
więkfzey fpołecznosci, a im w więkfzey 
liczbie iest społeczność tym więkfza iest 
publiczność. Że zaś z prawa natury czas 
i dzień do chwalenia Boga w społeczno- 
ści i publicznie nie iest wyznaczony, gdyż 
to do obrządku należy, Bóg przez Moy- 
żefza prawem ustawy na piśmie w tym 
trzecim przykazaniu wyznżczył dzień sio- 


“dmy w tygodniu, który w Hebrayskim ię- 


zyku nazwan iest szabat, co w Polskim 
znaczy spoczynek. Ato na pamiątkę 
spoczynku Boskiego że iako Bóg po fześciu 


"dniach stworzenia Świata siodmego dnia 


odpoczął, tak człowiek od pracy dla wy- 
żywienia (wego, i od starania o rzeczy 


doczesne aby w siodmym dniu tygodnia 
odpoczął a przez ten dzień spoczynku tey 
na niego prawem natury włożoney po- 
winności chwalenia Boga wspolnie. z dru- 
giemi publicznie zadość czynił. Przeto 
do tych słow: ;, Pamiętay abyś dzien so- 
,„, botni święcił. „, zaraz Moyżefz przy- 
dał: „, Sześć dni robić będziefz, i bę- 
„ dziefz czynił wfzystkie dzieła twoie, 
„ ale dnia siodmego szabat Pana Boga 
,, twego iest, nie będzielz czynił żadney 
» roboty weń, ty i syn twoy, i corka 
„twola, sługa twoy 1 służebnicatwoia, by- 
» dlę twoie, i przychodzien który iest 
,, między wrotami twemi. Przez (ześć dni 
,„, bowiem czynił Pan Nieba i Ziemię i 

wfzystko co w nichiest i odpoczął dnia 
*,„, siodmego, i przeto błogosławił Pan dnio 
„ wi sobotniemu, i poświęcił go „ (a) 
Coż może znaczyć że fzabat jest Pana Bo- 
ga? tylko że człowiek sześć dni ma robić 
sobie, a ten siodmy ma robić Bogu, chwa- 
łąc go. Co maznaczyć spoczynek Boga, 
błogosławienie dniowi siodmemn ijpóświę- 
cenie go? tylko spoczynek człowieka od 
robot zarobnych na życie doczesne, a 

prze- 


(A) łuxodi m0: y ys Xes 
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przepędzanie tego dnia na błogosławie= 
piu Bogu i uświątobliwianiu dufzy swoiey, 
lnne dni procz fobot były postanowione 
w starym Testamencie na pamiątkę oso- 
bliwfzych Dobrodzieystw Boskich ludo- 
wi Jzraelskiemu wyświadczonych , tak 
iako w nowym Testamencie są dni pa- 
miątki Taiemnic odkupienia nafzego, aby 
każdy z wiernych wte dni obchodzoney 
ich pamiątki przez wdzięczność Boga 
chwalił. iesą tedy dniświęte dni pro- 
żnowania ale dni wyznaczone na to fzcze- 
gólnie żeby Boga chwalić. 


LI. 


Za coż szabat przeniesiony na Nie- 
ziele £ 


Nasza zależy wiedzieć iak Żydzi 
dni w tygodniu nazywali.  Użydow nie 
tylko siodmy dzień w tygodnin nazwany 
był fzabat, z przyczyny spoczynku ktory 
po Hebraysku zowie się Sabet, ale cały 
tydzien nazywali szabatem: i tak ow Fa- 
ryzeusz gdy mowił: ,, Poszczę dwa razy 
» w szabat. „ (a) nie ma się rozumieć że 
g 


aaee M- 


a) Luce'ig. y. 12. 
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w sam dzień szabatu dwa razy na dzień 
ościł, ale że dwa razy w tygodniu po- 
Ścił. Tak=że pierwfzy dzień tygodnia 
zwali ieden albo pierwszy z Szaba:ow. 
(a) bo w Hebrayskim ieden i pierwizy 
iedneż znaczy. 

Gdy więc Jezos Chrystus fzabatu Pan, 
(b) stary Testament co do praw obrząd- 
kowych i sądowych zniosł, 1 Poganow do 
wiary świętey powołał, Apostołowie któ- 
rym rządy kościoła swego zostawił, ob- 
rządek święcenia dnia siodmego w tygo- 
dniu, na dzien pierwfzy tygodnia prze- 
nieśli z przyczyn, raz, żeby wierni inż 
nie po żydowsku, ale po Chrześcieńsku l0- 
ga chwalili iiemu służyli; drugi raz, że w 
ten dzień pierwlzy tygodnia, naywiękfze 
łaski są człowiekowi od Koga wyświadczo- 
ne. Tego dnia pierwfzego w tygodnin, 
Bóg stworzył Niebo i Ziemię. (c) a gdy 
rychło grzech Adamow wprowadził śmierć 
na świat (d) i wfzystko zepsował, Bog ze- 
słał Syna swego iako mowi Apostoł: ,, w 
,„, rozrządzeniu zupełności czasow aby w 


(a) Marci, 16. Y. 2. i 9. Math. 28. Y. I. 
Luce; 24. y. 1. (b) Math. 12. f. 8. 
(c) Gen. 1. y. 5. (d) Rom. 5. Y. 12. 
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» Chrystusie wfzystko naprawił co na Nie- 
» biesiech i co na ziemi iest. „ (a) Jezus 
Chrystus po śmierci swey na krzyżu którą 
nas odkupił tego też dnia pierwfzego w 
tygodniu zmartwychwstał: „ w wieczor 
» sobotni który zaświta na dzień pier- 
» wfzy szabatu, ,, (b)' itak przez dopeł- 
nienie dzieła odkupienia, nowym nas w 
sobie uczynił stworzeniem. (c) Tegoż 
dnia pokazawfzy się uczniom idącym do 
Galileiey, zapoważył ich, aby byli posłań- 
camı iego do wizystkich narodow iaby o- 
powiadaiąc im Ewangelią chrzcili ie w 
imię Oyca i Synai Ducha Swiętego, aby 
nauczali ie chować wfzystko cokolwiek im 
samym przykazał, i obiecał się bydź z 
niemi po wfzystkie dpi aż do skończenia 
Swiata. (d) Tegoż dnia: ,, gdy tedy był 
» wieczor dnia onego pierwfzego szaba- 
>, tow a drzwi były zamknione kędy U- 
» Czniowie byli zgromadzeni dla boiaźni 
»» żydow przyfzedł Jezus i stanął «w po- 
» śrzodku i rzekł im, pokoy wam: ,, i na- 


d . 
„dał im moc odpufzczania grzechow, mo- 


P 
p 


q Cs 
(a) ad Eph z 
z pDeSs. I, Y- 10. 
Cb) Math. 28. jr 1. Ce) s, Cor. 5. } 
adia , ~s TD Y 
(d) Math, 38+ Y. 19, BAĆ 
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wigc: Jako mię posłał Qyciec, i ia was 
posyłam, To powiedziawfzy, tchnął na 
nie i rzekł im weźmiycie Ducha Świę- 
tego których od puścicie grzechy są im 
odpufzczone a ktorych zatrzymacie $3 
„ zatrzymane: „ (3) Tego dnia pierwfze- 
go w tygodniu, gdy się spełniły dni pięć- 
dziesiątnice to iest dzień pięćdziesiąty 
po pasce, zstąpił Duch Święty na Apo- 
stołow, i poczęli, mowić rozmaitemi ię- 
zykami. (b) Dłatych Taiemnic i łask tak 
znacznych kościoł Boży ten dzień pier- 
wfzy w tygodniu Łacióskim ięzykiem 70- 
wie dzień Pański Dies Dominica; w Pol- 
skim zaś ięzyku nazwan iest Niedziela 
jako by ostrzegaiące słowo żeby nie dzia- 
łać robot niewolniczych, aby każdy miał 
czas wolny poyść do kościoła na nabo- 
żeństwo. 


LII. 
Po co chodzić do Kościoła? alboż i w 00- 
mu prywatnie nie można Boga chwa 
lić kto chce? 


r 
FEE raczey w Kościele niżeli w domu, 


NEBECTNEEIE CZE ZE A a 
(a) 1. Joan. 20, Y. 19: (b) Agor, 2. Y. 1: 
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mianowicie we dni święte Pana Boga chwa- 
lié i iemn się modlić. Trzy są do tego 
bardzo ważne pobudki. Mieysca uprzy- ` 
wileiowanie. Przyrzeczenie Boskie wy- 
słuchać w gromadzie się modlących. Przy- 
zwoitość sposobu chwałenia Boga iedno- 
Staynie z drugiemi wiernemi ktory. za- 
wisł na gruntowności obrządkow i mo- 
dlitw kościelnych. 

Jeżeli Bóg do Salomona gdy poświą- 
canie kościoła dokończył rzekł: y, wysła- 
» chałem modlitwę twoię, i obrałem to 

imieysce sobie za dom offiary. Jeźli 

zamknę Niebo i deszcz by niefzedł, i 

kszałbym i przykazałbym fzarańczy aby 

pożaiła ziemię i przepuściłbym powie- 
trze na lud moy, a nawrociwlzy się 
lud móy nad którym wzywano iest imię 
moie, prosiłby mię i fzukał oblicza me- 
go, i pokutowałby za drogi swe złośli- 
„we, I ia wysłucham z Nieba i będę mi- 
łościw grzechom ich, i uzdrowię ziemię 

ich. Oczy też moie będą otworzone, 1 

ufzy imoie* gotowe ku modlitwie tego 

który się będzie na tym mieyscu mó- 

dli}; Bom obrał i poświęcił to miey* 

sce aby tam imię moie było na wieki 
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„ ażeby tam trwały oczy moie i serce 
„ moie po wlzystkie dni, ,,(a) My któ- 
rzy przez wiarę pewni iesteśmy że w 
nalzych nowego Testamentu Kościołach 
Bóg miefzka z nami, inż nie we mgle,(bx 
iuż nie przez same tylko znaki, ale rze- 
czywiście, istotnie, i trwale wraz z ciałem 
i krwią Jezusa Chrystusa w Nayświętizym 
Sakramencie:możemyż pomyślić żeby Bóg 
w tych nafzych kościołach miał bydź 
mniey do świądczenia nam swych łąsk 
skłonny? żeby miał bydź trudnieyfzy do 
wysłuchania proźb nalzych? Ale tego 
przywilein skutkow nie dozna nikt, tylką 
ten który się w nich tak modli, iak się mo- 
dlit w kościele Salomonówym publikan, 
ale iak Faryzeusz, 
Przyrzekł Pan Jezus Apostołom, mo- 
wiąc: ,, Zasię powiadam wam, iż gdyby 
się zwas dwa zezwolili na ziemi o wfzel- 
ką rzecz o którąby prosili stanie się im 
od Oyca mego który iest w Niebiesiech 
Abowiem gdzie są dwą abotrzy zgro- 
madzeni w imię moie, tam iestem w 
pośrzodku ich.,, (c) Jeżeli tedy mo- 


Ca) Paralip. 7. 7. ra. (b) 3. Reg. 8. Y. 1a. 
(c) Math. 18. Y. 19. 1 


` 
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dlitwa dwoch lub trzech o iednoż profzą- 
cych za pośrzednićtwem Jezusa Chrystu- 
sa może wzgląd pewny znaleść u Boga, 
spodziewać się przypada, że wielość pro- 
fzących w kościele zgromadzonych za 
tym że posrzedniktwem prędzey iefzczę 
wskora 

j Kościoł, posiadaiąc znpełnie wiado- 
mość obiawień Boskich, wie doskonale iak, 
loco, wierni prosić maią Bóga. Razem 
z niemi, za siebie i za nich maieftat Bos- 
ki błagaiąc. Należy więc każdemu bydź 
przekonanym, że obrządki od ktorych 
przyzwoitość chwalenia Boga zawisła i 
modlitwy kościelne podług nauki wiary 
świętey, są gruntowne, a zatym Bogu przy” 
iemne, -~ KET 
Rozum naturalny docieka tego że się 
należy Bogu kłaniać duchem i cialem, 7e 
się należy Boga chwalić przez znaki 7e- 
woetrzne mie tylko w osobności ale i pu- 
blicznie, lecz przyzwoitego sposobu chwa- 
lenia Boga, i czynienia mu takiey czci 0 
któreyby był pewien że się Bogu spodo- 
ba nie docieka. Z wyraźnego tyłko obia- 
wienia Poskiego, wiadomość tę mieć mo- 
że. Ciktórzy samym tylko prawem ra- 
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tury rządzić się chcą, nie mogą mieć pe- 
wnego sposobu chwalenia Boga, i czynie- 
nia mu takiey czci którąby z drugiemi ie- 
dnostaynie czynić mogli, i októrey by 
pewni byli żesię Bogu podoba. Bo co- 
by się iednemu idącemu za własnym zda- 
niem czynić na chwałę Boga zdawało do- 
brze, to drugiemu mogłoby się zdawać 
źle. I tak, co by ieden czynił na oddanie 
Bogu ezci zewnętrzney, nie pobudziłby 
tym drugiego do poważania Boga, ale mo- 
że prędzey do śmiechu. Gdy więc ọ- 
świeceni obiawieniem, wiemy przyzwoity 
sposob chwalenia Boga zewnętrznie, i o 
nim iesteśmy pewni że się Bogu podobajuż 
nie tylko prywatnie proście iako ludzie, ałe 
i publicznie iako prawowierni Chrześcianie 
w kościołach chwalić Boga mamy, offiaru- 
iąc mu ofłiarę Jezusa którą sprawuie ka- 
płań we Mfzy Świętey, Afsystuiąc tey 
offierze, a(systnigc wfzelkiey słuzbie Bos- 
kiey która się na chwałę Boga czynić w 
kościołach zwykia, ze spiewaniem Psal- 
mow, Hymnow i Piesni wysławiaiących 
wielkość wfzechmocność dobroć sprawie- 
dliwość i inne doskonałości Boskie, i mo- 
dląc się nabożnie dla pobudzenia drugich 
do poważania Boga. 
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LIIL. 


Coż za potrzeba modlić się Bogu? 


Boise się Bogu winniśmy iako ludzie 
proscie, iako maiący na to rozum, że Bog 
lest stworca nasz, a my stworzenie iego. 
Chwalić Boga, służyć Bogu winniśmy, iuż 
lako maiący wiarę obiawioną, z którey 
wiemy iaki iest przyzwoity sposób chwa- 
lenia Boga, i oddawania jemu czci. Mo- 
dlić się bogu winniśmy jako ludzie grze- 
lzni, wiedząc przez tę wiarę że.go łacwo 
1 w wielu rzeczach obrażamy, aby nam 
Winy nafze darował, i że nic dobrego na 
zbawienie bez pomocy łaski Boskiey wy- 
konać nie możemy. 

Obowiązek modlenia się Bogu w pier- 
wfzym zawiera się przykazaniu: ,, Niebę- 
» dziesz miał Bogów cudzych przedemną. 

OŻ iest mieć Boga za Boga? tylko u- 
Znawąć go tak wfzechmocnym , tak 
wfzys kim władnącym, że bez iego wo- 
i ani wiedzy nic się nie dzieie ani się stać 
może, żeod niego wzystko dobro pocho« 
“Zl, i on ie kiedy chce dać może tak dla 

ufzy iako i dla ciała, że on od nas wfzyst- 
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ko złe oddalić może, i z naywiękfzego złe- 
o wybawić. I ztąd to wfzelki człowiek 
choć by też obiawioney wiary nie miał, w 
nagłym niefzczęściu śmiercią grożącego 
przypadku, z samego instynktu natury, 
zwykł do Nieba oczy wznosić, i do Boga 
o ratunek wołać. Myzas ludzie iestesmy 
z natury tak co do dufzy iako 1 co do cia- 
ła ustawicznie ratunku potrzebniący. Ca 
do dnlzy potrzebujemy Światła na rozu- 
mie, męztwa do nieczynienia złego, stat- 
ku wdobrym. Co do ciała, potrzebviewy 
to pokarmu, to zdrowia, to maiątku, I 
wiele tym podobnych rzeczy. Modlić się 
Bogu iest więc prawdziwa i wielka po- 
trzeba, 
naypierwfzy sposób do przebłagania 
Boga iest modlitwa. Tak Celnik stoiąc 
w kościele z daleka, niechciał ani oczu po- 
dnieść w Niebo, ale bił piersi swoie mo- 
wiąc: „Boże bądź miłościw mnie grze- 
,„, iznemu. Na to Jezvs Chrystus rzekł 
» do Uczniow: powiadam wam, zstąpił ten 
„ usprawiedliwionym do domu swego. ss 
(a) Wiara czyni modlitwę natężniey(z3, 


ale modlitwa iedna wiarę mocnieyfzą, | 


(a) lLuc. uz. F. 13, 


20 267 X 


pa  POENWEENEMNEDNENNN 


Augustyn S. sądzi, że dar przetrwania w 
dobrym aż do końca, nie bywa dany do» 
rosłym, tylko on się modlącym. (a)! 

Alić ieżeli każdy wierny winien się 
modlić iako człowiek grzefzny, coż do» 
piero nie powinni się modlić kapłani? któ- 
rzy i sami są także ludzie grzefzmi, i na 
to są od Boga powołąni aby się za wfzy- 
stek lud módlili. Oni sa od kościoła wy- 
sadzeni iawnemi zastępcy wfzystkiego lu- 
du wiernego przed Bogiem ,z tym zlece- 
niem, aby to co od każdego z osobna i 
pd wfzystkich wiernych razem wykonane 
bydź nie może; przez ich wysługę wypeł- 
nione było. Modlić się Bogu, znaczy pro: 
SiĆ o łaskę, 


LIY, 


Alboż to Pan Bóg nie wie czego ko- 
mu potrzeba? 


M ie Pan Bóg dobrze wfzystkie nafzę 
potrzeby, i owfzem tak nas potrzebuiące- 
mi Boskiey iego pomocy stworzył, zby$- 
My nie mogąc się bez niego obeyść, bar- 

żiey na niego pamiętali, atak końcowi do 


O Z p 
(a) Lib, de Dono Persever. Cap. 16. 
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którego nas stworzył, prędzey dość czy- 
nili. Przeto, wyraźnie chce Bóg,i dla 
własnego nafzego dobra przykazuie nam, 
abyśmy go oto wizystko prosili, co nam 
właśnie potrzeba, i nam z chwałą iego a 
zbawieniem dufzy nalzey pożyteczno iest, 
abyśmy otey zawisłości nafzey od niego 
nie zapominali. Chce abyśmy się zawize 
modlili i nieustawali, bo zawfze potrzebni 
iestesmy, a nikt nam krom niego pomoc 
nie może. Chce abyśmy i długo podczas 
prosili, abyśmy łaski iego fzacować i po- 
ważać umieli. i 


BY, 
Alboż to Pan Bóg zawsze wysłucha 2. 


J- 
K nning się Bogu, chwalić Boga, prosić 
Boga, ztego troyga składa się modlitwa. 
Kłaniać, się Bogu w duchu i prawdzie iest 


wstęp do modlitwy. Chwalić Boga wy- 
sławiać doskonałości Boskie iest osnowa 
modlitwy. Prosić Boga o łaskę potrze- 
bne, iest zamiar modlitwy. Aby zamiar 
modlitwy wziął swoy skutek, modlitwa ma 
bydź czyniona z wiarą, nadzieią 1 miło- 


ścią, Wiara, że ten którego się prosi, i 
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może ichce dać to wfzystko oco się go 
prosi, daie pochop do proźby. Nadzie- 
Ia bydź wysłuchanym, daie do proźby 
odwagę. Miłość czyni proźbę przyię- 
mną, gdyż kochaiący miło prosi i prę- 
dzey też ukochanego uprosi. Wiele to 
iest wprawdzie dla stworzenia mieć od 
stworcy fwego nie tylko pozwolenie, ale 
iefzcze i przykazanie prosić go oto co 
przez zupełną zawisłość od niego, sądzi 
dla chwały, łego, i dla swego ufzczęśli- 
wienia w nim, fobie bydź potrzebne: ale 
zawfze więcey iest dla stworzenia, mieć 
od stworcy swego, nie tylko pozwolenie 
ale i przykazanie kochać go. Przeto ćzło- 
wiek kochaiący Boga, w proźbach swoich 
do Boga ma bydż $miałym, iednak nie zu- 
chwałym. Z wielką ufnością należy się 
odważać się Boga prosić, nie bać się te- 
go, że się Boga o wiele prosi, dla Boga 
nie mafz nic wiele; ale o podłościi niego- 
dności swoiey nie zapominać. Tak, my- 
slit Abraham gdy za Sodomczykami pro- 
sił. Kiedy ząceniwfzy pięćdziesiąt spra- 
wiedliwych aby dla nich wfzystkiey re- 
fzcie odpufzczono było, gdy mu to o- 
iecowano, ważył się daley prosić mo- 
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wiąc : ,, Jżem raz począ! będę mowił do 
» Pana mego aczem proch i popioł. A ie- 
, Śliby mniey piącią było sprawiedliwych 


,„, niż pięćdziesiąt, czy zatracifz dla cztere | 


,„, dziestu i pięciu wfzystko miasto £ ,, 
(a) Itak, gdy dla tylu obiecowano mu 
darować wfzystkiey refzcie, ważył się zno- 
mu prosić dla czterdziestu. A gdy i na 
tym przestawano, ważył się prosić dla 
trzydziestu, daley dla dwudiestu, aż na osta- 
tek i dla dziesięciu. Bo fzczodrobliwości 
Boskiey granice w myśli swoiey zamierzać 
iest nieskończoney dobroci i wfzechmo- 
cności iego uwłoczyć. Kiedy Bóg Stwor- 
ca nasz przykazuie nam abyśmy go pro- 
sili, więc nas sam ośmiela. Jeżeli łacwo 


© co go rozumnie prosić mamy, za coż 


mielibyśmy mieć iaką trudność wierzyć 
y 1 


że też i chce nam to dać? bo ieźli chce 


abyśmy go, prosili? Ten dobry Bóg, iża- |k 


liżby mogł chcieć abyśmy go nadaremnie 
prosili © 


(a) Gen. 18. YFr.27. 


p) 
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EYI. 


Kiedy to wstyd czlowieka bierze mo- 
Olić się przy kim. 


! W prawdzie Pan Jezus radzi osobno- 
ści fzukać do modlenia się, gdy rzekł: 
» Ty gdy się modlić będziefz wnidź do 
» komóry swoiey a zawarłfzy drzwi modl 
» się Oycu twemu w skrytości, a Oyciec 
» twoy który widzi w skrytości odda tò- 
» bie., (a) Alé naturalnie domyślać się 
należy, żete słowa Pańskie: ,, Wnidź do 
» komory swoiey „Śxc* nie maig się brać 
w sensie literalnym. Pokora iest ta ko- 
Mora w którey Pan Jezus zamykać się ka- 


- A a : - | że, żeby się po Faryzenfzowsku nie mo- 
iest wierzyć że Bóg może to wfzystko dać | d JEP y 


dlić, dla oka ludzkiego, dla ziednania so- 
ie ztąd sławy uludzi, ale fzczególnie 
la oddania chwały Bogu, i dla uprosze- 
Mma sobie od niego łask potrzebnych. Tą 
Omorg ma bydź serce podług upomnienia 
Zalafzowego : ,, Powroćcie się przestęp- 
» nicy do serca. ;, (b) Ktore pod czas 
modlitwy należy zamknąć przed myślami 
Prożnemi, przewrotnemi, i dla rzeczy Bos- 


-CAERA 
Ca) Mach. 6, 7. 6. b) Jsaiæ. 46.7. 8. 


kich obcemi, aby się doniego nie,cisnęły, 
i roztargnienia nie czyniły. Kto się tak 
rzetelnie całym sercem Bogu modli, choć 
publicznie, choć przy wfzystkich ludziach, 
ten się przecię skrycie modli, bo serce 
iego skrufzone sam Bóg tylko widzi. Nie. 
maíz sięczego kryć z modlitwą, bo każdy 
winien iest dać z siebie dobry przykład 
bliźniemu. Nie maíz się czego wstydzić 
iak naypokorniey Bogu się modlić, zważa- 
jąc żywo coiest Bóg, a co iest człowiek 
względem Boga, aiefzcze człowiek grze- 
fzny ! ile się więc nie wstydziło grzefzyć 
tym więcey nie ma się wstydzić Boga za 
grzechy błagać, osobliwie że: ,, Bóg - py= 
,„, fznym się sprzeciwia, a pokornym łaskę 
„ dawa. ,, (a) l nie tylko dla przebłaga* 
nia Boga za grzechy popełnione, ale i dla 
pożyskania łask potrzebnych do ustrzeże- 
nia się zgrzefzyć, Pan Jezus upomniał: 
„ iż się zawdy modlić potrzeba a nieu- 
„ stawać. „(b) A maiąc bydź poymany 
w ogroycu rzekł do Apostołów: ,, Czuy 
„ ciea modlcie się abyscie nie wefzli w 
» pokusę. ,, (c) 
ELEVII. 


(a; Jacob. 4. Jr. 6. (b) Luce. 18. fedi 
(c) Math..26- Y. 41, 
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| LVII. 


Czy to sposób żeby się zawsze modlić? 


ie wyciąga tego Pan Róg, abyśmy z 


' opoźnieniem lub opufzczeniem powinno- 


Ści stanu każdy swego ustawicznie modlili 
się. Kto zawlze iest sercem z Bogiem 
zlączony, i we wfzystkich swoich spra- 
wach na Boga pamięta, to iest, w żadney 
Boga obrazić nie chce, ten się zawfze mo- 
li i nie ustaie, Przez to slowo zawsze 
Święci (a) sądzą jż to się ma znaczyć, 
aby żadnego dnia nie opuścić pewnych 
Czasow wyraźnie się modlić, iako to rano 
l w wieczor. Beda (b) zachowanie vsta- 


 Nowionych czasow do pacierzy kapłańskich 


ustawicznym modleniem się bydź, tłoma- 
Czy. Wola Boska iest, abyśmy powin- 


 Mościom tegó, w którym. się kto z roz- 


rządzenia opatrzności iego znaydnie, wy- 
iwornie zadość czynili. Kto więc sprawu- 
le powinności stanu swego, tą myślą że 
Chce czynić wolą Boską, ten inż nie są- 
Memi słowy, lub myślami, ale rzeczą sa- 


||| 517 E . 
(a) Augustyn Hær. 57. i Anzelm, IUpist. in 
Paulm. (b) Beda in Lucan. 
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mą, samym czynieniem modli się nstawi- 
cznie, modli się nie przerwanie, w modli- 
twie nie ustale. 

Pan Jezus wielomowności w modleniu 
się, to iest, obszernego przekładznia Boga 
swoich potrzeb mianowicie doczesnych, 
zakaznie mowiąc: ,„, A modłąc się nie 
,, mowcie wiele iako Poganie, albowiem 
„ mniemaią iŻ w wielomowności swoiey 
» będą wysłuchani, nie bądźciefz tedy im 
» podobni albowiem wie Oyciec wasz, cze- 
» go potrzebuiecie pierwey niżbyście go 
» prosili. „, (a) Ta wielomowność iści się 
iefzcze długim czytaniem modlitw z ksią- 
żek do nabożeństwa dla świeckich ludzi 
drukowanych. Bo książki do nabożeń- 
stwa dla świeckich ludzi drukowane są 
tylko jak Formularze pokazuiące iak się 
modlić Bogu, tak, jako są Listy drukowa- 
ne. Aiako Listow drukowanych nikt cał- 
kiem nie przepisnie, ale gdy ma do kogo 
pisać, one podlug swey kondycyi i interes- 
su swego przerabia, albo z nich tylko 
kształt i pochop do napisania Listu bie- 
rze, tak ten co się Bogu modli z książki , 
powinien swoy stan przed Bogiem, i wła- 


(+) Math. 6, p. 7. & g. 
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Sne fwoie potrzeby zważać, aby się fwoim 
własnym fercem, fwoim rozumem mo- 
dlit, anie cudzym, na wypisanych modli- 
twach całkiem przestaiąc. 


LVIII 


Jak że się modlić i' oco Pana Boga 
prosić £ 


dw trudność mieli i Apostołowie, i dla 
tego Pana Jezusa prosili: ,, Panie naucz 
,„, nas modlić się. ,, (a) Coim nato Pan 
Jezus odpowiedział, to i dla nas zostało 
nauką. l A 

Człowiek żądzami, z któremi ustawi- 
cznie walczyć musi ze wfzech stron prze- 
śladowany, ani by zgadnął o co naypier- 
wey ma Boga prosić. A Swiętv Augvstyn 
Żywiey rzekł: „, Ponieważ ( mowi ) głopi 
s rozum ludzki, i rzeczy Niebieskich nie 
„ świadom, ani wiedzieć, ani Janynaleść 
» mogł iakby godoie Boga prosić. 25 (W) 
przeto Pan Jezns fiako Bóg i człowiek $ 
przyfzedłizy lednać Boga z człowiekiem) 
nieopuścił nauczyć AE fwoich A- 


2 2 


— EEEE PEREZ 
(a) Luce. 11. Y. 1. 
(b) Aug. de Tempore Serm. 126. 


postołow, a przez nich nas, iak się mamy 
šogu modlić, to iest, o co mamy wyra- 
Źnie Boga prosić, kiedy na żądanie Apo- 
stołow: „ Panie naucz nas modlić się,, tak 
ich nauczył: ,, wy tedy tak się modlić bę- 
„ dziecie: ,, Oycze nafz któryś iest w 
,, Niebiesiech, i tam dali. ,, (a) 


LIX. ; 
Coż za modlitwa Pacierz ? 


e e nafz, albo Pacierz, zowie się 
modlitwa Pańska, dla tego, że iey wyna- 
lezca iestsam Pan nafz Jezus Chrystus. 
A iako Pan Jezus ieft Postanowiciel, i Gło- 
wa Kościoła tak też ta modlitwa, nam od 
niego przepisana, iest głową wfzystkich 
modlitw kościoła. Nie mafz świętfzey, na 
bożnieyfzey, rozumnieyfzy, i Bogu milizey 
modlitwy nad tę. Któżby mogł ułożyć 
modlitwę świętlzą, i więklzey gorąc”ści 
ducha nabożeństwa, nadtę którą ułożył 
Ten, od którego Duch Swięty pochodzi £ 
który Ducha Swiętego daie? A nabożeń- 
stwo jest darem Ducha Świętego. Ktoby 
mogł lepiey wiedzieć co się Bogu podo- 


(a) Math. 6, Y. 9. 


C 277 X 


namene 
— c 0m 


ba, teśli nie Sya Boży? ktoby mogł lepiey 
wiedzieć co człowiekowi do zbawienia 
naypotrzebnieyszego, ieśli nie odkupiciel 
Człowieka? Pokładać więkfzą ufność w 
Wymyśloney iakiey od siebie modlitwie, 
y się też zdawała nayżywszą, iest to 
chcieć podpaść owey przyganie którą u- 
czynił Pan Jezus Faryzeulzom gdy im 
rzekł: „,,Przestępuiecie przykazanie Bo. 
» ga dla ustawy walzey. ,, (a) Pan Jezus, 
iako Bóg i człowiek nauczył nas tey modli- 
twyziako odkupiciel i pośrzednik, wraz z 
nami, i za nami Boga Oyca błaga, a jako Bog 
Syn wraz z Oycem, wysłuchiwa nas. ]za- 
liż Bóg Oyciec nie uzna słow Syna swego? 
Możefz mu więc nie bydź miła? |Jzaliź 
Bóg Syn, wzgardzi tym, co sam dora 
dził 2 l 

Ufność którą w tey modlitwie Pańskiey 
pokłada kościoł święty od czasu Aposto- 
tow, pokaznie się z tąd, że w początkach 
kościoła wfzystkich do wiary przystępu- 
ących po Składzie wiary Apostolskim, nay- 
Przody tey modlitwy iak naypilniey nczo- 
Bo, i onę na kazaniach sami Święci Biskupi 
starzy kościoła Oycowie po kilka razy na 


p A - AE 
GW) Matki 6-3: 5. 
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rok wiernym zgromadzonym, dia. dokta- 
dnieyfzego oney rozumienia, z wielkim 
staraniem wykładali, zalecaiąc iey odma- 
wianie codzień, z kąd się też zowie i Co- 
dzienna. Bez tey modlitwy Pańskiey, 
żadne pacierze kapłańskie nie są. Tawe 
Mfzy Swiętey ma swoie uprzywilejowane 
mieysce, idla ludu głosno się spiewa. Je- 
dna iest dla wfzystkich tak dla duchow- 
nych iako i dla świeckich, tak dla grze- 
fznych iako i dla usprawiedliwionych, bo 
i święci poki żyią w ciele, nie są bez grze- 
chow powszednich, nie są bęz potrzebo- 
wania łask Boskich. W prawdzie Apo- 
stołowie na ow czas, gdy ich Pan Jezus tey 
modlitwy uczył, byli refzcze podlegli cięż- 
kim grzechom: ale im Pan Jezus nie rzekł? 
tym czasem się tak modlcie, potym iak 
na was ześlę Dncha Świętego ktory was 

otwierdzi w stanie łaski, iuż inaczey się 
modlić będziecie, iwż nie iako grzeszni, 
ale jako Święci. Owfzem, inż po zesła- 
niu Ducha Świętego, i bardzo poźno ie- 
den z nich napisał: ,,jeźlibyśmy rzekli 
iż} grzechu nie mamy sami siebie zwa- 


2» 3 
a prawdy w nas nie maíz., (a) 


,, dziemy, 


ZE ZE EET, 


(a; 1. joan. 1. 7. 8, 
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Krotka iest ta Pańska modlitwa. Bo 
Pan Jezus stosował się dotego co 0 kilka 
słow wprzody powiedział Apostołom, aby 
wielomownością sw modleniu się nie na- 
śladowali Poganow. Przytym, niechciał 
Pan Jezus niczyiey obciążać głowy, bo 
nie każdy ma wielką pamięć. W tey krot- 
kości dzieli się na siedm proźb, z ktorych 
trzy pierwfze maią za cel famego Boga i 
chwałę jego, cztery następne maią za cel 
nafze własne potrzeby. W fzystko to nie 
wielą słow wyrażone, ale się w nich za- 
wiera wfzystko to, o co Boga prosić win- 
nimy. Tak, iż w pacierzu żadnego słowa 
prożnego nie mafz, ale każde wiele zna- 
Czące, z tąd Augustyn Swięty rzekl:, , O 
» zaiste Niebieska modlitwa która cała 
» iest modlitwa „ to jest, w którey wizyst 
ko jest modlitwą: „bo ( mowi ) gdybyś 
» my każde slowo z osobna obfzernie wy- 
+, kładać chcieli, prędzey by Gola nie sta- 
» ło niż mowienia.,, (a) Wfzystkie inne 
kościoła świętego modlitwy stosuią się do 
tych proźb które sg w pacierzn. 

Jaka skuteczność iest tey Pańskiey mo- 
dlitwy, to iest, co sobie nią u Boga upró, 


— 


TDS 
(a) Aug. de Lemp: Serm. 126. 
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ENER RA 
sić możemy, Augustyn Swięty zapewnia- 
że odpnizczenie grzechow  powlzednich 
za kazdą razą, ile razy ig kto mowi: uź 
quotiens oratur, toties peccata Jimit- 
tantur. (a) Qycowie na Concilium To- 
letanskim czwartym dodali że: ,„[ owe 
„ gładzi grzechy wiernych, którzy życie 
» wprzod w zbrodniach przepędzone czy- 
» mgc pokutę na lepfze odmienili: „, (b) 
Ale więcey Ten wie ktory jey nas nau- 
czył, aiefzcze tym końcem, abyśmy iak 
nayskoteczniey Roga;błagali i iemu się po- 
dobzli. 

Tę Pańską modlitwę wfzyscy wierni 
Chrześcianie w osobności co dzień z obo- 
wiązka Religii odmawiać powinni. A kto- 
rzy o Bogu nie zapomnieli, i wiary nie 
stracili, ciią codzień odmawiaią. Interes- 
suiąca więc rzecz iest, dla każdego, zu- 
pelne posiadać rozumienie każdego tey 
Pańskiey modlitwy słowa, które gdy z 
ust Syna Bożego wyszły pewnie prożne 
bydź sądzone nie mogą. 


Qa) Aug. Homil. 43. (b) Canon. 9. 
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LX. 
I coż znaczy: Oycze nasz? 


Na ten początek modlitwy Pańskiey 
lakże jest zastanawiaiący! Człowiek ma 
mowić Bogu: Qycze! Zkąd ta poufałość 
człowiekowi do Boga żeby Boga zwał Oy- 
cem swoim? i maigc się, modlić Bogu, 
maisc prosić o rzeczy bardzo wielkie a 
prosić -pokornie i gorąco, żeby zaraz z 
gory rzekł do Boga: ycze! Jeźli dla te- 
30 że Bog iest stworca człowieka, podiug 
tego co rzekł Moyżefz. ,, A zaś nie on 
» iest Qycem twoim który cię posiadi i 
» uczynił i stworzył cię.,„,(a) tona tym 
nie byłoby dosyć. Boi inne zwierza Bog 
stworzył, ma o nich na tym świecie stara- 
ne, i z iego ręki opatrzności Żyią. ,, ©- 
» twierafz ty rękę Iwoie rzekł Dawid do 
» Boga, a napełnizfz wf>elkie zwierze bic- 
» gosławieństwem. ,, (b) I Moyżełz w 
Zwyż przywiedzionych słowach iako Pro- 
Tok wfpanialfzg myśl zawarł. Jeżli dla 
tego że człowiek uznaje się nad wfzyst- 
ie stworzenia zacnieyfzym dla rozumu 


me a n aA u 
Ca) Deutoron. 32. y. 6. (b) P»alm. 144. Y.16* 
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którym iest od Boga obdarzony? na tym 
iefzcze mniey. Bo: ,, człowiek gdy we 


„ CZCI był nie rozumiał, przyrownany iest , 


» bydlętom nierozumnym i stał się im po- 
„ debny.,, (a) Smieiemy się teraz po- 
wizechnie z głupstwa owych starych u Po- 


gan królow, którzy Genealogie swoie od 


Bogow wyprowadzali, i Synami się Bogow 
czynili. Ldzisiey Deiści sądzą za zbyt- 
. nie człowieka o sobie rozumienie, iza zu- 
chwałstwo zwać Boga Qycem swoim; lubo 
fami uczą że wielki respekt chudych pa- 
chołkow ku Panom, bardziey oddala Pa- 
now od nich niż ich zbliża ku nim. Praw- 
da iest, że iest wielka roznica między Bo- 
giem aczłowiekiem, choćby naywiękfzym 
Panem na świecie, któremu iako człowie- 
kowi drugi człowiek by też naywbożfzy 
rowny iest, za$ stworzenie nigdy się ze 
stworcą porownać nie może. Ani by się 
też człowiek nigdy nie z szedł z Bogiem, 
gdyby się fam Bóg do niego nie zbliżył. 
I przeto od Adama aż do czasu tey nanki 
od Jezusa Pana Apostołom daney, by też 
nayświętsi z ludu Bożego, nie mieli tey 
wolności, aby w zwyczaynych modiach 


m a M r 


(a) Psalu. 48. Y. 21. 


2( 283 % 


Esa 


fwoich, Boga zwali Oycem. Bo lud sta- 
rego zakonu był od Boga rządzony boia- 
ni4 nie miłością. Każdy tak iako Dawid 
modlitwę fwoię zaczynał od tego słowa: 
anie: Panie Boże: Dopiero Pan Jezus 
Pierwfzy, do tey nas Śmiałości ‘ku Bogu 
Przywiodł abysmy Bogu rzekli: OQycze. Oñ 
pierwfzy tak nas modlić się Bogu nauczył. 
Bo będąc Synem Boskim przed wieki, 
gdy się w czasie stał człowiekiem ( bio- 
Tac na się to ciało które wfzyscy z Ada- 
mą mamy, dla zadość uczynienia Bogu za 
ten grzech Adamow, przez któren Adam 
chciał się stać iako jeden ztrzech osób 
Boga. ) (a) Stał się iednym z nas, i tak 
Postanowiony od Boga Oyca swego: ,, Ze- 
» by on był pierworodnym między wielą 
33 Braciey, „ (b) iuż iako Brat nasz, 
chciał abyśmy iednego z nim Oyca mieli. 
byśmy tego Boga Oyca Stworcę nalzego, 
tórego on iest Synem przez naturę, byli 
synami przez łaskę przysposobienia, a 
ax abyśmy iuż nie iako pod prawem pi- 
šanym poddani Boscy, ale iako pod pra- 
wem łaski dzieci Boskie przysposobione, 
PO Synowsku do Boga w modlenin na- 


ZP 


2% „d) ad Rom. 8. Y. 29. 


(a) Gen. 3.9. 
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fzym odzywali się Oycze. On tą wciele- 
nia {wego zasługą wyiednał nam v Boga 
Oyca fwego to nad nami zmilowanie, to 
dobrodzieystwo, Że nas przyiął za syny 
fwoie przyfposobione. ,, Patrzcie: mowi 
„ Jan Święty: iako miłość dał nam Qyciec, 
„ że nazwani jesteśmy Synami Bożemi, 1 
„ niemi iesteśmy.,, (a) On tą wcielenia 
fwego zasługą, dał nam tę moc, abyśmy kto- 
rzykolwiek go za Syna Bożego w ciele ludz- 
kim przyięk, i uwierzyli w imię lego, sta- 
li się Synami Bożemi. (b) ltą naywię- 
cey myślą, że nas Synami Boskiemi po- 
czynił, chce, abyśmy iuż nikogo na ziemi 
nie zwali Oycem nafzym iak tylko samego 
Boga. „ I Oyca nie zowcie sobie na zie- 
„ mi, abowiem ieden iest Oyciec wafz któ- 
„ ryiestw Niebiesiech „, (©) Nie iżby/nie- 
wolno było nazwać Oycem tego który 
nas fpłodził, lub który go w czynieniu am 
dobrodzieystw zastępnie, ale że żaden Qy- 
ciec na świecie, nie może bardziey Syna 
kochać, iak nas Bóg Oyciec ukochał z przy» 
czyny Syna (wego, którego nam dał aby 
się stał jednym z nas. Którey myśli Pa- 


* (a) 1. Joan. 3. Y- r. (b) Joan. 1. F. 12. 
(c) Math. 23. Y. 9: 
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na Jezusowey domyślać się należy z na- 
stępnych słow iego: „ Ani się zowcie 
»» lauczycielami gdyż ieden iest nauczy- 
» ciel wasz Chrystns.,, (a) Już tedy z 
Przyczyny wcielenia Syna Bożego może- 
My z Moyżefzem tym śmieley rzec: ,, I 
»» Nie aafz infzego narodu tak wielkiego, 
» któryby miał Bogi tak przybliżaiące się 
» do niego iako Pan nalz przytomny jest 
» na wizystkie proźby nafze. „ (b) Już 
mie mogą leisci sądzić człowieka o wiel- 
3 Smialość do Boga, gdy się tak (am Bóg 
do niego zbliżył. już bez żadney boia- 
ŹDI uwleczenia powadze maiest:tu Bos- 
kiego, bez źadnego w nas zuchwalftwa, 
Cz przypifuigc się do Jezusa Chryftnsa, 
tako jednego z nas, możemy, i- winniśmy 
w modłach nafzych do Boga zawołać: Oy- 
Cze nafz! iakobyśmy, mowili: Oycze 
yna twego Jezusa Chryftusa, a zatym i 
nalz Oycze. 
Qycze! pierwfze słowo pacierza, sło- 
WO milości Synowskiey, słowo piefzczoty 
ziecinney. Jako ucząc dzieci gadać ney- 
Pierwey się ich wyucza wymawiać: Tata 
mama, tak nas Pan Jezus chcąc abysmy 


ZPA _ JE we" POREANA 
(a) 3, 10, Cb) Deutoron. 4. ý. 7. 
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byli miłemi dziećmi Boga, uczy naypier- 
wey w modlitwie przemowić Oycze. Chce 
Pan Jezus abyśmy byli iako dzieci malu- 
czkie : „ Zaprawdę powiadam wam ieźli 
"się nie nawrocicie i nie staniecie się iako 
Pa dziatki nie wnidziecie do królestwa nie- 
„„, bieskiego. » (a) Chce Pan Jezus abyś- 
my tacy byli którzybyśmy, iak rzekł Jób: 
„ Mogli w wfzechmocnym się kochać i 
„ wzywać Bóga każdego czasu. (b) i 
jak rzekł Dawid: ., kochay się w Panie, 
„ i da tobie proźby serca twego. s Co) 
Lecz rzecze kto: Ale ia grzelznik, iakże 
moge śmieć miłośnie iak dziecię rzec do 
Roga: Oycze? więc modl się iako Syn 
marnotrawny, przemow: Oycze': .,zgrze- 
„ fzyłem przeciw Niebu i przed tobą.,, (d) 
Modl się, iako się modlił iawnogrzefznik 
z żalem i skruchg, a przecię mow: „ Oy- 
„ Cze? odpuść nam nafze winy. ,, Wfzak 
Syn Boży dla tego stał się człowiekiem i 
za nas na krzyżu umarł, aby nam wfzel- 
kich grzechow odpufzczenie zasłużył? 
Ovycze: słowo ufzanowania. Na wła- 
fnego Oyca który cię fpłodził nie zawo- 


.»» 


(a) Math. 18- Y. 3. (b) Job 27. f. To. 


Y. 3 
(c) Psalm. 36. Jr. 4. (d) Luce 15. Y, 18. 
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odr! bez ufzanowania: Oycze! Patrz, 
aj ic przystoi w oziębłości, z myślą roz- 
niong czym innym, mowić do Boga: 
ycze nasz? 
Pax Oygcze : Przez to słowo, zaleca nam 
a Jezus -miłość ku Bogu Synewską, o- 
p. miłość Pana Boga, o którey rzekł, 
„_ lest paypierwfzym i naywiękfzym przy- 
zaniem. (a) Abyśmy oto czego nam 
Ww tey miłości Boskiey potrzeba prosili Bo- 
8a, nie zboiaźnią, ale z zaufaniem w dobro- 
[l lego Boskiey, Qycowskiey, z którey nas 
ocha więcey. niż który Oyciec. „ Jeźli 
»» wy tedy ( mowił Pan Jezus ) będąc 
b, złemi nmiecie datki dobre dawać Sy- 
» nom walzym? iakoż więcey Oyciec 
n wafz który iest w Niebiesiech, da rzeczy 
» dobre tym którzy go profzą. (b) 


5 LXI. 
2 což: Oycze nasz, nie Oycze móy? 


rzydaigc Pan Jezus dotege słowa Oy- 
SBE słowo nasz, przez to słowo nafż za 
Se a miłość bliźniego. Owę to mi- 
ra iest drugim wielkim przykaza- 


cze 


WR EE — 
) Math. 42. Y. 34: (b) Math. 7. V. 11. 
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nienr pierwf(zemo podobnym. Aby błiźnieź 
go tak kochać iak siebie famego. (a) Nie 
rzekł Pan Jezus: Tak się modlić będzie- 
cie: Oycze móy. Bo nie iednego czło- 
wieka Bóg ukochał, ale wfzystkikh. Nie 
dla iednego człowieka Syn Boski stał się 
człowiekiem żeby 'go odkupił, ale dla 
wfzystkich. Zeby więc kto nie rozumiał 
że iest coś nad innych przed Bogiem, 
kazał mowić Qycze nasz.Przez które słowo 
to nasz, nie siebie lamych rozumieć mamy 
ale nas wlzystkich ludzi, iakoby$my mo- 
wili do Boga: Oycze i mego Oyca i mo- 
iey matki, i moich braci i moich siostr, i me- 
go królai mego Pana, i mego sługi i moiey 
stużebnice, i mego poddanego i mego przy» 
iaciela i mego nieprzyiaciela,fi mego dobro- 
dzieia i tego który mię pokrzywdził, i me- 
„0 sąsiada i nieznaiomego, Oycze bogatego 
tubogiego, króla i żebraka, zgoła Oycze nas 
wfzystkich, Oycze nasz: A zatym abyśmy 
uznawaiąc Boga każdego człowieka Oycem, 
uznawali każdego człowieka Bratem na- 
fzym w Bogu, I nikim nie pogardzali. kaž- 
dego iak siebie famego kochali, i za wfzyst- 
kich się modlili: ,, A wy wizyscy iesteście 
Bra- 


—=—=L—L,L, oo 


(a) Mach. 22.7. 39° 
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» Bracia: rzekł Pan Jezus wten czas gdy 
» mowił co się iuż wyżey przywiodło „ I 
3 Qyca, nie zowcie sobie na ziemi. Śc. , 
(a) Aiako stawiwfzy się myślą przed Bo- 
giem, naylepiey się pokaznie równość 
człowieka człowiekowi, tak kochanie bli- 
Źniego iak siebie famego naydoskonaley 
Wykonywa się w modlitwie do Boga. Mi- 


łość własna naywiękfzą, jest przyczyną 


zguby każdego rozumnego stworzenia iako 
Zrzodło pychy, z którey aż do lamego posią- 
ga'Boga. Zgubił się Anioł mowiąc: ,, Wstą- 
p pię na wysokość obłokow, będę podo- 
» bny naywyżfzema.  Wfzakże aż do 
» piekła ztargnion. , (b) Zgubili się 
pierwsi nasi Rodzice w Raiu, posłucha- 
wfzy węża. „ Będziecie iako Bogowie. ;, 
(c) Miłość własna gubi i dzisieyfzych 
Jeistow których iest fzczególnieyfza wa- 
da, że nie koehaią tylko siebie samych. 

ubi i naśladowcow Deistow, którzy fami 
tylko, chcą bydź Synami Boskiemi gdy 
mowią: z kąd ten obowigzek modlić się 
ŻA drugich? gdzie iestto przykazanie że 


EE | — 
dh Math. 23. f 
wage > ;6 


. $. 
F.I 


23, 
1 
. 3. P+ 6. 
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by się modlić Bogu nie od siebie famego 
ale od wizystkich © 

Pan Jezus Syn Boży nie tylko przy» 
fzedł na świat iako Odkupiciel, alei iako 
prawodawca. Daigc nam nowe przyka- 


» Przykazanie nowe daię wam abyście się 
» spolecznie miłowali : Jakom was nmiło» 
„ wał abyście się iwy spolu miłowali. ,, 
(a) chce, i tu nas pod tym slowem nasz 
uczy, która nauka iest iuż postanowieniem 
prawodawczym, abyśmy przez naśladow a= 
nie iego kunam wfzystkim miłości, z któ- 


rey dla odkupienia nas wfzystkich stał się | 
człowiekiem, i za nas wfzystkich na -krzy- 


żu umarł, dla zachowania doskoealego 
wspolney miłości, nie za siebie tylko sa- 
mych, ale i za wfzystkich drugich do Bo- 
ga modlili się, nie od siebie, tylko sa- 
mych, ale od wfzystkich nas do Boga mo- 
wil: Qycze nasz. Co może b dź sprawie- 
dliwfzego nad to. Gdyśmy wfzyscy - w 
iednym Adamie zgrzetzyli. Gdy wfzy- 
scy przez iednego Jezusa Chrystusa ie- 
steśmy odkupiemi. Gdy wfzyscy iesteśmy 
ieden lud Boży. Aby każdy, ieden od 


(a, áy joan. 13. Y. 14. 


)Czory( 


— 


Wfzystkich Bogun się modlił, i każdy ieden 
za drugiego Boga błagał ? 

Pan Jezus iako Syn Boży przez natu- 
rę swą Boską, wiedział iakim sposobem 


: . y=" | człowiek w modleniu się Bogu Oycu iego, 
zanie o wfpolney między nami miłości: - 


spodobać się może. Wiedział co ma 
Człowiek czynić na to aby był godnym 
zwać się i bydź przez łaskę przysposo- 
bienia Synem Boskim. Wiedział że czło- 
wiek bez miłości bliźniego do miłości Bos- 
kiey przyjść nie może, to iest ani Boga 
kochać, ani bydź od Boga kochanym. Więc 
tako pośrzednik między Bogiem i człowie- 
kiem, iak Odkupiciel i Prawodawca nafz, 
Przykazuiąc nam miłość bliźniego wfpol- 
ną; modlenie się wfpolne, to iest od 
wizystkich i za wfzystkich, nawet za nay - 
więkfzych nieprzyiacioł nafzych, iako (po- 
sob nayskutecznieyfzy wykonywania miło- 
ŚCI bliźniego ukazał i podał, i pomimo in- 
Rych teyże miłości uczynkow, naywię= 
Hzą w nim moc podobania się Bogu, prze- 
blagania Boga, i zasłużenia sobie na Sy- 
hostwo Boskie zasadził.,, A iawam powia- 
» dam rzekł do ludu: „ Miluycie nieprzy- 
» lacioły wafze, dobrze czyncie tym któ- 
1 Tzy was maig w nienawiści, a modicie 


1 2 
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„ się zaprześladuiące i potwarzaiące was, 
„ abyście byli Synami Oyca wafzego kto- 
,„, ry iest w Niebiesiech. ,, (a) Z tych słow 
Pana Jezusa pokazuie się iak przez modle- 
nie się za drugich, naydoskonałey się wy- 
konywa miłość bliźniego. Bo kochać bli- 
źniego, kochać nieprzyiaciela (wego pro- 
ście iest tylo tylko miłości, niechcieć mu 
nic złego. Czynić bliźniemu, czynić tym 
dobrze którzy nas maią w nienawiści, iest 
tylo miłości, czynić im łaskę z'rzeczy do- 
cześnych. Ale modlić się za bliźniego , 
modlić się za nieprzyiaciela, modlić się za 
tego ktory nas prześladnie, 1 potwarza, 
iest miłości ku niemu tylo życzyć mu 
dobr wiecznych, to iest, życzyć mu łaski 
u Boga, błogosławieństwa iemu od Boga, 
iest to życzyć mm zbawienia wiecznego, 
i u Boga otosię przyczyniać, aby Z tym 
bliżnim z tym nieprzyiacielem, z tym prze- 
śladownikiem i potwarcą fwoim bydź ra- 
zem w Niebie na wieki. O iak wysoki sto- 
pień miłości bliźniego! Oiako ta nauka 
Jezusa Chrystusa iest głębokiey mądro- 
ści! Gdybyśmy pacierz w tey myśli za- 
wfze mowili, nie było by między nami ty- 


(a) Math. 5. ye 44. 
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lo niechęci,i tylo codzień grzechow prze- 
ciwko bliźniemu! 

Jak iest przyiemno Panu Bogu abyśmy 
się ieden za drugiego modlili, pokazuie 
się to procz przekonania nauką wzwyż Je- 
zusowg z wielu mieysc pisma świętego, 
starego Testamentu, które wyliczać przy- 
fzło by księgę pisać. Jeden i drugi przy- 
wiedziony przykład, powinien dać to do- 
brze poznać. Gdy Abimelech król Gera- 
ry wziął żonę Abrahamowi rozumieiąc że 
tylko była siostrą Abrahama. ;, Przyfzedł 
» Bóg do Abimelecha przez sen w nocy 1 
v rzekł my: Oto umrczefz dla niewiasty 
» którąś wziął, bo ma męża. A Abime- 
„ lech nie dotknął się iey był, i rzekł: 
a Panie!*iżali lud niewiedzący i niewinny 
» zabiiefz ? zaś mi sam nie mowił: siostra 
» moia iest; i fama mowila: Brat moy 
» iest, W prostocie serca mego i czysto- 
» Ści rąk moich uczyniłem to, i rzekł do 

niego Bóg: I ia wiem żeś prostym ser- 

cem uczynił, i dla tegom cię ftrzegł a- 

byś nie grzefzył przeciwko mole, I 

niedopuściłem abyś iey tykał, teraz te- 

dy wroć żonę mężowi iey, bo Proro - 

kiem jest, i będzie się modlił za cię 1 
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„ żyw będziefz. ,, 


s żonę isłużebnicę iego. ,, (a) Gdy lud 
Jzraelski na pufzczy ulał cielca, i iako Bo- 
gowi, cielcowi się kłaniał, chciał Pan Bóg 
wfzystek ow lud śmiercią natychmiast 


skarać, i rzekł do Moyżesza: „ Widzę że | 


„ ten ludiest twardego karku, puść mię 
» że się rozgniewa zapalczywość moia 
s na nie i wygładzę ie.,, Ale Moyżefz 
modlił się Panu Bogu za on lud. „I ubła- 


» gany iest Pan żeby nie uczynił złego | 
» które mowił przeciw ludowi f(wemu. „ ` 
(b) Rozgniewał się Pan Bog na przyia | 


cioł Joba, którzy zamiast ciefzyć Joba w 
iego utrapieniu, gadali głupstwa naprze- 
ciw Bogu, i rzekł im Bóg: ,,ldźcie do 
„ sługi mego Joba a offiaruycie całopa- 
„ lenie za siebie, a Job sługa móy będzie 
się za was modlił, oblicze iego przyi- 
mę, aby wam głupstwo niebyło poczy, 
tane, boście nie mowili prawie ku mnie 


, iako Job sługa móy.,, Co gdy uczyni-. 


. „ Nawrocił się też Pan na pokutę Jo- 
bowę gdy się on modlił za przyiacio- 


Ca) Gen. 20, Y. 3. Cb) Exod, 34. Yr.9. 


Gdy tedy Abimelech 
wrocił żonę Abrakamowi ,„ Za modlitwą 
,„, Abrahama uzdrowił Bóg Abimelecha i | 
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_ ły swoie. „ (a) Otoz z tych przykładow 


widziemy jak iest przyjemno Paou Bogu 
aby się człowiek ieden za drugiego mor 
dht. Widziemy iako się Abraham, Moy- 
żefz, i Job, 1 za przyiacioł i za nieprzyia 
cioł, i za dobrych iza złych, i za królow 
ł za prosty lud modlili. Jest, iako się już 
rzekło wiele innych tym podobnych 
mieysc w pismie. świętym. Ale w refzcie 
niech nam dość będzie na świadectwie 
Jakoba Swiętego, który mowi: o» Modl- 
r, cie się iedni za drugiemi abyście byli 
p; zbawieDi. „ (b) 

A lubo modlić się za siebie tylko same- 
go nie jest zwyczaiein w kościele Chry- 
stufowym dla tey nauki iego, aby się od 
wfzystkich modlić; nie mafz iednak grze- 
chu modlić się za siebie famego» bądź mi- 


- mo tey powfzechney modlitwy Pańskiey, 


bądź wniey maiąc intencyą uprofzenia M 
oga sobie fzczegolviey potrzębnych lask, 
odlić się też samemu potrzeba. Bo cu: 

dze za nas modlitwy, ieżli sami dbać o to 

Nie będziemy żebyśmy się Bogu podobali, 

Die z ratuig nas. Nie przeto żeby modli- 

twy drugich nie miały dla nas żadney mo* 


ad 


G) Job. ga F. 8. (b) Jacob: 5. ý. 10. 
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cy, ale że, gdy nasza oziębłość, nalze nie- | 
dbałstwo 1 opufzczenie się będzie bardzo | 


mocne , ieźli w grzechach leżeć dobro- 


wolvie będziemy, i z nich powstać nie | 


„myślilij choćby się i Prorocy za nami mo- 
dlili, wysłuchani nie będą. 
remiafz za lud [zraelski zle czyniący i 
Prorokow słuchać niechcący, i rzekł mu 
Bóg: „Nie modl się zatym ludem, ani 
» przylmuy zanim chwały i modły, ani 
» mi się zastawiay, ba cię nie wysłu- 
cham.,, (a) 


LXII. 
 (oź znaczy: Któryś iest ? 


B naywyżfzy któregośmy Oycem na- 
fzym nazwali, iest ten Bóg który gdy 
Moyżefza posyłał aby lud wywiodł z nie- 
woli Egyptskiey, rzekł Moyżefz de niego: 
} Ota ia poydę do Synow jzraelowych, i 
rzekę im: Bóg Oycow wafzych posłał 
mię do was, ieźli mi rzeką: Które jest 
imię iego ? coż im powiem? rzekł Bóg 
do Moyżefza: Jam iest którym iest. 
Rzekł tak powiefz Synom Jzraelowym: 


zzz A, 


(a) Jerem: 7. f. 16. 


Modlił się je- / 


-nie ma początku ani końca. 
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| SEE EEEE 
» Który iest posłał mię do was.,, (a) 
Który iest, własne imię Boga iest: Beco 


„kolwiek iest wlzystka Bóg stworzył. On 


Sam tylko niestworzony. Cokolwiek iest, 
mogło bydź, albo nie bydż, bo od woli 
Boskiey zawisło stworzyć ie lub niestwo- 
rzyć. Sam tylko Bóg tak iest, że od wła- 
sney iego woli nie zawisło, bydź albo nie 
bydź, bo z natury swoiey koniecznie iest. 
Co==kolwiek iest, wprzod nim ie Bóg 
stworzył, nie było. Sam Bógiest wieczny, 
zawfze był, zawfze będzie, Wieczność 
Czas zaś nic 
innego nie jest tylka wymiar trwania rze- 
Czy stworzonych, który się razem ze 
Światem stworzonym zaczął, Tak myślił 
1 Ambroży Swięty pifząc wykład ksiąk 

Oyżefzowych, gdzie mowi: ,, Na po- 


|» Czątku tedy czasu Niebo i ziemię Bog 


» uczynił, Czas bowiem od tego światu 
» nie przed światem, Ďzień zaś, czasu 
» cząstką iest nie początkiem, „ (b) Ipo- 

lug przepowiedzenia w obiawieniu Jana 
Świętego : „ Czasu nie będzie więcey. ,, 


Q) Exod. 34 W. 14. 


b) Ambros. Hexametoa. lib* 1. Cap. 6. 
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(a) Pokazuie się. że czas ze światem bydź 
EA A Za nim Bóg świat, to iest: 
, Nieboi ziemię i cokolwiek się okręgiem 
PP * Niebieskim zamyka.,, (b) Stworzył, 
był sam w sobie, był z sobą. A przez 
stworzenie Świata nic mu nie przy było ani 
fzczęśliwości, ani doskonałości, ani chwa- 
ły. Bo Bogu na samemu sobie po wfzyst» 
kę wieczność dosyć iest. Ten, co mogł 
bydź, za nim swiat stworzył. Ten, co 
mogł świat stworzyć kiedy chciał, i iak 
chciał. Ten, co tenże Świat znilzczyć mo- 
że, a sam przestać bydź nie może, musi 
mieć fwoy sposob bydź bez świata, i bydź 
szczęśliwym w wieczności. Którego fposo- 
bn iaki by był, rozum ludzki potąć nie mo» 
że ale łacwo poymnie, że go Bóg mieć muli. 
Przeto wieczność Boska iako i niez mier- 
ność są dla nas rzeczą nie poiętą tylko co 
do: sposobu w iaki iest Bóg wieczny i 
niezmierny, ale nie co do rzeczy samey, 
iż iest wieczny i niezmierny. Pan Bóg 
jest nezmierny. W fzędzie iest, bo żadnym 
mieyscem ogarniony bydź nie może. Abo- 
wiem on sam iest mieyscem wfzystkiego, 
iak mowił Theophilus Antyocheński Bi- 


(a) Apotal. 10. W. 6. (b) Esther. 13. Ý. 10, 
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skup do Antolyka Poganina. (a) Salomon 
w modlitwie {woiey do Boga mowił: ,, Nie» 

bo i Nieba Niebow Ciebie ogarnąć nie 

mogą. (b) A Job o Bogu mowi: z wyż- 

szy iestniż Niebo... głębszy niż pie- 

klo. (c) „Widzi kraie świata, i na wizyst- 

ko coiest pod Niebiem patrzy. ,, (d) 
Lecz rzecze kto; Jeżli Bóg iest wyźszy 
nad Niebo, ieźli widzi kraje świata, ina to 
co jest pod Niebem pogląda, w czym że 
iest Niebo? Awtym w czym iest Niebo, 
wtym iest i Bóg. Jeżli za Niebem nie 
mafz nic, więc Bóg będzie w tym nic? 
Ale nic iest nic, i nie iest coś ale tylko 
prostym zaprzeniem wfzelkiego iestestwa. 
Gdy Pan Bóg z z niczego świat stworzał, 
nie tak świat ztego nic utworzył, iako by 
to nic było matervałem z którego świat 
stanął, ale co Bóg chciał stało się i to cze- 
go nie było stanęło : ,, Abowiem on rzekł 
» 1 uczynione są, on ozkażał i stworzo- 
» ne są. ,, (©) Taż fama więc wfzechmó- 
cność Boska którą Bóg świat utworzył 
tenże świat otacza i utrzymuie: ,, Prawica 


(a) Lib. 2 . $. 3. (b) 3. "PRI y. 27 


s) Job. 1:.%. 8. (4) job. 38: Jr. i, 
Psalm 148. Y. 5. 
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„, moia rozmięrzyła Niebiofa. Mowi Bog 
3». u Jzaiafza:,, (a) A Jzaialz o Bogu mo- 
wi iż on iest, który: ,„ Niebiosa piedzią 
„ zważył...zawiesił trzema palcy wiel- 
„ kość ziemie. „ (b) Jest przeto Niebo 
w mocy wlzechmocności Boskiey, 1 Bóg 
iest wsobie nie w niczym. ,, Bóg sobie 
„ samemu iest mieyscem ,, mowił - wspo 


mniony Theophilus da Autolyka, (c) 
LXII. 


Na coż mowić któryś iest w Niebie- 
siech, 


Ni tylko Pan Bóg wyżfzy iest nad Nie- 
bo, ale i Niebo pelne iest Boga. Nie tylko 
świat cały w ręku iest Boskiey wfzechmo- 
cności ale w całym świecie wfzędzie oa 
każdym mieyscu Bóg iest obecny. ,, A za 


„» Nieba i Ziemie ia nie napełniam: mowi ` 


,„, Pan. ,„ (d) A Dawid mowi do Boga: 
„ Dokąd poydę od Ducha twego, a kędy 
„ ucieknę od oblicza twego? |eźli wstą- 
,„, pię do Nieba tameś ty iest. Jeźli stą- 


(a) Jsai. 48. Y. r3. (t) Jsai. 40, Y. 12. 
(c) Lib, z. $. 12. Cd) jerem. 23. fr. 24, 
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» pię do piekłow tameś iest. ,, (a) I Pa- 
wet Święty rzekł: iż Bog: ,„ Od każdego 
w znas nie iest daleko, abowiem w nim 
» żyiemy, irufzamy się iiesteśmy.,, (by 

Nie bez przyczyny Pan Jezus uczył, 
abysmy modląc się do Boga który -iest 
wfzędzie, mowili: któryś iest, w Niebie- 
siech. Bowiem od założenia Świata, 
przeznaczył Bòg dla człowieka ziemię ia- 
ko mieysce proby, aby na niey Żyiąc był 
doświadczany do czasu: (c) Przeznaczył 
dla złych Aniołow piekło iako mieysce 
kary wieczney.(d) Przeznaczył Niebo na 
krolestwo fwoie, aby było dziedzictwo Sy- 
na iego, który się w czasie stał człowie- 
kiem, a iako mieysce nadgrody wieczney 
Aniołom dobrym, i dufzom ludzkim przez 
zasługi Syna iego zbawionym, (e) aby 
byli ufzczęśliwieni uczestnićktwem tegoż 
królestwa Niebieskiego. Gdzie w Niebie, 
że Bóg Aniołom i Lufzom Świętym wi- 
dzieć się daie fzczególnieyfzym sposo- 
bem i wielkością chwały fwoiey i Syna 
iwego onych napełnia, tam się mowi, 


(a) Psalm. 1 [óto r F. 2 

. 138. W. 7. (b) Ajdtor. 17.Y. 28. 
CC) Gen. 2. 7. 15. Cd) Math. 25. Y- 41- 
Ce) Math. 25, Y. 35» 


)( 302 X 


fzczególnieyfzym fposobem bydź i mie 
fzkać. „ Niebo ftolica moia, mowi Bog 
u Jzaiafza. (a) I Pan Jezus rzekt:,, Nie- 
-bo Tron Boży iest.,, (b) Salomon jteż 
modląc się Bogu mowił: „, A wysłuchaiz 
» DA mieyscu miefzkania twego w Niebie,, 
(c) Chce więc Pan Jezus abyśmy do tych 
słow: Qycze nasz przydaiąc te słowa kżo- 
ryś test w Niebiesiech, przez wspomina- 
nie Nieba, pamiętali zawfze na koniec do 
którego iesteśmy stworzeni. Bo nikogo 
Bóg niestworzył na potępienie. Abyśmy 
'wyznawaliąc Boga w Niebie kroluiącego, 
do tego miefzkania Boskiego, iako Syno- 
wie iego, do tego dziedzićtwa Syna Bo- 
żego, iako wfpoł dziedzice znim przez 
laskę iego, dostać się nadewfzystko pra- 
gnęli, i wtey myśli wfzystkie proźby na- 
ize Bogu czynili, nie w myśli uprofzenia 
tylko rzeczy iakich doczesnych; o czym 
i na innym mieyscn ostregł nas Pan Je- 
zus mowiąc :  ,„, Szukaycie tedy nayprzod 
» krolestwa Bożego i fprawiedliwości ie- 
» go, a to wizystko będzie wam przy- 


;„, dano. , (d) 


Y. 14 (b) Math. 5. y. 35. 
(cj 3. Reg. 8- F. zo. Cd) Math. 6. r. 33. 


(a) Jsai. 66 
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, Po tey do Boga przemowie: Oycze 
nasz ktoryś iest w Niebiesiech.  Nastę- 
pug proźby stosowne doprawdziwey chwa- 
y Boga i do istotnych potrzeb nafzych: 
pierwsza proźba: święc się imię twoże. 


LXIV. 


O coż się Boga prosi przez te slowa: 
Swięć się imię twoie ? 


AR nas Pan Jezus iak się modlić, sa- 
mym porządkiem ułożonych Proźb, uka- 
zule nam, że więcey mamy kochać Boga 
niż siebie samych, i pierwey życzyć Bo- 
gu niż sobie famym. Bo inż by to nie 
było kochać Boga nadewfzystko, gdyby 
Się co nad iego chwałę przekładało. Lubo 
to, co życzemy Bogu, na nasze własne 
dobro wychodzi, i do ubłogosławienia na- 
Ízego tak doczesnego iako i wiecznego 


Ściąga się. Pan Jezus uczy nas w modli- 


twie te mieć ku Bogu affekty, które sam 
miał. Proźba: święć się imię twoie za” 
Wiera w sobie pierwfzy affekt Synow- 
Skiey miłości ku Bogu. Bo dobrego Syna 
Charakter iest, chcieć aby imię Oyca iego 
W naywiękizey było sławie. Jako więc 
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Pan Jezus z miłości ku Bogu Oycw swe- 
mu stał się człowiekiem, 1 na krzyżu u- 
mari za wfzystkich ludzi aby ich odkapił 
tak nam tu poddaie tęż samę miłość ku 
Bogu, abyśmy przez to słowo : święć się 
im'ę twoie prosili Boga o to żeby wfzyscy. 
Judzie co są na świecie mieli zoaiomość 
Boga, kochali goi chwalili. Tak się sam 
Pan Jezus Bogu Oycu swemu modlił, gdy 
przed iuż zbliżaiącą się godziną męki 
swoiey rzekł:  „, Qycze uwielbiy imię 
„ twoie,,, (a)iako by mowił: Qycze, u- 


wielbiy imię, twoie na moiey osobie, przez | 


tę mękę którąc offiaruię, za grzechy ca- 
łego świata, po którey przez rozizerze- 
nie nauki obiawienia twego po wlzystkiey 
ziemi, przyidzie imię święte twoie do wia- 
domości wszystkim narodom, a dusze wier- 
nych które krwig moig oczyfzczone z 
grzechow zostaną, wprowadzone do Nie- 
ba wielbić ie będą w wieczności. A w Æ 

wangelii tegoż Swiętego Jana, (b) widzieć, 
jako Pan Jezus iaśniey iefzcze tę chęć 
swoię Synowską ku Bogu Qycu wyraził, 
gdy: Podniołlzy oczy w Niebo rzęktć 
„ Qycze, przyfzła godzina wsław Syn% 


(a) joan. 12. f. 28. (b) w Rozdziele 17. 
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» twego, aby cię Syn twoy wsławił, ia- 
s» koś iemu dał władzą nad.wfzelkim cia- 


| » łem, iżby wfzem której mu dał, dał 


» im Żywot wieczny, aby poznali ciebie 
» famego Boga prawdziwego, i któregoś 
» posłał Jezusa Chrystusa. Jam wsławił 
» ciebie na ziemi, wykonałem sprawę 
» ktorą$ mi zlecił a teraz wsław mię ty 


|». Qycze fam u siebie chwałą, ktorgm miał 


» uciebie pierwey niźli świat był. Oznay- 
» miłem imię twoie ludziom ktoreś mi 
» dał z świata.... Oznaymiłem im imię 
» twoie i oznaymię aby miłość którąś mię 
» umiłował w nich była, a ia w nich. ,, (a) 
Gdy nam więc Pan Jezus kazał zwać Bo- 
3a Oycem nafzym, każe nam ku Oycn na- 
zemu z tym nayprzody Synowskim odzy- 
wąć się affektem, ze pragniemy, i o togo 
Prosiemy aby imię iego było wfzedzie w 
Więtym wzięciu, to iest, w uwielbieniu 
0 całym świecie i we wizystkich naro- 
dach błogostawione, przez co by znalomość 
1 miłość Boga była powfzechna i w nay- 
wyżfzym poważeniu. W sławie zaś i w 
Uwielbieniu iest imię Boskie tak między 
*mi wiernemi iako i u narodow, przez 
U 
(a) joan. 17. Y. 1. 
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życie nafze święte prawdziwie Chrzesciań- 
skie, przez dobre nafze przykłady, przez 
dobre uczynki. Przeciwnie: Bluźnione 
bywa imię Boskie, przez wielkie grzechy 
nafze które zgorfzenie w drugich fprawu- 
ią. Bluźnią imię Boskie ci ktorzy wiodą 
życie lubieżnością okolicę gorfzące, kto- 
rzy zbyt wolne słowa przy młodzieży mo- 
wią, ktorzy do grzechu namawiają. Blu- 
Źnią imię Boskie ci ktorzy przeciw Bogu 
fzemraig, na opatrzność Boską narzekalą, 
i Boga niefzczęść fwoich winnym czynią. 
Bluźnig, imię Boskie ci ktorzy w posiedze- | 
niach z Religiey Żartuią, ktorzy się z Ar-- 
tykułow wiary i z Taiermnic Boskich wy- 
smiewaią chcąc naśladować nowych bez- 
wiernych Filozofow, nierostropoe trudno- 
ści zadawaią, i złośliwe zarzuty czynią. 
Bluźnią imię Boskie ci ktorzy podług o0- 
bowiązkow Religiey i stanu {wego nie ży- 
ią. Tak Nathan Prorok, grzech Dawida z 
betzabeg nazwał bluźnierstwem przeciw- 
ko Bogu: „ Jżeś ( prawi) dał przyczynę 
„„ bluźnienia nieprzyjaciołom Pańskim. , 
(a) Tak u Jzaialza, bierze Bóg za bla- 
Źnierstwo imienia (wego fzemranie prze- 


(a) 3. Reg. 12. Y. 14. 
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ciwko Bogu o nierychłe wybawienie Jz- 
raela z niewoli Babilońskiey: „ Ustawicznie 
» (mowi Pan) przez wfzystek dzień imię 
» moie bluźoią. ., GÓ) Tak u Ezechiela 
żali się Bóg na Jzraelitow, że będąc u na- 
rodow w niewoli, przejęli ich obyczaie i 
sposob życia, Żyjączpo ich, i czcąc z 
niemi Posągi ich: „ | przystali do naro dow 
» do ktorych wefzli i zmazali imię święte 
»» moie.,, (b) Tak Pawel S. wymawiał ży- 
dom, iż oni chlubiąc się prawem Moyże- 
fzowym, gwałcąc toż prawo, nie czcili Bo- 
ŝa: ,, Abowiem imię Boże dla was blu- 
» Źnigne bywa między Pogany! „ (c) Wizy- 
Scy bowiem ci ktorzy zgorfzeni zostawa 
19, czuią w sobie umnieyfzenie boiaźni 
*oskiey, nabieraią Śmiałości do czynienia 
Podcbnie, myślą że tego Róg niezakaznie 
czynić, albo pod wątpliwość biorą czyli 
by to prawda była że Bóg zakaznie? kiedy 
© to czynią, którym te zakazy Boskie nie 
SĄ layne, a zatym biorą wiarę świętą w 
Podeyźrzenie, itym samym 1luż Boga nie 
k. walą ani wielbig święte imię iego. Jak 
Zaś wielki jest grzech zgorfzenia, miarko- 


Lad 


— 


Ca) |saie. 


Cb) i 52. Y. 5. 


zech, 36. F. 20. (c) ad Rom. 2. Y. 24a 
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wać z tad co Pan Jezus rzeki do Uczniow 
fwoich: ,„ Niepodobna ( mowił ) aby 
„ zgorlzenia przyiść nie miały, lecz bia- 
„ da temu przez kogo przychodzą! po- 
„ żyteczniey mu iest gdyby młyński ka- 
„ mień zawielzono na fzyi iego, i wrzue 
„ Cono go w morze, niżeli by miał zgor- 
„ fzyć iednego ztych maluczkich. Miere 
„ cież się na pieczy., (s) Aby więc i 
nas famych Bóg od takich grzechow ucho- 
wał, i aby nikt nic takowego, nie czynił 


przez co by imię Boskie blnźnione było! 


oto wtych slowach: śwżęć się imię two- 
i2, prosiemy Boga. 
EXV: 


Oco się prosi przez to: Przyidż króle- 
stwo twoie £ 


D ngi Affekt Synowskiey miłości kół 
Oycu iest, pragnąć aby się Oycu nikt nie 
fprzeciwiał, aby Qycu wfzystko bylo podź 


dane. Widzieć tylko co to za Krolestwo 
Boże iest co ielzcze nie przyfzło ale do* 
piero przyisć ma, azaraz zobaczemy iak 
wielki iest Jezusa Pana Synowskiey milo” 


t 


Ça) Luce. 17. Ps 1. 


———— 
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Ści ku Bogu Qycu drugi ten Affekt, z kto 
rym aby podobnie i my ku Bogu iako 
O;cu nafzemu byliśmy, pocigga nas, U- 
Cząc nas prosić zawłze Boga: Przyióż 
rólestiwo twote, 

W Piśmie Swiętym Krolestwo Boże 
w wielorakim bierze się rozumieniu, Przez 
Krolestwo Boże rozumie się panowanie 
Boskie nad wlzelkim stworzeniem, 1 rzą- 
dzenie $wiatem. Ale to Krolestwo Baże 
Jrzyiść pie ma, bo zawize jest, podług 
tego co rzeczono jest w Psalmie: ,, Kro- 
» lestwo twoie Krolestwo wlzystkich wie- 
» kow, a panowanie twoie we wfzelkim' 
» rodzaiu i rodzaiu. „ (a) 

Przez Krolestwo Boże rozumie się 
krolowanie Boskie feczególnieylze nad 
J:raelem, króry się w ziemi Świętey pra- 
Wem Boskim przez Moyżelza danym rzą- 
dził, zkąd takowy rząd zowie się Theo- 
krzcyą, alba krolowanie Boskie, o którym 
myślih żydzi, że gdy przyjdzie Mesyalz, 
pPrzywroch ie sposobem ludzkim na cały 
świąt głośnym, z wielką chwalą zewnę- 
trang ofwobodzaiąc żydom od iarzma 

Zyalianow, Oto krolestwo Boże zapy- 


RDZ i 
Qa) Psalm, 144. Y. 13. 
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towali się Faryzenfzowie Jezusa Pana, kie- 
dy przyidzie? „A spytany od Faryzeu- 
» fŁow kiedy przyidzie krolestwo Boże? 
odpowiedział im, i rzekł: nie przyidzieć 
krolestwo Boże z poftrzeżeniem, ani 
rzekną otoć tu albo tam, abowiem oto 
» krolestwo Boże w posrzod was. ,, (a) 
Z którey odpowiedzi Pana Jezusa poka- 
zuie się iż to krolestwo Boże o które nam 
każe prosić Boga aby przyfzło, nie iest 
to o iakie się Faryzeufzowie iego zapy- 
towali, kiedy im przywrocenia onego w 
ten fposob iak myśli, nie obiecał, a in- 
ne im nadefzłe krolestwo Boże ukazał. 
Ani też to októrym im powiedział że w 
pośrzod nich iest. Bo kiedy w pośrzod 
nich było to iuż przylzło, a to o które pro- 
sić każe znać że nie przyfzło, i że dopie- 
ro przyiść ma kiedy prosić każe aby 
przyfzło. | 
Przez Krolestwo Boże rozumie się 
chwała świętych w Niebie, którą z widze- 
nia Boga maią. Tò dał rozumieć Pan Je- 
zus gdy rzekł: „,Aieźli cię oko twoie 
» gorfzy, wyłup ie, lepiey iest tobie 
» woiść iednookim do krolestwa Bożego, 


baein: 
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NRA 
„ niźli maiąc obie oczy wrzuconym bydź 
s» do piekła ognistego. y, (a) Lecz i to 
krolestwo Boże dla wielu ktorzy są zba- 
wieni iuż przyfzło. A nam o takie każe 
Pan Jezus prosić ktore cale SOBIETO 
przyiść ma. Jako też adj SR. yé- 
my się po zeyściu ztego świata dostali 
do Nieba, zdalibyśmy się tym AI 0 t 
Boga prosić abyśmy rychley PE: i. 
krolestwa Bożego życzylibyśmy sobie ra- 
czey niż Bogu. Tu zaś słowa modlitwy 
Pańskiey, Przyidź krolestwo twoie, maig 
bydź życzeniem famemu Bogu. (| 
Przez krolestwo Boże rozumie się 
krolowanie Boskie w dufzach wiernych 
iuż po przyiściu Mesyafza Syna Bożego 
Jezusa Chrystusa, przez wiarę 1 laskę, za 
nastąpieniem rozizerzenia wiary PA 
po całym świecie przez opowiac EN 
Ewangeliey od. Apostołow i ich następ 
Cow. », To. Krolestwo Boże ( mowi ) Pe- 
+, wel S. iest sprawiedliwość 1 poron, 
» welele w Duchu Świętym. „ (PA, a 
tego upomina wfzystkich wiernych. », mk 
„ że tedy nie kroluie grzech w ws ayu 
» śmiertelnym ciele, żebyście postułznı 


(a; Marc. 9. fr. 46. (d) ad Rom, 14. "V 7. 
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» mieli bydź porządliwościom iego.,, (a) 
Lecz i to krolestwo Boże, nie iest to, o 
które aby przyfzło prosić nam tu Boga, 
Pan Jezus każe, Bo to, usprawiedliwie- 
ni otrzymuiemy; a przecię nam Pan Je- 
zus, choć iuż ufprawiedliwionym, modlić 
się iefzcze każe 1 prosić Boga : Przyjdź 
królestwo twoie, 
Przez krolestwo Boże rozumie się Ko- 
ścioł Chrystusow z wiernych oboiey płci 
Żyiących na ziemi złożony, a maiący bydź 
w dufzach zbawionych w Niebie n mie- 
fzczony. Ze przez krolestwo Boże rozu- 
mie się kościoł Chrystnsow, myśl iest są- 
megoż Jezusa Chrystusa, w onym podo- 
bieństwie ktore Uczniom fwoim powie- 
dział, iako pifze Łukafz S. „ Dla tego że 
» był; blizko Jeruzalem, a iż mniemali że 
»» Się wnet krolestwo Boże okazać miało 
„ rzekł tedy: człowiek niektóry zacny, 
» iechał w daleką krainę wziąść sobie kro- 
»» lestwo i wrocić się. , (b) gdzie mowił 
o sobie samym. On bowiem ten człowiek 
zacny, bo człowiek Bóg, bo Syn Boży; 
iachał w daleką krainę wziąść sobie kro- 
lestwo, bo z Nieba zstąpił na ziemię, i stał 


R AW p a e "ANEDN JENNA 
Ca) ad Rom. 6. F. 1ą. (6) Luce. 19. jr. In 
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Się człowiekiem, i na krzyżu umarł, aby 
krolestwo paauiącego na tym świecie dia- 
bia zepsował, a z dufz ludzkich, które dla 
grzechu w niewoli pod mocą diabła trzy- 
mane były, odkupiwfzy ie krwią ni 
nowe Bogu Oycu krolestwo, ten to kościa 

Boży założył, w ktorymby dufze. fa łaską 
lego przez Chrzest Święty pomiefzczone 
od tyraństwa diabelskiego ofwobodzone, i 
od grzechu wolne, służyły Bogu weto: 
bliwości i fprawiedliwości. Przeto Jan . 
w księdze {wey obiawienia tak do Loca 
łow Azyi pisze: ,, Laska wam i pokoy o 

» Tego który iest, i który był, i który 
przyidzie ... 1 od Jezusa Chrystusa kto- 
ry iest wierny swiadek porworosny u- 
marłych, i xigże krolow ziemie, ktory 
nas umiłował i obmył nas z grzechow 
nafzych we;krwie (woley, i uczynił nas 
krolestwem i kaplany Bogu i Oycu fwe- 
mu. ,, (a) I na innym mieyscu znowi 
pisze: ,,I widziałem a oto w pośrzod a 
» licei czworga zwierząt, i w posrzodku 
» starfzych, Baranek stoigcy iako zabity 
» .... iprzyfzedł i wziął księgi z prawi- 
» ce siedzącego na stolicy. A gdy otwo 


2! 


pmr -C 
(a). Apoc. 1. p. 4. 
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rzył księgi, czwóro zwierząt, icztery i 
dwadzieścia starsi upadli przed Baran. 
kiem.... ispiewali nową piesń, mo- 
wiąc: Godzieneś iest Panie wziąść księ- 
gi i otworzyć pieczęci ich, iżeś jest 
zabit, i odkupiłeś nas Bogu, przez krew 
twoię ze wszelakiego pokolenia, i ięży- 
ka, i ludu, i narodu, i uczyniłeś nas Bogu 
nafzemu krolestwem i kapiańmi, i bę- 
» dziemy krolować na ziemi. „ (a) i Paweł 
S$. na pożegnaniu ze starfzemi kościelnemi w 
Milecie, rzekł: „ Pilnuycie fami siebie i 
„, wlzystkiey trzody nad którą was Duch 
„ Swięty postanowił Biskupami, abyscie 
„ rządzili kościot Boży którego nabył 
zı krwią fwoią.,, (b) Lecz kościoł Chry- 
stusow możefz że bydź kralestwem Bo- 
Żym ktore przyiść ma, kiedy on iuż iest 
na ziemi, i kiedy iuż wiele dufz fprawie- 
dliwych iest w chwale Niebieskiey? Aleć 
tym famym że kościoł Chrystufow na zie- 
mi iest, to w Niebie iefzcze nie iest wfzy- 
stek. Zatym, dopiero to krolestwo Bo- 
Że przyidzie, gdy kościoł Chryftusow w 
pelni w Niebie z Jezusem Chrystusem pod 
Bostwa famego krolowaniem nmiefzczo- 


(a) Apoc, 5. F. 6. (b) Adtor. 20. F. 28. 
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ny zostanie. Kościoł więc Chrystusow w 
pełoi w chwale Niebieskiey i z Jezusem 
Chrystusem pod Bostwa famego krolowa- 
niem umiefzczony zostaiący, iest to kro- 
lestwo „Boże, oktore aby przylzło każe 
nam Pan Jezus prosić Boga w pacierzu. 


LXVI. 


Kiedyż to Krolestwo Boże ( Kościol ) 
przyiść ma? 


Kisa, i wiaki fposob to krolestwo Bo- 
że kościoła Chrystusowego w pełni w Nie- 
bie i z Jezusem Chrystusem ' pod Bostwa 
samego krolowaniem umiefzczone zosta- 
waiące się przyjść ma, opisuie Paweł S. 
w Liście do Koryntczykow tak pilząc: 
» Teraz Chrystus zmartwychwstał, pier- 
wiastki tych ktorzy zasneli. Ponieważ 
przez człowieka Śmierć, i przez czło- 
wieka powstanie umarłych.. A iako w 
Adamie wfzyscy umieraią tak i w Chry- 
stusie wfzyscy ożywieni będą. A każ- 
dy w fwym rzędzie. Chrystus pier- 
wiastki, potym ci którzy sg Chrystu- 
sowi, ktorzy uwierzyli w przyiście le- 
go. Po tym koniec; gdy poda krolestwo 
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= Bogu i Oycu, gdy zmfzczy wfzelską 
,, zwierzchność i władzą i moc. A ma 
n krolować, ażby położył wszystkie nie- 
» przylacioły pod nogi iego. A ostatnia 
pa a a znilzczona śmierć 
” z wizystka poddał pod .nogi iego. A 
* 8: y. mowi; wfzystko mu iest poddano, 
» “ez wątpienia 'okrom tego który mu 
„ poddał wfzystko. Lecz gdy mu wlzyst- 
a z poddane, będzie, tedy i fam Syn, 
T pe poddan Temu który mu poddał 
wfzystk + Bog y 
» Ma Ra Aby Bog był wfzystko we 
mę zystkie +» (a) Co się tak rozumieć 
r Teraz Jezus Chrystus krwią iwoią 
nabywlzy krolestwo Boże ( kościoł ) 
zmartwychwstał; i 
ZAJ wychwstał; aby iako grzech Adamow 
e BOB! na Syny ludzkie śmierć powfze- 
ch + y . À 
a tak aby zmartwychwstanie Jeznsowe 
ściąznęło na nich zmartwychwstanie po- 
koce I wrocil się do Nieba. Gdzie 
u KR aa prawicy Boga Oyca, to kro- 
. koter . r 
reii oże kościoł na ziemi rządzi: Kro- 
vie w nim i ie i 
ARG im i fprawnie ie przez I)ucha 
Bo więtego, kończąc w osobiech wier-. 
> R woynę ze wlzystkiemi fwemi 
1 tego kr oż i iacioimi 
g olestwa Bożego nieprzyiaciołmi, 


(a) 1. Cor. 15. jr'20., Kc, 
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którzy chociaż od niego porażeni i prze- 
zwyciężoni, nieprzystaią iednsk powstawać 
ielzcze i buntować się. Dla czego kościoł 
Chrystusow na ziemi zowie Się kościoł wo- 
iuiący. Dla czego każdy z nas będąc ce- 
gly tego kościoła, musi z ciałem, diabłem 
i światem, przez cały bieg Życia swego 
bezprzestannie pafsować się i biedzić. A 
ta woyna, poty trwać będzie, pokąd Je- 
zus Chrystus kościoła (wego od prześla- 
dowcow w zupełnym nie póstawi pokolu, 
pokąd nie wykorzeni do fzczętu tego ty- 
raństwa które grzech i diabeł nad kościołem 
Bożym iefzcze dokazuią, pokgd ]zrael lud 
niegdyś Boży wybrany, do wiary w Jezusa 
Chrystusa wfzystek się nie nawroci, poki 
się nie stanie iedna owczarnia i ieden pā- 
sterz, aż do doia owego, którego z pra- 
wicy Boskiey zstąpiwizy znowu przyidze 
na ziemię sądzić żywych I nmarłych, przy- 
wroconych -do ciał fwych za powfzechnym 
zmartwychwstaniem, którzy staną każdy 
w fwoim rzędzie, dobrzy po prawey źli 
po lewey stronie, aż każdemu odda podług 
uczynkow iego. Potym koniec, gdy Bog 
Oyciec położy pod nogi Jezusa Chrystusa 
wizystkie nieprzyiacioły iego. Gdy Pan 
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Jezus krolowanie grzechu i diabła na tym 
świecie inż z gruntu zniesie. Gdy inż zu- 
pełnie znifzczy wfzelaką zwierízchność i 
władzą i moc przeciwiącą się Bogu. Gdy 
ze śmierci ostatniey nieprzyiacioiki która 
się mu do zwyciężenia pozostanie, tryum- 
fować będzie. 

Niech się czyia myśl rie zastanawia, 
iak śmierć iest nieprzyiacioiką Bogu? i jak 
ią Pan Jezus zwycięży? Kiedy $mierć 
nic innego nie iest, tylko rozstanie się du- 
{zy z ciałem. Co się z wyraźney woli 
Boskiey dzieie, na ukaranie grzechu pier- 
worodnego. Bo wtem fposob śmierć iest 
nieprzyiaciołką Boską że Bóg grzechu nie 
nawidzi. ,, A oscien Śmierci iest zrzech,, 
(a) to iest: że grzech jestto ostrze, ktore 
rozdziela dufzę od ciała, które rozd 


ziele- 
nie zowie się śmierć. Tak 


zaś Pan Jezus 
zwycięży smierć, że w zwycięstwie grze- 
chu śmierć pochłoniona będzie. ,, Pożar- 
„» ta iest $mierć wzwycięstwie ,, (b) I że 
śmierć iest zepfucie nieśmiertelności czło- 
wieka. Par Jezus naprawuigc odkupie- 
niem fwoim naturę ludzką, przywroci tę 
nieśmiertelność przez powfzechne wfzyst- 


SN z a E SĄ 
(A) 1, Cor. 15. Y. 56. (b) 1. Cer. 15. Y. 59, 
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kich ludzi, a mianowicie przez ye 
wybranych „ies kij "ck HA 
5 ożywieni n a 
,„, stasie wfzyscy K Es ~ 
ięży śmierć, to iest znilzczy 14, ŻE 
Zwycięży śmierć, zn k aa 
Ry uż ne nie śm p 
,, daley nie będzie. ,, (b) y ię aga 
ścioł przechodząc ze stanu wo jące; 


m ie maiąc się wię- 
. do stanu tryumfuiącego, DI 3 


i ; RE. 
czego obawiać, nie Ugao aer 
wał sorasa gdy iuż wfzystkie wa». 
głową fwoią spoks Reni Pny 
i doskonale złączone będą, i 
+. kto e to wfzystko co zj 
du Mefyafza i odkupiciela świata n i 
poða królestwo Bogu i e > EN 
Królowanie to fwoie nad ei a 
iga ooh aga A ze złoży, 
00 nogł teg ; i 
a m jach sr yiiafuiącym, w perei 
to iest z całym pocztem dufz święty A o 
a Marę dł Pawel S-mowige:n fystk 
my którą dał Pawet $.mowiąc:, * 
| m iosópoddańw, bez wiece zane tego 
który mu poddał wfzystko. LEC gdy; Ą 
az stko poddano będzie, tedy i sa aa 
i budzie poddan, Temu, który mu p 


aI Pda 
Qa) u Cor. 15. F. 2a, (b) Apocal, 31. Y.4 
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» dał wfzystko, aby Bóg był wfzystko we 
„ wizystkich.,, Dla tego się Syn iako 
człowiek podda Oycu, aby iuż nikt nad 
żadnym stworzeniem w żaden fposob nie 
panował, iak tylko sam Bóg. Będzie zaś 
Bóg wizystko we wfzstkich, gdy panować 
będzie po wfzystkę wieczność nadgrodą 
nad świętemi, karą nad odrzuconemi. I 
w ten czas dopiero to krolestwo Boże ko- 
ścioł Chrystusow przyidzie, gdy w pełni 
w chwale Niebieskiey umiefzczony z Jezu- 
sem Chrystusem, pod Bostwa famego 
krolowaniem zostanie;krolowanie tedy Je- 
zusa Chrystusa wzięte za sprawowanie i 
rządzenie kościoła woiluiącago, trwać nie 
będzie tylko do skończenia świata. Ale 
krolowanie Jeznsa Chrystusa z Bogiem 
Qycem nad kościołem tryumfuiącym, któ- 
rego Jezus Chrystus nigdy nie przestanie 
bydź głąwą, będzie bez końca, iako zapo- 
wiedział Anioł zwiastuiący Pannie Maryi » 
» Oto poczniefz w żywocie i porodzifz Sy. 
x na,a nazowiefz imię iegoJeżus, ten będzie 
„ wielki a będziezwan Synem naywyżlze- 
» 80,1 da mu PanBóg stolicę DawidaOyca ie 
» 0,1 będzie krolował w domu Jakubowym 
» na wieki, a krolestwu iego nie RP 
TLE 
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» końca., (a) Gdzie przez dom arti 
b 'ozumieć się maig wlzysey ta 
iako koś Chrystusow 
Żydow jako i z narodow kościoł Chry 
składaiący. 
To królestwo Boże w ten sposob przy 
idzi , i jla- 
chodzące widział jan S. w =. ń zł 
T è -= . Naj 1 2 $ i n 
wieniu, gdzie mowi: ;, Spać sa 
» siodmy, i staly się głosy wielki pe 
» Niebie mowiąc: krolestwo tego Św 
: i z > } > e 10 
„, stało się Pana nalzego ae 
, t E gr 
1 będzie krolował na wieki uno 
29 eaz | l >= 
„, Amen. „ (b) O tym krolestwie nd R 
, $ . > J 2 . nà ? TY zies 
stym Boga i Chrystusa iego dwie e 
Czterech starcow tamże w ten czas m 
ili ziękuiemy tobie Panie Boże 
wili: „, Dziękuiemy nić 
» wizechmogący, ktorys iest, i kiej 
» byl, i który mafz przyśść, żeś. sb 
moc twą wielką i krolowałeś, v roz 
jeee isię Poganie, i przyfzedł gniew 
» gniewali się Poganie, i przyłze ycd 
» twoy, iczas umarłych aby byli sądzeni, 
pe" zaw łagom twoim Pro- 
» 1 abyś oddał zapłatę slug R 
rokom, świętym, i boiacym się imi n 3 
4 A A è r T T z -ACI 
twego małym i wielkim, 1 abys w HB 
l ziemi ) tym kro- 
» te co psowali ziemię. „ (c) | O tyi kpr 
ie boż 1 iel Prorok podoDnie 
lestwie bożym i Daniel Pro A 


m e- 


s 1.7. 31. (b) Apocal, 11. Y. 15- 
CE) Apocal. 11. Y» 17. 
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mowi: „, I zasiędzie sąd aby była ( Anty- 
chrystowi ) odięta moc, i był ztarty, 

i zginął aż do końca. A krolestwo i 

władzą,i wielkość krolestwa która iest 

pod wfzystkim Niebem żeby dano lu- 
dowi świętych naywyżfiego, ktorego 

krolestwo, krolestwo wieczne iest, a 

wfzyscy krolowie będą mu służyć i słu- 
a chać go., (a) Gdzie przez królow ro- 
zumieią się swięci z Bogiem kroluiący. 
Dnia więc sądnego, Bóg jezus Chrystus, 
i święci iego krolować w pełni zaczną na 
wieki. Święci Pańscy krolować będą z Je- 
zusem Chrystusem. Jezus Chryftus kro- 
lować będzie z Bogiem Oycem, a Bóg 
krolować będzie z Jezufem Chrystusem 
i ze Świętemi iego po wfzystkę wie- 
czność, w którey iuż żadna moc przeciw 
Bogu niepowstanie, bo wfzelka moc nic- 
przyliaźna Bogu będzie znifzczona, a wfzel 
ka moc prawa będzie mu poddana i będzie 
mu posłalzną. 

Do tegó krolestwa Bożego odwoływał 
się Pan Jezus pić wino nowe z A postos 
łami swemi gdy przy ostatniey wieczerzy 
podaiąc im kielich z winem aby pili, rzekł. 


, 
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„ Weźmiyfie a podzielcie między gr 
,, abowiem wam powiadam, zj £ ę 
„ pił z owocu macice winney Ę e > 
„ fzło królestwo Boże. p» (xa B= 
bow iem podług mniemania pa A E 
tych Doktorow iako pisze ków 
(b) Jezus Chrystus. pić będzie z oazy 
mi nowy napoy, obiżwialąc rake : F 
cach coraz to co nowego 1 osob PR i 
ich w ukontentowanin zatapiać bec zie, iako 
i w Psalmie napisano iest: , Pędą vpoie- 

i choynoscig domu twego, 1 strumieniem 
tok o iszie. , (c)l oto 
„, roskoszy twoiey napoisz żę T 5 aa 
to krolestwo Boże aby przyłzło aże 1 
Pan Jezus Boga prosić w pacierzu tymi 
słowy: Przyióż królestwo tore. 


LXVII. 


Ina coż nam Pan Jezus o SOEP 
Boże aby przyszło prosić każe! 


k_en- 


Pac nam o nie Pan Jezus ogol 
to, że nam udziela fwoich Synowskich ku 


Bogu Oycu życzeń. Ze cice abyśmy ku 


BOREM 
i AW KZ . ; 1 

(a; Luce 22. Y. 18. r 

3 Theophyladus in Luce Cap. ż2. 5 

(©) Psalm, 35. $ 9: „6 9 gz zad 


` 
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Bogu iako Oycn naszemu ztym byli af- 
fektem z którym on iest. I zaraz wielkość 
tego aflektu zważamy. 

Jezus Chrystus z miłości Synowskiey 
ku Bogu Qycu chciał, żeby Bóg miał nad- 
grodę zupełną, za krzywdę przez grzech 
od pierwszego «człowieka za poduszcze- 
niem diabelskim popełniony uczynioną. 
Dla tego stał się człowiekiem, i offiaro- 
wał się na mękę nayokrutnieyfzą, i śmierć 
ną krzyżu. Z teyże miłości Synowskie y 
ku Bogu Oycu, aby po wykonanym odku* 


pieniu, pierwfzy zamiar Boski w stworze- 
niu człowieka był nadgrodzony, żeby 86 


miał chwałę swoię ze Świętych dufz ludz- 
kich któremi by Niebo było napełnione 
modlił się Oycu przed ostatnią wieczerzą 
za Apostoły, Ucznie, i wfzystkie wybrane 
swoie, mowiąc: „, Oycze Swięty zacho- 
» way ie wimię twoie któreś mi dał aby 
» byli iedno jako i my. ,, (a) Jak gorąca 
dale się widzieć ta Jezusa Chrystusa do 
Boga Oyca modlitwa którą Jan S. całą wy- 
pisal, tak mocno fzczere wydzie się ia- 
wnie Życzenies Jezusa Chrystusa aby się 
Bogu nikt-nie f przeciwiał, aby Bogu wfzyst- 


| OZ 


(a) joan. 17. 7. 11. 


í 


ko było poddane. Profząc bowiem, nie 
Żeby ze Świata prędko byli zebrani, ale 
żeby przez ich opowiadanie inni Pa 
rzyli żeby wfzyscy wierzący iedno wi 
w Bogo, apo tym Życiu żeby wraz Pa 
zusem Chrystusem byli w EkOGŹ > da 
żym, czegoż Pan Jezus żądali tyl ó aby 
przez. przeciąg trwania sopp A w elką 
Kościele iego na ziemi którego krwią 45 
ią nabył, za $wiątobliwym podiug przy- 
kazań Boskich życiem wiernych fprawie- 
dliwych, za nawroceniem się do Boga 
przez pokutę grzelznych, za przystąpie- 
nem do wiary Świętey wizystkich nie- 
wiernych, iak naywięcey było dulz, poa- 
miefzczenia w Kościele tegumiuiącym Boy 
dnych. „ Nie profzę abyś ich wziął ze 
„. Świata ale żebyś ie zachował od ztego., 
(a) ., A nietylko za niemi prolzę, pie iza 
» tymi którzy przez slowo ich Ene i 
» mię, aby wfzyscy byli jedno izko ly 
» Qycze we mnie a ia w Tobie aby 1 ow 
» wnas iedno byli: , (b) Czego żądał £ 
tylko aby ten czas przyfzedł w SA 
9y iuż Żaden grzech przeciw Bogu o „AW 
Kogo popełniony bydź nie mogi, w kto- 


m m PE 
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-. REINA" 
(3) Joan. 17. Y. 15. Cb) F. 20, 


)( 326 )( 


ceea IIa a auaa auaaaaaaaaasaaauasasauasiÃħiħňħĖĂ 


rymby iuz nikt nie mogł prześladować 
słag Bożych, w którymby wfzyscy a wlzy- 
fcy nieprzyiaciele Boscy ustali, wfzelka 
zwierzchność władza i moc ich nawodze- 
nia do grzechu znifzczona była, w którym- 
by wizyscy co Boga nie nawidzą bezboż- 
ni wraz z diabły karę sprawiedliwą na 
wieki odnieśli: ,, Nie za światem profzę, 
,„, ale za tymi któreś mi dał. „ (a) Cze- 
goź żądał? tylko aby ten czas przyfzedł 
w którymby dufzom świętym fprawiedli- 
wych dana była nadgroda zupełna, przez 
wprowadzenie ich i zciałmi ich do Nie- 
ba, w którymby z kościołem wpełni tryum- 
fuiącym w Niebie umiefzczonym Jezus 
Chrystus sam siebie iako człowiek Bogu 
Oycu poddał. ,, Oycze któreś mi dał, 
,„, chcę, aby, gdzi”m ia jest, i oni byli ze 
„ mną, aby oglądali chwałę moię któ- 
» rąś mi dał, abowiemeś mię umiłował 
, przed założeniem świata. „, (b) Aby 
tak wfzystko: było poddane Bogn, aby fam 
Bóg 2 Jezusem Chrystusem i Swiętemi ie- ` 
go krolówał na wieki, abysam Róg był. 
wfzvstko we wfzystkich. 

Otoż właściwe rozumienie tych słow: 


(a) Joan, 17. P+ 9. (b) Joan. 17:7. 24, 


)('327 00 


Przyi0ź królestwo twoie. , Nie mamy 
rozumieć iż przez nie prosiemy Boga, a- 
by w fercach nafzych krolował przez ła- 
skę, ani, aby nam dał krolować z biogo- 
sławionemi w Niebie, bo tak, ta proźba 
sciągałaby się donas samych nie do Boga, 
i oto sam Pan Jezus dla nas !prosi. Ale 
mamy prosić, abv przyfzło to krolestwo 
Boże, Kościoła Chrystusowego w pełni w 
chwale Niebieskiey umiefzczenie z Jezu- 
sem Chrystusem, pod Bostwa lamego kró- 
lowaniem, którego sam Pan Jezus żąda, 1 
onie prosić nam Boga każe, abyśmy ie- 
doey myśli z nim byli, i ieden z nim affekt 
Synówski ku Bogu Oycu nafzemu mieli. I 
tak ta proźba stosuie się do prawdziwey 
chwały Boskiey, i iest życzeniem samemu 
Bogu. 


LRVIII. 


Coż to za proźba. Bądź wola twoią? 


| Re Afłekt Synowskiey ku Oycu mi- 
łości iest, nie tylko wyraźney woli Oyca 
we wfzystkim z miłą chęcią bydź poslu- 
fznym, ale też we wfzystkich swoich po 
Stępkach i zamysłach, iedynie do Qycow- 


skiego upodobania stofować się, i co kol- 
wiek OQO;yciec chce to za dubre, za 
plse poczytać. 

Z takim aflektem byt Pan Jezns ku 
Boga Oycu. Wola Boga Oyca bsła aby 
Syn Boży stał się człowiekiem i nas odku= 
pit. |ezus Chrystns tey woli OQyca stał 
się poslufznym od momentu wcielenia 
swego aż do Smierci a śmierci krżyżowey, 
iako rzekł Paweł S$. (a) Przez cały bieg 
Życia fwego na ziemi, we wlzystkich po- 
stępkach i zamysłach (woich iedynie do 
woli i upodobania Oyca (wego stosowat 
się: „Móy pokarm iest ( rzekł do Ucz- 
» Dlow ) abych czynił wolą tego który 
» maie posłał, abych wykonał sprawę ie- 
s g0. „(b) lindziey: ,, Nie fzukam wo- 
„ li moiey, ale woli tego który mię po- 
„+ słał.,„ (c) Chcąc dać żydom poznać że 
iest Bogiem Synem Boga rzekł im: „sam 
» z siebie nic nie czynię ale iako mię nau- 
„ czył Oyciec to mowię aktóry mię po- 
» Slat ze mną iest i nie zostawił mnie 
» samego boia cosię mu podoba zawdy 


nayle- 


(a) ad Philip. s* p. g. (b) Jóan. 4. F 34. 
(0 Joan. 5. y» 38. 
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» Czynię.,, (a) To co Bóg Oyciec chciat, 
znaydował za naylepfze. Już za zbliżaij- 
cą się męką modląc się w ogroycu, rzekł 
do Boga Qyca: „ Qycze ieźli chcesz 
5 przenieś odemnie ten kielich, a wfzakżę 
» nie mola wola ale twóta piech się sta- 
», nie., (a) O toż iak się sam modlił tak 
l nastu modlić się uczy, abyśmy tak pie- 
fzczocie i tak mocno iak on, Boga Oycą 
kochali. i 
Jeżli w affektach nalzych kn Bogu ie- 
dney mysli z Jezusem Chrystusem bydź 
mamy, w czymże aby się wola Boską sta- 
ła prosić tu w pacierzn Boga Oyca mamy? 
Wela Boga Oyca którą Pan Jezus wypeł- 
nił, była odkupienie nas. Wola Boga Oy- 
ca którą my wypełnić mamy iest, abyśmy 
na osobach nalzych to odkupienie grze- 
fząc nie czynili prożne i nadaremne. ,, Ta 
» iest wola Boża ( mowi Paweł S ) po- 
» Święcenie wafze. „ (c) Które poświę- 
Cenie czyli uświątohliwienie zasadza ną 
utrzymywaniu ciala w czystości i na niepo- 
rzywdzaniu bliźniego: ,„, Zebyście (mo- 
» wi) powściągali się od porubstwa aby 
= EEEE ZEE am 


a) Joan. 8. Y. 28. (b) Luz aa Yui 
c) 1, Thef. 3» Y. 4e 
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» umial każdy z was naczynie swe trzy” 
j» mać w Świątobliwości i uczciwości nie- 
s} w namiętności żądze iako i Poganie któ= 
» rzy nie znaią Boga, ażeby kto nie pod- 
p» chodził ani ofznkiwał w sprawie $/ Bra- 
„ ta swego, abowiem mścicielem iest Pan 
„ wfzystkiego tego. „(a) Isłufznie Apo- 
stoi wyfzczególnia wolą Boską takowego 
poswięcenia czyli uŚwigtobiiwienia nafze» 
go. Bote dwa grzechy, cielesna lubieź. 
ność ipodstępy z bliźnim,są grzechy pra- 
wie codzienne iustawiczne ludzi iednych 
proźgiakow drugich starownych. Ktoreż 
grzechy zdaią się teraz naybardziey pano- 
wać na całym świecie, ieżeli nie cielesność 
i oszukanie? Tych się strzedz, a innych 
pewnie się nstrzeże. , 

Wola Boża iest poświęcenie czyli u- 
Świątobliwienie nalze. Wyrażnie rzeki 
Bóg: ,, Bądźcie świętemi bom ia święty 
» lest. „ (b) Nie można więc przestawać 
na iakimkolwiek nawroceniu się do Boga, 
na byle iakiey poprawie życia na byle ia- | 
kim odbywaniu obowigzkow stanu swegó, | 
i rozumieć ‘się iuż godnym Nieba, byle | 
bydź poczciwym; kiedy wyraźna wola Bce 


——— 


(a) F. 4. <b) Levit. 11. f. 44, 
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Ża jest, żebyśmy byli świętemi, fto iest: 
żebyśmy zupełnie na wrocili się do Boga, 
I wtym vawroceniu statecznie trwali, tro- 
Sslrwie utrzymuiąc się w stanie łaski; że» 
byśmy przez ćwiczenia pobożne uczyn- 
ki dobre, żywo i gorąco usiłowali bydź 
coraz lepfzemi i zupełnie od grzeizenią 
dalecy ; żebyśmy ile możności wierni byli 
i wytworni w zadość ezynieniu obowiąz= 
kom stanu nafzego, przez co byśmy warci 
byli nazwani bydź od Boga sługami wier- 
nemi, i policzenia nas w poczet wybra- 
nych. Ostrzegł nas w tym Pan Jezus kiedy 
owo rzekł: „ Nie każdy który mi mowi 
» Panie, Panie wniydzie do krolestwa Nie- 
„ bieskiego ale który czyni wołą Oyca 
» mego który iest w Niebiesiech! ,,- (2) 
Wola Qyca który iest w Niebiesiech ta 
lest, aby każdy człowiek obowiązkom sta- 
nu tego w którym iest zadość czynił. Bo 
w jakimkolwiek kto jest stanie, w nim nie 
ze fwoiey woli iest, ale z woli Boskiey, 
2 rozrządzenia Boskiey opatrzności, cho- 
ciąż fam niby sobie stan obierał. Tak i 
Apostołom rzekł Pan Jezus : „ Nie wyśoe 
» mnie obrali alem ia was obrał. „ (b) 


są | â O O | RER - - 
Ga) Math. 7 p. a1 (b) Joan. 15: 7. 16. 
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Przeto Piotr S. upominał wiernych mo- 
wiąc: „, Bracia staraycie się żebyście przez 
dobre uczynki pewne czynili wezwanie i 
» wybranie wafze, abowiem to czyniąc 
„ nigdy nie zgrzelzycie.,, (a) Zaś obo- 
wiązki stanu neypierwfze są w rzędzie do- 
brych uczynkow, podług tego co rzekł 
Samuel do Saula: ,, Lepfze iest postu- 
y» fzeństwo niźli offiary. ,„,(b) lta to wola 
Boża uświątobliwienia nafzego powinna 
nam naypierwey stawać na myśli ilekroć 
w pacierzu mowiemy: Bą0ź woła twoia. 
Jako yśmy mowili: Chcefz Panie abym 
grzelzyć poprzestał? chcefz abym życia 
poprawił? &c. iiachcę i stanowię czy- 
nić nato moię możność, doday mi tylko 
do tego pomoc laski twoiey, 'aby się to 
stało czego pomsie chcelz. Bądź wola 
źwoia. 

Co znowu mowi Piotr S.: ,, Tak iest 
» wola Boża abyście dobrze czyniąc, u- 
;» sta zatkali nie mądrych ludzi głupstwu: 
(c) To znaczy, że iako grzechami nafze- | 
mi tych którzy się niemi gorfzą otwiera- l 
my usta do blużnienia imienia Boskiego, 


(a) Psalm. 1. Y. ro. b)liReg. 25- We 
(©) 2. Petri Is Ta 10. 


na 
ną 
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tak przez świątobliwe życie nafze zza" 
my usta nie mądrych ludzi głupstwu; aby 
bluźnić przeciwko Bogu, 1 ai ipea 
rze nie ważyli się. SĄ tacy ( iak ich) po- 
stoł zowie ) nie mądrzy ludzie którzy mie- 
ią bluźoić: że się Bóg tym światem nie 
zatrudnia: bo by to ( mowią) pi ork 
lego nieprzystało. SĄ drudzy ; t ay 
przyznawaiąc że bez woli Boskiey nic się 
stać nie może, tego złego co się na Sw1e- 
cie dzieie i co zli ludzie broig, samegoż 
Boga Autorem czynią, utrzymuiąc Ze 2 
ludzie nie mogą inaczey CZYNIĆ, ży! o 
podług tych złych skłonności ktore ma 
natury daney sobie od Boga. Są, Ia ; - 
rzy o mocy skuteczney łaski Boskiey czło- 
wiekowi do dobrego pomagaiącey, 0 
przeznaczeniu Boskim każdey dufzy 2 
zbawienie lub potępienie, błędnie są zą 
ï nauczaią. Takowych (podług wyrazu 
Apostola ) „, niemądrych ludzi cdr l 
abysmy świątobliwością Zycia na b 
pobożuemi naukami wiary, usta zatykałt, 
wola Boska iest, i niech się stanie. 
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LX 
Bóg się tym światem nie zatrudnia. 


B, który wizystko stwarzył i wfzędzie 
iest obecny, możefz że mieć 1aką prze: 
fzkodę wfzystko widzieć? Bóg który 
wfzystko to co stworzył utrzymuie, mo- 
żesz że mieć iakg trudność zarządzać ie? 
bóg który w stwarzaniu wizystkiego sam 
siebie miał za ostateczny koniec dla któ- 
rego le stwarzał, możefz że w utrzyme- 
wanin i zarządzaniu tego wfzystkiego, nie 
zmiefzać do tegoż końca dla którego ie 
stworzył, 


A więc nic nie iest przeciwnego wiel- 


kości Boskiey światem rządzić: „, Zrozue 
» mieycież głupi między ludzmi, a bez- 
» rozumni mieycie kiedy rozum! Któr 

» wlzczepił ucho, nieusłyfzy? Abo ktory 
» uformował oko nie uyźrzy? który stro- 
„ fuie narody zaś nie będzie karał? któ- 
» ry uczy człowieka mądrości, Pan zna 
;„; myśli człowiecze że sł m 


Psalm. (a) 


arne ,, mowi 


(a) Psalm. 94. F. g. 
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LXX. 


Bog iest Autorem złego. 


N: się na Świecie nie dzieie bez woli 

Boskiey ani się stać może. Ale Autorem 
złego Bóg nie iest, Zie fizyczne ro e 
niedostatek pierwizych życia potrzeb, 0- 
leści ciała, śmierć; jest tylko złe w mnie- 
maniu nafzym, ale nie jest złe zistoty 
iwoiey. l śmierć dobra temu, kto paies 
raiąc idzie do Nieba. Złe moraine a: 
obyczaiowe ; iakim jest grzech wę: i 
przeciw któremukolwiek przykazaniu® + 
żemu, iest złe z istoty iwoiey; złe Ścisle 
wzięte; bo grzech iest przeciwienie p 
woli Boskiey z pogardą Boga. Tego złe- 
go Bóg czynić nie może, bo Bóg nie mo- 
że przeciw woli swoiey czynić; ani Ei 
Sobą pogardzać. Człowiek agi to złe 
Czynić może używa!ąc źle tey wolney wo- 
li którą mu Bóg dał. Bóg człowiekowi 
dał wolną wolą do czynienia źle hub do- 
brze dla zasługi na nadgrodę lub karę. Pog 
lest samowladnym Panem tego wfzystkie- 
Bo co stworzył. Co więc Bóg chce samo- 


wlądną wolą {woig aby się na świecie sta- 
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ło, nie może niestać się. Ze zaś Bog u- 
czynił człowieka Panem tey woli którą 
mu dał, co więc Bóg chce po człowiekn, 
iuż chce aby człowiek czynił, to iest, aby 
się za wolą człowieka stało, Jako zaś 
Bóg dał na wolą człowiekowi czynić źle 
lub dobrze, tak sam ma wolność albo czło- 
wieka odwieść od złego przez pomoc łą- 
ski {wey skuteczney, albo nie. Daie Bóg 
złą naturę, daie złe skłonności, ale też w 
miarę do wstrzymywania onych, i zwy- 
ciężania się daie więkfze pomocy łaski, 
1 więkfzą gotuie nadgrodę. Aieźli po: 
mocy łask skutecznych nie daie, snadź dla 
vkarania za poprzednie grzechy nie daie, 
ale iednak do dallzego grzefzenia nie nie- 
woli, takgiako i do czynienia dobrze nie 
przymufza, wolą ludzką zawfze wolną zo- 
stawniąc. Dla czego takowy człowiek któ- 
ry od Boga wzial złą naturę i złe skłon- 
ności, trzymać się ma w pokorze przed 
Bogiem na widok tak złego charakteru 
fwego, a walczyć iak może z sobą, z na- 
dvieią w Pann że ie z pomocą łaski Bos- 
kiey zwycięży i Że nie dla iwych, crot, 
zie dla zasług Jezusa Chrystusa zbawion 
będzie. 

» t. 


Z LXXI 
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LXXI. 


Alóoż pomoc taski skutecznřey nie iest 
przemocą dla woli luOzkiey £ 


B. pomocy łaski Boskiey nie możemy 
nic dobrego na zbawienie nasze uczynić, 
maigc wfzyscy z natury grzechem pier- 
worodnym zepsutey tak wielką do złego 
skłonność, która nie tylko rozum natural- 
Dy ale nawet i wiarą oświecony przemaga. 
Jakim zaś sposobem łaska skuteczna prze- 
zwycięża wolą ludzką opieralącą się do 
dobrego i buntowniczą? to kościoł Swięty 
Rzymski Katolicki uważał zawfze iako 
Taiemnicę dla rozumu ludzkiego niedo- 
Ścigłą, to zawfze wierzył, że niepodobna 
iest dociec tych sprężyn których Bóg u- 
Żywa do nawrocenia grzefznikow, i na to 
aby zachowali przykazania, w ten sam na- 
Wet czas, gdy są w zapędzie popełnienia 
zbrodni: ,, Niech-czytaią ( mowi Augustyn 
» S. ) a niech rozumieig, niech się dobrze 
» przypatrzą i wyznaig; że wewnętrzną 
» 1 skrytą, dziwną i niewysławioną mocą, 
» Bóg sprawnie w sercach ludzkich wolą 


X 
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„+ dobrą. „, (a) Wfzelkie zdanie które 
znosi tę Taiemnicę 1 tę nie dościgłość, inż 
nie iest zdaniem kościoła S. Rzymskiego. 


LXXII. 


Gdyby wola Boska była szczera zbawić 
kazdego laski pomocy byty by zawsze 
skuteczne, że zaś nie zawsze są ztąd 
wnosić że test przeznaczenie Boskie, 
Əla którego ieden musi czynić 'do- 

brze, Orugi źle. 


Be niechce żeby którykolwiek czło- 
wiek grzelzył, Bóg ani iednego człowieka 
nie stworzył na potępienie. Ale że czło- 
wiekowi dał wolną wolą czynienia źle lub 
dobrze dla zasługi na nadgrodę lub karę, 
lubo fzczerze: „chce aby wfzyscy ludzie 
„, byli zbawieni i przy fzli ku uznaniu praw- 
» dy» toiest doznalomości Jezusa Chry- 
stusa (b) lnbo za wfzystkich ludzi nie 
wyłączaiąc ani iednego umarł Chrystus (c) 
lubo z przyczyny tey fzczerey woli fwo- 
iey i odkupienia wypełnionego przez je- 


(a) Aug. lib. de Correpś: & Grat. Cap. 14. 
(b) 1. ad Timoth. 2. Y. 4. 


(c) 2. Cor. 5. fr. 15, 
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zusa Chrystusa, wfzystkim ludziom nie wy- 
łączaiąc ani iednego, daie łaski czyli spo- 
soby do zbawienia moiey lub więcey ob- 
fite, mniey lub więcey skuteczne, zawfze 
iednak wystarczające, aby każdy dobrze 
wierzył i dobrze czynił, nie niewoląc te- 
mi łaskami bynaymniey woli ludzkiey: ié 
żeli który człowiek przecię tey na złe za- 
Żyie, i na potępienie sobie zarobi, iuż nie 
lest wtym wina Boga ale samego czło- 
wieka, potępienie zaś tego który się tak 
sam potępi, ku okazaniu fprawiedliwości 
Boskicy służyć będzie. Bo nikt pięgwizy 
Boga nie obowiązał aby mu Bog był winien 
laskę uczynić, „Kto mu pierwey dał a 
» będzie mu oddano. „ (a) 

Przeznaczenie Boskie tak się rozumieć 
powinno: że nie dla tego kto dobrze. lub 


‚źle robi, że mu Bóg tak czynić przezna- 


Czył, ale że Bog przewidział kto dobrze 
lub źle czynić będzie, więc przeznaczył mu 
za to nadgrodę albo karę. I z tąd iak 
przewidzenie Boskie, tak teżi przeznacze- 
Die jest nieomylne. Zwazać co pifze Pa- 
weł S. do Rzymian: „ Wiemy ( mowi) 
>» że tym którzy miłuią Boga wizystko 


A 


- 


— pam e mA) 


= 2 SPRIEŁ 
(a) ad Rom. 11. Y. 35 
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dopomaga ku dobremu, tym którzy są 
wezwani, podług postanowienia święci, 
abowiem ktore przeyźrzał 1 przezna- 
czył aby byli podobni obrazowi Syna 
iego, żeby on był pierworodnym między 
wielą Braciey, a ktore przeznaczył, te 
też wezwał a ktore wezwał te też ulpra- 
wiedliwił, 4 ktore ufprawiedliwił one też 


„, uwielbił,, (a) ktorych słow Apostola | 


p 


ten iest porządek. Nayprzod Bóg posta- 
nowił aby ci byli Swięci to iest zbawieni, 
ktorzy będą podobni obrazowi Chrystusa, 
to iegt ktorzy obyczaiami {wemi cnotłiwe- 


mi i świętemi wyrazać będą w osobach | 
swoich Jezusa Chrystusa; potym Bóg. 


przeyźrzał ktorzy będą nułuiący Boga 
ktorym do czynienia dobrego wizystko do- 
pomoże; to przeyźrzawizy przeznaczył 
ich aby byli podobni obrazowi Syna iego 
Jezusa Chrystusa, aby Jezus Chrystus był 
pierworodnym, z Synow lodzkich ktorych 
Bratem żostał przez wcielenie swoie, i 
uczynił ich Synami. Boskiemi przysposo- 
bionemi. A gdy ich przeznaczył wezwał) 
ich, to iest powołał ich, iuż to do wiary i 

" Swiętey, iuż to do takiego stanu w ktorym- | 
| 

i 


z CCA, 


(a) ad itom. $. W. 28. 


| 


-| 


| 
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by zbawienie swoie sprawowali, a korre- 
sponduiących wezwauiu czyli powołaniu 
nsprawiedliwił to iest, zachował ich i dał 
im przetrwać w łasce sprawiedliwości. A 
usprawiedliwionym dał nadgrodę to iest 
uwielbił ich czyli Świętemi ich poczynił. 
Toż samo wtych słowach Apostoła uwa- 
żał Theophylaćtns pifząc na nie, i wy- 
tknął że pierwfze iest u Boga przeyźrze- 
nie niżeli przeznaczenie, mowiąc: » Wie 
Bóg wfzakże pierwey ! przewiduie kto- 
„, rzy są wezwania godni, dopieroie prze- 
>». znacza. ,„(3) i 
Dosyć więc nam ma bydź netym: 
», abyśmy usta zatkali nie mądrych ludzi 
„ głupstwu, tak się sprawować w Życiu 
nafzym, aby widzieli, iż czyniemy wolą 
tego „ ktory odda każdemu według u- 
». czynkow iego. , (b) a tym samym opo- 
wiadaliśmy im z Psalmistą: » iż prawy 
„ Pan Bóg nasz, a nieprawości w nim nie 
„, mafz. „, (c) Itak wola Boska stanie 
się, 
MOW. Limi ii LR ELE 
Ca) Theophylaftus in Epist. ad Rom. Cap. 8. 


(by Math. 16: Y. 27. 
Ce) Psalm. gr. jr. 16. 


7» 


LXXII. 
Nie może byðź wola Boska żeby się tak 
wiele zlego na tym świecie działo tak 
Się Ozieie ludziom tak dobrym iak 


| ź złym, 
Z 


aprawdę tak z przyczyny złego Fizy- 
cznejo, có go tak wiele”w tym życiu czło- 
wiek ucierpieć musi, iako z przyczyny 
złego moralnego co źli ludzie na Świecie 
broig, Bóg iako mowi Psalm: ,, Strafzny 
» wradach nad Syny człowieczymi.,, (a) 
Ale czyliż rozum naíz naturalny nie prze- 
końywh nas otym, że Bóg iest sama mg- 
drość nieskończona ? a zatym wola iego 
nad nami nie może bydź nie rozumna, że 
Bóg iest nieskończenie dobry? a zatym wo- 
la iego nie może bydź złośliwa, że Bóg iest 
nieskończenie wfzechmocny? a zatym wola 
iego nie może bydź nieskuteczna. Wfzyst- 
ko co się na świecie z woli Boskiey dzieie, 
do dobrego wiedzie i na lepfze zmierza. 
Niepoięte są w prawdzie dla nas sądy 
Boskie, sądy twoie ( rzekł Dawid w mo- 
dłdch swyck Bogu ) przepaść wielka. (b) 
Ale że się nam niezdaią, nie możemy 


(a) Psalm, 65. Y. 5. (b) Psalm. 35: W. z 


XC 342 N 


— 


przeto posądzać Boga o ma ak 
wość. Ža co Bóg ziednym człowie z 
postępnie łaskawie a z drugim . a 5 
Za co iedngm daje skłonności dobre iru- 
gim złe? Za co iednym daie łaski skute- 
czne na odwiedzenie ich od złego, dment 
nice? Za co nad iednemi się lituje nac 
drugiémi nie? Coż tedy I a pakt 
mowi Apostoi ? „, iżaliž > 0 esoraff 
u Boga? Boże uchoway 4 5 odpowiat a. | 
daie tego racyą, że tak bóg Moyżefzowi 
powiedział : „ Zmiłuię się nad tym ko- 
mum jest miłościw, a miłosierdzie uczy” 
„ nig nad kim się zlitnię. s Spa 
swoię przydaie uwagę. .» SOWA 
, chcącego ani bieżącego ale lituigceg 
A się Boga iest. ,, (a) Za co Bóg PRE 
dzić się na świat tym ktore przyźrza a 
nie będą zbawieni? Żar co nie YSZYBCY JE 
dzie rodzą się w wierze drze dieta GRE 
Na te ity podobne ów pa EA z 
odpowiedzieć można co Paweł S. dpe 
wiedziałna to: ,, ŻA co zaślepienie w > 
„, poznaniu Syna Bożego paydi giene 
„raelu: Nayprzodrzekł (b), z pe 
„ność Poganow weszla do wiary ystu 


29 


Qa) ad Kom, 9. F. 14. Cb) ad Rom., Il. Y. 25. 
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» SOwey. ,, daley rzekł: ,, Zamknął Bóg 
s» wfzystko w niedowiarstwie aby się zmi- 
„, łował nad wlzystkiemi. „i zaraz zawo- 
łał: ,, Ogłybokości bogaćtw mądrości i wia- 
» domości Bożey iako są nieogarnione sg- 
» dy iego i niedościgłe drogi iego bo ktoż 
»» pozaał umysł Pański? abo xto był ray- 
» c3 lego? abokto mu pierwey dał a bę- 
» dzie mu oddano?,, (a) Pierwey dopn- 
szczenie zaślepienia żydowskiego przypi- 
suie sprawiedliwości Boskiey w ukaraniu 
Żydow za ich niedowiarstwa, dopiero sku- 
tek tego ukarania przypistie dobroci Bos- 
kiey iemądrości tego wwywodzeniu do- 
brego ze złego, Aby prawi, zupełność 
Poganow wefzła do wiary, i aby się zmi- 
łował nad wfzystkiemi. A potym niedosci- 
głość sadow Boskich adornie wołaiąc: O 
głębokości bogaćtw. 6:0. Bo mądrość Bo- 
ga iak docieczona tak też naganiona bydź 
nie może. Ale rownie sprawiedliwość, do 
broć i mądrość Boska, we wfzystkich są- 
dach i wyrokach Boskich, rozumiane i 
adorowane bydź powinny. Ten sam Psal- 
mista który wyżey rzekł o Bogn iż iest 
stralzny w radach nad Syny człowieczymi 


| ZN 


7 IAS FWP WERE GE 1 
(a) ad Rom: Ir. ý. 


34. 


| 
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w iunym Psalmie przyznaie Bogu, że eis 
wizystkim co dopufzcza 1 czyni, pna 
dliwy iest, i sgd ie 30 iest prawy, mo siĘ > 
, sprawiedliwyś iest Panie, i sąd 'woy B 
i wy. a) Bóg tylko sam umnie ze złego 
wywodzić dobre. ltak, grzech pk m 
służył do wcielenia Syna Fw wią sk 
Judafza posiażył do dzieła o s „zka 
Grzech zaślepienia żydowskieg 
E ja Pogauow do wiary. 
poslużył do wezwania Fog 


LXXIV. 
Tżaliż we wszystkim co się na Swiecie 
dzieie iest wola Boska? CA cze$oż 
szczęście itrafunek* 


W fzystko c0 się na Niebie i na ziemi 


dzieie iest wola Boską. Ze iest glo wie 
sucho gdy defzczu potrzeba. si = 
panuią gdy fusza zdałaby się. £e a 
Śnieg gdy iuż by ciepło bydź pów 4 
Ze w zimie żadney zimy nie A g aA 
sanna byłaby przygodna. Ze me w ra 
wybiie, piorun stodołę - esi ln plk 4 
üe, że wichry dachy zrywalą, lasy o s] 
lą. Ze znawalnic powodzie wśle Z 


z 
p O EP 


———————n 
(a) Psajm. 118. Y- 137- 
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piaią. Wola Boska. Zaraza na bydło, po- 
wietrze na ludzi, trzęsienie ziemi, nieu- 
rodzaie, głod, woyna. Wola Boska. Upad- 
ki królestw, powstanie nowych Państw, 
nowe rządy, nowe podatki, Wola Boska. 
Grzechy ludzkie Ściągaią plagi Boskie na 
caly kray, długo Bóg grozi, aż na koniec i 
karze. W tey myśli rzekł Prorok: „ A za 
„ będzie złe w mieście którego by Pan- 
» nie uczynił. ,, (a) 

Zysk i fzkoda, dorobek i strata, są w 
ręku Boskich. Stanie się nam iaka fzkoda 
przez ogień, przez złodzieia, zginie co, 
niej darzy się nic w zabiegach przy wfzel- 
kim staranin i pilności, nieudaie się pra- 
ca, mamy przeciwności we wfzystkich 
przemysłach nalzych. Wola Boska, Prze- 
to pochwalony został Job, iż nic glupie 
nie wymowił przeciw Bogn, gdy straci- 
wfzy dzieci i wfzystek maiątek rzekł: „ Pan 


» dał, Pan odiął. „, (b) Opatrznosć Boska 


rozdaie dobre mieńie. Zaden człowiek 
drugiemu człowiekowi nic nie da, jeźli nie 
będzie wola Boska, o ktorey sam daiący 


nie wie, i co się sukcefsyą nabywa, często- | 


kroć bierze ten ktoremu by odumieraigcy 


(a) Amos. 3. i. 6. (b) Job I. F. ar. 


——>— 


| 
| 
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pewnie nie dał, ale to Bóg daie iako rzėkł 
Ekklesiastes: ,, Człowiekowi var iest 
dobry przed oczyma lego dał bg mg- 
drość i naukę i wefele: lecz grzetzne- 
mu dał frasynek i zbytnią pracą aby 
,, przyczyniał i zbierał, a potym dał temu 
,„„ ktory się Bogu upodobał. ,, (a) 
Nie ludzie, nie Panowie R T 
protekcye dopomagaią komu do ania 
nia urzędów 1 godności, ale w tym R i 
się wola Boska, ktory do tego- z ais a 
okoliczności sporządził. O takim o hi 
ga wybraniu Dawida na krola w ok a 
mowi Psalm: „, a obrał Dawida sługę 
swego, i wziął go od trzod owiec, > 
kotnych owiec wziął go aby pasi Jako- 
ba sługę iégo, i Jzraela dziedzictwo ie- 
b G . 
> Bóg na nas także i złych AE 
i niemi w sposobie ktorym nam fzko 24 
iak kamieniem na nas rzuca. A my 1a%0 
pes, nie zważaiąc z czyley ręki: kamień 
nas razi, naten kamień rzucamy się 1 a. 
gryść chcemy. Aoto i wtym test kę 
Boska. Tak Dawid uznawał wolą Boską 
W złorzeczeniu Semeiego. Daycie mu 


2) 
» 
2, 


»» 
» 
» 
LU) 


Qa) Ecchi. y. 26. b) Psalm. 77. F. 70. 
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s» pokoy ( rzekł: ) aby złorzeczył, abo- 
» wiem Pan kazał mu złorzeczyć Dayi- 
„ dowi: A ktoż iest ktoby śmiał rzec 
p Czemu tak uczynił? ,, (a) 

'Kalećtwa i choroby, lubo się zdaią przy- 
chodzić z przypadkow, albo z daney so- 
bie do tego przyczyny, są iednak wdlą 
Boską. Oślep Tobiafz poczciwy starufzek. 
Przyczynę tey ślepoty wyiawił ma Anioł: 
» Aize (prawi) był przyiemny Bogu 
» potrzeba było aby cię pokusa doświad- 
» czyła. „ (b) 

A iako przykre losy, tak i pomyślne i 
miłe %%d Boga przychodzą. Gdy sobie 
sługa Abrshamow postacowił w myśli, iź 
tę obierze za żonę dla Syna Pana swego 
która wody z kubła da się iemu napić i 
Wielbłądy iego napoi, iżaliż trefunkiem 
Rebekka tę chęć miała? iżaliź nie Bog dał 
tak sładze do myśli, aby tę kondycyg u 
siebie założył, iako teź Rebekce do serca 
aby pierwfza była zinnych dziewcząt, 
do tey sładze Abrahamowema uczynienia 
przysługi. (c) 

Szczęście na łowach zwierza i ryby, 


(A) z. Reg. 16. y. 10 (b) Tob. 1a. y. 13. 
(c) Gen. 247. 14. 
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nie od myśliwskiey i rybackiey umiętności 
i zręczności zawisło, ale włąściwie od wo- 
li Boskiey, który i owroblach ma stara- 
nie. Przeto Jakob chociaż Ezawa udawał 
potrawkę, zkozląt zamiast zwierzyny cie- 
moemu Qycu podaiąc, przecię na zapy- 
tanie Oyca, iak mogł tak prędko zwierza 
znaleść i zabić? rozumnie i pobożnie Oy- 
cu odpowiedział. „, Wola Boża była, że 
s» mi się prędko nagodziło czegom chciał,, 
(a) I Piotr z Janem ktorzy całą noc pra- 
cuiąc nic nie złowili, gdy na słowo Jezu- 
sowe zapuścili sieci w morze, zagarnęli 
ryb mnostwo wielkie tak iż się sieć rwała, 
(b) Ktoż w tych razach losow, nie uzna 
woli Boskiey? Szczęście w karty i inne 
gry, zdaje się nic do Boga nie należeć, 
ale bydź iakimsiś trafem ktory od nikogo 
nie zawisł. A przecię i tym Bóg zarzą- 
dza. Wypadł los na Jonasza. (a) Wy- 
padł los na Macieia. (d) Zgoła we wfzyft- 
kich przygodach złych i dobrych, we 
wfzystkim co się na Świecie ico się z na- 
mi dzieie, uważać należy wolą Bożą. 


Ca) Gen. = ý. 20. (b) Luce 5. Y. 5. 
(9) Jonz 1. y. 7, Cd) ASor. 1. Y. 26. 
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LXXV. 


Coż znaczy. Jako w Niebie tak i na 
ziemi ? 


W Łacińskim ięzyku niemasz tak i na 
ziemi sic & in terra, ale tylkoi na ziemi 
& in terra. I lubo wfzyscy Tlomacze 
pisma świętego te siowa łacińskie: Fiat 
voluntas tua sicut in cælo ©* in terra: 
w tym sensie wykladaig iak by się mowi- 
ła: Niech się tak dzieie wolą twoia na 


ziemi iako się dzieie w Niebie: Jednak 
bez tego słowka tak, sens tych słow: Bądź 
wola twpia iako w Niebie i na ziemi, zda 


się bydź iefzcze więcey znaczący , iako 

by się mowiło. Niech się stanie wola two- | 
ia iako się dzieie w Niebie i na ziemi. Bo | 
chociaż nam iest potrzeba prosić Boga o | 
pomocy łaski abyśmy wolą iego świętą w. 
przykazaniach nam -danych zawartą tak | 
wytwornie pełnić mogli, iak wytwornie A- 

niołowie pełnią rozkazy Boskie, przecięż 
że i w Niebie i na ziemi oprocz przykazań | 
Boskich i zleceń Aniołom, dziele się we | 
wlzystkim wola Boża, zdaie się rzecz, 
iąsna, że Pan Jezus ucząc nas modlić się 
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chce, abysmy w tym wfzystkim: co się tyl- 
ko na Niebie i na ziemi dziele, i co Bóg z 
nami czyni, wolą Boską uznawali, i onę 
adorowali, z nią się zgadzali, i iako kocha- 
iące Qyca dzieci, przez delikatność af- 
fektu nafzego Synowskiego ku Bogu, co- 
kolwiek Bóg chce ico znami czyni, to 
za dobre i zanaylepize poczytowali, iż 
tym affektem poczytowania tego co Rog 
chce i co z nami czyni za naylepfze, Bo- 
gu się oświadczali w te słowa: Bądź wola 
twoia iako w Niebie i na ziemi. 
Wchodzić w roztrząsanie przyczyn dla 
czego Bóg co czyni nie iest rzecz Kalia, 
„Ale w tym przekonaniu że Bóg iako nie- 
skończenie mądry, nieskończenie dobry, 
nieskonczenie wfzechmocny, wizystko mą- 
drze i sprawiedliwie rozrządza, i on iest 
sam ieden, ktory dobre ze złego.wywo- 
dzi. Nafzą iest iako stworzenia powin- 
nością, iako Synow delikatnością, pochwa 
lać wolą Boską, i życzyć aby się pełniła. 
l ieźliby do wykonania w czym woli Bos- 
kiey, nalzey znowu woli jakiego przyczy- 
nienia siẹ potrzeba było, prosić, aby nam 
do tego, Bóg pomocy łaski swoiey skute- 
czney dodał. l tak ta proźba stosuie się 
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do prawdziwey chwały Bożey, iest życze- Pogu iest, zupełnie spuścić się na wolą 
niem samemu Bogu, a na własne dobro lego, iako na wolą nayukochańfzego Oyca. 
nafze wychodzi, i do nbłogosławienia na- | naywiękizy rozum człowieka w tym się 
szego doczesnego i wiecznego ściąga się Ukazuie, gdy się cale zdaie na wolą stwor- 


A że codzien doznaiemy w iakiey pomyślno- 
ści albo przykrości, że codzień widzie- 
my rozmaite rozrządzenia Boskie, któ- 
rych sama rozmaitość dowodem jest głę- 
bokich sądow Boskich i nieskcńczoney 
lego mądrości, slulzhie „co dzień, i iak 
nayczęściey przez dzień, w te słowa Bo- 
gu modlić się mamy. Bądź wola twoia. 
Jle gdy ztey Jezusa Pana nauki .modle- 
nia sły, domiarkować się możem: że nie 


mafz modlitwy nabożnieyfzey, iak we; 


wfzystkim  adorować wolą Boską. Nie 


malz mocnieylzego Aktu wiary, iak nzna- ; 


nie woli Boskiey we wfzystkim co się tyl- 
ko na świecie dzicie. Gdyż się za tym 
uznaniem aćornią razem wizystkie dosko- 
nałości Boskie, wfzechmocność, mądrość, 
dobroć, sprawiedliwość, uc: Nie mafz ża- 
daey pewnieyszey i krotlzey drogi na 
doyście do doskonałości Chrześcianskiey, 
i do spokoyności umysłu, iak zgadzać się 
z wolą Boską i do niey się stosować. Nay- 
wyżl y stopień miłości Synowskiey ku 

Bogu 


cy swego Boga i nią się kontentnie. 
Następuig proźby stosowne do isto- 
tnych potrzeb nafzych. 


LXXVI. 


Oco się prosi przez Chleba nafzego po- 
wizedniego day nam dziisay? 


Dod Pan Jezus uczył nas modli$ się 
tak, abyśmy się zważali naprzeciw Bogu 
llako dzieci, i z affektami kochaiących Sy- 
now ku Bogu, iako ku Oycn odzywali się, 
ł oświaczali. Odtąd uczy nas, abyśmy 
Boga zważali naprzeciw nam iako Oyca, 
jl podług aflektow Oycu wlasnych oto go 
prosili czego dobre dzieci słufznie od ko% 
chającego Oyca wymagać maig. 

Pierwlfzy affekt Oycowski jest, tro- 
Skliwość o wyżywienie dzieci. Miłość Bo- 
|ga ku nam który nas stworzył, przechodzi 
miłość własnych nalzych | odzicow kto- 
Tzy nas spłodzili, U Jzaiafza rzekł Bóg 
do Syonu: ,,Jzali może zapomnieć nie- 


1 
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,„, wiafta niemowlęcia (wego, aby się nie- 
„ zlitowała nad Synem żywota fwego? a 
» choćby ona zapomniała, wfzakże ianie 
„, zapomnę ciebie., (a) Chce tedy Pan 
Jezus abyśmy kochaigc Boga tak pielzczo- 
nie iako dzieci kóchaią Oyca, nayprzod 
go iako dzieci prosili o chleb. lm młod- 
íze dzieci tym o mniey w tym Życiu dba- 
1ą. Nie znaią inney potrzeby iak głód, ten 
gdy' im doknczy, nie do kogo innego się 
uciekaig tylko do Oyca lub Matki, i a nic 
nie wołaią tylko chleba. Chce także a- 
byśngy przed Bogiem tak na sumnieniu 
byli niewinnemi iak małe dzieci: to iest: 
abyśmy żadnych złych żądź nie mieli. 
Przeto rzekł indziey do Uczniow swoich. 
,„, Jeżli się nie nawrocicie, i nie staniecie 
» Się iako dziatki, nie wniydziecie do kro- 
„ lestwa Niebieskiego. „ (b) Względem 
zaś potrzeb do utrzymowania się w tym 
życiu abyśmy do Boga wołali i onych od 
niego tylko czekali, zapewniając nas, o 
dobrey woli Boga ku nam, iako rzekł był: 
» Jeźli wy tedy będąc złymi umiecie dat- 
,„ ki dobre dawać synom wafzym, iakoż 
ñn więcey Qyciec wafz który iest w Nie- 


(a)jsaie 49. y. 15. (b) Math, 18' Y. FT 
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ze 


„ biesiech da rzeczy dobre tym ktorzy 
» go proszą. ,„,(a) Patrzmy teraz © cozA 
chleb,oco za nasz, oco za powfzedni, zą 
co aby go nam dał, za co dzisiay, prosić Bo- 
ga nam Pan Jezus kaže% | 
Chleba. Kara grzechu pierworodnego 
na wlzystkich ludzi $ciągaiąca się test: aby . 
człowiek pożywał chleba w pocie czoła 
swego. Więc prosić Boga o chleb Ozi- 
siay, iest. to "prosić, aby błogosławił pra- 
com nafzym na ten. dzień, przez które za- 
rabiamy na chleb, to jest na wyżywienie 
*nalze. Jest to prosić Boga, aby n4m dał 
łaskę żebyśmy mie byli proźniakami w tym 
życiu, żebyśmy przecię, coš Ozisłay zro- 
bili zacoby$my warci byli tego chleba co 
iemy. 
a A złożony iest z ciała i dufze, 
aby żył na tym Świecie do czasu, a pór 
tym wiecznie w chwale Niebieskiey. Pan 
Jezus nauczywfzy nas w początkutey mo» 
dlitwy o$wiadczać Życzenia nasze same- 
, mu Bogu, dałey wteyże modhtwie każe 
nam przekładać mu życzenia nam samym, 
Zaś człowiek nie może sobie pic od Boga 
życzyć naypierwey, iako tak się utrzymo- 


—_— EW 


Ca) Math. 7. y. 11: 
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wać w Życiu doczesnym żeby nie utracił 
wiecznego. Nic stworzonego żyigcego m 
RE: utrzymywać się przy dolne, ir 
= Er karmnych posilkow. Dla czlowie- 
a zh: posilki idg pod nazwiskiem 
a. W sposobie mowienia Hebrayskie- 
80, tu przez chleb, rozumieć się ma to 
wfzystko co do pożywienia, odzienia, mie- 
szkania, dla utrzymania się przy zdrowi 
i życiu, istotnie iest potrzebne. Nas 
PA pierwize Życia ludzkiego A d 
( mowi Ekklezyastyk. ) Są * ;, Woda chleb 
żę odzienie 1 miefzkanie ku okryciu fzpet- 
póki (a) Aże Bóg stworca wfzyst- 
à orzenie Żywi: „ Oczy wszystkich 
»  Nadzielie maią w tobie Panie ( rzekł Da- 
wid do Boga), aty daiesz pokarm ich 
» Czasu słufznego, otwdrzasz ty rękę swo 
26 RA napelniasz wfzelkie zwierze bło- 
» Bay teeth » (b) Cała więc treść 
tey proż0y lest, ze strony nafzey wyzna- 
» Wzywanie, i polecanie się codzienna 

y względem życia na 


opatrzności Boskie 
ze iemi 
szeB0. na ziemi, w ten sposob aby nie utra- 


cić wiecznego, 


(b> Psalm, ha u 


yasr 3 


pra 
p CENA 


Naszego. To słowo, iest słowo rozni- 
cy między chlebem i chlebem, ktore Pan 
Jezus nie darmo przydał. Wieloraki chleb 
iest w pismie świętym wzmiankowany. 
Navprzod. Chleb praw ziwy zwyczayny, 
cziowiekowi do iedzenia przyzwoity z 
„ Urodzaiow ziemie jako mowi |zalasz”,, 
(a) Powtore, Chleb prawdziwy ale po- 
święcony, iaki był chleb pokładny, kto- 
ry co tydzień leżał w przybytku Pańskim, 
i ktorego się niegodziło ieść, tylko Ka- 
płanowi i Synowi iego. (b) Potrzecie, 
Chleb przez podabieństwo nazwany, iako 
to: „Chleb ntrapienia. , (C) » ChiRb pla- 
„czu (å) Były mi łzy moje za chleb we 
a dnie i wnocy, gdy mi mowią co dzień 
„, kędyż iest Bóg twoy ,, tak mowił Da- 
wid modląc się Bogv, gdy był oddalony 
od przybytku Pańskiego. Znowu , Chleb 

żywota i rozumienia ,, iakim sprawie= 

dliwość nakarmi tego kto się iey trzy- 

ma.,, (e) Chleb słowa Bożego. » (1) 

Chleb Anielski ,, (g) Chleb Synowski.,, 


BODZEK 
(a) Jsai. 30, W. 33. (b) Exodi 25: fr. 30» 
(c) Deut. 16. Y. 3. Cd) Psalm. 79. F» 6- 
C) Ecl `g. y. 3. CE Math. 4. Y.4: 
(8) Psalm. 77 Y. 25: 
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o | ONZE 
©) Chleb Boży: ktory z Nieba zstąpił i 
awa żywot światu, ies Je; 
ia e na ten iest sam Jezus 
Jana S. „, Jam iest chleb żywota..., kto 
» pozywa tego chleba żyć będzie na wie- 
n ki, (b) Itewwfzystkie chleby maią bydź 
nafze. Lecz znowu w piśmie świętym są 
drugie chleby także przez podobieństwo 
zowiącej śąko to: „ Chleb niezboźności 
„ ktory iedzą niezbożnikowie i złosnicy. 
(c) „ Chleb kłamstwa, iiy 


» wykłamany. ,, (d) Chl 
wi Ekklezyastyk : 


to iest wyłgany 
eb o ktorym mo- 
» Człowiekowi nieczy- 


s Stenu każdy chleb słodki- z 
kie chleby nie są nalze, » (e) Ata 


pen Ą i nigdy bydź nie 


PowszeOniego. Tak napi i 
Eada g ak napisano iest u 


„ Chleba nafzego powszednie- 
7# 80 day nam dzisiay, ,, (© zał u Mate. 
{za S. napifano iest: ,, Chleba „naszego 
"m. Nad istotnego day nam dzisiay. ,, (g) O- 
bydwa te wyrazy do iednego zmierzaią, 
wfżelki zbytek potępiaiąc, Powizedni toż 


OOOO a w a S 


(a) Math. 15. }. 26. (b) Joan. 6.3. gg 
> awe ke y. = © Prov. EN 17. 
uce, 23. . 24. e Fe Że 
(5) Math. 6. o A 3 


ew iego, iako rzekł u - 
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 SARANEERZSENE 
znaczy coli codzienny, iakoby się mowiło, 
po wsze czyli wlzystkie Oni, albo na co- 
dzień. A co się na codzień zażywa, nie 
zwykło nigdy bydź rzeczą zbyt kozjo; 
ng, ale tylko potrzebną. Tak apkaimi 
na codzień zażywa nie lest iako nayc po% 
fza, ale tylko iako istotnie potrzebna. 
Przez toteż słowo nad istoźni ma się TO- 
zumieć, że nad istotną potrzebę do zac 
wania się przy życiu, nie mafz inney ia 
chleb i to, co się tu przez chleb rozumie. 
Day nam. Bóg nam kazał pracować 
na chleb. Ale tutym słowkiem uczy nas 
Pan Jezus, że pofzczęlzczenie toasa 
na chleb pracy zawisło od pomocy ! 0 
ski Boskiey. 
Gz -%4 Na dziś tylko prosić o chleb” 
każe. Byśmy z nieokryślonego czasu nie 
wnosili sobie, że łakamstwo, chciwość 
zbioru i dostatkow, pod pozorem opatrze- 
nia się na długi czas, nie iest grzechem. 
Dla tego Pan Jezus gdzie indziey RKA 
a» Nie samym chlebem żyłe człowiek ale 
» wfzelkim słowem Bożym” » (a) Boia- 
ko żyje ciało gdy iest utrzymowane prar 
zwoitym pokarmem który się przez chie 


-a_r 
a 


GOTFuce 47. + 
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a OE 
rozumie, jako umiera ciało z głodu gdy 
nie ma pokarmu, tak żyie dulza gdy jest 
utrzymowana w łasce Boskiey, przez za- 
chowanie nauki Jeznsowey która się przez 
słowo Boże rozumie. Umiera zas dulza 
przez grzech śmiertelny, to iest przez 
wykroczenie w wielkiey rzeczy przeciw 
przykazaniom Boskim w nance Jeznsowey 
zawartym i obiaśnionym. Aby więc czło- 
wiek iako złożony z ciała i dafze żył cały, 


Oboyga tego pokarmu potrzebnie, a na 
iednym nie iest mu do życia dosyć. Za- 
czym Człowiek maiący stan i sam sobą 
rządzęc, nie ma się przez cały przeciąg 


Zycia swego starać iedynie o chleb, to iest 
aby się miat dobrze, aby się zbogacił i 
substancyą zrobił, choć by też i dla wła. 
snych dzieci, zapominając o zbawieniu dú- 
lzy swoiey; bo gdy człowiek fraczey dla 
Nieba stworzony niż dla ziemi na którey 
mą krotko żyć, i od rozrządzenia Boskie- 
80. takiego iako i sukcefsorow iego wfzy- 
stek los zawisł, przy staraniu o dobre mie- 
nie doczesne, ktorego pomiarkowanego i 
bez krzywdy bliźniego Bóg bynaymniey 
nie zakazuie, ma się starać tym bardziey 
o zbawienie swey dufzy. 


s 
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LXXVII. 
I odpuść nam nafze winy. 


: A A 

Dag Affekt Oycowskiey w 
dzieciom iest, ltować się nad ich sła ad 

: i niedoskonałościami. W owey pr y 
IS ktora Pan Jezus przytoczył przed 
saga fzemrzącemi na niego Ar 
A do siebie dopnfzczał ear OWE 
nikom i grzelznikom, 1 w pe s 
który marnotrawnego Syna Ps cią > 
mu swego eege porywał ECU „te 

dmalował nam qdokią | 
ta Qycowskiego Boga ku nam aj wod 
nawracaiącym się: do niego, 1 pd: sę 
nasze szczerze Żałuiącym. je Rep 
mencie teyże Oycowskiey s SRA 
ku nam, każe nen iee sA siata 
enie win nalzych, ego. RI 
ke istotnie i także NK" aae 
trzebuiemy. Dla czego Rak Ei Ta 

łączące te proźby słowecz š abi ra 
day nam Ozisiay i odpuś A ag 
Człowiek nic na Swiecie O Roi 

nie powinien nad życie swoie pr g 


eA 
p 


(a) Luc, 15. y. z% 
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Bo nie człowiek iest Panem życia swego 
tylko Bóg. Ale dla nie zawfze myślenia 
iednakowo, gdy iako mowi Job: „ Czło- 
» wiek...nigdy nie trwa więdnym sta- 
„ nie, (a) dla codziennych grzechow 
swoich i bliźniego. „, W wielu bowiem 
» upadamy wfzyscy.,, (b) -dla uciśnień 
od ciała na które narzekał Peweł S. mo- 
wiąc: ,, Nieszczesny ia człowiek kto mię 
„ wybawi od ciała tey śmierci:,, (c) 
Ktoz życzący sobie Życia doczesnego w 
ten sposob żeby nie utracił wiecznego, 
mieć nie będzie z Pawłem Swiętym u- 
wrze? zazysk. (d) Prawda, od złego su- 
mnienia nie mssz pokom bezbożnym mo- 
wi Pan n Jzaiafza. (e) Ale też radzi Ek- 
klezyastyk, aby i za ten grzech za ktory 
się inż Boga błagało nie bydź bez boiaźni, 
(f) Wreszcie iako mowi Ekklezyastes : 
» Są sprawiedliwi i mądrzy, a uczynki ich 
» S5} w ręce Bożey, a przecię nie wie 
» Człowiek jeźli jest miłości, czyli nie- 
» Nawiści godzien. ,, (g) Zycząc więc so- 


E o o o NŚ 


Ca) Job 14. 7. 2. (b) Jacòb. 3. Y. 2. 
(c) ad Rom. 7. y. 24. (d)ad Philip. 1. 
(e) Jsai. 48. Y. 21. (f Eccli. 5. 7. 5, 
(g) Eceli. g. b. 1. 
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bie życia doczesnego w ten Po A 
nie utracić wiecznego, iakże nie ne e 
każdemu istotną potrzebą RWE oga 
iennie o odpułzczenie win£ e 
T w nafze winy. w A 
u Mateusza S. iest. Et dzmitte nobis Ais 
nostra. (a) Iodpuść nam olugi a z, 
Ea Łacińskie słowo Jebitum znaczy 8r 
inność, od slowa ĝebeo winienem powi 
powinność, oc slowa ĝe eo, EATA 
nienem. Zaś u ŁLukafza S. lest: PE 
nobis peccata nostra. (bD) » KS 
yy Nam grzechy nasze. y o W. + 
skim przełożeniu Swiętego N A tip 
] odpuść nam winy nasze? Lu o na 
tąd. że zaciągający go winien jago 4 
noże się nieiako winą nazwać 0 M 
winien; iednak dlug winą nie iést. 4 
na od słowa winuie pochodzi, 1 > RJ 
nie zowie się culpa. Położył „tec y 4 
msez na Polskie, winy, w dwoiakim roz a 
mieniu, to iest“ biorąc pain 
zadług. Lecz grzech iest winą, og 3 
sznika winuie 0 nieposłuszeństwo OSR, 
ale nie iest długiem bo grzefzyć m! aa 
powinien. Prędzey więc pod Eaa EA 
długow, mogą się rozumieć wina i 5 


a go 


7. 1a. (b) Luce. 11, Y. 4. 


(a) Math. 6. 
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pod imieniem winy, grzech i kara zań. 
jakim Że teraz sposobem słowa samego 


Jezusa Chrystusa przez się rożne u Ma ` 


teufza $. Ofugi uŁukafza S. grzechy ie- 
dno znaczyć mais? Oto, grzech iest 
przestępstwo rozkazu od Boga wydane- 
go pod karą. Grzech więc koniecznie ka- 
rę za sobą ciągnie, a przeto kara za grzech 
iest długiem grzechu, Rzekł Bóg do Ada- 
ma: ,, z drzewa wiadomości dobrego i złe- 
s» go nie iedz.,, (a) Oto rozkaz Boski : 
» Bo którego dnia będziefz iadł z niego 
» Śmjercią umrzefz: ,, (b) oto kara przy- 
wiszaną do przestępstwa tego rozkazu, 
Adam iadł z drzewa zakazanego, oto 
grzech, oto wina. Czekała go za to kara 
śmierci, oto dług grzechu. Gdy więc ka- 
ra za grzech iest długiem grzechu:z oboy- 
8a tych słow Pana Jezusowych przez się 
rożnych wnosić należy, że w tey proźbie, 
każe nam Pan Jezus prosić Boga oto o. 
bydwoie razem, to jest 1 o odpufzczenie 
grzechow, io odpufzczenie kary za nie, 
Te słowa: è odpuść nam nasze winy 
s2 Akt skruchy taki, iaki był owego wraz 
w Kościele modlącego się z Fzryzenfzem 


Ca) Gen. 2. Y. 17. (a) ibid. 
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n 
Celnika, który nieśmieiąc oczu e 
A = . U . J 4% A ż 
w Niebo, bił piersi fwoie p m 
bądź ci i zesznemu. 
bądź mitościw mnie grzes 8). Alto 
tego odfzedł usprawiedliwiony. 
1 ki był ow Dawida w iednym zawarty sło- 
wia: i akt skrn- 
ie: m. Ale aby ten 
wie: Zgrzeszyle 3 | 5 
ni Opus aSze wè 
„mi słów odpuść nam nas: 
chy tymi słowy I us za 
ża był tey skuteczności co ow ii iae 
JJawida, potrzeba aby rownym RA = 
žalu za grzechy był imowiony. a 
wątpić omyśli nauczaiącego nas modlic 
w Zbawiciela, że tu tem! słowy mamy 
czynić akt żalu, i niemi uprosić Sj ki 
dliwienie. l co Augustyn >. pisząc ag 
mieysce mowi: że ilekroć się ta mo Ej 
> Ra | E 
mowi, tylekroć dostępuie się potowe 
pufzczenia. (b) zdaie się tylko o powiz 
daich to iest codziennych lekkich grga 
chach rozumieć, iżali nie iest przyczyn 
| slié, iako się iuż wyżey rzekło: że 
pomyślić, iako się 102 wy JE 
lepiey Ten wie, iakich grzechow A 
1 o | A ` stó- 
fzczenie tą modlitwą uprosić możemy, 
ry iey nas nauczył. 
mmp 
o maz 
(a) Luce 18.9. 13: 
(b) Aug. Hom. 43- 


zd 
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LX XVIII. 


Na Zi żen przydatek: jako i my odpu- 
zczamy nafzym winowaycom á 


„A zje pa radzi nam iako nafz do 

ciec, Każdy dobry Oyci 

tego żeby się dzieci i PaPa 
i ę 1ego wzaiemni 

| g nie - 

se 1 mocno kochały. Syn Boży az 

A ogiem Oycem myśli, tu affekt Ac 

ycowski Boski ku nam wviawia U 4 

, d È z 

oo 2; KG i modlitwę ię 
og częli od tego słow 

i ` a Oyc 
na ić ie 
Íz, maiąc go prosić o Sarą 


grzechow ralzych, stawili się iak Synowi 
1ego, 1 okazali mu to, że Braci Ft 
lego drugich Synow, dla niego i w c p E 
decznie kochamy, i że tak sobie ż R sd 
aby nam odpuścił, ach 
odpufzczamy. 
dobry Oycieę dzieciom darować nasze 


aN czemy 
s s 1 my Braci nafzey 
o te; she i 

ż on chce nam, iako 


przestępstwa, i tylko od nas chce k 
rzenia przed nim, a miłości w kal 4 
EA nami dla iego miłości. : 
A way a ta kondycya ktorą 
m at wy zczególmił, pod ktora ma- 
prosić o grzechow odpufzczenie: Ja- 


alemne y 
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koimy odpuszczamy, ale podobno dużo 
twarda. Jestona w śrzodku pacierza iak 


kosteczka w wiśni. Wielu tak pacierz mo- 


wi iak zwykł wiśnie iadać. Mięso przy- 
ciska ięzykiem dla smaku, a kosteczkę 
wypluwa. Taki wielu w całym pacierzu 
smakuig, tych tylko słow: iako i my odpu- 
fzczamyzlako kosteczki nie zważaią i zgryść 
iey niechcą. Aprzecię ta kondycya iest 
ta, od którey Bóg nieodstąpi. Obiasnił to 
Pan Jezus w owey przypowieści o słudze, 
któremu Pan iego pozostałe Z rachunkow 
gdy nie miał z kąd oddać darował dęgjesięć 
tysięcy talentow. On zaś tylko co od Pana 
wylzedifzy, napadł na kolegę który mu 
był winien sto denarow. Że oddać nie 
mogł bo nie miał, dusił go i mordował wo- 
łaiąc: odday coś winien. Na óstatek do 
więzienia zaprowadzić kazał. Co widząc 
drudzy słudzy Pańscy donieśli to zaraz 
„Pana, a Pan kazał go zaraz zawołać, 1 Wy- 
mowiwszy mu iego nad kolegą "nieludz- 
kość, cofnął swoie słowo, przez które mu 
ow dług dziesięcia tysięcy Talentow da- 
rował. lrozgniewany dał go w ręce ka- 
tom, poki by się do fzeląga pie wyplscił. 
Przydaiąc Pan Jezus rzekł: „Tak cii 
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» Qyciec móy Niebieski uczyni wain ieźli | 


» nie odpuścicie każdy Brata swemu 
», serc wafzych. „ (a) y 


LXXIX. 


RE a można żak bydź zbyt dobrym, že- 
s Pegani oOpuśćić kto nas obrazi 
albo każdego obraż j 

zocgo obrażonego prze- 


praszac ẹ 
baca trudności darowania 
mu uraz wcale piękn 
Święty. , Kiedy nas 
5; osoba „skrzywdza, kiedy nas : 
» lży iłaie, nie tylko ig na wani a 
n ale nawet i co przykro iey Eh 
» dzieć nieważemy się. i 
» się boiemy żeby nam 
,„, więkfzego iakiego 
2 Co na nas wymaga b 
+, wieka, po | 
» Boska! 


1 *. + e 

: ) bliźnie- 

ie pisze Augustyn 
mowi jaką można 


odpowie- 
Czemu to 2 Bo 
ta można osoba 
złego „nie zrobiła, 
0142n iednea 
winna by w nas ME o 
| : Gdy tedy można osoba na a 
»» SIĘ Sroży w tedy milczemy A kiedy 
» Das kto rowny nam, albo od s sa 


» Choć lekko obrazi, bose 


iako dzikie bestyie 

i nie 
WEG oz ana 

(z) Math. 1g. p. zy. 


i 
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„ niecierpliwie porywamy się na niego, i 
albo natychmiast mściemy się urazy na- 
fzey, albo iakby się na nim więcey zem- 
ścić układamy sobie w myśli. Coż to 
iest? To kiedy można osoba nas skrzyw- 
dza cierpliwi iesteśmy, a kiedy niżfza 
to się stralznym gniewem zapalamy? Bo 
tam obawialismy się człowieka, tu się 
zaś Boga bać niechcemy.,, (3) W zglę- 
pifże znowu. „Chorał- 
„ byś podobno ty pogodzić się z Bratem 
twoim, ale on niechce. O ktożkolwiek 
ty ieste$ któryś rzekł Bratu: Daguy mi 
com przeciw tobie zgrzefzył. Jeźliś to 
zserca wyrzekł, ieźli z prawdziwey p9- 
kory nie ze zmyśloney miłości, a on tyl- 
ko niechciał tobie odpuścić, nie turbny 
się; słudzy obadway iesteście, iednego 
Pana macie. Zawiniłe$ koledze twe- 
mu. Niechciał ci odpuścić. Odwolay 
się do Pana obydwoch was; Co ci zaś 
Pan odpuści, niechże się tego sługa do- 
pomina odciebie ieżeli potrafi?. Bądż 
beśpieczny przy twoim Panu. ,, 
Daley pilze: „Jednak zda się b; dź 
» rzecz przykra, gdy nepigs człowiek 


mr O T l REDPER 
(3) Aug. Serm. de Sanót, 5er. 5. 


2) 


23) 
dem przeprosin 


2, 
u 
7? 
»2 
» 
» 
1» 
39 
J9 
7 
2 
3? 
3? 
32 


stawił tenże Swięty naukę: 
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Pan, przeciwko słudze swemu zgrzelzy: 


niesłutznie go połaiawfzy albo ude- 
rzywizy, żeby go prosił: Daruy mi, od- 
puść mi. Nieprzeto żeby tego Pan 
czynić nie był powinien, ale przeto że- 
by służącego na harde nie wsadził. Coż 
tedy ma czynić Pan? Niech przed Bo- 
giem za to Żałuie, niech się przed Bo- 
giem sam za to karze. | lubo nie mo- 
że tego mowić do sługi (wego: Dar 
mi, Odpuść mi. Bo tego nie potrzeba. 
Niech łagodnie do niego przemowi. 
Łagódne bówiem przemowienie, prze- 
praszaniem iest. ,, 


Dla urażonych także ułatwiaiącą zo- 


„lony mowi: 
ia się chcę pogodzić, ale on mię obra- 
ził, nie ia lego, on naprzeciw mnie zgrze- 
fzył, a przeprosić mnie nie chce Coż 
mu nato powiem? Idź do niego i ty 
80 przepralzay? bynaymniey ! Niechcę 
ia tego żebyś kłamał. Ty tylko bądź 
gotow darować, pierwfzym bądź dopa- 
iednania się z całego serca, Jeżeli go- 
tow ieste$ odpuścić? iużeś odp ścił, 
ale masz iefzcze o co modlić się. Modł 
się za niego, aby on ciebie o odpufzcze- 


Maz. .06 


nie prosił, bo wiefz żeby mu to (Hki 
» dziło gdyby nie prosił. Rzekniy o 
Pana w modlitwie twoiey;: Panie ty 
wiesz żem naprzeciw Bratu memu nie- 
zgrzeszył, ale raczey on zgrzefzył na- 
przeciw mnie, i że mu to zalzkodzi ie- 
„ żliby mnie o odpulzczeme nie prosił,ia 
„ Ciebie Panie fzczerze prolzę abyśjemu 
+» odpuścił. ,, (a) : R 

Kto na .naymnieyszą czynioną sobie 
krzywdę boleie, żali się, 1oney nadgrody 
żąda, nie iest proście zły, tylko nazbyt 
czuły. Bo takiemu iakgkolwiek Bczynić 
satysfakcyg, choćby nawet w żadnym po- 
miarze do krzywdy niebyła, on iednak nią 
przez zbytnią czułość tak zaspokoiony z0- 
stanie, że chętnie wfzystkę krzywdę da- 
ruie, i oney tak zapomni, że iefzcze za tę 
satysfakcyą, gotow nowego co dobrego 
temu który go pokrzywdził uczynić. Pro; 
scie zaś zły, lekką satysfakcyą nie tylko 
się nie zaspokoi, ale naweti po odebra- 
ney zvpełney, iefzcze chowa nienawisc. 

To za$ bardzo uważać należy, że Pan 
Jezus, aby iak naykrotfzey nauczył maali 
twy do żadney z proźb w p zawartych 
Z 2 


> 
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nie przydał pobudek. Lecz do tey proź- 
by: Odpuść nam nasze winy iako imy 
odpuszczamy naszym winowaycom: to 
tylko skończył na tych słowiech: Ale nasf 
zbaw odezlego Amen, natychmiast w 
ciąż mowiąc iakó rzecz nayważnieyszą 
dodał: ,„ Bo ieźli odpuscicie ludziom 
„ grzechy ich odpuści też wm Oyciec 
„ wafz Niebieski grzechy walze. Lecz 
„, ieźli nieodpuścicie ludziom, ani Oyciec 
,, wafz Niebieski odpuści wam grzechy 
n wafzę.,, (a) Niech że tedy do gniewu 
popędliwi, 1 prawie z natury mściwi lu- 
dzie serca katowskiego zważaig to sobie 
dobrze. 


LXXX. 


Což znaczy: l nie wwodź nafz w po- 
kufzenie ? 


Kaa Affekt Oycowskiey miłości ku 
dzieciom iest, tak ie wychowywać żeby 
były 'cnotliwe. Tym aflektem ku nam Bog 
fzczerze chce zbawienia nafzego, i co z 
iego strony iest, nic na to czynić nie u- 
chybia, sam siebie nam nayprzod za przy- 


(b) Math. 6: y, 14. 
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s | EE 
kiad dawfzy, iako rzeki Pan Jezus, w kaza- 
niu -na Gorze do Rzelzy: „, Bądźcież wy 
„ tedy (doskonali iako Oyciec walz Nie- 
„ bieski doskonałym iest. SEa) 

Pokusy są wprawdzie ponętą do grze- 
chu, ale dla doświadczeńia cnoty człowie- 
ka sporządzone, któremm Bóg dał wolną. 
wolą, aby sobie zastagował na dobre lub 
złe. Tak było drzewo w Ram Adamowi 
zakazane: Jakim sgdem Bóg przepuścił 
na Adama pokusę dozakąszenia zakażane- 
go owocu, takim sądem 1 na nas dopu- 
fzcza pokusy. | z s | 

Nie może nikt uprosić n Boga odpu> 
szczenia grzechow, kto pie ma fzczerey 
woli strzedź się więcey grzeszyć- Ale Że 
pa samey człowieka woli do ustrzeżebia 
się grzechu nie iest dosyć, bo do tego ko- 

iecznie potrzebna iest pomoc skuteczna 
łaski Boskiey , przeto Pan |ezvs przez te 
słowa: I nie w wodź nas w pokuszenie, 
nczy nas, aby natychmiast po proźbie o 
odpufżczenie grzechow, prosić o łaskę 
w.ęcey niegrzefzenia. | 

Użył zaś Pan Jezus tych słow I nie 

w wodż nas w pokuszenie nayprzod: a- 


i 


—. 


a, Math. 5.47.48. 
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byśmy wiedzieli że procz skłonności do 
złego z natury skazoney, mamy iefzcze 
zazdrosnych zbawienia nalzego złych du- 
chow. | żeci adi mimo pozwolenia Bos- 
kiego, anl więcey nad pozwolenie Boskie 
nawod .ić nas do grzechu nie mogą. Po- 
wtore: abyśmy nie rozumieli że się sami 

| z że się sami 
własną mocą, bez pomocy łaski Boskiey 
nstrzedź grzechu możemy.  Potrzecie: 
abyśmy wcale na to baczni byli, że Bóg 
na iedaych przepulzcza' pokusy aby im 
dal okkazyą do więkizey na Niebo zasługi, 
Na drugich zaś, na ukaranie ich tym 


è 


sroźszes 

. Ze są zazdrośni zbawienia nafzego 
Anielskie niegdyś duchy, a teraz diabły 
dla pychy z Nieba ztrącone, mamy Z Li- 
stu Piotra S. gdzie mowi: ,, Cznycie bo 
» przeciwnik wasz diabeł iako Lew ry- 
» Czący, krąży fzukaiąc kogoby pożarł. ,, 
(à) Zdaie się zaś, żetego wieku diabeł 
proźnuie w robocie kufzenia, osobliwie do 
grzechow ciała. Bo wiele teraz iest o- 
boiey płci, ktorzy go z tey pracy wyrę- 
czaią. A niektórzy sami sobie staią się 
diabłami chcąc ieszcze grzeszyć, a dia- 


Ca) Perig j.s. 7 
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bał im ponragać nie chce; bo iuż nie 


mogą. | 
Że diabeł ani mimo woli Boskiey, anı 


więcey nad pozwolenie Boskie nawodzić 


do grzechu nie może, piękna na tò rest 
myśl S. Augustyna. ;, Przylzedi ( mow!) 
Chrystns i przywiązał diabla, przywią- 
zany iest, iak pies na łańcuchu 1 NiKO- 
go ukgsić nie może, tylko tego który 
A się do "niego sam przez zbytne sobić- 
zadufanie zbliży ... fzczękać może, ła- 
šić się może, ukąsić żadną miarą nie mo- 
że tylko tego ktory sam tego Ghce że- 
by gó ukgsił. „ (a) À 

Są iefzcze pokusy nie nawodzące do 
grzechu, zle odwodzące od czynienia do- 
fzechnie mamy wolą 
skłonną do złego. Do czynienia dobrze 
mamy tylko życzenia rozumu. Zeby tą 
go mie popełnić potrzeba wałczyć że skłon- 
nością. Zeby ‘dobrze czynić potrzeba 
walczyć ri ze skłofmością do złego 1 Z 
przefzkodami do dobrego. Bo rzadko ma- 
my przefzkody do złego, aledwie nie za- 


ŁŁ) 


brego. Wfzyscy pow 


sney nafzey skłonności do 


: S A 
'(a) Aug. Serm. de Temoore. 107. 


wfze dò czynienia dobrze, iuż to od wła y 
złego, iuż to od f 
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świata zepsutego, iuż czasem i od niewy- 
rozumiałych rządcow nafzych, 


LXXXI 


03 woli samego człowieka żawistło bydź 
dobrym lub ztym? 
r" f | 


kde się sami własną mocą, bez Pómo- 
cy laski Boskiey ustrzedź grzechu nie 
możemy, ani co dobrego czynić, przy- 
znał to Paweł S. z okkazyi wyliczania po- 
Żytkow z prac swych Apostolskich, mowiąc 
o sobieg „, Nie izebyśmy byli dostateczng- 
ə», mi sami z siebie co myślić iako sami z 
»» siebie, ale dostateczność nasza z Boga 
» iest: „„,(a)| Pan Jezus iako odkapiciel 
nasz i posrzednik między Bogiem i czło- 
wiekiem, zapewnił, że bez pomocy łaski 
iego Boskiey, nikt nic do zbawienia słu- 
żącego uczynić nie może, mowiąc do U- 
czniow: „, Kto miefzka we mnie a ia w 
s nim ten siła owocu przynosi. Bo beze- 
3, mnie nic czynić nie możecie. ,, (b) Kto 
kolwiek więc chce bydź dobrym żyć po 
Chrześciańsku, bydź cnotliwym, niech się 
nigdy nie spodziewa dokazać tego wlasną 


(a) 2. Cor’ 3. Yr. 5. (b) Joan. 15, Y. 5; 
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mocą przez postanowienia swoie iak pay- 
mocnieyfze, przez przezwyciężania się 
iak nayusilaieyfze. Dobre to wizystko iest, 
ale bez Pomocy łaski Boskiey ani trwale 
ani zbawiglie bydź może. To Bóg dopu- 
szcza aby człowiek nie rozumiał że on fam 
siebie zbawić może, alba sobie samemu 
za swoie męztwo dziękować. Niech każ- 
dy wie że iedynie tylko Pan Jezus da mu 
co dobrego wykonać przez pomoc łaski 
swoiey bBoskiey, i że to wszystko dobre 
co on kiedy uczyni, właśnie sam Pan ka 
zes w nim sprawi, i że samemu ty$ko Pa- 
nn Jezusowi będzie winien wfzystko to 
dobre co uczyni, że się poprawi i że do- 
brym będzie. 

* Łaski Boskiey utrata bardzo łatwo stać 
się może. Po dosyć raz tylko przylgnąć 
sercem do złey myśli, i ukochać grzech, 
ze wzgardą Boga zakazuiącego. Ale od- 
zyskanie łaski Boskiey bardzo trudne, Z 
tey przyczyny, że nie od samey, woli czło- 
wieka zawisło, lecz łaską Boską iest, Bóg 
sam nawraca grzefznika, Bóg go do łaski 
przyimcie, Bóg go w łasce konserwnie. Sam 
tylko człowiek który łaskę znowu traci, 
pierw(zy oo" Boga porzuca, nie Bóg lego, 


% 
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„tak iako w nawracaniu pierwfzy był Bóg 
niźli człowiek. Przeto łaskę potrzeba f7a- 
nować i nie wracać się do zamiłowanią 
grzechu, dla którego Pan Bóg mogłby wię- 
cey niechcieć dać łaski nawrocenia, a 
śmierć by tym czasem zapadła. Lepiey 
nie umieć malować żeby diabła nie zmalo- 
wać. Lepiey się smucić i nie bawić ni- 
żeli się zbawienia pozbawić. 

Nie od samey woli człowięka zawisło 
nawrócenie się do Boga, Ho/naie grze- 
sznik niefzczęśliwą swoię w grzechowym 
nalogugsytuacyg, płacze nato iako ten na- 
og czyni go niefzczęśliwym, a oprzeć mą 
się nie może, radłby Boga kochał, a serce 
ma iak kamień, i żadnego smaku w rze» 
czach Boskich nie czuie, ani serca do Bo- 
ga podnieść, ani się modlić nie może, bo 

i myślić duchownie nie umie. Oto grze- 
sznik opufzczony od Boga! Gdy go zaś 
Bóg sam pierwfzy do siebie nawroci 
Przez oświecenie go na myśli że złe ży» 
Cie wiedzie, że się potrzeba bać sgdow 
Boskich; przez skrulzenie go na sercu aby 
Żałował Że tak dobrego a tak wielkiego Bo- 
ga obraża. AŻ ow $rzefnik już się grze- 
chem brzydzi a Boga kocha;siuż w modli- 
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twie smakule iuż się umie modlić, i rad 
się modlić, a grzech iuż goniebawi. I 
trwa to wfzystko, poki człowiek chce po- 
Żytkować ztey łaski nawrocenia którą go 
Bóg uprzedził. Zostaje znowu człowie- 
kowi bardzo, dbać o to żeby go Bóg w 
tey łasce konserwował, źe bez pomocy 
Boskiey nie zbawiennego czynić nie może, 
Ale Bóg tak dobry iest: że nigdy on pier- 
wfzy człowieka od siebie od swey łaski 
nieodrzuca. byle człowiek pierwlzy Boga 
nieodstąpił, tracąc smak w kochaniu Boga 
l'w chwaleniu Boga. Dla czegą ieżeli 
pierwey grzefznik wołał: „, Nawroć nas 
„ Boże Zbawicielu nasz a oddal gniew 
» swoy od nas. , (a) Jeżeli wołał: ,, ” a- 
» wroć mię a nawrocę się boś Ty Pan 
s Bóg moy., (b) Niechże daley wołać 
nie przestaie: „, Nie opufzczay mię Panie 
» Boże móy, nie odstępuy odemnie. ,, (c) 
» nieodrzucay mię od oblicza twego i Du- 
» cha Świętego twego nie bierz ode- 
» moie. „ (d) 


Ca) Psalm. 84. y. 5. (b) Jerem. 31. Y. 10. 
(8) Psalm. 37. }. 22. Cd) Psalm, go. Y. 13: 
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Jak że Bóg w wodzi nas w pokuszenie? 


eżeli, i mimo woli Boskiey, i nad po» 
zwolenie Boskie, diabeł, i wlzelki kto in- 
ny, nas na złe kusić nie może? więc z wo- 
li Boskiey w wodzeni bywamy w poku- 
fzenie, tak, iako z woli Boskiey w wodze- 
ni bywamy w okazye do czynienia dobre: 
go. „Ale iako do czynienia dobrego, Bóg 
chociaż nam na to abyśmy ie wykonali da- 
ie pońoc taski skuteczney, przecię nas 
nie przymusza, tak też do złego, umyka- 
iąc nam nawet łaski skuteczney do ustrze- 
żenia się go, bynaymniey nas nie niewoli 
Przeto nic się nie sprzeciwia co Jakób S; 
mowi: „, Zaden kto bywa kufzon neh 
„ Dle mowi że od Boga bywa kufzon, abo- 
wiem Bóg nie iest kusiciel złych, a sam 
nikogo nie kusi. Lecz każdy bywa ku- 
fzony od własney pożądliwości pocia: 
s goiony i przynęcony. „ (a) W wodzi 
redy Pan Bóg w pokufzenie, gdy przepu- 
Sa a ab aiii własna człowieka 
0, jepuszcza na iednego aby 


Ga) Jaci b. i. ř 


)( 381 XC 


a M E E OCŻGO a OGIER 


„mu dał okkazyą do więkfzey na niebo za- 


sługi. A w ten czas Bóg nieodstępnie 
człowieka, ale mu daie pomoc łaski swo- 
iey którey mu dać nie jest winien, że owę 
pokusę zwycięża. Przepufzcza na dru- 
giego, niedaigc mu już łaski którey mu 
dać nie iest winien do zwycięzenia iey, 
zostawuiąc go iemu samemu, na ukaranie 
go tym srożize, gdy zwyciężony od niey 
wpądaiąc Z grzechu w grzech, dopełni 
miary nieprawości (woiey za którą karany 
będzie. W obydwoch tych raziech wol- 
ney woli ludzkiey nie gwałcąc, któgą człe- 
wiekowi na żo dał aby sobie do czynienia 
obierał dobre lub złe. Tak karał Bóg o- 
wych Filozofow Pegańskich, o których 
mowi Pawel Swięty do Rzymian: , Gniew 
„ Boży obiawia się z Nieba na wizelką 
niepobożność i niesprawiedliwość ludzi 
tych, którzy prawdę Bożą w niespra- 
wiedliwości zatrzymywżią; ponieważ co 
iest wiadomo o Bogu iest im jawno. 
Abowiem Bóg im obiawił. Bo rzeczy 
iego niewidzialne od stworznia Świata, 
przez te rzeczy które są uczynione, 
zrozumiane bywaią poznane, wieczna 
też moc iego ìi Bostwo, tak iż nie mogą 


X 382 X( 
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R bydź wymowieńi. Gdyż poznaw(zy B 

» 3a nieiako Boga chwalili, ani etie 
3 wali, ale znikczemoeli w A 'ślael ża 
3 ich, izaćmione iest bosdimi koka 
z Abowiem powiadaiąc się a 22 
PR dremi, głupiemi się stali... Dia 2 mA 
» podał 1e Bóg pożądliwościom GAĆ 
FR ku nieczystości... Dla tego baaa 
w Bóg w namiętności sromoty Bos A 
4 dał ich: w umysł bezrożumn = 4 ea 
8 nili to Go nieprzystoj, napełcżóją k SŁ 
» lakiey niesprawiedliwości aty; wód 
s, rubsbwa, łakomstwa, boli z 
» nych zazdrości, móżobójstń EA: 
»» zdrady, złościwości: zaułzniki, Beż 
+, ce, Bogu przemierźli, potwór "ALA 
p fne, chlubne, wynalazce Aoi >. AA 
s com nieposłufzne, bez rozumne pe 
+ warzyskie, bez miłości M a 
5) nieprzeiednani, nie miłosierni ont 
» Sprawiedliwość Bożą poznawizy di. 


rozumieli i2 sow 7 
1, cii iz co tako et C7 
zeczy 3 ynią 


» godol są Śmierci. Anie tylko któ 

s le czynią, ale też którzy czyni c k: 

y nia, Gaj iedh że, J U3Cym Ze- 
; iNiech się wtym opisa 


s 


s A T S e 
(a) ań Rom. i. F. 15. Kc. 
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niu widzą teraźnieyfzych czasow Filoza- 
fowie i ci którzy im zezwałlaią. 

Otoż to tak Bóg w wodzi w pokufze- 
nie! Dla tego gdy Pan Jezus użył tych 
słow, mamy rozumieć iż nas uczy abyś- 
my temi słowy i nie w wodź nas w poku- 
fzenie prosili Boga abyśmy więcey nie- 
grzefzyii, z pomocą łaski iego grzechow 
się strzegąc. Aby nas wspierał łaską 
swoig w pekufach,iako wfzystkie z woli 
i dopufzczenia iego staią się, byśmy ie 
zwyciężyli, Aby na ukaranie nas nie do- 
pufzczał takich w których bysmy Zwycię- 
żeni zostali. Aby nas nie porzucił iakoś 
my go pierwsi porzucili, podaiąc nas za 
to pożądliwościoim serc nafzych, w namię- 
tności sromoty, w umysł bezrozumny. A- 
by niezatwardzał serc nafzych iak Farao- 
na lub Antyocha. Aby nas nie postawił w 
takim stanie w którymbyśmy opufzczeni 
od niego, rady sobie dać przeciw poku- 
som nie mogli, i w nich bez pomocy łaski 
iego Boskiey nam samym zostawieni nie 


gubili się wiecznie. 


nz 
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Ale nas zbaw odezłego. 


Gad Bflekt Oycowski ku dzie- 
ciom iest, życzenie im wszego dobrego. 
Złe, od którego, aby nas Bóg zbawił pro- 
sić mamy, iest potępieńie wieczne. Nje- 
chciał tu Pan Jezus wymienić go, aby wię. 
cey miłością niż boiaźnią wioądł nas do 
Boga, sam będąc nieskończoną łagodno- 
ścią. Oraz abyśmy nie przez boiażń pie- 
kla, alegprzez milość synowską Boga ko- 
chali, iemu służyli, i modlili się. Ktorzy 
przez to złe, rozumieig. Grzech, nic nie 
mowią przeciwnego, bo skutek nieodziel- 
ny grzechu śmiertelnego pokutą niezgła- 
dzonego iest potępienig wieczne. Tyl- 
ko, że proźba zachowania nas od grzechu, 
iuż się w poprzedzaiącey probie zawiera. 


LXXXIV. 


Należyż 00 pacierza Amen? 


Mowo eiris używane do potwier- 
dzenia tego co się mowiło. Jako iest w 


Leutoronomiuw: „„, I rzecze wszystek 


lud 
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„ lad, Amen., (a) W Polskim ięzyku 
Amen znaczy zaprawdę albo prawda. 
Siedmdziesiąt Tłumaczow wyłożyli to sło- 
wo Amen na stań się. Ażyd (Aquila wy- 
łożył na wiernie. j Es 

Przydał to słowo do końca tey modli- 
twy Pan Jezus, aby nas zapewnił o Praw- 
dzie i wierności tych prożb które czynić 
Bogu mamy odmawiaiąc ią. Oraz aby 
hás nauczył, że fzczerze życzyć sobie 
mamy aby nas Bóg wtych proźbach wy- 
słuchał. 

Otoż to ta tak krotka modlitwa % ktò- 
rey każde prawie słowo iak wiele zaaczy 
widziemy. Ta modlitwa Pańska iest krot- 
ki zbior całey Ewangelii zawieraiąc w so- 
bie nauki irady Chrystusowe których nam 
w życiu zachowanie maypotrzebnieysze. 
Prożby w niey ułożone stosuią się do 
przykazań Boskich, tak iż iakoby przez 
te próźby prosiemy Boga o łaskę do za- 
chowania każdego przykazania w szczegól- 
ności. l tak sama przemowa do Boga: Oy- 
cze nasżktóryś iest w Niebiesiech stosuie 
się do pierwfzego przykazania: Nie bg- 
dziesz miał obcych Bogów przedemag. 

Aa 


-A o 
(a) Deut, 27. Y. 26. 
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Proźba: święć się imię twoie, stosuie się 
do drugiego przykazania: Nie będziefz 
brał nadaremnie imięnia Pana Boga twego. 
Proźba: przyidź krolestwo twoie, stosuie 
się do trzeciego przykazania: Pamiętay 
abyś dzień święty święcił, w krolestwie 
bowiem Bożym które przyidzie po dniu 
sgdnym, Kościoł wolny iuż będzie od pra- 
cy. Proźba bądź wola twoia iako w Nie. 
bie i na ziemi, stosuie się do czwartego 
przykazania: Czciy Oyca twego i Matkę 
twoię. Którym przykazaniem zalecona 
iest Subordynacya i posłuszeństwo star- 
fzym, które naywięcey przełamuig, wolą 
naszą, ale my czyniąc wolą star(zych, czy- 
niemy wolą Boską, Proźba: chleba ua- 
fzego powfzedniego dzy nam dzisiay, sto- 
snie się do piątego przykazania: Nie za- 
biiay. Bo zżądź ludzkich w staraniu się 


o maiątek pochodzą wlzystkie grzechy | 


przeciw milości bliźniego. Prożba: i od- 
puść nam nafze winy 1ako i my odpufzcza- 
my nalzym winowaycom stosuie się do 
szostego. Niecndzołoż. Bo zdaie się że 
przeniewierzenie w mułości małżeńskiey 
iest naytrudnieyfze do odpufzczenia. Proź- 
ba: lmew wodź nas w pokufzenie. Sto- 


5 
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snie się do siodmego: Nie kradniy i do 
osmego: Nie mow fałfzywego świadećtwa 
przeciw bliźniemu twemu : Bo pokusą 
wielkg są pieniądze, i tymi do fałszywego 
świadczenia przekupuią. Prożba: ale nas 
zbaw ode złego, stosuie się do dziewiąte- 
goi dziesiątego przykazań : Nie będziefz 
pożądał żony bliźniego twego Śtc: ani ża- 
dney rzeczy które iego są: Bo grzech iest 
złe. A pożądanie samo przypulzczone do 
serca iest grzechem. 


TRKZAV.. Ó 


Zyć podług wiary Chrześciańskiey 2 
mianowicie Katolickiey Rzymskiey 
iest to prowadzić Życie zawsze w 
smutku i wniepokoiu z samym sobą. 


(JE podłag nauki Chrystusowey i kare 
ności Kościoła Fzymskiego Katolickiego, 
smptne życie zdaje się: Tym, którzy nie 
dbsią bydź wyuczonemi w tym, iak się 
maig wiarą rządzić i iak z wiary żyć. 
Tym którzy nie wystawuią sobie Boga, 
tylko iako zbyt w sądach surowego, mści- 
wego ido dania pomocy łask niechętnego 
Aa 2 
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libo pismo święte przestrzega: 3; Rozm 
3 fhiycie o. Panu -W dobroci a, prostości 
„ serca fżukaycie go: (a) Tym którzy 
nigdy iefzcze nie doświadczyli iak dobry 
i słodki: iest Bóg, iak błogosławiony iest 
teu który ma w nim nadzieię. (b) Aiè- 
szcze sm itnieyfze żdaie się: Tym którzy 
sie maig odwagi zwyciężać naymnieysze 
trudności lub przefzkody do czynienia do- 
brze, i każda trudność zdaie się im iak 
Lew na drodze. Tym ktorzy stali się 
niewolnikami swych żądź bądź ciała, bądź 
łakonBtwa bądź Ambicyi. Tym ktorzy 
wiarę pczez grzechy przeciw wierze zu- 
pełnie utracili, i maig sumnienie cechą nie- 
dowiarstwa wypiętnowane według tego co 
mowi Apostoł. „, W ostateczne czasy od- 
» Stąpią niektórzy od wiary przystawaiąc 
„ do duchow oblędliwych i nauk czartow- 
» skich, w pokrytości kłamstwo mowią- 
» cych, 1 pigtnowane maiących Sumnie- 
„ nie swoie.,,(c) Co właśnie tymi cza- 
sy się sprawdza. Ci to ostatni, mowią: 
wfzak sam Chrystus w tym tylko zasadzał 
wiernych błogoslawieństwo na ziemi co 


(a; Sap. 1. ý. 1. (b) Psalm. 33. Y. 9. 
(c, r. Fimoth. 4. fr. k 
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smuci i w niespokoyności człowieka trzy- 
ma. Owe ośm Błogosławieństw które na 
Gorze do ludu przepowiadał iakież są? 
Oto; Ubostwo, beiaźliwość, płacz, głód, 
słabość umysłu, nieczułość, nieczynność, 
I prześladowanie od drugich, a na ostatka 
przydał i samym Apostołom złorzeczepie. 
A coż za błogosławieństwo iest ubostwo, 1 
tam dali. Procz tego Kościoł Rzymski 
tyrannizuie wiernych karnością swoig o- 
bowięzniąc do postow, spowiedzi, kommu- 
niy i wielością roźnych innych postano- 
wień. Jakże tedy ma człowiek szczerze 1 
mocno wierzyć,i żyć podług wiary? Le- 
piey się tą duchownością w tym Życiu nie 
trapić, lepiey się a grzechy nie gryść w 
Sobie, lepiey żyć dobrze, nżywać Swiata, 
a śmierć iak przyjdzie wfzystko skończy, 
bo po śmierci nic i sama śmierć nie; tak 
nauczał Seneka, (a) i koniec. 

I niezawołać że tu słyfząc takie mo- 
wy? Kalnmnia ! Kalumnia na Chrystusa i na 
Kościoł iego! reszta rozpacz! Ale adpe- 
wiedź iedpym słowkiem nie iest zupełna. 


=M 
Ca) Senec. Traged. I roas.y. 401. 


WYGADYWANIA 
PRZECIW WIERZE. 


CZĘSC TRZECIA 


LXXXVI. 


Coż za blogostawieństwo iest bydź 
ubogim © 


"ARA niewierni niewiernie pimo $. 
przywodzą, aprzewrotol przewrotnie ie 
tłomaczą. Jezus Chrystus w owym kaza: 
niu na Gorze do ludn mowił: , Błogosła- 
» wieni ubodzy duchem. Błogosławieni 

cifzy .. Błogosławieni którzy płaczą.. 

Błogosławieni którzy łakną i pragnę, (pra- 
» wieńiwaści . „ Błogosławieni milosierni: 
» Błogosławieni czystego serca.. Blogo- 
_» sławieni pokoy czyniący .. Błogosławie- 
» ùl którzy cierpią prześladowanie dla 
» sprawiedliwości., A potym rzekł do 
samychże Apostołow: ,, Błogosławieni 
1» lesteście gdy wam złorzeczyć będą i 

» prześladować was będą, i mowić wfzyst- 
» ko złe przeciwkó wam, kłamiąc dla 
» mnie: raduycie się, i weselcie się, abo- 
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z wiem zapłata wafza obfita iest w Nie- 
„ biesiech.., (a) lafze tedy cale są te 
Błogosławieństwa C hrvstusowe od tych kto- 
re niedowiarkowie wyliczaią. 

„ Ubostwo fizyczne: niemieć nic, cier- 
pieć niedostatek rzeczy nawet do zacho 
wania zdrowia i życia potrzebnych, nie 
iest blogosławieństwem wtym Życiu, ale 
dopufzczeniem Boskim, na doświadczenie 
cnoty nafzey, dla więkfzey nam zato nad- 
grody w Niebie. Owfzem w starym Te- 
stamencie, obfitość wfzystkiego na ziemi 
była blogosławieństwem . Boskim docze- 
snym człowiekowi, w nadgrodę za zacho- 
wanie prawa Moyżelzowego ktore też by- 
ło doczesne. Dla tego Pan Jezus nie rzekł 
proście Błogosławieni ubodzy, ale dodat 
ubodzy duchem. Bo bydź ubogim duchem 
Iho?na, przy iak nśywięklzym maistku. 
Bydź ubogim duchem iest to nie mieć 
chciwości nabywać niesprawiedliwie, a- 
nr niesprawiedliwie nabytego posiadać, 
Jest to, nie nieprzywięzywać serca do te- 
go co się ma. Umieć zażyć tego co Bóg 
dał na dobre, na wspomożenie bliźniego, 
na chwałę Boską. To więc ubostwo du- 


— 


(a) Math. 5. Y. 3. Me, 


—— 
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chem iest cnotą która człowieka czyni u- 
szczęśliwionym w tym życiu. To ubo- 
stwo duchem iest tym błogosławieństwem 
ktore daie prawo do krolestwa Niebieskie- 
go. „błogosławieni ubodzy duchem al, 
, bowiem ich., iest krolestwo Niebie- 
pa Skie. ,, (2) 

Ubosrwo fizyczne bezjubostwa duchem 
iest prawdziwym istnym  miefzczęściem 
Nie maia się iednak proście to jest fizyę 
cznie ubodzy mieć ża Cale niefzczęśli- 
wych, 1 iakoby za przeklętych na ziemi, 
byie tylko ubostwo swoie fizycznepłączy- 
li z ubostwem duchem. Albowiem z rozpo- 
rządzenia Boskiego stan ten Życia na zie- 
mi daie większą sposobność do zasłuże- 
nia sobie przed Bogiem na Niebo przez 
cierpliwość. Trudaiey iest nie rownie Bo- 
gaczom duszę zbawić aniżeli ubogim ia- 
ko sam Pan Jézus powiedział. Oni sg w 
więkizym politowaniu u Boga. Więcey 
ich Bóg kocha co do ich dufze, dla tego, 
że ich mniey obdarzył co do ciał i do- 
czesnego mienia. A Że ubogich proście 
iest więkfza nierownie liczba na swiecie, 
prawie dla nich iednych mowi Syn Boski że 


pm |. AAAA 
(a) Math. 5. 7. 3, 
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go Oyciec na świat przysłał: „ Abym /o- 
» powiadał: Kwangelig ubogim, Posłał 
» mię abym uzdrowił skrufżone na ser- 
»» Cu ,,(a) I aby dla tego tbostwa ferca 
rietracili i nie mieli się za przeklętych, 
fam obrał fobie bydź naświecie w stanie 
uboftwa f zycznego iako o fobie rzekł: „ A 
» Syn człowieczy nie ma gdzieby głowę 
>» Skiomił.,, (b) I dla tego kiedy fizyczne 
uboftwo złączone ieft z ubostwem du- 
chem, iuż nieiest niefzczęściem ani prze- 
klęctwem żadnym, ale w tenczas nierow- 
nie ies8 więkfzą cnotą a zatym nie rownie 
więkfzym błogostawieńitwem nad uboftwo 
duchem przy maiątku. 


LXXXVII. 


Coż za blogostawieństwo iest bydź 
cichym £ 


Cichos nie iest boiaźliwość. -C'ifzy nie 
ci są którzy nie maig w sobie mocy roz- 
gwniewać się dla zimney krwi którey są, 
albo że obelgi lub krzywdy sobie uczynio- 


ney nie poymnią. Cifzy ci są którzy po- 
siadać się umieią w fprawiediwym nawet 


zee 


(A) Luc, 4. Y. 16. (b) Math. g. fr. 20, 
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gniewie, że urażeni albo pokrzywdzeni, 
fwarow, 'krzykow, ckałasow nie robią, ale 
bronią sięod krzywd z zachowaniem do- 
brego fwego fumnienia i ozemście nie 


, myślą. Cierpliwie wfzystko znofzą, ari 


przeciw Bogu fzemrzą gdy co na nich 
przykregó dopości, lecz zważaiąc we 
wizystkim rozrządzenie Boskie, z iego 
Świętą wolą zgadzaią się, przez co staią 
się miłemi Bogn i ludziom. Takowym ci- 
chym obiecuie Pan Jezns, że oni posiędą 
ziemię: „,, Błogosławieni cifzy abowiem 
» oni posiędą ziemię. „ (a) Bo ktddcicho 
i fpokoynie w tym życiu żyie, z drugiemi 
się nie kłoci, i woli krzywdę ponieść ni- 
żeli ią komu uczynić, taki się na każdym 
mieyfcu tey ziemi osiedzi. A nie jest że 
to fzczęśliwość?  Owfzem dwoiaka fzczę- 
Śliwość.. Bo po śmierci takowy cichy, po- 
siędzie znowu dziedziktwem Niebo które 
iest ziemig Żyigcych, podług tego co iest 
w Psalmie. „, Wierzę iż oglądam dobra 
»  Pońskie w ziemi żyiących. „ (b) zaś ta 
ziemia iest ziemia umieraiących. 

Zły humor maigcemu człowiekowi, i 
więkfzą żywość palsyi, niżeli bystrość ro- 


.  ZOAPEENEMRa 0 „POMPĄ 
(a) Math, 53.4. (b) Psaim. 26. f. 13, 
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zumu, nie może bydź tylko zawfze fatalny. 
Możeż bydź człowiek niefzczęśliwizy rad 
tego który nigdzie się osięść nie może, 
który gdziekolwiek iest, wfzędzie od ni- 
kogo mie iest, kochany? Bo chociaż albo 
dla niektórych talentow fwoich, albo przez 
podleganie drugim, zacznie sobie robić 
przyjacioł, zły iego humor, przyprawiwizy 
o urazę którego ze wipołżyiących, w mo- 


mencie wfzystko zeplnie. 4niewaga na 


zniewążaiącego fpadaigc wfzczętą eft, ma- 
cyą zserca poczynaigących bydź przyia- 
ciot reguie, Zły humor zwykł niewolić 
do oburzenia się na bliźniego, i do nie- 
przebaczenia iemn, pod pretextem konie- 


czney potrzeby potlumienia niefprawie- 
dliwości. Ale mu nigdy wierzyć nie po- 
trzeba. Jest bowiem wzbudzicieł palsyi 
gniewn, i od teyże utrzymiowący, i wzmaās 
cniany. : Pafsya zaś ślepi. Ą doświadcze- 
nie nie iednego nauczyło, że się nigdy zmile 
czenią nie żałowało, a siezmilczenie za- 
wlze iaką zgryzotę i biedę przyniosło 
procz utraty miłości i poważenia, że za 
tę gorę którą się pad drugim przez zły 
humor wzięło, upokorzenie tym giębfze 
nastgpiło, a fumnienie zawfze o grzech 
przyciężlzy strofowało. 
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;  Zlączył Pan Jezus cichość z pokorą 
gdy indziey rzekł: „Uczcie się odemnie 
„, żein iest cichy i pokornego serca.,,( a) 
Lecz ta cichość i pokora których się Paa ' 


| Jezus uczyć odniego kazał, nie są takowe 


s 


przez któreby człowiek miał się ipodlać 
w fpołeczności ludzkiey na przeciw każ- 
demu bliźniemu. Bo przez upodlaiącą 
siebie cichość i pokorę, nieśmialby nic 
wielkiego, począć chociaż by miał na to ta- 
Jenta, ale by był piepożytecznym fpołecz- 
ności, i fobie famemu fzkodliwym przez 
nieczynpość. Nie każe w prawdfłe Pan 
Jezus wynosić się nad ianych, drugiemi po- 
gardzać i pokrzywdzać ich przez miłość 
siebie famego. Ale też pie przykazuie 
wfzystkim się zewnętrznie poniżać i dać 
się niesłulenie skrzywdzać. Każe tylko w 
fercn każdego wiele. poważać a nawet 1 
nad siebie przekładać ikrzywdę odniesio- 
ną cierpliwie znosić. Gdy poymanemu I 
stawionemv przed naywyżfzym kapłanem 
Panu Jezufowi jeden z służebnikow tam 
stojigcy dał policzek mowiąc: „ Fak od- 
» powiadafz naywyżfzemu Kłapłanowi! 
Pan Jezus owemu służebnikowi nie rzekł ` 


poc -HESNNEENZZNNNNZNNENNZZ O Oc A 


(b) Math. 11: y. 29. à 
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żadnego zelżywego słowa, lecz z wfzelką 
łagodnością i cichością rzekł przecie: 

„, jeźlim rzekł źle, day świadećtwo o 
„ złym, a ieźliż dobrze, czemu mię bi- 
» iefz?,, (a) Otoż cichość nie iest boia- 
źliwością. 


LXXXVIII. 


Jakże błogosławieni są ktorzy placzą? 


I. człowieka naziemi iest całe życie 
płakaQ bo przez całe życie musi cier- 
pieć. Przyiście na świat od płaczu za- 
czyna, młodość dla poddaństwa starfzym 
przepędza w ucisku, doyźralfzy wiek w 
z„maitwieniach i przeciwnościach, a im dze 
ley zachodzi w lata, przy więklzym osła- 
bienin ciała maiąc wzmocniony rozum, ia< 
śniey postrzega jak wiele iest do cierpie- 
nia na ziemi, która ztąd słufznie pado- 
łem płaczu nazwana. Ten los Żyć ze 
smutkiem 'iest grzechu pierworodnego 
skutkiem. Grzech pierworodny iest [zcze- 
gólny m 1 Znpe łnym rozwiązani em te y tru- 
dności: Za co iest złe na świecie? i za co 


(a) Joan. 18. Y+ 23. 


XC 399 20 


pod Pagiem dobrym i niewinne zwierzęta 
cierpią? Dla grzechu pierworodnego któ- 
ry śmierć wprowadził :na świat, a tę 
śmierć musi poprzedzać zepsucie, każdy 
człowiek choćby naybardziey usiłował u- 
strzedź się i miał na to naywiękfze do- 
statki , musi przecię coś cierpieć: ieże- 
li nie od ludzi, to od złey chwili, to na 
ciele od chorób, to na umyśle od powia- 
nych starań, to na dnfzy od gryzącego go 
sumnienią o grzech za samo fzukanie me 
cierpienia. Niech lzukaią $ światowi w do- 
statkach opływaiący iak naywięk(/emi wy- 
godami, iak naymilżemi zabawami, iak 
Day 'roskofzn iey(zemi uciechami, słodzić fo- 
bie ten mus cierpienia, i nie iako go za- 
tlumić, przecięż zawize doświadczą że: 
p» Koniec wesela smutek posiada. » (a) 
Ktoryż iest. człowiek na świecie któryby 
czegoś nie cierpial? Każdy zatym płacze 
ale nie każdy błogosławiony, bo nie każdy 
co płacze będzie pociefzony. Z płaczą- 
cych ci tylko błogosławieni którzy będą 
pocielzeni. Kto tego płacze że Boga nie- 
skończenie dobrego obraził, przestępuiąc 
lego święte przykazania, ten błogosławio- 


— z ZH 


Qa) Prov. 14. f. 15. 
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hy bo będzie pociefzony iak usłyfzy że 
mu rzekną: 


gwałt żeby się utrzymał od grzechu, że- 
by się z nałogu złego poprawił, dj 
muiąc się od wielu rzeczy aby w cnocie 

postąpić, nsiłuiąc przyiść do dośkowaliści 
Chrzeciańskiey, wedlug tego co mowi 
Apostoł: „» Każdy który się potyka na 


js placu od wfzystkiego się powściąga ,, 
tm błogosławiony, bo będzie pociefzony 
gdy odbierze ,, wieniec nieskażytelny. ,, 

(h) Kto placze dzwigaiąc fwoy krzyż za 
Jezusem, cierpiąc co nań Bóg ześle przez 


zgadzanie się pokorne z wolą Boską, ten 
błogosławiony bo będzie pociefzony, gdy 
się tam dostanie gdzie iest Jezus Chrystus 
(e) Jezus Chrystus po krzyżu fzedł do 
Nieba, idący za nim infzą drogą tam nie 
trafi. Kto płacze podeymuiąc trudy i 
cierpiąc wiele w opowiadaniu Ewangeli iey, 
w nawracaniu dafz do Boga, tak iak Apo- 
stołowie, ten błogosławiony bo będzie po- 
ciefzony, gdy ten płacz iego zamieniony 
będzie w wesele, iako Apostołom przepo- 
Wie- 


(ajlsuce. » Y. 4%. 


Sb) $. Cor. 9. fr. 15. 
(c) Joan. 22. Y. 26, 


„ Odpnufzczaią się tobie grze-.| 
š, chy: „ (a) Kto płacze czyniąc sobie 


J( 401 X 


NL e a 


wiedział Pan Jezus mowiąc: Świat się 
» będzie weselił awy się smucić będzie- 
» cie, ale fmutek wafz w radość się © 
> broci. ; (a) Kto płacze iako wygnaniec 
z Raiu, wzdychaiąe do niego, cierpiąc po- 
wfzechne wizystkim indziom sę grzechu 
pierworodnego mizeryie życia tego ną 
świecie, przez poddanie się dptawiedii: 
wości Boskiey, w duchu pokuty, ten bło- 
gosiawiony, bo będzie pocielzony gdy 
przy śmierci odsędziego Jezusa usłyfzy: 
» Dziś ze mną będzielz w Raiu.,, (b) 
Chrystus zmartwychwstawfzy naygierwey 
się magdalenie pokazał w postaci ogrodni- 
(c) Zacoż w pags ogrodnika? bo 
Rait iako obiecał był dobremu Łotrowi: 
Dzis ze mn ą będziefz w Raiu, P rzyczy- 
na zaś że nie w infzym stroiu, bom ie- 
fzcze ( rzekł ) nie wstąpił do Oyca me- 
„ go ,„gdzie Chwała Niebieska po Ray- 
Skiey otoczony został, A iako przez grzech 
pierworodny, pierwfzy człowiek był z Raiu 
wygnany, tak Chrystus O ikupiciel nie za: 
raz po śmierci swey wstąpił do Nieba, ale 
Daypierwey do Rain.) 


NN Z 


(a) Joan. 16. Y. 
(c) Joan. 20. y. 
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Lecz kto płacze na uciski tego Życią 
iako tylko przeciwiące się iego miłości 
własney, iego chuci do roskolz ; ten nie 
iest błogosławiony, bo nie będzie pocie- 


fzony, iego płacz marny, bo nadgrody' 


zań nie weźmie ale iefzcze karę: „ Żało- 
„ Sny placz iest i będzie żałosnym pła- 
» Czem.,„ (a) Lepiey tedy plakać z za- 
sługą aniżeli musieć plakać a bez zasłogi 
i ielzcze stać się winnym.  Roskofz u- 
wierać bez przykrości, warta przykrości 
żyć bez roskolzy. 


a : 
LXXXIX, 


To poðtug Ewangeliey nie wolno iest 
w tym życiu ciefzyć się i byðž we- 


solym 2 


Riisin się i wesołość zawisły od u- 
żywania tego w czym sobie kto podoba. 
Jeźli sobie podoba w rzeczach dobrych i 
chwalebnych które sumnienie w stanie la- 
ski u Boga utrzymują i pomnażałą? ciele- 
nie się z nich iest sprawiedliwe i nie tyl- 
ko każdemu do polzukiwania go wolne, 
ale owlżem ma bydź od każdego żądane. 


(a) Ezech. 19. Fs 14. 
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Jeźli sobie kto podoba w rzeczach złych 
i nagannych sumnieniówi (zkodliwych? z 
takowych rzeczy ciefzenie się, onych po- 
fzukiwanie i ubiegiwanie się za niemi, nie 
iest wolne, bo iest niegodziwe. 

Ciefzenie się i wesołość zawisły mowię 
od używania tego w czym sobie kto po- 
doba, boi te rzeczy które w liczbie świa- 
towych roskofz są rachowane , nie wfzyst- 
kie rownie się każdemu podobaią. Jedni 
lubig muzykę itańce, drudzy nie, iedni lu- 
bią kompanie i gry, drudzy nie, i tak da- 
ley. Ale mieć sumnienie zawf% czyste 
i od grzechu śmiertelnego wolne, bydź w 
stanie łaski u Boga, crotę praktykować, 
czynić dobre uczynki, nabywać oświece- 
nia tak w rzeczach Boskich,iako,i tych 
stóre do pełnienia powinności stanu tego 
w którym kto iest należą; tudziefz ktore 
nas wigedomfzemi dzieiow ziemskich czy- 
nig, i rozum ubogacaią aby mieć we wfzyst 
kim zdanie dobre, i bydź pietylko sobie 
dobrym ale i bliźniemu pożytecznym. 10 
się wfzystkim rownie podoba. Nie mafz 
tego człowieka któryby idąc za rozumem 
naturalnym, tych rzeczy nie fzacował. Wol- 
no tedy nayświątobliwizemu człowiekowi 

Bb 2 
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tych rzeczy żądać i z używania ich ciefzyć 
się i bydź wesołym. Po uciechach świa- 
towych, i innych zmyślnych zadość sobie 
czynieniaąch, człowiek albo choruie, albo 
fzkoduie, albo przynaymniey za przesta- 
niem vżywania ich, zostaie fmutny, pota- 
kich ducha nigdy, i owlzem co raz to we- 
selfzy. Sami dzisieysi Filozofowie mędrcy 
świata, naśladuiąc starych Pogańkich Fi- 
lozofow, bądź Epikura, bądź Stoikow, nau- 
czają że cnota wielkie iprawnuie w sercu 
ukontentowanie. Nadto chcg że ona sama 
iest calf nadgrodą tego co człowiek czyni. 
Ale wtym biądzą. Bo ta nadgroda nic 
iunego nie iest, tylko podobanie się w fa- 
mym sobie, milość własna, i pycha. A mo- 
żefz to bydź nadgrodą co ieízcze występ- 
kiem iest. Bo wfzelkie serca głupstwo 
iest występkiem, a podobanie się w sobie 
famym milość wlasna, i pycha, coż iest ie- 
żeli nie głupstwo ferca? Człowiek wia- 
rą rządzący się, co uczyni dobrego nie 
sobie, ale łasce Boskiey przypisuie, cie- 
fzy się nie z siebie famego, ale z dobroci 
Boskiey nad nim, Bogn za to dziękuie nie 
sobie, i od Boga nadgrody czeka sam so- 
bie iey nie daigo. 
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A nie tylko maiącemu dobre sumnienie, 
ztego dobrego co mu Bóg czynić daie, 
cielzyć się wolno, ale dla niewinności iego, 
wolno mu itego nawetco Świat ma za POS> 
kof?, a stanowi iego lest przyzwoite i nie 
zakazane, ieźliby chciat, zażywać, Tak 
nauczai S. Grzegorz Papież. „p Ktokol- 
»„» wiek ( mowi ) nic zakazanego nie po- 
„ pełnił temu z prawa pozwolone iest aby 
jı tego CO nig iest zakazane używaj, i 
„ niech się tak w swoich pobożności za- 
» bawach urządza, zeby także ieźliby 
,„, chciał, i owych które są światR, nie o- 
s» pufzczał. „ (a) Niech Xiądź i Zakon- 
nik nie tańcuie, bo to stanowi ich nieprzy- 
stoj, ale Panny niech tańcuią, bo to im przy- 
stoi, i wfzystkim świeckim wolno iest, bo 
nie taniec zakazany, tylko aby „w tańcu nle- 
przystoyności iakich nieczynić. 

Przy zachowywaniu się zawfze w sta- 
nie łaski u Boga każe się cielfzyć i bydź 
wesołym Paweł Swięty pifząc do Philip- 
pensow: ,, Wefelcie się zawfze w Panu, 
» powtore mowię welelcie się, skromność 
» wafza niech będzie wiadoma wfzystkim 


ŘS 


(3) Greg. Papa. Hom, 30. 
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», ludziom., (a) Na coż się przyda to po. 
kazówanie się wfzystkinr ludziom wesoło 
ze skromnością? Otó nato, żeby przeż 
zbytne lab więcey mł przystoi wylanięe 
się. na uciechy, nie dać komu z siebie zgor- 
izenia, a przez hiewczesny smutek na 
twarzy choćby pochódził ze skruchy i 
przez nieobcowanie z ludźmi; od życia 
cnotliwego i pobożnego nieodrazać. By 
snadź kio nie sądził że cnota i pobożność 
są na przefzkodzie do niewinney wesoło+ 
ści.  Skrupułaci tak są i sobie, i Bożu, i 
ludziom*%przykrzy i nie mili, tak w Spo- 
łeczności nieznośni, iak i melancholicy. 
A częstokroć ša to ludzie nie naylepsi i 
nie naycnotliwsi. Potrzeba cnotliwemu i 
pobożnemu bydź wesołym, aby drudzy 
mniey do cnoty i pobożności ochoty maią- 
cy, widząc cnotliwego, pobożnego a we- 
sołego, przez życzenie sobie podobney 
sumnienia fpokoyności, iakoby przez świę 
tą zazdrość, pragnęli bydź lepfzemi. 
Prawda, obowiązek każdego Chrze 
ścianina iest naśladować Jezusa Chrystusa, 
i we wfzystkich obyczaiach fwoich, osobę 
prawie iego prezentować. Aleć nie tyl- 


(a) ad Philip. 4. p. 4. 
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3 
ko cierpigcego, 2 olalego, na ii na 
fzącego bydź_ wyobrażeniem, eg RE 
broć iego na twarzy ieśnielącą w w = 
wanin zludzmi, łagodność iegó Wczynie 
nin dobrze każdemu proszącemu go, a 
ważność w nauczaniu owa sa 
miność z wfzelką ladzkością afs am a 
u Faryzecfza, u Marthy, u Zaci ot n 
wesela w Kanie Gahleyskiey p - Dss 
tym podobnych „agi zachowuię 
, reprezentować mozna. * 

80» PEREA Boga, l pokladgiņcemu 
w Boga swą ufuość, nie paletin 
się smutkowi o żadng rzecz. złej re 
lı na złe fwe przygody, ale niech ty n 
Człowiek wfzystkie te przygody i 
fzczęścia które się mu ROA dk a 
iego trafiły, w kilka lat potym iak SE 
RD AE tb GÓRE 

i więkfze mu do ta, 

SADA a dł dobro doczesne, "PA 
więkfze dobro dufzne. A, tak praya oe 
musi, że to wfzystko co cienpial, c AR 
się zdawało na tym swiecie złe, mie 28; 
gło z kgd ingd przyjść tylko z PA ipes 
nia Opatrzności Boskiey na Sep mi 38 
dobro. Musi więc przyznać że Bóg Sw 


J( 408 )( 


= 
NN 


tem rządzi, i że ieżeli iest co złe na świe- 
cie, to pod rządem Boskim nie mafz te- 
go złego co by na dobre nie wyfzło. Szczę- 
śliwy więc ten iest który wyperswadowa- 
ny, że wfzystko co się. człowiekowi zdaje 
zie na swiecie, zcządzone od B 
spodni, cierpliwie ie znosi. Abowiem i 

ży przykrości w znofzenia złego mieć 
będzie, i nadgrodę za poddanie się pod 
wolą Boską, w przyfziym życiu odbierze. 


XC. 
; A `. £ 
rt Bóg zest dobry za ćoż tak wiele 
zlego dzieie się na świecie? za ca inie- 


winne zwierzęta cierpieć i boleieć 
muszą © s 


oga przy- 


J: się mowiło, że tey trudności, za co 
złe iest na swiecie? fzczególnym i zupeł- 
pym rozwigzaniem iest grzech pierworo- 
dny. Przez ten grzech, zepsowana iest 
w Adamie i Ewie matura ludzka która w 
stanie niewinności ich obostronna była tak 
do dobrego iako do złego, a rozumowi po 
słufzna, Grzech zaś uczynił ią zupełnie 
skłonną do złego i rozumowi nieposłufzng, 
I lubo Syn Boży przez wcielenie fwoie 


| 
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naprawił naturę ludzką, to nie w ten fpo- 
sob żeby ig bez nafzey woli, bez nafzego 
przyłożenia się wrocił dotego stanu nie- 
winności, w iakim była w pierwfzych Ro- 
dzicach przed ich grzechem, ale wten 
fposob, że przez te posiłki łaski które nam 
wcieleniem i męką swoią wysłużył, gdy o 
nie prosiemy i one otrzymamy stawfzy 
się uczestnikami zasług iego, możemy tę 
wielką do złego skłonność wftrzymać i 
zostawać w stanie faski, w stanie ufprawie- 
dliwienia który iest stanem niewinaości, 
czego bez tych posilkow łask o Jezusa 
Chrystusa wysłużonych dokazać byśmy 
nie mogli. Przeto zostawniąc nas przy 
woloey woli czynienia dobrze lub źle dla 
zasłogi wafzey, zostawił i tę skłonność do 
złego skntek grzechu pierworodnego. Z 
tey to skłonności pochodzi wfzystko złe 
co ludzie czynią i cierpią na świecie. Bo 
Że wiela nie pożytkuie z zasług Jezusa- 
wych, wielu też za tą do złego skłonno- 
ścią idzie, a zatym wiele dzieie się złego 
na świecie, ztąd wfzystkie niechęci, zwady, 
krzywdy, niefprawiedliwości, zaboystwa, . 
gwałty, i tam daley. , Z kądże walki i 
» zwady między wami ( mowi Jakób S. 
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» Apostoł ) iżali nie ztąd ? z pożądliwo- 
„ ŚCI walzych, które woluią w członkach 
„+ walzych &c.,, (a) Aiako Bóg wfzyst- 
ko stworzył dla człowieka (b) : ryncvpał- 
nie wprawdzie dla człowicka Boga |ezu- 
sa Chrystusa, ale pośle 
czym my iestesiny, tak też we wszystkim 
za grzech pierworodny człowieka ukarał 


Tie 


lnie dla człowieka 


Przekiął Bóg ziemię aby bez pracy około 
niey człowieka nie rodziła tylko ciernie i 
osty (c) Nie źeby ziemia ukarana zosta» 
ła niepiodnością, ale żebysczłowiek pracą 
około Mey ukarany był. Aby ziemia była 
niepiodną potrzebne są zatym przeciwne 
czasow chwile aby te i urodzaiom ziemie 
fzkodziły, i człowiekowi dokuczały, z tąd 
upały, grady, powodzie, zarazy, powie- 
trza, fzkody, głody, horoby i tam daley. 
A nakoniec śmierć. Cierpią i zwierzęta 
niemaiące dufze nieśmiertelney ani po- 
znania Boga, niewinne, aby w nich winn 

człowiek cierpiał.  Postanowiony był czło- 
wiek od Boga przełożonym nad wfzys'- 
kim zwierzem ptastwem | rybami, aby im 
panował (d) podał ie człowiekowi za po- 


(a) Jacobi 4. Fr. 1. (b) Psalm g. tr. 5. 
18. (d) Gen. 1. y. 34. 


4 
y. 


| albo gad człowieka. mę rze 
(czlowieka, wprowadził śmierć na Świąt, 
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karm iako iakie iarzyny. (a) Gdy człos 
wiek stał się nieposłulfżym Bogt, stały się 
i te stworzenia nie posłufzne człiowieko+ 
wi. A'co się miały bać człowieka (b) 
teraz więcey się człowiek: zwierza dzikie- 
go i gadu iadowitego bot, niżeli Zwierz 
i Gdy więc grzech 


dla człowieka wprowadził smierć 1 na 


| zwierzęta. aby człowiek we wfzystkim wi- 


dział fatalny skutek grzechu pierworodne- 
go. Ze zaś śmierć następnie po zepsu- 


ciu ciała, a boleści nic innego nie są ty b 
ko początki psucia się ciała, więc zwie- 


rzęta że zchodzić z tego Świata mufzą 7A- 
tym cierpieć dla grzechu człowieka mi- 
fzą, Gdyby pierwizy człowiek nie był 
zgrzefzył, byłby fzczęśliwy wtym życia 
na ziemi a potym by si; przeniosł do Nie 
ba do szczęśliwości wieczney, do którey 
stworzony jest. | wfzelkie też zwierze 
które ala człowieka stworzone by z wido- 
ku rozmaitości ich chwalił moc Boska, ma- 
iące 7a koniec fzczęśliwość tylko docze- 
sną karmy i wolności, rownie by nie cier- 
pia!o, bo by ie był człowiek nawet na Ie= 


(a) Gen. 9. p. 3. (b) Gen. 9. Ye 2. 
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dzenie nie zabiiał, i tak dopiero aż po po- 
topie Bóg dał pozwolenie człowiekowi 
jeść mięso, ale że człowiek na ukaranie 
zasłnżył, musiało i zwierzę podpaść bole-| 
ienin i cierpieniu aby i tym człowiek -był 
ukarany. Konia na woynie, pod całym wi 
zbroi ieźdzcem, żołnierz zabija, nie przeto | 
Żeby koń był iege-nieprzyiacjielem, ale że-| 
by konia zwaliwizy siedzącego na nim w 
zbroi nieprzyjacieła pokonał. | 
Wiele tedy złego iest na Świecie, ale| 
gdyby go bylo mniey byłoby pewnie go- | 
rzey, So ieżeli teraz gdy obfypani a pra: | 
wie przywaleni iesteśiny roznemi béda- 
mi, a przecię grzefzemy, przecię nam świat | 
i życie miłe, przecię się za roskofzami i 
dostatkami Świata tego nbiegamy. Coż by 
dopiero było gdybyśmy albo nic, albo ma- | 
ło co cierpieli? Zas przez to wfzystko złe 
co się na swiecie dzieie,chce Bóg abyśmy 
doznaigc złego i boleiąc na nie, poznawali 
marność Świąta,i wfzystkich rzeczy które 
nanim są, i pod słońcem się dzieią. Chce, 
abyśmy na ukaraniu doczesnym poznawali 
surowość ukarania wiecznego. Chce abyś- 
my zanafze uczynkowe grzechy tu natym 
świecie pokutę i czyscieć odprawili, by 
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nas na tamtym swiecie nie karał. Chce aby 
nam za więkize zasługi dał więkfzą nad- 
gródę. Chce aby się namto życie docze- 
sne ukazało ia$nie że iest iedynym z Ratu 
wygnaniem, abyśmy do Nieba iako „do di 
czyzny wzdychali, 1 tam. się dostać na e- 
wizystko starałi się. Chce, aby nam smierć 
niezdawała się tak gorzka w rozdzielaniu 
nas od rzeczy ziemskich,dła tego odrywa- 
igc powoli serca nafze od przywiązania do 
nich, ciągnie nas do siebie. 


XCI. 


Jakże błogostawieni są którzy lakną 
i pragną sprawiedliwości? 


P. tę sprawiedliwość którey którzy 


łakną i pragną są blogosławiemi, ma się 


rozumieć stan łaski u Boga, usprawiedli- 
LE 

wienie się z grzechow przed Bogiem, na- 
bycie cnot życie święte. Nie prożno Pan 
p x + "kaj EA Roni . A 

Jezus użył tych słow ktorzy iakną Z + 
gną. Glod bowiem ! przgnienie są C çoi 
zywe i wietkie. Chce Bóg tego aby czła- 
wiek chciał bydź dobrym; bo na to dał czło- 

J i sk 
wiekowi wolną wolą aby dobrego chciai, bo 
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nikogo przeciwko iego woli Bóg gwałtem 
dobrym niezrobi, iako niechcgcemu ieść 
trudno pchać w gardło. Chce Bóg aby 
człowiek chciał bydź dobrym żywo i bar- 
dzo, aby każdy tak Żywo pragnął nfpra, 
wiedliwieria (wego przed Bogiem iak ży- 
wo łaknie chleba głodny, iak pragnie na- 
poiu ten ktoremu się pić bardzo chce. 
Gdyż podług miary chcenia iego, Bog mu 
doda pomocy i nasyci chęć iego. Chcieć 
bydź dobrym, to samo iuż iest błogosła- 
wieństwem lubo iefzcze nie zupełnym ale 
przecię początkowym, bo iest łaską Boską 
którą Bog uprzedza grzefznika. Lecz gdy 
się iey grzefznik fzczerze iymie, i z nią 
wespoł około poprawy siebie mocno robi 
ma ztey pierwizey łaski chcenia bydź 
dobrym, iuż iakoby prawo, prosić Boga 
o pomoc dalfzych do tego łask potrze- 
bnych, według tego isko się modlił Da. 
wid mowiąc do Hoga. „Prowadź mie 
+» fzciefzką przykazań twoich, bom iey 
„ pragnął. w. (a) A Bóg, który niechce 
„śmierci grzelznika ale aby się nawrocił od 
crogi swey złey a Żył, (b) doda mu posil- 
kow łaski skuteczney że dostgpi fprawie- 


(s) Fsalm. 118.9. ;5. (b, Ezech, 33. year 
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dliwości. „, Abowiem Bog iest który fpra- 
» wuie w nas i chcieć i wykonać, wedle 
» dobrey woli.,, (a) tedy grzefzpik do- 
stąpiwfzy usprawiedliwienia iuż zupełnie 
zostanie błogosławiony, według tego co 
rzeki Pan Jezus ,„ błogosławieni którzy 
„, łakaą i pragną fprawiedliwości, abo- 
s» wiem oni będg nasyceni.,,(b) lm ży- 
wiey kto czego pragnie, tym Żywiey na 
to aby ie dostąpił pracuie, tym żywfzą gdy 
dostąpi karmi się i nasyca dufza iego ros- 
kofzą. „, Leniwiec chce i niechce,, (c) 
to też dufza iego tak iak chcącegągi pra- 
cniącego, nie utyle. Zywość pafsyi iak 
służy do złego, tak i do dobrego, ta bo- 
wiem czynii modlitwy gorętize. Nasta- 
rość gdy palsye są słabe, i serce też jest 
Oziębie. Kto zaś gorgco będzie pragnął 
Nieba? ieżeli pafsyi żądania czyli pragnie 
nia mieć w sobie nie będzie tak żywey, £ 
lakg Nieba pragnąć przystoi. 

mo ma E | | 
(a) ad Philip. 2. V. 13. 
(b) Math. 5. Y. 6. 
Cc) Prov. 13. F- 4. 
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XCII. 


Jakże błogostawieni są milosierni ? 


Ml osierdzie nad bliźnim dwoiako się 
wykoBywa. Raz; odpufzczaiąc mu winę i 
nie karząc go zanię. Drugi raz, ratuiąc 
go w potrzebie. Każdy człowiek tak sie- 
bie madewfzystko kocha, że im gorfzy 
iest z ludzi, im więklzy zbrodzień, tym 
więcey ma się za centrum świata, chcąc 
aby do niego wfżystko dobre się ściągało, 
nic ofẹ nie stojąc choćby to było z dra- 
gich nie tylko srogim pokrzywdzeniem, 
ale i zgubą, nie czuie ran cudzych, niech 
świat ginie oto nie dba, byle iemu było 
dobrze. Każdy więc ktory się znayduie 
w złym razie za grube iakie przewinienie, 
przez tę miłość siebie, niezmiernie uięty 
zostaje dobrocią tego który się nad nim li- 
tuie, wine mu przebacza, i karę należącą 
daruie. Każdy przez tę miłość siebie, ma 
wielką trudność do darowania temu, któs 
ry mu chciał fzkodzić, Wielką; tedy rze- 
czą iest miłosierdzie między lo*zmi, i w 
sercn tego ktory ie wykonywa, i w oczach 
tego który ie odbiera.  Aleć lubo czło» 
wiek 
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wiek doznawaiący miłosierdzia poznaie iak 
wielką wdzięczność winien zostaie swemu 
Dobrodzieiowi; rzadki przecię iest, który- 
by miłosierdzia sobie wyświadczonego 
prędko nie zapomniał! częściey się trafi 
taki, który się dobrodzieliowi swemu ie- 
fzcze niewdzięcznością odpłaci, a pay- 
rzadfzy, któryby przyfzedł do tey okoli- 
czności aby wzaiemnosć, oddał. Nie ma’ 
się więc nikt od człowieka spodziewać na 
wzajem miłosierdzia. Ale za miłosierdzie 
nad bliźnim okazane, masię spodziewać 
miłosierdzia nad sobą od Boga, ieeli mi- 
łosierdzie nad bliźnim uczyni dla tego, że 
Bóg rozkazał, „, Wy tedy tak się modlić 
» będziecie Oycze nafz któryś jest w 
+, Niebiesiech.., I odpuść nam nafżze wi- 
ny, iakoi my odpufzczamy nafzym wi- 
nowaycom ... Boieźli odpuścicie lu- 
dziom grzechy ich, odpuści też wam Qy- 
ciec wafz Niebieski grzechy wasze. 
Lecz ieźli nie odpuścicie ludziom, ani 

» Qyciec walz nieodpuści wam grzechow 
» wafzych. ,,(a) Nie iest tedy żadna sla- 
bość umysłu takowe miłosierdzie, które 
się wykonywa przez darowanie urazy i 
Cc 


Ce DNES 
Ca) Math. 6. y. o. 
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winy bliźniemu, „owfzem iest prawdziwe 
umyslu męztwo, 1 wielka wspaniałość ser- 
ca, ktorey Religia dodaie mocy I fzacua- 
ku. Do tego rodzai miłosierdzia. należy 
także, cudzych niedoskonałości nie uwa- 
żać, one chociaż nam fzkodzą przeba- 
czać, i na źle czyniących się nie gniewać, 
aby się miało pokoy 12 Bogiem i z ludźmi, 
i zsamym sobą, A że Bóg iest w fwoich 
obietnicach wierny, każdy zaś człowiek 
przed Bogiem iest grzelzny, więc takowy 
który iest naprzeciw bliźniemu pa: rozkaz 
Boskie niłosierny, iest fzczęśliwy,, bo nie- 
zawodnie Bóg też znim uczyni miłosier- 
dzie. To milosierdzie w odpulzczeniu bli- 
Źniemu winy, każdy wykonać może. Bo 
nie malz na świecie człowieka, któryby w 
życiu fwoim od drugiego kiedy urażonym 
lub, pokrzywdzonym niezostał. A „tak, 
każdy może tym pierwfzym sposobem 
czynienia miłosierdzia zostać błogosła- 
ny. 
w znowu miłosierdzie czynić bliźnie- 
mu dobrze w potrzebie iego. lza te tak- 
że sam Bóg nadgradza. ,„ Zaprawdę. po- 
„ wiadam wam, pokiście uczynili iedne- 


„ mu ztych braci moiey naymnieyfzych, 
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s» mnieście uczynili. „ (a) W sposobności 
czynienia tego miłosierdzia są maiętoi. To 
radził Daniel Nabuchodonozorowi: ,, Kró- 
„ lu niech ci się podąęba rada noia, a 
» grzechy twoie iałmużnami odkupny, a 
+ nieprawości twe, miłosierdziem nad u- 
„ bogiemi, podobno odpuści ( naywyfzy) 
», grzechy twoje. ,, (b) Oby każdy maię- 
tny tę radę do siebie obrocił, i sam sobie 
rzekł: wieleś zgrzelzył, czyń iałmużny ob- 
fite. Obraziłeś Boga bardzo, obraź sam 
siebie czyniąc bliźriemu iatimuznę znaczną, 
Pożytkowałeś z sposobności do obŚŻenia 
Bog2, pożytkuy ze sposobności do czy- 
nienia bliźniemu miłosierdzia, ktore nie 
zawfze się nawiia. Zarządź domem two=' 
im albowiem umrzefz. (c) rób sobie przy- 
lacioł z mammony. (d) Gdy pas kto prosi 
o wspomożenie, stawić się tylko myślą w 
stanie tego który prosi, a zaraz przyjdzie 
ochota dać mu ialmażnę „więkfzą niżeliby 
się dało gdyby się tey uwagi nie uczyni- 
ło. Leczi nie maiętni mogą wykonywać 
to miłosierdzie nad vbogiemi. Pawet S. 
Apostoł zachęcaiąc Koryntczykow do czy- 
Ce: 


(a) Math. z6: $r. 40. Cb) Daniel. 4. Y. 24. 
C) Jsaie 58. Y- 1: (d) Luc. 16. F. o. 
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nienia iałmużny składki, mowi: ,, Abo- 
wiem usługowanie urzędu tego, nie 


tylko wypełnia to, czego niedostawa 


Świętym ale też obfituie) przez wiele 
,„, dziękowania w Panu. ,„ (A) Któremi sio- 
wy dale dopozumienia że czyli kto dawe iat- 
mużnę ze swego, czyli uzbieraną od dru- 
‘gich roznosi nietylko w tym dobry uczy- 
nek czyni że potrzebom ubogich dogadza, 
ale też i tym swoim dobrym uczynkiem 
sprawnie to, że ci ubodzy: chwalą Boga, 
czyniąc dzięki za Boską iego Opatrzność. 
Dwoiaka jest więc zasługa, tak tego któ- 
ry sam ze swego daie, iako i tego który 
na ubogich ,żebrze, i żebraną ialamużnę, 
onym roznosi lub rozdsie, że nietylko do- 
bry uczynek czyni świadcząc ubogim mi- 
łosierdzie, ale też że tych ubogich do 
chwalenia Boga przyprowadza. Tak są bło- 
gosławieni miłosierni. 


XCII 


Coż za blogostawieństwo iest czy- 
stość © 


Czystość serca infza wcale iest od czy“ 


O NK 


(a) PD Cor: gs ý. Lås 


MAar X 


— re 


stości Ciała, Czystość ciała bez czystości 
serca przed Bogiem nie iest cnotą. Za- 
dze ciała odzywaiące się w kwitnącym 
wieku młodości gdy się nic przeciw przy- 
kazariom Boskim czynić dla nich nie ży- 
czy, zostawnią w całości czystość serca i 
niewinność Panieńską. Przy nienarulzo- 
nvm Paaieństwie można bvdź nieczyste- 
go serca dla życzeń złych. W małżeń- 
stwie zas przez czystość serca, zachowu- 
ie się zupełnie cnota czystości ciała. Gwalt 
nawet uczyniony ciału osoby czystego 
serca, czystości ciała nie znosi anj gubi. 
„ Jeźli mię wzbrsniaiącą się zgwalcić ka- 
„ Żefz, wedwoynasob czystości zaslugę 
„ mieć będę do korony ,, mowila S. Lu- 
cya do Tyranna gdy i3 stralzył że ią 
zgwałcić każe. Sama czystość ciała nie- 
przywiedzie do widzenia Boga. Przed 
piącią Paanamii glupiemi zamknięto drzwi 
inie były pufzczone do widzenia ablubień- 
ca, (a) gdzie się przecię wniść dostało- 
Swiętey Magdalenie i innym iey podo- 
bnym. j | 
Czystości ciała cnota nie iest mieczu- 
łość, ale czułości poskromienie. Pożądli- 
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Qa) Math. 25' 4. 10. 
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wości„ciała są naturalne, skutek grzechu 
pierworodnego, prawo grzechn w człon- 
kach. (a) Musiewy ie mieć, „L ktoż iest 
R ( mowi Augustyn. S. ) na tylo madry, 
p żeby z porządliwością ciała żadney ni- 
» gdy nie mial walki?,, (b) Czułość tych 
pożądliwości iest żywa. Gdy grzech pier- 


worodny, smierć i tak wiele złego dla | 


człowieka na ziemi żyja i > 
owieka na ziemi Żyliącego Sciągngł Że 


ma uczynił życie krotkie pracowite i nie | 


miłe, postanowione od Boga zaludnienie 
ziemie potrzebowało tego, aby-Bóg zao- 
„strzyłę 7 naturze żądze rozmnażania się 
LR J g A ~ - 
sia Prze to Bóg Stworca, przywiązał do 
Żą c rozmnaażania się czułość miłości 
a = a y . 2 R Q— 2 a 9.6 
nayt wfzą, zaś do żądzy żyć, boiażń 
Smierci nayprzeraźliwizą, żeby człowiek 
przy doznawanin mizeryi życia tego, i 
chęć miał do dania życia drugiemu, i 
wstręt do odbieracia go sobie samemu. 
Bez tych pożądliwości odżywaiących się 
koda nie mialby nikt do stanu małżeń- 
s sar ochoty; a ta ochota ieźli kto sam 
kobi sWe -aei 
„i o tego drogi, niezagrodził, nie iest 
grzechem, Do lepiey iest w małżeństwo 
O a 
(a) ad Kom. 7. y}. 23 ho JANEEE. 


(b) De Civitt. Dei ii. 19. Cap. 4. 
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wstąpić niżeli się palić. (2) Poskramianie 
przez boiaźń Boską tey żywey czułosei 
pożądliwości ciała iest cnotą 1 fzczęściem, 
bo im kto niewionieyfzy tym iey mniey 
czuie. Natężenie za$i gwałtowność iey 
nie wymawia od grzechu, bo pochodzi k 
winy tego który się iey nawykł poddawać, 
i jest prawdziwym  niefzczęściem, bo 
zbytkowanie w tey chęci rozmnażania się 
i załudnieniu się sprzeciwia,i procz wie- 
le ionych niemiłych przypadkow zdrówru 
fzkodząc, prędżey i więcey niż co inne- 
go, czyni nieszczęśliwym. e 


XCIV. 
Coż iest serce czyste ? 


Pe. serce roznmieią się powizechnie 
wfzystkie dnfzy wolą dążenia i przylega- 
nia do tego, co dobrem fwoim uszczęśli- 
wiającym ig bydź sądzi. Od woli zawi- 
sły wlzystkie chęci, ‘skłonności, żądze $ 
przylegania affektem, 1 odwrocenia. Czy: 
ste, zowie się to, CO iest naturalne, swolę 
tylko maiące własność, 1 nie zmielzane z 


7 
—— 


(a) 1 Cor, KE y. 9: 
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CJA obcym. Tak mowi się: czysta wo- 
4 ; r i 74 , X ma sę? a z 
tóra niczym nie trąci, 1 nie iest mętna 


od cząstek iakiey ziemie lub minerału ; ` 


czysta plzenica, w którey nie maíz kgkolu; 
Czyste pole, gdzie nie mafz zaroślin; Gzy: 
stą izba, gdzie śmieci ani kurzu nie a 
Człowiek złożony iest z dufze icisła. Du- 
fa ludzka stworzona iest -od Boga ze 
względem i do Boga i do ciała. Do Boga 
aby go znała kochała, chwaliła i potym w 
Niebie oglądała. Do ciała, aby ie oży- 
wiała przez czas Życia na ziemi. Wola 
dufzy e ;dzkiey nic innego nie iest, tylko 
naturalna żądza od stworcy Boga iey nada- 
na, która ią zawfze ciągnie i wiedzie do 


ścigania istotnego dobra, i iaczenia się z 
nim, dla dostąpienia uszczęśliwienia. Tym 
zas istotnym dobrem iestsam Bóg bo Bóg 
nie może nic czynić tylko dlasiebie. Nie 
mogł dufzy ludzkiey stwarzać tylko na 
ten koniec aby go znała, kochała i - chwa- 
lita, i nadgrodę za znanie, kochanie, chwa- 


a oglądała. Nie może Bóg w dafzy 
udzkiey oświecać roznmu, ani w niey 
ze" jakiey żądzy, któraby nie była 
su niemu, 1 me ciągnęła do niego. Nie mo 
zaa naw slié Ó 

aa nawet myślić, aby Bóg rozumną du: 


fzę mogł stworzyć na ten fzczególnie ko- 
niec aby ożywiałś ciało. Zaś łacwo poymuie 
się że dufza ludzka rozomną, stworzoną 
raczey iest ze wzg' ędem do łączenia się 
z Bogiem dla znaniai kochania Boga, ani- 
zeli ze względem do łączenia się z cia- 
łem dla ożywiania ciała. Są Duchy aniel- 
skie nie$mierteloe stworzone bez względu 
do ciał. Rownie dufza ludzka z daru stwor* 
cy nieśmiertelna po rozłączeniu się z cia- 
łem trwa osobno. Oczywista więc iest, 
Że dufzy lndzkiey wzgląd do łączenia się 
z ciałem dla ożywienia go, pie tak igst isto- 
toy i konieczny, iak wzgląd dołączenia się 
iey z Bogiem, i że żądza dufzy do Boga 
kochania i posiadaria go, iest naturalna, 
konieczna, I od którey dufza uwolniona 
bydź nie móże. Ze zaś Róg zostawił du- 
{ízy ludzkiey wolą wolną, dufza tę natu- 
ralną swoię żądzę do Boga iako dobra 
istotnego, może obrocić ku lakiemu dobra 
stworzonemu sobie przywidzianemu, i u- 
czynić, że taiey żądza naturalna do dobra 
istotnego ktorym iest sam Bóg, oprze się 
na dobru przywidzianym stworzonym, 1 
one, za cel dążeń swoich weźmie. Kiedy 
więc dufza ożywiaiąc cialo, nie ma inaey 
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żądzy procz tey naturalaey sobie właści- 
Moy do dobra, istotnego którym iest sam 
Bóg, aby go znała, kochała, chwaliła i o- 
głą dała, wten Czasiest serce czyste, kje- 
dy zaś dufza ożywiaiąc ciało, obraca si 
wolą, i przylega aflektem do iakiego dobra 
stworzonego, i Da nim przestsie, w ten 
Czas iakoby cydzołoży z obcym ' dobrem: 
i dla tych żądź nie naturalnych, nie właści- 
wych dulzy, Serce iest nieczyste. I tak 
6 czystym sercu mowił Pan Jezus gdy 
rzekł:  „, Będziefz miłował Pana Boga twe- 
n go $o wlzystkiego serca twego, i ze 
zj wfzystkiey d:fze twoiey, t ze wfzyst- 
„ Kiey myśli twoley.,, (a) Zaś znowu o 
sercu nieczystym mowił: gdy rzekł: „Z 
„ serca wychodzą złe myśli, mężoboy- 
„ stwa, cudzołoztwa, porubstwa , kra- 
„, dzierzstwa, fallzywe świadećtwa, blu- 
>» Źnierstwa. ,, (b) 


XCV. 
Jakże zatym są blogostawieni ci któ- 
rży są czystego serca ? 


O., oni będą oglądać Boga, iak Paa 


(a) Math. 22. f. 37. (b) Math. 15. Y. 19. 


| Jezus powiedział, 
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ESEESE EE 
„, Błogosławieat czy- 
stego lerca, abowiem oni Boga oglą- 
,„, Qala. ,„(a) Serce ludzkie stworzone bę- 
dac ‘do żądania i ścigania dobra istotne- 
go którym iest sam Bóg, żadnym dobrem 
stworzonym nasycone bydź nigdy nie mo- 
Że, tylko samym widzeniem boga, które 
iest dopelnieniem Żądania czystego ser- 
ca. „Stworzyłeś nas do Ciebie ( mowił 
»„ do Boga Augustyn Swięty ) i niespó- 
„ koyne jest serce nasze, poki nieodpo- 
„ Cznie w Tobie, „ (b) Ale to błogosta» 
wieństwo czyli (zczęście widzenie Boga 
czyliż dopiero po śmierci człowieka na- 
stąpić ma?. Prawda że w tym Życiu nikt” 
Boga oczyma ciała niewidział. „ Boga ża- 
„ den nie widział. ,, (c) Sercem iednak 
i rozumem można widzieć Boga. Laktan- 
cvufz ferce bierze za stolicę mądrości. 
(d) Theophylaćtus przez to tu serce czy- 
te rozumieć każe dufzę czystą od grze- 
chu. „Jako ( mowi) zwierciadło gdy 
„, lest czyste przyimuie w się obrazy, tak 


7? 


(+y Math. 5. yy. 8. 
(a) Aug. Congyek. lib. t Cap. r. 
(©) foan. r.Y. 18. 


(d) Lastan. Lib. de Jea: Dei Cap. IO. 
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8 dufza czysta twarz Boską. ,, (3) Dulza 
fak widzi iak się rufza. A że iako mowi 
Augustyn S. „, Nierutza się dulza noga- 
„ mi ale afiektami. „ (b) Więc tak widzi 
iak się rufza. Widzi więc rozumem widzi 
i affektem. Na widzenie Boga spR2 A 
zumem i Pogańscy zgadzaią się Filozofo- 
wie. Naystarfzy z nich i iednegożź prawie 
wieku z Moyżefzem, Toth Hermes Mers 
curins Trisnegistes; w ksiąlzce swoie 
pod. tstułem Pimander o ówna. 
ści i mądrości Boga, w rozmowie (wey z 
myślą e Boską czyni pytanie: ,, wfzekże 
PA: ij nie widzialny, ,„ Na co mu myśl 
od powiada : 1, Z więkfzą gaday 
% Religią Trismegiscie, bo któż nad Boga 
+» Swiętleyfzy? On bowiem wfzystko z te 
» przyczyny udziałał abyś go Ridy 
» rzeczy baczył,, (c) Affektem zaś 3 
dzieć Boga wtym życiu, przywilelem i 
nadgrodą iest tylko serc czystych do Bo- 
ga miłością przylgnionych, i prawdziwym 
EE | zaczętym, bo takowi 
ubo teraz Boga widzą przez wiarę, iako 


(a) Theophyl. in Math. Cap. 5. 
(0 Aug. Fra. 48. in Joan. 
Ce) Dialog. 11. 
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mowi Apostoł: „przez zwierciadło przez 
„ podobieństwo. „„ (a) lepiey iednak ro- 
zumieią i sądzą 0 Bogu, mniey maią tru- 
dności do wierzenia w Taiemnice wiary, 
lepiey przewiduią sgdy Boskie, lepiey po- 
znawaią wyroki i przykazania Boskie, a 
zatym więcey 1 doskonaley widzą Boga, 
niżeli owi Filozofowie Pogańscy, lub dzi- 
sieysi im podobni Deiści, iako i ci którzy 
maiąc nieczyste serca, cielesnością zaśle- 
pieni , niedowiarkami sk, i Bogim jest 
nieznaiomy. Po mierci za$ w nadgrodę 
ostateczną oglądać będą Boga: „el warzą 
„ w Twarz. (b) ponieważ, widzenie Bo- 
ga w Niebie, zupełnym będzie serca na- 
syceniem. „A iako ( rzekł Dawid ) w fpra- 
wiedliwości pokażę się przed Obliczem 
twoim. Nasycon będę gdy się okaże 
chwała twoia. ,, (©) Nie może nic bydź 
m dowodem nie 
serca 


2 
21 
PA) 
mocnieyfzym i iaśnieyfzy 
nasycenia, dobrami  stworzonemi 
ludzkiego, iako to wyznanie Dawida: „„Na- 
„ sycony będę gdy się okaże chwała two- 
R Pasąc trzodę owiec Oyca swego, 
czegoż mogł bardziey żądać, iako onę 


n 
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trzodę od lwow i niedzwiedzi bronić? i 
miał to szczęście od Boga iemu dane, że 
barany wyrywał z palzczeki ich, i gdy się 
nań rzucali, udufzał ie i zabiiał bo lwa i 
piedzwiedzia on zabił. (a) Tą siłą zaufa- 
ny Życzył fobie pokonać Ołbrzymą Golia- 
ta, którego ktoby zabił, temu ról Saul o- 
biecał dać corkę swoię zażonę. (b) I w 
tym dopomogł mu Bóg, że zabił Golizta, 
1 w czasie wziął Michel corkę Saula za 
żonę. A gdy w podeyźrzenie wpadł u 
Saula, i śmierć iego byla postanowiona, 
chybił go włocznig Saul, i ostrzeżony od 
Jonathy Syna Saulowege uciekł z życiem. 
Daley, wstąpił po Saulin pa tron, z 
żał okolicznych nie przylacioł, 

ciężko cudzołoztwem 
boystwem męża iey 


zwycię- 
zgrzelzył 
z Bersabea i za- 
Uryafza, za to karał 
go Bóg, ale mn pokutuigcemu grzechy 
odpuścił. Zbwotował się przeciw niemu 
własny Syn iega Abszlom, ale ten zginął 
marnie. Uzbierał Dawid niezmierne skar- 
by złota i srebra, które, zostewił na zbu- 
dowanie kościoła Bogu, postanowil 23 ży- 
cia swego sukcelsorem Tronn Syna fwe- 
go Salomona, panował lat czterdzieści. 


(3, 1. Beg. 17. 7, 34, (b, 1. Keg, 17. Ý- 25, 
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(a) Widział się więc iż stanął na ny Sgi 
fzy m stopniu fzczęścia takje ty KO nay w 1g- 
ksze natym świecie bydź może. A prier 
cię lako nle maiący na tym dosyć o A 
» Nasycon będę gdy się okaże gwa 
1» twola.,, 


XCYT. 


Jakże blogosiawieni pokoy czyniący: 


W racióskim języku słowo Pacifici do- 
kładnie zachowuie wyraz słowa Greckiego 
przez które nie znaczą się spokoyffi, nie- 
czynoi, ale pokoy czyniący. Iniza wii 
iest bydź spokoynym, a infza bydź pokoy 
czyniącym. W społeczności Mozkey są 
koyni są wygodni, ale EWA R 
koy czyniący. Spokoynym może a y Ż, 
nie dla tego że dobry ale dla tego że s 
czynny. Pokoy zaś czyniący mne. ai ia 
czynny, boby ipaczey pokoiu nie ak ` 
A iako rowny diabiu, 1 rownie go aa 
bydź przeklęty kto stę a peryana 
niezgody między Bracią, k otni mig ti 
małżeństwem, fwarow między, Ssąsiady, 


w 
nz 


(a) 3. Reg. 2. Y. 11. 
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—. 
poroźnienia między przyiacioły, nie nawi- 
ści między wraz służącemi, podwodze- 
nia u Rodzicow na dzieci; n Panow na slu- 
gi, buntu dzieci, przeciw Oycu i Matce, 
poddanych i słyg przeciw zwierzchności, 
kto się obmowliskami bawi, plotki sieie, 
fzkalowania roznosi, zgoła kto iakimkol- 
wiek sposobem pokoy między ludzmi ży- 
iącemi miefza, rwie, 1 psuie. Także też 
kto pierwizy drugiego po krzywdza przez 
ofzukanie, podeyście, urwanie, zdarcie, 
przez kradzierz, gwałtem wzięcie rozboy, 
przeze zafzkodzenie na maistkn, sławie 
zdrowiu i Życiu. Bo iak Pan Jezus po- 
wiedział: „, A nieprzyiaciel ( który kgkol 
»  nasiał ) iest diabeł. „ (a) Tak Aniołem 
się stale, i tysiąc wart błogosławienstw, 
kto między poroźnionemi pokoy czyni, al 
sam nikogo nie krzywdzi nikomu nie fzko-. 
dzi. MA 
Aleć Pan Jezus, pokoy czyniących wię 
cey fzacnie, i przyrownywa ich ioż nie 
do Aniołow ale do siebie samego iako jest. 
Syrem Bożym. Gdy mowi że: oni, „ Na- 
,„, zwani będą Synami Bożymi.,, A to dla 
tego, że onszm był ieden z pokoy czynią- | 


cych. 


(4) iath. Ij, Y. z. 
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cych. On przylzedł na ten świat poie- 
dnać Boga z człowiekiem, i opowiedzieć 
naukę którą gdyby ludzie ściśle zachowy- 
wali wieczny by tu,żiemi pokoy mieli, i 
zrobili by sobie Ray z ziemie. Bo gdyby 
każdy bliźniego tak kochał iak siebie sa- 
mego. Gdyby tego nie czynił drugiemu 


"coby piechciał aby iemu czynione było, a 


to czynił coby chciał aby iemu czynione 
było. Gdyby ieden drugiemu ułomności ' 
ludzkie przebaczał, nieprzyiacielowi odpu- 
szczał, i nienawidzącym się dobrze czynił. 
Gdyby żaden cudzego nie pragnął ;eie bylo- 
by woyen między królmio kraie; nie byłoby 
prawa po Tr: bunezłach o stkcefsye, o po- 
krzywdzenia,o dlugi. Niebyioby sadow kry- 
minalnych ani innych. Bogdzieby nie było 
przewinienia tamby i potrzeby nie było wy- 
znaczania kary. Niebyłoby owego zimnego 
slowka moie i twoie, czemu? Bo przez 
tę miłość bliźniego, ieden drugiemu ży- 
czyłby dobrze rownie iak sobie, i wprze- 
dzałby go iefzcze z swey strony pomocą. 
A tak powfzechny na świecie „Kayski wła- 
Śnie panowałby pokoy, a lndzie wfzyscy 
byli by na ziemi iako dzieci w domu jedne- 
go Qyca Boga. Ray mowie ludzie mie- 
Dd 
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liby na ziemi. “Bo co się tycze biedy ze 
śmiertelności, tę przez zachowanie pier- 
wizego przykazania: ;, Będziefz miłował 
Pana Boga twego ze wlzystkiego sercą 
„, twego. „ zgadzaigc się zwolą Boską, 
bez lzkodzenia ieden drugiemu, znosiliby 
złagodną cierpliwością. I tać to'fzcze- 
gólnieyfza nauka Jezusowa o kochaniu Bo- 
ga nadewlżystko, o kochaniu bliźniego iak 
Siebie samego, o kochaniu nieprzyiacioł i 
czynienia dobrze tym co nas nienawidzą, 
iest iednym z naymocnieyfzych dowodem 
przekońywaiącym o Bostwie iego. Kto- 
fyż kiedy Filozof tak gruntowną a po» 
wszechnie wfzystkich razem na świecie ży- 
iących ludzi interelsuiącą, i na wfzystkie 
wieki do wykonania służącą dał radę? 


XCVII. 


,»» 


Jestże żo błogosławieństwo byðź prze- 
śladowanym? 


Połam: znaczy długie trapienie 
sposoby rozmaitemi, to przykremi, to po- 
chlebnemi, aby wymodź na kim żeby to 
uczynił czego się od niego żąda, albo po- 


'podzciwość Chrześciańska każe. 


20 435 X 


ki się zniego nie weźmie zemsty za iego 
wzbranianie się. 

Nie wszyscy prześladowani są błogo- 
sławieni, ale tylko cr którzy dla tego są 
przesladowani że są sprawiediwi, że są 
cnotliwi. Bo wyraźnie Pan Jezus powie- 
dział.  ,, Eklogosławieni którzy cierpią 
» prześladowanie dla sprawiedliwości. ,, 
(a) Przez sprawiedliwość rozumie się tu 
wfzelka cnota Chrześciańska i życia *śświą* 
tobliwość. 

Cierpieć prześladowanie dla sprawie- 
dliwości, iest to cierpieć dla tego, Że kto 
tak czyni i to czyni co Bóg przy kazał, co 
roznm zdrowy, co suminienie dcbre, co 
Albo że 
tego nie czyni co Póg zakazał, czego ro- 
zum zdrowy, sumrienie dobre i podzci- 
wość (Chrześciańska czynić broni. Jest 
to cierpieć 7a to że kt” jest cnotliwym i 
tey cnoty odstąpić niechce. Jest to cier- 
pieć za to że się kto grzechu dop _ścić nie 
chce, ani druziemu do grzefzenia poma- 
gać. A zatym dó tego błogosławieństwa 
należą ci wlzyscy, którzy czystości fwo- 
ley bronią, którzy fałlzywego świadećtwa 
Td a 


= Rze 
(a) Sath. 5. y. 10. 
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dać niechcą, którzy na pokrzywdzenie lub 
zgubę kogo trzeciego zezwolić mecbcą, ł 
za to prześladowanie cierpią. 

Źwykii nie którzy gdy co od kogo nie» 
wianie cierpią, narzekać 1 mowić; Gdy- 
PP co był winien, znośni ieyfza by mi by- 
ło, ale mi to nieznośga że cienpię niewine 
nie! Tak narzekaiący nie wiedzą co mo- 
wią i sami sobie krzywdę czynią. Nie» 
winnie bowiem cierpigcy własnego sumeie 
nia swiadećttwem ciefzyć się pos winni, a 
bol 1 żal swoy z tym więklzym zaosić mę - 
ztwem,%że dla sprawiedliwości cierpią, 


Bo za sprawiedliwość cierpi, kto niespra- 


wied.iiwie cierpi. Pod Bogiem zaś do- 

brym i sprawiedliwym, żadna boleść, ża. 

dne pokrzywdzenie bezplatne nie zosta- 

nie.  Atazapłata iest Niebo. „, Blogosła- 

„ wieni którzy cierpią prześladowanie dla 

3% sia Abowiem ich iest kró- 
, lestwo Niebieskie., (a) 

Stosnie się w prawdzie to błogosławień- 
stwo dotych którzy prześladowanie cier- 
pią za wiarę świętą. Alęć minęły wieki 
w których prześladowania bywały od Po- 
gan 0 wiarę Chrześciańską. W każdym 


(a) Math. 5. W. 10. 
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za$ wieku, w każdym kraiu prześladowa- 
nie dla sprawiedliwości praktykuie się. A 
co Żałośnieyfza! Że podobno więcey mię- 
dzy samemi prawowiernemi Chrześciany 
aniżeli gdzie iadziey! 

Nie-'za samę wiarę swiętą można 
sobie na Męczeńską zesłożyć koronę, ale 
i za wielką inng cnotę Chrzeć ciańską. 
Bo wfzystkie cnot Chrześ scieńskich, pobu- 
dek nadaatur<lnych sprawy, ile się do Po- 
ga ściągalą, są 1akoby protestacyą wiary. 
lśto woli raczey um'zeć niżeli cnoty od- 
stypić, tym samym uczynkiem dfe świa- 
dectwo że Boga oadewfzystkie rzeczy 
stworzone czcić psd sładać należy. Nie 
za wiarę, ale dla sprawiedliwości Abel był 
od Kaima zabity, Bo dla tego, że ofiary 
Ablowe bardziey się Bogu podobaly. Nie 
za wiarę ale dla sprawiedliwości Jan 
Chrzciciel w więzieniu był ścięty, bo za 
zbawienne npominanie o cudzołoztwo He- 
roda. Podobnie zginął Stanisław Swięty, 
i wielu innych, którzy od Tyrannow Chrze- 
ścian prześladowani i umęczeni zostali. 
Wiele Swiętych Panien Kościoł S. za Mẹ- 
czenniczki poczytał przeto że śmierć od- 
niosły za obronę swey czystości. W yra- 
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Znie wspomniona iest w Martyrolociun 
R zywskiun Baroniufza, Swięta Dul: eb 
bna iednego żołnierza, która dla sb. 
wania czystości zabitą była, czym Męczeci. 
ską sobie wysłużyła koronę. (a) Świętą 
Helena wdowa Patronka szwedzka Jë M k 
czenniczkę uznana, że posgdzona o Gr 
b iystwo zięcia od Strony przeciwne ii 
bita. Nawet Kościoł S. między nig 
nikami liczy i tych którzy od zlópocw 
rahusiow dla pieniędzy pomeczen! rb i- 
biiani byli. Tak fędrzey AELA A 
Suradą Benedykt Polacy, których Święt 
mi,dzy Patronami Polskiey obchodzi = 
dn a 16. Lipca, Podobnież piąciu Braci 
Polakow, Beoedykt, Jan, Mateusz Jzaak,i 
Christinus, których święto aiako á 
12. Listopa ła, dla wielkiey ich Soa dej 
ROEI za Świętych uznani, a dla wieżą 
hak. cichego 2 teyże „Świątobliwości po- 
sienta wielkich mak i tyrańskiev śmier- 
ci o pieniądze od rabusiow, za Mec i- 
kow deklarowani, : SS; 


(a) Mart. Rom, Die 25. Aprilis, 


z ZN 
oem oma 4 
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Jakże? To i bronić się ztym luOziom 
nie należy? | 


+, słowa Jezusa Chrystusa: „ Blogo- 
„,, sławiemi ktorzy cierpią prześladowanie 
„ dla sprawiedliwości y nie obowiąznią 
nas abyśmy od Żadnego prześladowania 
nie uciekali, abyśmy nikomu chcącemu nam 
fzkodzić bądź na bonorze, bądź na maigts 
ku, niebronili się, i pic na uniknienie niesła- 
wy/albo fzkody, a nawet i smiergi pieczy- 
nili, ale tylko iako ciche baranki milcząc 
odzierać się i zabiiać dawali. Nie wycią- 
ga tu tego Pan Jezns proście i bez wyię* 
cia. Ale iako doskonałości w cnocie nad- 
naturalney winfznie tym co dla sprawie- 
dliwości cierpią, deklaruiąc ich blogosia- 
wionemi. 

Uciekać od wfzelkiego niewinnie cier- 
pienia, bronić sławy, maiątkn, 1 życia 
swego, prawem natury każdemu iest wol- 
no. ltego Pan Jezus nie zakazuie, gdy 
się to dziać może bez grzechu z umwiarko- 
waniem bezwinney obrony siebie, i kiedy 
się wyraźney woli Boskiey nie widzi, aby 
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dla chwały iego, cierpieć lub umierać. 
Tak, wysyłaigcApostoly swoie-do opo- 
wiadania żydom E wangeliey, i przepowia- 
daiąc ım jakie do tego będą mieli prze- 
fzkody, i iakie za to prześladowania cier- 
pieć, rzekł im: 


„A gdy was prześlado- 
s» wać będą 


wtym mieście, uciekavcie 
» do drugiego. ,, (a) 1 sam; gdy w Koście- 
le żydzi porwali się na niego 
i chcieli go kamieniami zabić. 
» Się, i wyfzedł z kościoła. +, (b) 

Co się tycze rabusiow. Jest do podo- 
bieństw że nazwisko rabuż. pochodzi z 
Łaciaskiego albo od słowa Kapio , pory- 
wam, albo od slowa Rabies wściekłość. 
S3 za$ Autorowie jako pilze Perotti w 
śwoley ięzyka Łacińskiego Cornucopii, 
którzy od tegoż słowa Rapio, porywam, 
wściekłość Rabies nazwaną bydź sądzą. 
I słufznie. Bo porywać i wydzierać gwał- 
tem maigtek komn, iest czynność rowna- 
jąca się wsciekłości. Wsciekłość iest cho- 
roba psia. Kiedy pies iakoby ofzalaw[zy, 
z zaiadlością tu i owdzie biegaiąc, kogo 
napadnie kgsa, i fzarpie. Każdy rabus 
tylo iest dla społeczności lndzkiey co pies, 


do samieni, 
„ Zataił 


TAN Te ONA | 
(ay Math, 10. y, 23. Ca) Joan. g, Y. 59 
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co wilk wsciekłyz z ludzkości wyzuty, ide 
ko z rozumu obrany, samym prawie tchnie 
okrucieństem nie ima uwagi na przykrość 
i bedę którą zrobi tema ktorego chce 
zrabować, ani na iego zdrowie, anina ie- 
go życie, a przy nim 1 na drogich | 
nych, bez raymnieyszego miłosier = $ 
ni, kaleczy, zabila; zabiera p. a) 
fanty, pie z Żadney potrzeby, ale fzczegó 
nie ma hnłtaystwo, 2 ostatniey adw 
Można więc rabusiow uważać jako 4 ca 
wsciękłych, i tak od nich uciekać, ta się 
im bronić i tak bliźniego od nici? pó 
iak się zwykło siebie i drngich bronić o 
psow wsciekiych. Ale zawfze z umiar- 
kowaniem bezwinnego brenienia się, prze- 
to że śmierć bliźniego, w grzechu ki i 
telnym iest wielką rzeczą. Gdyby z 
prawem kraiowym, wolno było a R - 
czonego rabusia, gdzieby x Żj T 
zał, tak traktować lak psa wscie „ca = 
zabić iak psa wscieklego, Ez y się 

tay bydź rabysiem, nieodważył. 


A 
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XCIX. 


Toteż złorzeczyć przeðtym Apostotom 
a teraz Xię0zom, iest blogoslawicń- 
stwo ? 


Dwa owe które Pan Jezus rzekł do 
Apostołow: ,„ Błogosławieni iesteście gdy 
„, wam złorzeczyć będą, prześladować 
„ was będą, i mowić wfzystko złe prze- 
„ ciwko wam, kłamiąc dla mnie: raduycie 
s» Sięi weselcie się, abowiem zapłata wa- 
s Íza ebfita iest w Niebiesiech. ,, (a) nie- 
są dziewiąte błogosławieństwo. Ale po 
wyliczeniu ośmiu, Pan Jezus obrocił mowę 
swoię do Apostołow, stosuiąc natychmiast 
osme błogosławieństwo o prześladowaniu, 
do ich osób; „przepowiadaiąc im na ow 
czas co dla imienia iego cierpieć będg; 
Że za to, tak są rownie błogosławieni, isko 
ci co prześladowanie cierpią dla spra- 
wiedliwości. 
Dziś te słowa Pana Jezusa, są słowa 
ociechy dla następcow po Apostołach 
Kissy, a naweti dla swieckich tych wfzyst- 
kich, którzy nie wstydzą się na swiecie jaw- 


(a) Math. 5. y 11. 
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nie żyć pobożnie a co ich świat złorzecze- 
niem, zlemi o arch mowami i kłamstwy 
prześladuie, Według tego co rzekł S. Pa- 
wel Apostoł. „, Wfzyscy którzy chcą po- 
p bożme żyć w Chrystusie Jezusie, prze- 
„, Śla to a anie będą cierpieć ,. (a) Widzieć 

w jakim teraz poważem» u PDeistow iest 
Duchowienstwo i swieccy Religia się r78- 
dzgcy! J.aliż nie sa celem nienawiści, 
wzyzrdy, p ySmiewisk kapłani, nie za co 
innego są miani, tylso za batanek. Indzi któ- 
rych profelsyą jest Hipokryzya. A swiec- 
kie osoby pobożne, uważane sg9%iako od 
lapiagow zwiedzione, iako ludzie małego 
dowcipu, i nikczeinnego serca db fze! 

Jest inngy rodzav  prześjać dowania Då- 
chownych od swieckich nawet przy wierze 
stojących. (Chcą swieccy aby Xięża Żyli 
iiko Aniołowie. jakot od nich wyciągają 
Życia złaczonego z Poziem, życia w Czy- 
stości. życia podług obowiązkow ich sta- 
no, żeby byli w naukach wiary swiatli, w 
nauczaniu Żeby nie byli zbio- 
row pieniędzy chciwi, żeby nie zdzierali 
od Chrztow ślubów i pogrzebow, ale się 
ko:tentowali Taxą nstanowiong, żeby byli 


oru: towni. 


(a; 2, linoth. 3. Y. 14. 
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względni i miłosierni na ubożfzych ktorych 
1 na zaplacenie Taxy nie stać. Nic spra- 
wiedliwizego. Leo, oni nie tego wycig- 
gaią. Ale chcą żeby Xiędzu nigdy nic vie 
dać, ato coma, wziąść mu. Co Xiędzu 
po pieniędzache ( mowig ) onnie ma żony 
ani dzieci. Ata mov 
między zacnie, Í u prostakow, 
Ww ten tedy sposób chcą, żeby każdy 
Xizdź żył iak Aniol, to jest, że by nic nie 
Mmaiąc, niczego nie potrzebował, żeby nie 
1adł, fte pił, i chodził bez odzienia. io ady 
się Xiedzu Żadnych nie da dziesięcin , 
żadnych pieniędzy, a to.się mu iefzcza 


a test powlzechna tak 


lzemi tako 1 


, a . . 
weźmie coz kąd inąd własnego mieć mo- 
Że, pewnie musi zostać czystym gołym 


duchem. Nie ma Xiądz żony ani dzieci. 
Ale iest żyjącym w wspołeczności ludz. 
kiey człowiekiem, maiącym ciało którę ø- 
dziewać przystoynie i przy Życiu pokar- 
mem utrzymować musi. A przy tych wła- 
snych potrzebach ma z urzędu i stann {we- 
go zawfze okkazyg i obowiązek czynie- 
nia dobrych uczynkow dla bliźniego. I 
ten iest fzczególny koniec dochodow któ- 
re są nadane Duchownym. 

Rozciąga się to prześladowanie Du. 
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chowoaych i do książek naukę Ewangeli- 
czną zawierających. Wlzystkie książki 
duchowne i pisma za Religig, osądzone są 
od Ieistow i Światowych, za książki nu- 
dne, w któcych tylko same są przywidze- 
nia, bayki, głupstwa, małość rozumu 1 
podłość. Romanse, Sielanki, komedye, Sa- 
tyry, pisma przeciwko Religif. to są książ- 
ki ciekawe. Niech zaś będzie książka 
nayrozumnieyfza, ieźli piłze za Religią, 
ieźli zachęca do cnot Chrześciańskich, i 
prowadzi do Boga, taka iaż nie bawi. Sam 
nawet tytuł książki stosowny do @uchow- 
ności, iuż od niey odstręcza. To coś du. 
chownego? mowią z pogardą, a naymniey 
z zimną obostronnością. 1 'iuź się takiey 
książki, ani dotykać chcą. Czytaią się z 
wielkim fmakiem książki przeciwko wie- 
rze. Przyimnuią się chętnie zdania błacho 
zbiiaiące naukę Kościoła. A nie czytzią 
się książki dobre, gruntownie odpowiada- 
iące na wfzelkie „pozorne zarzuty przez » 
ciwnikow. Jak że się ma prawdę, inig 
się w wierze i w dobrym utwierdzić? 
przecię nie masz prawdy iak w Kwange- 
liey. Przez książki duchowne dobre, tak 
się zły człowiek naprawić może, iak przez 


DC 446 NC 


omea a > ~ 
światowe złe, najlepfzy zepsuć się. Chcą 
ludzie świeccy aby ich książki bawiły. [ 
przeto wclą czytać zle takowe które ro- 


zum ładzą, a dobrych nie, bo mowią że” 


ich nudzą. Za coż maig się bardziey po: 
dobac zd moralne zo "Regi 
dyach mżehk Ewangeliczńe? Zaco wyro- 
ki Filozofow tak starych jako i dzisiey 
fych maia się zdawać więklzey powagi, 
niż wyroki Apostolow? Chybe, że nauka 
moralna Ewangeliey i Apostołow sprzeci- 
wia się występkom, ta zaś Filozofow pod- 
chlebia %m. Owa czlowieka pokornym 
czyni, ta go zas na harde wsadza. W ysła: 
wia Świat cnoty swoie: ludzkość podzei- 
wość, rozum, itym podobne. Ale te cno- 
ty światowe, imiona tylko są cnot, w isto- 
cie zaś fczere są czynności człowiecze, 
i to przypadkowe. Ro nie są czynione z 
powodu miłości Boskiey, ale z powodu 
w łssney miłości, i tylko w ten czas kiedy 
takowa przypadnie fantazya Żeby sie w 
tym razie pokazać. Nikczemny wiec, a 
prawie żaden nie iest pożytek z czytania 
książęk światowvch moralnych. Zas z czy: 
tania dobrych książek duchownych, iak to 
Oycow Kosciola Świętego, Tłumaczow 


choruią ileczyć ie. 
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pisma Swiętego, i Avtorow którzy zbiiaią 
błędy w wierze się rożnigcych, człowiek 
nabiera dostatecznego oświecenia na wlzyst 
kie trudności w pismie Świętym, poznaie 
obowiązki swoie ku Bogni bliźniemu, do- 
skonaley niż przez Fulozofowanie, naby- 
wa więkfzey wiadomości sposobow do 
zbawienia się, uznaje słabość ludzką i 
marność wfzystkiego, a ztąd ;daleko ma 
więcey światła do rozumnego obcowania 
ze wfzystkiemi ludźmi i tym mocniey przy 
więzuie się sercem swoim do nauki i rzą- 
dow Kościoła Świętego. © 


C. 


Kościot tyrannizuie wiernych wielością 
obowiązkow'postanowień. 


Ka iest Pasterzem, iest matką 


Wiernych. Do Pasterza należy kierować 
owieczki drogą prostą do palzy dobrey. 
Wyznaczać im tę pafzę. Uważać na co 
Leczenie zawisło,to 
Da witrzymaniu od karmy, ta na zadaniu le- 
karstw, które że za zwyczay są nieprzy 
lemoe, czasem ie głupiey owieczce ledwa 
nie lać w gardło potrzeba. Nie co innego 
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czyni kościoł.  Deklarowaniem co iest 
Artykułem wiary, i potępieniem bledow, 
kieruie wiernych do brania nauki zdrowey 
słowa Bożego które iest pokarmem i ży- 
ciem dulzy. Tę naukę przez wyznaczo- 
ne Kateckizmy i Kazania wiernym podaie. 
Znaiąc ułomność ludzką, zadaie post 
czterdżiestodniowy i fuchedniowy, iako 
dyetę.  Nakaznie spowiedź i kommunis 
wielkanocną iako lekarstwo które iest na 
uzdrowienie dufzy, na zachowanie iey od 
śmierci wieczney, nakazuie w dzień świę- 


ty słudhać Mfzy Swiętey i słowa Bożego 


iako prezerwatywę od chorob dufzy dla 
vtrzymowania iey w stanie łaski Hoskiey. 


Ale Kościol Swięty iako matka nie maco- 
cha, ieźli nakaznie post scisły, to zdro- 
wym, tym którzy poscić mogą bez fzwan- 
kowania na zdrowiu i maią do tego tła- 
twość. Jeżeli nakaznie w dzień święty 
sluchać Mfzy Swiętey isłowa Bożego, to 
zdrowym i tym którzy maig sposobność 
przyiść do kościoła. Jeżli nakaznie spo- 
wiedź i kommunia Swieta przynaymniey 
raz w Rok około wielkiey nocy, to dla za- 
bespieczenia każdemu iego, własnego zba- 
wienia aby w grzechach nie gail, i niebło= 


80" 
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goslawieństw Boskich na siebie 1 na dru- 
gich nie sciągal. Toż się ma rozumieć o 
wlzystkich innych Kościoła Świętego po- 
stanowieniach „Bo cokolwiek nakazuie, to 
dla dobra dufznego, i tym którzy to wy- 
konać mogą, a ztymi którz. tego wykos 
nać nie mogą chętnie dyspensiie. Więc 
nie tyrapnizcie. Dla czego, ci którzy 
mruczą przecw zarządzeniom Kościoła 
S więtego, podobni są do owych złych sy- 
now, którzy rady, upomnienia i przykszy 
Rodzicielskie kochaiącey Matki odrzncaią, 
niemi wzgardzaią, biorą je za niergzumne, 
a sami przez krnąbiność i rozpustę po 
swoiey woliżyć chcą. Na coż im to wy- 
chodzi? oto na to co w przypowiesciach 
iest napilano.. „Syn glupi smętkiem iest 
» Matki swoley.,, (a) 

Ma w prawdzie Kościoł Swięty moc 
od Jezusa Chrystusa sobie dang, procz 
wizelkiey w przod nżycia fagodności, pa- 
sterską łaską naganiać i napędzać wier- 
nych do dobrego iako nagania pasterz 
owce. Wealuę tego co w przypowieści 
rzekł „ o niektorym człowiekc, który 
p» sprawił wieczerzą wielką, i poslat siegę 

ke 


«2 a w 


(a) FLOV. 10» y. 1. 
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„ Swego w godzinę wieczerzy, aby powie 
„ dział zaprofżonym Żeby przyfzii bo 1uż 
„» wlizystko gotowo. A gdy się kilka wy- 
„ mowilo, tedy się Gospodarz rozgniewa- 
„, wfzy rzekł słudze swemu aby fzedł na 
s ulięę_i uliczki Miasta, a ubogie i ułom- 
8 ne, i ślepe, i chrome wprowadził, a gdy 
„ Sługa tak zrobiwfzy rzekł że iefzcze iest 
„ mieysce, rzekł Gospodarz słudze, wy- 
s» nidź na drogi i opłotki a przymuś 
„ wniść, aby był Dom móy napełniony. ,, 

(a) I Paweł S.pifząc do Timotheufza tę 
mu rad9 daie. „, Przepowiaday słowo , 
P> nalegay, w Czas, nie wc?as, karz, proś, 
p» łay, z wfzelką cierpliwością inanką, a- 
,„ bowiem będzie czas gdy zdrowey nauki 
s Die zcierpią ale według fwoich pożądłi- 
„ wości nagromadzg sobie uczycielow ma- 
„; 130 swierzbiące ufzy, a od prawdyć słu- 
= chanie odwrocą a ku basniom się obro- 
„ 03. „(b) ( Zdaie się że własnie teraz 
ten czas przyfzedł w którym zdrowey nanki 
nie cierpią, ale według fwoich pożądliwo- 
ści czytaią Ronfsean, Woltera, W olneya 
(który gdy inni przestali starych heretyc- 
kich błędow trucizny odgrzewać , on gwiaz- 


- 


(a) Luc.14. Pr. 237 (b) z. Vim. pF 1. 
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darską naukę iuż przed wiekiem wyswie- 
cong, i wraz z Gwiazdarzami na stosach 
smolnych „R, przedsięwziął znowu 
wfzkrzefzać. ) i innych im podobnych u- 
czycielow, i ztakowych Autorow formuig 
sobie Biblioteki, mając swierzbiące ufzy 
do słuchania nowia fzkaluiących wiarę i 
cnotę. Przypada też aby Kapłani podług 
tey rady Apostola czynili, z wlzelką cier- 
pliwością i nauką staraiąc się gorliwie od- 
wieść ich od złego: ( Jednakże ieźli kiedy 

z tey gorliwości którzy z rządcowgłufz nie 
z wszelką cierpliwością inauką naprze- 
ciw wiernym postąpili, Kościoł, tego ich 
w gorliwości zbytkow ania itey uciążliwey 
karności winien nie iest. Bo w tym roż- 
nicę trzeba umieć czynić co jest intencyą 
i navką powfzechnego Kościoła Świętego, a 
co iest nauką i postękiem niektórych w par- 
tyknlarnosci dufz rządcow. Abowiem bądź 
nie uczoność ich, bądź niedyskrecya i dzi- 
wsćtwo, na Koscioł Swięty zlewać się 
nie ma. 


CL. 


Lepiey się tą dQuchownością wtym ży- 
ciu nie trapić. 


A, błogosławieństwa Ewangeliczne 
ani karność Kosciola Swiętego, moga bydź 
> y r 4 Ę GET 

racyą, Żeby kto dla nich w smutki: sig 
atapiał; í nieni; aJ 

z tapia Fo e uniknienia tego smutku, i 
pomyslec nawet o tym nie chciał żeby dv- 
brze wiec podlug wiary żył, 
M M życiu tylko, ma czlowiek cza: 

+ p 462 zi è $ . e $ 

Staranı się o dulzy Swoley zba wienie, Ni 
ten iedynńie koniec jest na ziemi. To mi 
nayważnieylzego do czynienia poki Żyia 
ate > 7 , M: a > r : =P 

Lata mlode zbiegną iako* cień. Zdrowie 
Się ztarga lak paięCzyna. Honory ji powa- 
ga uludzi znikag prędzey miżeli dym 
Stawa z głosem dzwonow nstąnie, maigtek 
się zostanie. z 


i + 
2 Nie wezmie człow ek DICNŁ 
tamten Świat 


Św z sobą. A po śmierci ni? 
będzie luż czasu więcey. Więc w tyn 
życiu tą duchownością, to test tą as 
żeby dobrze wierząc i podł i 34 
; odłag wiary ży- 
iac dufzę swoię zbawić i RÓG 
jąc g oig zbawić, nie trapić się, nie 
iest lepiey. j 
ńleć nie natym dobra wiara i życie 
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podiug wiary zawisło, żeby zawfze sąd Bos- 
ki stal przed oczyma, żeby tylko o śmier- 
ci msśieć, męki piekielne rozważać, skru- 
p łani się męczyć, i przez boiażń o po- 
pełnione: grzechy nie dufaiąc miłosierdzia 
Koskiemu w smutku się pogrążać 1 czynić 
się do niczego niesposobnym. Ro smitić 
się tylko ogrzechy. Bać się śmierci, bać 
się sadow Boskich, bać się piekła, a nie 
ne czynić na to żeby się wrócić do stanu 
łaski n Boga, 1 w niey się utrzymować: na 
nic się nie zda. Dobra iest żywa pamięć 
na rzeczy ostateczne. bo ta ode rsechn 
wstrzy:nuie, ale lepfza jest miłość dobre- 
go Boza,bota i po grzechach przez żal 
za pie i pokutę z Bogiem jedna i w łasce 
lego utrzymuie. 

Zapomnienie mysleć o Bogn i o zba- 
wiemiu dufzy fwolev wprawia w ten stan 
cziębłości w którym strach bierze wspo- 
mnwć sobie iak się iest przed Bogiem. 
Ci którzy w takowy stan oziębłości wpa- 
daig przez starowność o rzeczy doczesne 
lub nie dosyć pilne *bac7óie nasiebie by z 
Hsi Boskiey nie wypaść; postrzegilzy się 
trapią się wprawdzie, zostąją nie Co 2a- 
sm iceni; ale ten ich smutek podoba się 
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Bogu, tak jak ` : | 
8u, tak iako pełnemu Ducha Boskiego gryźnie. 


LB bę. 
Nawrocenie się do Boga iest 


Apostolowi podobalo się zasmucerie Ko- wec iedynym lekarstwem na przywroce- 
ryntczykow którym napisał: „, Teraz raduię sid pokoiu sumnienia, na oddalenie strå- 
Si ślę, nie iżeście się zalmucih ale iżeście się chu i smutkn z boraźat rzeczy ostatecz- 
» „zasmucili ku pokucie.,, (a) Boci natych- dk. Nawroćcie się przestępnicy do 
miast myślą o poiednania się z Bogiem, o "serca, wolal Jzaiafz (a) iakoby szok: 
gp» wiedzi: Ci zaś którzy w ten stan oziębło- | Myślcie iak Boga przeblagać, a nabierze” 
Sci zapomnienia oBogu i o dulzy sweęy wpa- cie serca'z nadziei w dobrym Bogu te 1008 
daig przez zupeine pufzczenie się na zadość bedziecie się smucić. „ Jeźli niezbożny 
czynienie żądzom fwoim i przez niedo- JOrn pokutował ze wízech grzechow 
wiarstwo; tym strachem sumnienia prze- - swoich które czynił, a będzie str egt 
„azae się nie chcą. Bo własna iest bez- ier przykazań moich ( mowi Róg 
bożnymę i niedowiarcom zabrnąwizy głę- v Ezechiela Proroka ) a będzee czyja” 
voko w grzechy, wfzelką myślą E aa A sąd i sprawiedliwość. Zywotem » Żyć 
wzgardzać. „, Niezbożnik gdy nede l ” będzie a nie umrze. Wfzystkich niepra- 
» w głębokość grzechow, zanic sobie SiE 4 wości iego które ' czynił pamiętać nie 
». ma. ,, (b) Na tę ich serca zakamiałość i bede (b) | znowu temuż Prorokowi 
nie iest lekarstwo, niechcieć żadney my- Bóg sd do ludu kazal. ,, Rzecz do 
ŝli duchowney do serca przypuścić. Jeżli nich: żyję ia, mowi Pan Bóg, niecheę 
to czynią żeby mieli w sobie pokoy? nie z śmierci niezbożnego, ale, żeby się na- 
bę go mieli. ,, Nie mafz pokoiu niezbo- wrocił niezboźny od drogi śwey, 4 
»» Zaym, mowi Pan. ,, (c) Mimo woli nie żył. Nawroćcie się, nawroćcie się od 
dowiarcy, w śrzód naywiękfzey oskolak daa wafzych bardzo złych. sy (c) 
lub rozpusty odezwie mu się częstokroć I ecz nawrocenie się do Boga Wyciąga 
ten strach w Śercu, i robak sumnienia Zza- wprzod wiary. Gdy Pan Jezus wjizodi 


7y 
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CA) auDożwe Pawa cja c = a S Ezech. 
0 Aoro 9. (bj-Prov. 18. F. 3. Ga) |sai 46. 7.8. Cb) Ezech. 1%, 7 
(c) Jsai. 48. Y.ar. (c; Ezech. 33: y. 12. 
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sprawować zbawienie lud 


kę pro-to 2 pulzczy 


dni I czterdzieści noc 


slowa jego, podług M: 
ss SIĘ wypelnił czas i i 
» lestwo Boże : Pokutnycie, 
A Ewangeliey,, 


czynić pokntę, przyłącz 
mnienie aby wierzyć 
pokutne życie prędko b 
o bez nadziei zyskow 
E wangeliey obiecanych. 
ani się powziąć 
bez żywey i mo 


Nadzieia zaś 


> ani Powziętą trwać może 
cney wiary. 


CII 


Lepiey się o grzech 


"IE się o grzechy nie gryść w sobie, 
nie to sposob mieć ie sobie za nic, ale to 
sposob dobry i tedyny, pozbyć się ich przez 
spowiedź Świętą otrzymaw(izy rozgrze(że- 
nie od kapłana. 

Spowiedź Świętą zowiemy Sakrament 
Pokuty od Chrystisa Pana 


grzechow śmiertelnych 


y nie gryść w sobie, 


na zgładzenie 
po Chrzcie świę- 


o EE = 1 
(u) Miatci. 1. y. 15, 


ann EEE 


kie przez nan. 


gdzie czterdzieści 
v pościł naypierwlze 
arka 5. te byly. „ Iż 
rzybhżyło się kró- 
a wierzcie 
' (a) Do Upomnienia ahy 
vł Paa [ezus upo- 
Ewangelicy, Bo 
y się sprzykrzy- 
pokutuiącym w 


n 1. 4 . 
zamknięte, rzekł im: 
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i ór 
tym pop łaionych T T 

siy wykonywa, gdy człowiek p p nach 
(zy się dobrze z swoim fumoi ; R 
pons na sercu żalem że e a 
wizystkie swoie grzechy śmierte "> 

rych się dopuścił, przed kapłanem $ we 
eni ani jedzi i rozgrzelzanią 
lenie sluchania spowiec a 0 
maiącym, dokładnie konie ea ij 
postanowieniem więcey nie sr e adi 
wyzoane, Moskiey sprawied i RM 7y- 
rić zadość, 1 od kaplana pran "a 
bierz. Ten Sakrament sag: sk ę 
zus Chrystus postanowił p. ek kwi 
ten czas, kiedy tegoż dnia O: sę 
twychwstał, stangwizy w Z A 
niow gdzie byli zgromadzeni, a | D 
| „ Pokoy koka » 
3 + 1 TH i ś 
ko mię posłał Oyciec, dia aa 
To powiedziawizy, R: gów 
rzekł im: Weźmiycie zas a REA 
których odpuościcie grzec Pea E 
pufzczove, a których zatrzy a 
. zatrzymane. „ (a). Dawniey gdy e 
S tak za siebie iako 1 za zb, mięli A 
gich Apostołow gipo sinik e Pr 
zusa Chrystusa bydź Synem Bożym. jezu 


aa eee 


a) |oan. 29. Y. 41. 
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Chrystus i Piotrowi i w nim wfzystkim dru- 
gim Apostołom, i następcom ich w kapłań- 
stwie obiecał dać klucze do Nieba, mo- 
wiąc: „, I tobie dam klucze królestwa 
= Niebieskiego, a cokolwiek zwiążelz na 
» ziemi będzie zwigzano i w Niebiesiech, 
3 acokolwiek rozwiążefz na ziemi, będzie 
s rozwiązano i w Niebiesiech. ., (a) Tę 
obietnicę oną 'razg w dzień zmartwych- 
wstania uiścił, daiąc im władzę grzechow 
odpufzcząnia lub zatrzymania. Te bo- 
wiem oboie mieysca Swiętey Ewangeliey 
iedno%znaczg. Bo coż nam zamyka drzwi 
do Nieba ieźli nie grzechy śmiertelne ? 


» Nie wniydzie do niego nic nieczystego ,, 


(b) Coż te drzwi otworzyć może ieźli nie 
odpufzczenie grzechow? Więc przez ślu- 
cze do Nieba, naturalnie rozumie się 
władza odpufzczania i zatrzymowania grze» 
chow. 

Z tych iasnych słow Jezusa Chrystusa, 
Kościoł Swięty Rzymski Katolicki od po- 
czątku zawsze rozumiał, że Chrystus Pan 
dał Apostołom i ich w Kapłaństwie następ- 
com władzę odpufzczania i zatrzymowania 
grzechow, i podług tego, przez wfzystkie 


(a) Math, 16'y. 19 (b). Apocal. 31. Y. 27. 
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a=" 2 ZA 
it si zutu na- 
wieki rządził się gdy pokutuiącym zc 
iacym orzechy swoie wprzod pry 
AAA dzonym 
tnie przed kapłanem na to wysadzony: , 
a potym, kiedy to przystało, i publicznie; 
iy , , e 3 u a 
Biskupi i Kapłani dawali gk 
Fałlzywe więc i wymyślone jest Ee 
czenie tych którzy przez = słowa. pi 
> scicie grzechy są Im 
rych odpnścicie grzech) ią 
SUE &c:, rozumieć każą władzę 
weg iadania słowa Bożego 1 zaa 
rzepowi: . N s 
liey Chrystusowey. Bo te władze są e 
siebie rożne. Co innego iest czynić w 
iebi f Be i et” 
to, Żeby za tym odpufzczenie ipanen 
nastąpiło, a co innego grzechy o ne ; 
Władza przepowiadania slowa AE 
Ewangeliey Chrystusowey, m” A 
D . . 8 + do 2: 
i ; ; się nawrociły 
Sposobienia dulz aby się: hà ak 
i Władza odpufzczenia grzechow e, 
sam Akt poiednania Dufz waz” a 
dza przepowiadania słowa Bożego i wc 
geliey Chrystnsowey iest upoważenie Te 
soby aby iey co BME 00 e 
ig owe rystusa s : 
władzę oznaczają owe bo opó 
AEA słucha, mnie stac sa sce ja 
» gardzi mną gardzi. s(a) Władza c 
foczapią orzechow ieft upoważenie osoby 
fzczania 8 j 


pE 


3) 


an O 
——— 
m 


(a) Luc. 10. p. 16. 


ERNIE ANKA 
p 


ja sędzi go Sumnieg5ia poknturący ch, 


> kto. 
Y4 wladze oznaczmą te słowa, 


| 07 „ Krorych 
»» Oupuscicie grzechy są im odpalczone 
» A których ZaUzymacie są zatrzywaz 
»'Nne.,, Nawet rozność tych wia iż u 


? 


ie l Aa. nOŻG 
SIę miarkować 1 zsamey ro żności 


kiedy b; ly dawane. Fo władzę odpufzcze- 
nia grzećhow dal Christus Pan A posto- 
łom tegoż doia ktorego zmartwychwstał 
za piątym razem pokazania się im (a) zaś 
władzę opowiadania Ewanseliey dat po- 
kazawfzy się im po swym zmartwych wsta- 
nin po<dziewiąty 1 Ostatni raz na Gorze 
Oliwney, z kad też tegoż dnia i do Nieba 
wstąpił. (b) 

Dobroć zaiste wiełka Jezusa Chrystu- 
Sa, ku nam, Że ten Sakrament pokbty św je- 
tey postanowił, i dał 20 iako cechę praw- 
dziwey Keligiev. Coż warta Relivia bez 
sposob» przebłagania Boga, i abespiecze- 
nia się o odprszczeniu grzechow n Roga? 
pięknie prżeto ielzcze w wiekn po nero- 
dzenin Chryftusa Pana trzecim, do Nowa. 
cyanow którzy przeczyli władzy kapią 


czasu 


pri ee i i 

(a) joan. 20. Y. 21. 

(b) Ma:ci. 15. +. 14. Rondet Bible. 
gnon, Harmonie des S, Evangiles, 


r49 
gd Avi- 
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Z NKZNAG A 
zzz i 


R o Z 
grzechow stos igc mo- 
Sam więc 
w którym 


nom odpufzczania 
wę DLaktancyulz, napila w» 
"Kościoł Katolicki ten jest, 
cześć Boga prawdziwa zachowu:e się. 
W nim iest źrzodlo prawdy. „On jest 
On Kosciol Boży, 
albo kto z 
iest od na- 


» 
3 


>> > 
mietzkapie wiary. - 
do którego kto nie wi 1ydzie 
mego wymi dzie, oddalony 
te) 3457 3 A 4 GE Nie- 
„ dziei życia l zbawiewia wiecznego. N 
5 vikt uj , SprzeCza- 
p, Clay SIĘ nikt uporczywym iż za 
p niem Die łodzi, idzie. bowiem o Zycie 1 
zbawienie! októre ieźli się przezornie I 
a ) 4 się 1 9yaśnie 
, pilno Die zaredzi, utraci SIĘ g A 
Ale że każda sekta źle wierzycych, pra- 
wemi się Chrześcianami, 1 10530 rol Ay 
katolickim bydż mmema. Wiedzieć 
potrzeba, Ze ten iest prawdziwy aar 
Katol-chi, w któryn iest *eligia, spowiecz 
i pokuta która gr echy i rany dulzy któ- 
ułomoość l- dzka, 


1* 
» 


9 


» 
7) 
23 
»» 


’? 


rym podlegla ` iest 

zbawiennie leczy.,, (a) 

Nie wątpliwa tedy rzecz iest że Jezus 
Chryftus dał wiadzę odpuleczenia 1 2a- 
b lko Apofto- 
ro 
r :a 


Łż/ 
»» 


trzymania grzechow sam m ty | 
łom i ich w kapłanstwie następcom. 
te słowa: r jako mie poslal O ciec 


o mok NN D 


4: Cap: Usta 


p 


(a) Latai. institt, lib. 
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», was posyłam... Weżmiycie Ducha Świę- 
s tego, których odpuścicie grzechy są im 
„ odpufzczone,, sc: do nich tylko mowił 
w zamkniętym pokoin, gdzie innego lud: 
nie było. Ze im dał władzą odpufzczania 
wfzelkich grzechow bynayciężfzych, ża- 
dnego nie wyłączaiąc. Bo óbiecuiąc im 
tę władzę mowił terminami generalnemi. 
» Zaprawdę powiadam wam cobyście kol- 
» wiek zwigzali na ziemi, będzie związą- 
» DO 1 na Niebie, a cobyściekolwiek roz- 
s wiązali na ziemi będzie rozwiązano i w 
„+ NieBie. „(a) Ze im dał władzę namie- 
stniczą postanawiając 


£ 


ich na mieyscu sie- 
Boga rzecz jest 


bie. Bo iako samego 
„grzechy odpufzczać. (b) tak Chrystus ma- 


jący wizelką władzą od Boga Oyca sobie 
dang, iako Bóg Syn Roży, Ducha Swię- 
tego który ód Ovcai Syna pochodzi daiąe 
oną razą Apostołom, co do mocy odpu- 
fzczania grzechow, dał im też same wła- 
dzę, swoię Boską, posyłaiąc ich tak jak 
sam byt od Qyca posłany 
stnicy jego i fzafarze 

(c) Według tego iako 


, aby iako namie- 
Taiemnic Boskich. 
w Bogu potrzebę 
« z 


(A) Math. 1y. y. iy, (b, Marci. 2. Fess 


€) 1.Cor, 4.7. 1. 


zając 
| osądzą tg iego mocą Boską odpufzczaią 
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i fzafowali. Ze 
lub zatrzymniąc grzechy, gp wad 
przeto tym samym poczynmi j paran 
pokutuiących. A że sędzia se A ag 
win wyroku dawać nie może, 0 A » 
sta a że z poftanowienia Cbrystufow 

i iązek wyznawa- 
so pokutnigcy maig obowiązek gą i 
"R how śmiertelnych wfzystkich iz 
nia grzechow | ch w! ko 
i i SCi grzechu i 
1 ciami rożność g r 
ich okolicznościami ) 
ciężkości iego czyniącemi, ed = 
nie i poftanowieniem więcey ai ki , 
a za popełnione, Boskiey fprawiedliwości 
zadość czynić, aby kapłan na R wa 
+ - . . 7 
i ści, czyli im ma ich g j 
te wiadomości, i 
a uścić, czyli ie zatrzymać, mogł dobrze 
, ) e 
osądzić. A iako ta władza Ai dk, 
|" jest dar dany dia drugich, nie a 
cho ' i b 
tego który go ma, bo kaplan fam k A 
grzechow odpufzczać nie może. Tak w ga 
ki kapłan tą mocą Ducha Swiętego p ) 
więcenin na kapłaństwo wziętą, C E 
E ki w grzechu śmiertelnym zostawał, 
sa > j . . . 5 A 
i rzgd fpowiednika iako sługa Chry 
* seal 'oicie fprawuie, pokutnigce- 
ftusow przyzwoicie 1p , poki e 
a ać należy, zawfze ważnie roz- 
S € 7 " 
go ja 
gaj - tow mkt zka. 
P Bez odpufzczenia grzechow nikt zba 


- 
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l, 
wiony bydź nie może. 
nieskończenie dobry, tak też n eskończenie 
fprawiedliwy, z ktorey (prawiedliwośc 
grzechu bezkarnie zostawiać nie może, 
Bo gdyby posłufzeństwa w zachowaniu | 
przykazań, nie nadgrad.ał, niebytby dobry. | 
Gdyby nieposłufzeństwa nie karat, nie by t- | 
by sprawiedliwy. Sposób (zezegółny prze- 
błagania Boga za grzechy, iest pokuta, 
;» Jeźli pokutować nie będziecie wlzyscy | 
» także zginiecie: „ słowa są samego jezu- | 
» sa Chryltusa. ,, (a) bóg grzechow nie 
odpułecza tylko dla 7a lug męki i śmierci | 
Jezusa Chryitusa, "len iest tepo Sakra» 
mentu pokuty Swiętey, moc i skutek, że 
Jezafa Lhryftusa krew, na nas ściekaiąc, 
grzechy nalze po Chrzcię Swiętym popet- 
nione zupelnie obmywa. To jest boskie 
posśtanuwienie, dobrodzieystwo 
odkupienia i zbawienia nalseco 
innemu przypilowali, 
wi Chrystusowi 
Dia tak wiełkiey 


Sakramentu 


Bo iako Bój iest 


ab, śmy 
, bie konm, 
iak famemnu |ezufo- 
źbawicielowi nafzemu. 
więc skutecz ności tego 
pokuty świętey żeby się o 
grzechy w sobie nie gryść, nie to lepiey iest 
ouich nie imyslić; ale jest lepiex się ich 


SD0- 


AA W PA 


„b 
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spowiadać i przez dobrą świętą spowiedź. 
pozbyć się ich otrzymawfzy od Kapłana 
rozgrzelzenie. 


CHE 


Prze? przyiściem Jezusa Chrystusa 
nie było Sakramentu potuty, a Bog 
grzechy opuszczał. 


Pia przyiściem Jezusa Chryftusa od- 
pufzczał Bog grzechy skruchę „doskonałą 
maiącym i pokutniącym, dla wia ię którą 
mieli w mającego przyść Mefyafza Jezu- 
sa Chryftusa Syna Bożego i dla zaslug 
męki iego. Ani bydź mogą, ani były kis- 
dy grzechy komn odpufzczone, tylko z y 
ski lituigcego się Bog", dla Chryftasa.,, Dla 
,„, czego ( mowi Augustyn Swięty ) i owi 
„ starzy święci przed wcieleniem słowa, 
w tey wierze Chryftusa i w tey praw. 
dziwey fprawiedliwości co nam jest 
Chryftus usprawiedliwieni są wierząc 
to przyfzłe co my wierzemy jako co się 
» luż stałó: I oni z łaski zbawieni są poż z 
;, wiarę, nie z siebie samych, „ale derem 
n Bożym, nię z uczynkow by się snadź nie 


Fi 


2» 
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„ wynosili. „,(a) I Jezus Chrystus z lito- 
ści nad grzelznikami odpufzczał im grze- 
chy bez tego Sakramentu, lubo nie bez 
wewnętrzney ich skruchy i pokuty. Tak 
odpuścił niewieście na cudzołóstwie poy- 
maney, którą Doktorowie i Faryzeufzo- 
wie przed nim aby ią fądził stawili. (a) 
Tak odpuścił Magdalenie będąc na obie- 
dzie uiednego Faryzeufza, gdy łzami no- 
giiego oblewała a włofami głowy fwey 
ocierała. (c) Tak odpuścił powietrzem 
narulfzogemu, którego na łożku leżącego 
przedeń przynieśli aby go uzdrowił. (d) 
Tak odpuścił i innym wielu, uzdrawiaiąc 
ich wprzod nadufzy niż naciele. Bopo- 
stanowieniem Sakramentu pokuty, Boska 
moc i iniłosierdzie nie iest skrępowane. 
Nie Chrystus władzę fwoię postanowie- 
niem tego Sakramentu związał, ale nas 
do poddania się ićgo postanowieniu obo- 
wiązał, 

Byt iednak i wstarym zakonie procz 
nieodbitey potrzeby skruchy doskonałey i 
wewuętrzney pokuty, obowiązek czynie- 


(3) Aug. lib: de Pænit. Cap. 21. 
(b) Joan. 8. F. 3. (c: Luc. 7' fr, 38. 
(d) Math. 9. W. 2%. 
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nia za grzechy offiar błagalnych i oczy- 
ścialnych prawem Moyżefzowym przepi- 
sanych, które wyznaczało iaką czynić of- 
fiarę; za iaki grzech. Jako to widzieć w 
księgach, (a) ina innych wielu miey- 
scach. Ci którzy. te ofłiary czynić musie- 
li, tym samym wydawali się jakie grzechy 
popełnili, i nieiako przypadało im wyzna- 
wać grzechy swole, przed kapłanmi offiary 
ich przyimuiącemi. 

Skrucha dóskonała która zawisła na 
Żalu za grzechy fzczegolnie z miłęści Bo- 
ga nadewfzystko z odrzeczeniem się onych 
i postanowieniem mocnym więcey nie 
grzelzyć, i teraz usprawiedliwia wprzod 
Sakramentu pokuty, gdy się w niey zamy- 
ka fzczera wola i postanowienie spowia- 
dania się iak się należy, gdy tego będzie 
fposobność. Bo niechęć czynienia co Je- 
zus, Chryftus postanowił, przeciwiła by 
się miłości Boga nadewfzystko, i iuż tym 
samym niebyłaby skrucha doskonałą, 

Nie zrobił nam więc Jezus Chryftus go- 
rzey, ale lepiey, gdy na mieysce nieźliczo- 
nych offiar błagaloych i oczyścialnych, ten 

fa 


Qa) Levit. 4. 5. 6.7. 8-9. 12,15. X 10.1 Num., 
5. 6. 7, 8+ 9. 12: 14: 35, 
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Sakrament pokuty, to iest spowiedź świę- 
tą postanowił. i)o którego przystępuiąc 
kto za grzechy popełnione żałuie z przy- 
czyn które wiara obiawiona podale, rako- 
to: zprzyczyny powagi Boga przykazują- 
cego; Dobroci Boga niechcącego potępie- 
nia grzelfznika; Boiaźni sgdow keskich, ł 
tym podobnych; i stanowi fobie mocno 
więcey nie grzelzyć za pomocą łaski Bose 
kiey wktórey wfzystkę ufność poklada, a 
ile możności iego, fzczerze 1 dokładnie 
przed kspłanem grzechy (woie wyznaie,1 
ma wolą czynić fprawiedliwości Boskiey 
zate grzechy zadosyć, takowy choćby też 
takiey skruchy nie miał jaka w mocy iest 
ulprawiedliwić każdego wprzod Sakra- 
mentu, przecięż samą mocą rozgrzelze- 
nia kapłańskiego, wfzystkich grzechow i 
zbrodni fwoich odpulzczenia dostępuie. 
Nie każdy bowiem tak iest fzczęśliwy, že- 
by kiedy chce taką się miłością Boga na- 
dewfzystko zapalił, żeby z tey. famey 
fzczególnie miłości Roga, bez Żadnego 
względu na siebie, znając się bydź ni- 
czym względem Boga ftworcy wizech 
rzeczy, taki że Boga obraził miał zal, któ- 
ryby natężeniem (woim wyrownywał cięż- 
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kości grzechow iego, i o iakim więkfzym 
pomyślić nie można. l choćby usiłował 
mieć żal taki, przecięż nie mogłby sobie 
odchlebiać że ze wfzystkim taki Daj Ó 
odpuf>czeniu przezeń grzechow procz 
Sakramentu (powiedzi nie mogłby się za- 
bespieczyć. A człowiek grzelzay malz że 
sobie czego bardziey Życzyć, iako aby 
mogl bydź pewny że przeblagał Boga, że 
mu Bóg grzechy odpuścił, że go za nie 
wiecznie nie będzie karał, ani nawet one 
pamiętał? Więc nam Chrystus w Testa- 
mencie fwoim łaski, prawdziwgę I wielką 
łaskę iakiey w starym Testamencie nie 
było wyświadczył, gdy ten Sakrament po- 
kuty świętey postanowił, w którym nas 
do zasłagi męki i śmierci swoiey przypu- 
ficza, abyśmy o odpufzczeniu grzechow 
które Bóg każdemu pokutuiącemu obie- 
cał pewni byli, sbyśmy dla niednfania na- 
{zey doskonałey skrufze sobą się mietrwo- 
Żyli, abyśmy po kapłańskim rozgrzefzeniu 
o odpufzczeniu grzechow nafzych nie wąt- 
pili, i żeby sumnienia nafze, przez wiarę 
o mocy Sakramenta uspokoione były. 
Że zaś ten Sakrament pokuty świętey 
z miłości Jezusa Chrystusa ku nam znaią- 
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cego ułomność nafz3, iest na zoładzenie 
grzechow po Chrzcie świętym popełnio- 
n;ch postanowiony, tedy tym którzy nie- 
winność na Chrzcie świętym wzięta: utra- 
cili tak jest do zbawienia potrzebny iak 
iest Chrzest potrzebny tym którzy jelzcze 
nie są chrzczeni. J] powterzać się tylo 
razy powinien, ile kroć się na nowo z ła- 
ski u Boga wypada śmierteloie grzelząc. 


CIV. 


Spowiedź przeð Xięðzem unas Katoli- 
kow katownią iest. 


K 


; atownią spowiedź Świętą nazwali ci 
którzy Sakrament pokuty świętey odrzu- 
cili. (a) Ale chcieć żeby pokuta prawdzi- 
wa bez żadney byla przykrości, iest tylo 
co chcieć żeby pieprz był pieprzem ike 
dziwym dobrym, a przecię nic nie gor- 
fzkim. Pokuta sama, iako tylko AE 
Sakrament nie może bydź bez przykro- 
ści. Bocoż iest żal za grzechy z miłości 
boga, tylko boleść na umyśle, frasunek 


PE PEMENEZCKG: 
(a) Calvin. Institt. Chri ig, Li 
Cap. 4. N. 17. STO ZO d 


8 
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ciężki że się Boga obraziło, gniew srogi 
na się, i odrzekanie się grzechu? Coż 
iest zadość czynienie za grzechy, tylko u- 
czynki trapiące ciało i ducha przez płacze 
w zdychania posty 1 modlitwy. A to 
wlzystko serce i myśl dręczy sama pa- 
mięć grzechu okrutnie przykra. Tak się 
trapił Dawid chociaż Sakramentu pokuty 
nie było: „ Zmiłuy się ( mowił ) nademną 
„ Boże według wielkiego miłosierdzia twe- 
„go... Grzech móy iest zawzdy przeciw- 
„ ko mnie. „ (a) Nie może tedy bydź, żeby 
i Sakrament pokuty świętey Żatlney nie za 
dał przykrości, lubo te łaską Jezusa Chry- 
stusa bardzo są zmnieyfzone. Patrzmyż 
iedoak czyli dla tych przykrości spo- 
wiedź święta prywatna przed kapłanem, 
iest katownią? 

Jest w prawdzie cokolwiek przykro- 
ści nayprzod w samym przygotowaniu się 
do spowiedzi. A naypierwfza, aby wfze!- 
kie urazy bliźniemu odpuścić, nienawiści i 
gniewu poprzestać. Abowiem ostrzegł 
nas Pan Jezus. ,,Jeźli'nie odpuścicie lu- 
„, dziom, ani Qyciec wasz nie odpuści 


,„, wam grzechow wafzych. „ (b) Druga 


Qa) Psalm. 50. (b) Math. 6. y. 9. 
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przykrość rachunku st mnienia, na przy- 
pomnienie sobie grzechow': co do rodzalu 
ich, co do.liczby. ich, co do okoliczności 
ich powiękfzaiących lub anieri 
Zość grzeckowaą: Jest nieco przy krości w 
staraniu się aby mieć skruchę. W praco- 
waociu nad soba aby się grzechow ulubio= 
nych i z nałogu popełoranvch fzczerze 
odrzeć, one nienawidzić i mieć rzetelnie 
mocne postanowienie więcey nie grze- 
fzyć. Jest cokolwiek przykrości w sa- 
mey spowiedzi. Wyznawać grzechy pod- 
Czas wsgydliwe, lub zły charakter serca 
okazniące. Gdy kapłan nauki daie. Gdy 
co więcey niż kilka pacierzy za pokutę 
naznaczy. Gdy procz Sakramentalney o- 
Kiia a O z wiafney Lm 
żynienia zadość Boan. s te wfzystki 

przykrości są} katownią? POR 


ko, Darować bliźniemn nrazy, i niepotrze- 
niący spowiedzi winien iest, aby niechcac 


p. LA 
darować, zato samo spowied»i nie potrze- 


bował. O niesposobności dobrze zrobie- 
nia rachunku sumnienia nie potrzeba się 
turbować, tylko chcieć fzczerze TA z Bie 
giem. Serce samo. boiące się Boga i po- 


czyna.ące go kochać przypomni to wfzyst- 
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ko, oco się człowiek sprawiedliwie po- 

tępienia bać może. Obowiązek zaś iest 
famych sę tylko grzechow śmiertelnych 
foowisdać wfsystkich, bopowfzedaich grze 
chow iuv0ą drogą procz Sakramentu odpu- 
fzczenia dostipić można. Tak z Bogiem 

frczerze postępuiąc ieźliby, nie przez 
niedbalstwo p'lnego rachunku fumnienia, 
ale przez sawę słabość pamięci, dla któ- 
rey niepodobna iest czasem wfzystko s0- 
bie dokładaie przypomnieć, grzechy ie- 
fecze iakie śmiertelne lub ich okoliczno- 
Ści do wyznania potrzebne na panfięć nie 
przyfzły, lub podczas szmey spowiedzi z 
pamięci wypadły, iuż się w spowiedzi 
świętey ogólnie pomiefzczone bydź rozu- 
mieia, i Bóg ie odpulzcza iakby były 
wyznańe. Bo'ani Bóg, ani Kościoł Swię- 
ty, do rzeczy niepodobnych nie obowięzu- 
ie. Anipotrzeba, gdy na myśl przyidą, 
na inaey fpowiedzi znowu powtarzać owe 
grzechy które się iuż wyznały, ale tylko 
to wyznać będzie należało co się nie do- 
browolnie przepomniało. Taż sama chęć 
iscia fzczerze z Bogiem i zabespieczeniAa 
sobie zbawienia, czyniąc co Pan Jezus 
postanowił troski oskruchę iak naywię* 
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"E 
kszą, zastępnie. Boiaźń Boga i początko: 
wa miłość iego,obrzydzenie „przeto grze- 
chu złączone znadzieją znalezienia miło- 
sierdzia u Boga, wtym Sakramencie po- 
kuty świętey, do otrzymania grzechow od- 
pufzczenia za rozgrzefzeniem kapłańskim, 
wystarcza. | ta skrucha zawisła raczey 
na rozumie i woli, niżeli na czuciu w cię- 
le. To iest: że lepiey iest rozumem i 
sercem płakać za grzechy, niżeli żeby 
łzy z oczu płynęły. Od rozumu bowiem 
i od woli zawisło mocne postanowienie 
więceg nie grzefzyć, bez którego i żal 
byłby falfzywy bądź procz Sakramentu 
bądź w Sakramencie:i to wlzystko co się 
w świętey spowiedzi powierfzchownie 
dzieie, ną nic by się nie przydało. Roz- 
stawanie się to z ulubionemi grzechami i 
nałogami kofztuie wiele serca, ale też to 
iest ta błagalna i óczyścialna offiara która 
się przy względzie na zasługi męki Jezu- 
sowey, tak Bogu podoba że nią nigdy nie 
gardzi. 


swoiey pokutdiący Dawid. (a) W czym 
żetu dotąd iest katownia? 


Ca) Psalm, 50. Y. 19. 


» Ofliara Bogu -duch strapiony | 
,„, serca skrufzonego iupokorzonego Boże 
» nie wzgardzisz: „, rzekł w modlitwie 
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- jebi jężkie 
A wyznawać na siebie grzechy GA 
przed Xięózem nie wstyd że to: 


| AEN grzechow wstydliwych i 
zły charakter, Serca okazuiących a> 
wiele kosztuie, i rownie też iest m 
Bogu milą. Dla tego Dawid złączy ad 
Z npokorzeniem mowiąc: o»: erca 
upokorzonego Boże nie 
f wzgardzilz. „ Ale wtym należy też r 
sladować chorego skaczącego s% prae 
Lekarzem. A chory, im prędzey 1 geko- 
naley chce bydź uzdrowionym, tym 4 
kładoiey chorobę swoię opowiada, imer 
sca chore ukazuie. | lepiey za krotki 1 
potaiemny wstyd bydź więc dl re) 
wstydem poyść do Piekła. Obmyśi "cj 
Paa Jezus, że na słuchanie nas „spo ie- 
dzi nie wyznaczył „Aniołow, ale kap aw 
ludzi; podobnie iak i my Ee podie: 
, głych, by znaląc po sobie samyc nio oké 
ludzką, wiadomi z piíma świętego 1a T 
dzo natura naíza grzechem pierworo z 
zepsuta do złego iest skłonna, na grzechy 
pasze nie zadziwiali się. Pierwszy Ka- 


chę ; 
, skruszonego 1 
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płan w starym Testamencie Aaron, zgrze» 
fzyt ulaniem cielca dla jzraelitow. (a) 
Pierwszy kapłan w nowym Testamencie 
Piotr Swięty, zgrzefzył zaprzeniem się 
po trzykroć Pana Jezusa. (b) Z czego u- 
kazuie się że i grzefznych Bóg używa do 
tego, żeby przez nich drugich grzeszni- 
kow do siebie nawrocił. Aiak mowił 
Święty Optat Milewitański. „, Obmyślono 
s» iest aby grzelznik otwierał ( Niebo) 
p olewinaym, by niewinni nie zamykali go 
» przed grzesznikami „ (c) Na kapia- 
ńa też %dyby się który ważył grzech na 
spowiedzi mu powiedziany wydać, iest 
kara wyznaczona na Concilium Latera- 
'neńskim, złożenia go zurzędu kapłańskie- 
go, i wtrąceaia na całe życie do ścisłego 
klasztoru. (d) Wstyd tedy przy wyżna- 
waniu grzechow wstydliwych i zły chera- 
kter serca okazuigcych mogł by bydź za- 
iste za ciężką przykrość poczytany, gdy- 
by niebyt dużo ulżony, 1 cichym mowie- 
niem do ucha spowiednikowi, i ścisłym 


(a) Exod. 32. fr. 4.(b) Math. 26, F. 74° 

(c) Milevit, Lib* 7. de Schism. Donatist. 

Cd) Concil. Lateran, sub. Innocentio. 111. 
Cap. at. 
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sekretem spowiedzi, do którego spowie- 
dnik pbowiązany. Lecz więcey iefzcze 
zmnieylza tę przykrość fzczerze idące- 
mu z Bogiem, chęć ukarania się tym sje- 
bie samego poniżeniem, na zamian uczy- 
nioney Bogu zniewagi przez niezważanie 
na przykazanie iego. © fo takowe na spo- 
wiedzi poniżenie siebie samego, wnet się 
przemienia w ufny sumnienia pokoy 1 wy- 


| pogodzenie iego, a po rozgrzefzeniu ka- 


płańskim nie wymowne ducha wesele fpra- 
wuie; iako tego doświadczać zawfze zwy- 
kli godnie do tego Sekramentu prz$stępu- 
igcy, Ta gorliwa chęć ukarama się poni- 
Żeniem w nadgrodę zniewagi Boga, doda- 
wała serca wielu w pierwiastkach Kościo- 
ła, że po uczynioney spowiedzi prywa- 
tney która zawize poprzedzała, za radą 
spowiednika, dla zbudowania; publicznie 
się z niektórych grzechow oskarzano, pu- 
bliczną za nie czyniono pókutę: Ale po- 
nieważ, wyznawać grzechy publicznie Jub 
sekretnie, sposob temu Sakramentowi iest 
przypadkowy, to publiczne grzechow wy- 
znawanie i publiczne zanie pokntowanie, 
dla następney oziębłości wiernych i zda- 
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rzonych zgorizenia, dawno ż 

przyczyn, w Kościele Bożym cła 
Ci którzy odrzucaig ten Sakrament 
pokuty, i spowiedź prywatną nazywai 
atownią, przecięż przyznaiąc to że i 
smo święte spowiedź prywatng dowodzi 
PA ią nijedne, czyniącą się dla wła 
sne pożytku, "drug ży i 
žniego, a, gą dla pożytku bli- 
a wzięcia rady i pociechy, radza i - 
dzo zalecaią, aby, któby p w zolije Ak 
grzechami swoiemi trapił, iżby sobie ra- 
dy da© nie mogi, dla ulżenia sobie przez 
sekretną spowiedź, do swego się własne= 
80 pasterza udał. (a) Ten iego pasterz 
aby mu dał radę dobrą dla ulgi sumnie- 
nia iego, iżaliż nie musi tego wyciągać 
od niego żeby ma grzechy swe iak p - 
izczerzey wyznał? Gdy więc idzie o <a 
znanie grzechow dokładne z kolida. 
ściami i zawftydzeniem się. Czyliż iaż 
nie lepsza i bespiecznieylza iest, poyść 
spowiadać się sekretnie przed akówia 
pesterzem, za którym Kościoł powfzechn 
Katolicki od poczgtku wiary, ręczy, że A 


Gt) Calvin. Institt. Christ. Meli i 
Cap: ul. za rist. elig. lib. 3, 


dla własnego pożytku, | 
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władzą grzechy odpuścić, i którego także 
powinnością iest dać radę dobrą spowia- 
daigcemu się, aniżeli spowiadać się, przed 
takim, cotey władzy odpufzczania grze- 
chow nie ma, co wyznanie iego wiary u- 
czy że iey nie ma, co sam w naukach do lu- 
du, opowiada, że iey nie ma? 


CVI 


| Ale nasi Xieża na spowiedzi barzo 
iaią, i pokuty przykre lub śmieszne 
zadawaią. "R; 


Pó do skruchy, do odrzeczenia 


się grzechu, aby spowiadaiący się zamiło- 
wał Boga i powziął chęć mocną żyć po- 
dłag wiary ; nie iest łaiać. Ganić złe czy- 
ny, złe zamysły, strofować o złe nałogi, 
odradzać bliskie okkazye do grzechu, na- 
legać o powrocenie wziątku, o nadgro- 
dzenie krzywdy i fzkod, o darowanie bli- 
Źniemu, zachęcać do pełnienia obowiąz- 
kow stanu swego; nie iest łaiać, gdy to 
iest czynione w dnchu prawdziwey miło- 
ści dulfz w Bogu, podług gruntowney naun- 
ki z należytą rostropnością i łagodnością, 


JC 480 )( 


RZEZ SE 
żeby tym spowiadaiącego się nie zmiefzać 
niezawstydzić nie zmartwić. Przeto umiafe 
kowanie gorliwości w spowiednikach, Am- 
broży Swięty „ze wfzystkich cnot naypię- 
k- knieyfzą, zowie. ,„, To umiarkowanie 
s» ( mowi ) tych nawet nieobraża, ktorych 
= sądzi zawinaych kary, a osądzonych zą 
» winnych kary, godnemi rozgrzefzenia 
„ czynić zwykło. One same iest ktore Ko- 
» Ścioł krwią Pańską nabyty rozmnoży- 
» ło. „(a) Łaianie które się czyni ostre- 
mi, przykremi, znieważaiącemi słowy, iuź 
by był karaniem, a Jezus Chrystus dał 
władzę kapłanom odpulzcząć grzechy lub 
ie zatrzymować, przeco ich uczynił tym 
samym sędziami, więc im dał władzę są- 
dzić tylko ale niekarać. Bo do sędziego 
należy wyrok wydać i karę wyznaczyć, a- 
a samemu nie należy karać. Z tąd in- 
zy iest cale urząd sędziego, a infzy k 
si winnym ASA A EES 
j !aiąCego. t też 
Jezus Cbrystns dał kiedy przykład z sie- 
bie kapłanom do łajania pokutviących, i 
tych którzy się do niego udawali fzukaiac 
łaski i miłosierdzia. Nie czytamy tego 
nigdzie żeby tych łaiał których nzdrowiał 
} 


(a) Ambros. de Penit. lib. 1, Cap. 1. 
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i którym grzechy odpufzczał. Coż rzekł 
Niewieście którą na cudzołoztwie poyma- 
ną Faryzeufzowie przed nim stawili aby. 
ią sądził? Oto, widząc w iey sercu żal i 
wstyd tego grzechu, rzekłiey: „ Zaden cię 
» nie potępili? iia ciebie niepotępię, idź, 
» a inż więcey pie grzeÍz. s, (a) Coż rzekł 
Magdalenie u nog iegó leżącey gdy byt 
na obiedzie u Faryzenfza. Oto, bacząc 
na iey wielką skruchę z miłości Boga po- 
chodzącg rzekliey: „, Odpufzczaią się tobie 
„, grzechy.,. (b) Coż rzeki owemu choremu 
nad sadzawką Siloe czekaiącemu, alby pier- 
wfzy w nię wstąpił po wzrufzeniu wody 
przez Anioła, maiąc iuż trzydzieści cśm 
lat niemocy, któremn wstać, wzięść swe 
łoże i chodzić kaza? Oto gdy go zna- 
lazł w Kościele, rzekł mu: ,, Otoś się stał 
,, zdrowym, luż nie grzesz, zbyć się co 
,, gorfzego niestało. ,„(c) Jzeliż tedy Je- 
zvs Chrystus nie gorliwie sprawował zba- 
wienie dufz Że grzefznikow do niego się 
po taski i odpufzczenie grzechow udaią- 
cych nie łaiał, nie zawstydzał, nie gromił, 
nie stralzyi? Jzaliż namiestnik Jezusa Chry- 
Ga. 
(a) loan. g. *. 10. (b) Lic. 7. F. 48. 
(c) Joan. 5. Y. 14. 
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stusa ma mieć więcey prawa nəd grze- 
fznikami niżeli sam jezus Chrystus? O 
gdyby każdy kapłan siedzący w Konfes- 
syonale pamiętai o tym że siedzi naimiey- 
sci jezusa, Że reprezentnie tego -który 
trzciny nałomaney nie 'dolomował, ani 
iskierki światła lnu kurzącego się nie gasił! 
(a) Gdyby maiący wladzę Jezusowa od- 
pufzczania lub zatrzymowania grzechow, 
miał razem Ducha |]ezusowego miłości 
grzefznikow, i lagodność iego, każdy grze- 
iznik byteż naywiękfzy, nie zawodnie tak 
‘Swialo,® z tym za grzechy żalem przystęś 
powaiby do spowiedzi, iak Magdalena do 
Jezusa, maigc nadzieię ze tak odprawiony 
będzie, iak była ona, a tak spowiedź ni- 
komu niezdawala by się przykra. 

Jak Apostołowie, tak ich następcy Bi- 
skupi,w pierwiastkach Kościoła gdy karność 
kościelna znayżywizą gorliwością zacho- 
wywala się od Doeha jeznfowego lagoa 
dności i miłości grzefznikow, naprzeciw 
pokutuigącym nie odstępowali.  Umieli tak 
jak Pawei Swięty chorzeć z choruiącemi, 
płaksć z płaczącemi, umieli ubolewać i 
litować się nad niemi. ldo takich kapła- 


- 


| (W jsaia, 4. V. 3. 


)C 483 X(C 


aaaea 


now z wyznawaniem grzechow udawać się 
radził Origenes. (a) Ambroży S. napisał; 
że: „ Między Uczaiow j ezusa Chrystuse li- 
m Czyć mienależy tych którzy surowości 
»» Zamiast litości, grubiaństwa zamiast ne 
» Miżoności używać wolą, gdy sami szu 
» kaią miłosierdzia u Boga, a drugim, go 
» zaprzeczalą. Nikt zaś dobrze czynić 
s, pokuty mie może, ieśli się wybaczenia 
» nie spodziewa, „ (b ) Concilium Trident- 
skie ktore naydokładoaiey opisało Sakra- 


„ment pokuty S. wyraźnie deklargwało że 


ten Sakrament nie iest Trybunał gniewu i 
kary. (c) Jeżelić grzech Synow Heli ka- 
plana naywyżizego, w Jzraelu był bardzo 
wielki dla wydzierania ofliaruiącym mięsa 
w przod nim było ofliarowane, iż przeto 
odstręczali lud od offiary Pańskiey,i na- 
zwani są w pismie Świętym, nieznaiący 
Boga ani urzędu kapłańskiego do ludo.(d) 
Czegoż by się nie stawali winni kapłani 
nasi przed Bogiem i przed ludźmi, ieżli- 
by dla ich łaiania ostremi, przykremi i 


(a) Origenes. Hom. 2. in Psalm. 57. 
(b) Ambr. de Penit. lib. 1: Cap. 1. 
Kc) Sess. 14. Cap. 8. de Satist. 

(d) 1. Reg. a. F. 14. 8017. 
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Me m 
znieważaiącemi słowy, dla- pokut dziwa- 
cznych; wstręt wierni mieli przystępować 
do Sakramentu pokuty świętey, w którym 
|offiara skruszonego serca naymilsza iest 


Bogu t- 
CVI. 


Xieża mowią: że w Rituale Rzymskim ż 
| w Katechizmie Ola Piebanow maią 
przepis aby na 


spowiedzi niektorych 
iaiać, 
a 

PIE dla spowiednikow w Rituale 
Rzymskim i w Katechizmie Concilium Tri- 
denskiego dla Plebanow, dobrze zrozumia- 
ne nic nie nakazuią co by było przeciwne- 
go łagodności. w Rituale tak iest: ( ka- 
płan ) » nie będzie spowiadaiącego się 
„ strofował aż po skończoney spowiedzi 
... po wysłuchaney spowiedzi rozwa- 
żywizy grzechow spowiedaiącego się 
wielkość i wielość, podług ich ciężka- 
ści i kondycyi spowiadaiącego się, sto- 
sowne strofowania i napominania, iako 
będzie widział potrzebę Oycowską mii- 


» 
2) 
r 
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s łością przyłączy.,, (a) Pod którymiż 
tu słowy nakazano iest żeby spowiadaią- 
cego się łaiać?, Nie pod tymi „, Nie bę- 
» dzie spowiadaiącego się strofował aż 
p» po skończoney spowiedzi. „ To zna- 
czy: Aby niestrofował poki wfzystkiego - 
nie wysiucha, żeby w sadzeniu zawczesnym- 
sam niepoblądził! Nie pod tymi: „Po. 
„ dtug cięfzkości grzechow i kondycyi fpo. 
p wiadaiącego się., Boi prostak, i maig. 
cy wielką nankę wiary, może bydź wi. 
nien ciężkich grzechow, ale prostak pier” 
wlzych prostych wiary Swiętey *prawd; 
uczony, wyżfzych głębfzych prawd, uwag 
potrzebulezobydwa iednak, aby im łago- 
dnie były mowiore. Nie pod tymi. sło- 
wy: „Stosowne strofowanie i napomina- 
3s Die.,, Bo gdy napisano opportunas 
nie żmportunas, rozumieć się ma, że 
te strofowania i napominania maig bydź 
stosowne do tego żeby w czasie samey 
spowiedzi dobrze a nie ze zmartwieniem 
od spowiadaiącego się były przyięte. Nie 


(pod tymi słowy: „iak będzie wiździął 


» potrzebę. „. Bo ieźli będzie wiydział fpo- 
wiadaiącego się, światlego i skruszonego, 


(a) Rit. Rom. Ordo. Ministr, Sarc. Penil. 
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iuż potrzeby nie będzie widział. 


Bogu pozyskał, Lecz mimo tych słow za 
ł:godnością tłomaczenia, kończy się ten 


pr-epis, wj i iak naywięfzey lagedno= ' 


ści zaleceniem: ,, Ovcowską miłożcię przy- 
„ łączy.,, A iak ież są Oycowską miłością 
strofowania i napomunaniaę Oto mamy ich 
wzór w owych Chrystusa Pana o których 
wyżey. Mamy ich wzor w przypówie- 
ściach Salomonowych i u Ekklezyastyka. 
p» Synu móy ieźliby cię nęcili grzefzmcy, 
» mie przyzwalay im. Synu móy,: nie 
„ Chodź z niemi powściągoiy nogę twoię, 
„ od ściefzek ich. (a) Synu móy, miło- 
„ sierdzie i prawda niech cię nie opu- 
,„ Szczaią “a znaydziefz laskę i rozńm do- 
,, bry uBoga i uludzi, miey ufoość w 
„ Panu ze wfzystkiego serca twego, ʻa 
» niepolegay na rostropnośći twoiey, nie 
,„ bądź sam u siebie mądrym, Koga się 
» boy, a odst3p ód złego. „ (b) Syn it- 
p ŻliŚ zgrzefzył, nieprzydaway drugi ráz, 
, ale i za dawne proś abyć były odpu- 

fzczone.  Ueiekay przed grzechem ia- 


(2) Prov. 1, Y. 10. 15, (by Prov. 3..3. 8c 


Jeżli! 
nieśw'atlego i niedosyć skrufzonego, tym 
bardziey ma się starać aby go łagodnością, 
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3 ko przed wężem. ,, (a). Te i tym po- 
dobne strofowania upominania wfzystkie 
są Oycowskie, a w nich nie mafz nic ostre- 
go przykrego, grubiańskiego, i takie tyl- 
ko Ritnał i Katechism Rzymski radzi- 

W Katechizmie Rzymskim Concil Tri- 
dent. tak iest: „À iż znayduie się takowych 
,, bardzo wiele ktorzy albo iż rzadko się 
„ (powiadają albo niedbale sumnienie swoje 
», rozbierai: 3, ani się tego co czynili spo wia- 
», dać umieią, ani wiedzą iakoizkąd fpo- 
„ wiedź zacząć, takowych zaprawdę po- 
„ trzeba ostro gromi 6:,.(a) Ten wyraz. po- 
trzeba ostro gromi AR co do litery iest 
twardy,iednak akta przepisami które 
łaiapia własność znofzą, bardzo iest zmięk- 
czony. Przydaie albowiem: ,, Nic zgoła nie- 

przygotowanych do spowiedzi, ma nay- 
pigknieyfzemi ludzkości słowy odprawić 
zachęciw [z Y» aby cokolwiek czasu wzięli, 
na przypomnienie sobie grzechow: i wra- 
cali się zaraz do niego spowiadać się. 
A ieśliby twierdzili, że wfzelkiego sta. 
rania i pilności do uczynienia rachunku 


(a)Fccd. 2r. Y. 1. 
(b) Cath. Concil. Trid. Parti. 2. de Sacr. 
Penit, N. $ę. 
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sumoienia 1aż wprzod przyłożył, ponie- 
waż kaplan tego się ma oaywięcey oba. 
wiać, aby raz odprawieni więcey się nie 
wrocili, ma ich i tak słuchać spowiedzi: 
zwialzcza gdy postrzeże w nich chęć 
poprawy Życia I źe ich może przy- 
wićść do tego, żeby się tego niedbal- 
stwa (wego winnemi dali, i na drugi 
raz przyobiecali nadgrodzić coby na tey 
spowiedzi przez nieprzypomioanie opu- 
ścili, W czym iednak kapłan ma bydź 
bardzo ostrożny. Bo ieźliby wysłucha: 
wizy, spowiedzi sądził że spowiada- 
lącemu się ani na pilności do wylicza- 
nia grzechów, ani na żalu do odrzecze- 
nia się onych wcale nie brakowało mo- 

że go rozgrzefzyć. Jeźliby zaś po- 
strzegł że tego oboyga brak, radzić mu 
będzie, aby więkfzego starania do roz- 

„ trząśnienia sumnienia swego przyłożył, 
» i iak będzie mógł z naywiękfzą dobro- 
w Cig ułagodzonego puści. ,, Z tych te- 


d s : . 5 . . i. , 
y nastąpionych przepisow, widzieć. Ze, | 


ponieważ się ostre gromienie z naypie- 
kuieyfzemi lndzkości słowy i z ułagodze- 
niem naywięk(7ą dobrocią zgodzić nie 
może, tym samyin ostre gromienie, co do 


$. 
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litery rozumieć się nie ma w przepisie 
wyżlzym, ani zażywane bydź ma. Ale pod 
tym ostrego gromienia wyrazem, ma się 
rozomieć goiliwize, z ducha prawdziwey 
troskliwości kapłańskiey o zbawienie dufzy 
grzef/nika, upomnienie, bez naymnieyfzey 
iednak urazy spowiadaiącego się. Ani 
maig kaplani brać tych przepisow iako by 
im były dane iż sobietak postępować ma- 
ig właśniey z prostakami ubogiemi. Bo 
tych własnie Pan Jezus fzczególaiey uko- 
chał i dla nich od Oyca mowił gję bydź 
przysłaaym, gdv rzekł: „, Dla tego mię 
„ pomazał, abym opowiadał Ewangelią u- 
„ bogim, postal mię, abym uzdrowił skru- 
„; fzone na sercu. „ (a) Więc namiestni- 
cy Chrystusa ztym gorliwizą miłością i 
łagodnością z ubogiemi Prostaczkami ób- 
chodzić się na spowiedzi są winni. Nie 
maig tedy nasi Xięża żadoego Prawa ani 
rozkazu bądź w Rituale bądź w Katechi- 
zmie Rzymskim, żeby na fpowiedzi łaiać 
kogokolwiek, i surowo się z Penitentami 
obchodzić. Maig wprawdzie Ścisły obo- 
wigzek aby za zgubę dolz ich staraniu 
powierzonych nie odpowiadali, niektórych 


Qa) Lutz. 4, F. 18 


)( 490)(  ; 


R) 
nauczać, oświecać, niektórym czynić u- 
wągi i przełożenia co się nie godzi, nie- 
kfórym i grzechy zatrzymać. Maią rowny 
obowiązek: naznaczania z wielką wyrozu- 
miałością zbawiennych poknt, to iest zadość 
czynienia za grzechy, ale to wfzystko 
można zrobić złagodnością iak Chrystus 
wfzystko łagodnie czynil sprawniąc zba- 
wienie nafze i dał im wladzę i moc do oba- 
lania grzechow ale nie grzelznikow. 


CVIII. 


a 
Ciężko o Jobrego spowiednika! 


ap mowić ospowiednikach co i Leka- 
rzach, ktoby tego nie życzył żeby wfzy- 
scy byli iak naydoskonalsi, aby ich ile mo- 
żna nie potrzebował, a w potrzebie aby mu 
iaknayfzczęśliwiey pomogl? Przeto też 
Pan Bóg dał nam kapłanow, Lekarzow 
dufz, tak iako dał lekarzow ciała. Sg mig- 
dzy niemi iedni więcey, drudzy mniey do- ` 
skonali. Należy się ich czcić dla potrzeby. 
» Czciy Lekarza dla potrzeby, abowiem 
» go naywyżfzy stworzył.,, (a) Czcićteż 


(a) Eccli. 38. Y. 1. 
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Kapłanow należy się iako Namiestników 
Chrystusowych, albowiem ich Chrystus ng. 
mieyscu swoim postanowił. „Nie wyście 
„ mnie obrali alem ia was obrał, i posta- 
„, nowiłem was. „ mowił Chrystus do Apo- 
„; stołow. „ (a) Musiemy tò- czynić i to Za- 
Żywać co nam Lekarze ciała na chorobę 
iakową naszą przepiszą, choć pod czas te 
ratunki sg bolesne, przykre, i lekarstwa 
nie miłe, ieśli się rozumem rządziemy, Ť 
chcemy bydź zdrówi. Bo taka iest wola 
Boska. „ Naywyżfzy stworzył lękarstwa 
„z Ziemi, a czlowiek „mądry, Die będzie 
„, się niemi brzydził. , (b) Toż czynić 
mamy ztego co nam Lekarze dufzni na 
spowiedzi doradzą, i za pokutę Dazńaczą, 
jeźli chcemy bydź na dufzy zdrowi. Bo 
taka iest wola Jezusa Chrystusa który ten 
Sakrament pokuty świętey postanowił. 
Rownie dla grzechow nafzych posyła nas 
Bóg do tych Lekarzow dufze i ciała. Z 
tą tylko rożnicą: że'do Lekarzow ciała po- 
syła pas Bóg abyśmy za grzechy nasze 
wzięli karę. Kara Boska albowiem iest, 
gdy kto musi Doktorow, Lekarzow zaży- 
wać: „Kto zgrzeszy przed oczyma tego 


©) Joan. 15. y. 16: (b) Eceli. 38. Y. 4 
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„ który go stworzył, wpadnie wr 
„ karskie. , (a) Zaś do. Lak aros olsy 
posyła nas Bóg, abyśmy grzechow odpu- 
A wzięli. Ale i to wziąść potrse- 
za . a 
de SM Boską gdy się na zlego spowiea 
pokutami, chce zastąpić niedostate 7 
nauki i gorliwości dach PREE Y 
ry ód spowiadaigcego się, Da samym wst - 
' pie do spowiedzi nazwany OQycem. ,, Spo» 
» wiadam się Panu Bogu wizechmogące- 
» Mu.... I tobie Oycze,, nie Oycowskie- 
go naprZeciw spowiadaiącemu się nie ma. 
Aleć nie ten dobry spowiednik który 
spowiadaiącym się ulega, lub nic co po- 
trzeba nie mowi. Ale ten dobry s EO 
dnik iest, który złączywfzy wiis łago- 
dność z wielką nauką umie spowiadaigc ah 
się posłufznemi sobie czynić. Co ia 
sło is i L ANENA spowiadaiący się 
spowiedziac lai Z 
wał Xiędza uskuteczniaią, bez marko- 
Ci którzy fzczerze idąc z 
stępuią do świętey spowiedz 
przygotowaniem i skruchg, 
dokładnie wyznaią ze fzczer 


Bogiem przy- 
i z należytym 
grzechy swoie 
3 wolą popra- 


w 


Cay Eccli. 38. 7, 15, 


który łalaniem i dziwacznemi, 
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: 
wy życia i czynienia zadość Rogu, maiąc 
nadzieję i ufność w Boskim miłosierdziu że 
im w tym Sakramencie grzechy odpuści, 
gdy się im trafi zły iak mowią fpowie- 
dnik, że albo naukę da nie do rzeczy, al- ' 
bo pokutą dużą obioży, albo że o iego ży 
ciu nieprzykiadnym wiedzą, nie maig 
bydź dla tego w sobie niespokoyni, kiedy 
wiedzą że iego rozgrzelzanie ważne choć 
by sam był w grzechu. Ale raczey pa- 
miętać maią na tę Pawla S. przestrogę 
„, Jeden drugiego brzemiona noście.,, (a) 
Xigdź znosi grzechy twoie, ty tóż znieś 
Xięże grubianstwo b niedoskonałości lego. 
Gorfza iest ztymi którzy do fpowiedzi 
idą poniewolnie dla tego tylko żeby wiel- 
kanocng spowiedź odbyć, aby nie bydź 
obmawianym że się nigdy nie fpowiada, 
ani na wielkanoc; z tymi, którzy nie idą 
fzczerze z Bogiem, affekt do grzechu w 
sercu utrzymuią,$wiat i jego roskolzy lu- 
big, duchowność w wzgardzie i w niena- 
wiści maig. Botakowym każdy spowie-. 
dnik czy on Święty czy ladaco, zly jest. 
Jeżli gorliwy chce od grzechu odwieść z 
paywięki:ą lagodnością boiaźń Boga zale- 


>) 


roant YER 
(a) ad Galat. 6, }. 2. 
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ca, ciężkość grzechow przekłada? zły łaie. 
Jeźłi każe bliźniemu odpuścić, krzywd 
nadgrodzić, wziątek powrocić? zły, łaie. 
Jeźlico więcey niż kilka pacierzy za poktce 
tę, na zadość uczynienie Bogu naznaczy ? 
zły, ostry, niedyskretny, zbyt surowy &c, 


CIX. 


Coż za potrzeba pokut na spowie0zi i 
tych zadość czynienia za grzechy, kie- 
0y żarozgrzefieniem Kaplańskim Bóg 
tuz qgrzechy odpuszcza, a Jexus 
Chrystus za nas dostatecznie zadość 

uczynił © 


Ziisingi które Jezus Chrystus położył 
przez wcielenie, mękę, i śmierć swolę na 
Krzyżu za okup nafz wystarczają na zie- 
dnanie u Boga odpufzczenia wfzystkich 
grzechow całego świata, nie tylko co do 
winy, ale też i co do kary za nie tak wie- 
czney iako wizelkiey doczesney. Ale nie 
dla tego Jezns Chrystus poriosł okrutną 
mękę, 1 śmierć okropaą żebyśmy dostąpi- 
wfzy odpnfzczenia grzechow za pośrze- 
dnictwem uczestnićtwa zasług lego, iuż od 
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PEREZ 2 
wfzelkiey kary i zadość czynienia Eogu 
wolni byli. Jeżli iest ze strony Boga taka 
obfitość łaski, maíz bydź zestrony nafzey 
taka obfitość miewdzięczności. Cbrystus 
umęczoa iest, iako mowi Piotr Święty, 
abyśmy wstępowali w ślady iego. (a) On 
cierpiał za grzechy nalze, my niechcęe nic 
cierpieć w nadgrodę tey wzgardy którąś- 
my wyrządzili Bogu przestępwiąc przy- 
kazania iego ani dla nstrzeżenia się więcey 
go obrażać przez martwienie namiętności 
nafzych i czynienie uczynkow dobrych, 
niestalibyśmy się podobni obrazow9 iego. 
(a) A za tym ani zbawieni. Sie 

Miłosierdzie Boskie, praw sprawiedli- 
wości jego nie gwałci, ale zachownie, fpra 
wiedliwość wyciąga aby wfzelki grzech 
nie był bez ukarania, albo karą wieczną, 
albo doczesną. Nie zawize Bóg odpu- 
szczdiąc grzech śmiertelny i karę zsń wie- 
czną odpufzcza karę doczesne. Oc puścił 
mać © odpuścił winę i karę wieczną 
ale go karał docześnie taki z wielą inne- 
mí uczynił. 

Jezuś Chrystus stosniąc się do woli 
Qyca aby nas odkupił od grzechu pierwo- 


(a) 1. Fetri 2.7. 21. Cb) ad Rom.g. }. 19. 
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rodnego, i aby położył zasługi dla ziedna- 
nia nam odpufzczenia grzechow uczynko- 


wych, offiarował się dobrowolnie na nay-. 


sroższą mękę, i śmierć, dla dostateczne- 
go Bogu zadość za wfzystko uczynienia. 
Za to, umiłował go Oyciec, i dał mu 
wfzystko w ręce iego. (a) Zasługi Jezusa 
Chrystusa są iego własne, został więc Pa- 
nem na tylo nas przypufzczać do ich u- 
czestnićtwa na ile się mu podoba. Do u- 
czestnićtwa zasług (woich w porządku do 
zgładzenia grzechow nie przypufzcza tyl- 
ko w Sskramentach tych które fzczególniey 


na to postanowił iakie są Chrzest i Pokn- 


ta, albo dla skruchy doskonałey ze ślubo- 
waniem przyięcia tychże Szkramertow za 
sposobnością. Stanowiąc Sakrament Chrztu 
nazgładzenie grzechu pierworodnego , 
mogł chcieć abyśmy w. nim przez ucze- 
stnićtwo zasług iego dostępowali zupeł- 
nego odpufzczeria nietylko grzechu pier- 
s orodnego ale i wfzelkich grz 
Chrztem Świętym popełniony 
kary zanie tak wieczney iakog 
Stanowiąc Sakrament poknty: 
zgładzenie grzechow 


(a; joan. 3. FP. 35. 
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Chrzcie S. popełnionych mogł chcieć a- 
bysmy w tym Sakramencie przez ucze- 
stniktwo zasług iego dostępowali zwyczzy - 
nie odpulzczenia grzechow . tylko co do 
winy i kary wieczney, zamieniający karę 
wieczną na karę doczesną. Alboż nie 
słufzna aby się dlatych surowlzym poka- 
zał, którzy raz łaską lego z mocy grzechu 
i diabła wyrwani i wzieli dar Ducha Świę- 
tego, dobrowolnie znowu przybytek Boski 
w sobie zgwałcić, i Ducha Świętego za- 
smucić nie lękali się. Obowiązek tedy 
zadość czynienia stanowiciel Saltfamentu 
pokuty zostawił na Chrystus. Przeto za- 
dość czynienie iest cząstka składalącą ca- 
łość Sakramentu pokuty świętey. | kapłan 
iako Namiestnik Jeznsa Chrystusa obowią” 
zany iest nam na spowiedzi nazraczyć 
pokutę zbawienną. Stosowną do grzechów 
których się spowiadamy dla zadość za nie 
uczynienia Bogu, i stosowną do poprawy 
się z.nich, refztę zadość czynienia nabo- 
żŻeństwu nafzemu zostawuiąc. 

To zadość czynienie Sakramentalne, 
nie iest za winę i karę wieczną. Bo te iuż 
za rozgrzefzeniem kapłańskim sa Garowan: 
od Boga dia zasiug krwi ża ala 

ih 
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za karę doczesną od którey nas w tym Sa- 
kramencie zwyczaynie nieuwalnia. To na- 
sze zadość czynienie nie pokrzywdza do- 
stateczności zasług Jezusa Chrystusa, gdy 
ziego woli i zEBdOwienik iest. Owfzein 
zdobi dobroć i milość iego którą ma ku 
dufzom nafzym, iż tak zarząd iził, aby ram 
tak bez żadnego. zadość czynienia nie 
były grzechy odpufzczane, bysmy ie prze- 

to za mało sobie ważąc, na "png 1 wię- 

kfze się nie odważali. I podobno, gdybyś- 
my od gizelkiey kary byli wolni. pewnie- 
byśmy 9 byli ieszcze bardziey swyw olni, 
Zas wlzystkie nalze aadośc czynienia ty- 

lo tylko Bogn są przyiemne ile są złączo= 
ne z zadość uczynieniem Jezusowym. od 
niego moc swoię maig. Od niego Sro. 
wane są Bogu po iprzez niego przy- 
ięte od Boga Oyca ca 


CX. 


To żeszcze i na pokuçie 09 kapłana na- 
znaczoney nie dosyć? 


Z adość czynienia, to jest pokuty na spo- 


wiedzi od Kapłana naznaczone, więcey 
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ważą do wypłacenia się za grzechy, niż 
czynione z wlasnego o AM a to z mocy 
Sakramentu Bo obiitizego uczestni ćtwa 
zaslug |eżusow ych. l przez nie, mniey 
lub więc ey dost tępui emy odpuszczenia ka- 
ry doczesney, podi no tego iak więkfzą lub 
mnieyfzą mamy zadaną, 1 iak z więkizym 
lub mnie yfzym nabożeństwem onę wypet- 
niamy. Jednak procz tego Sak ramental- 
nego zadość czynienia potrzeba nam ie- 
fzcze dobrowolną za grzechy choć już od- 
pufzcząne co do winy i kary wgeczney, 
czynić pokutę, abyśmy łacniey się popra- 
wili, w stanie łaski fod? „yskaney się utrzy- 
mowali, w cnotach p jostępo wali, 1 pokutnę- 
mi uczynkami wypłacaiąc się Bogv,więcey 
kary doczesney na tym świecie lub w czy- 
sch darcwano mieli. 

Nie potrzeba na to nic czynić radzwy- 
czaynego co by drugich zadziwialo, albo 
czymbyśmy sobie na zdrowiu fskodzić mo- 
gli. Bo tego Bóg po nas nie wyciaga. Nay- 
pierwfze zadość CZYNIA iest, przyczyny 
grzechow e odciąć, i przystępu Pod 
nia do nich nie pozw: KĘ. ;: post, 
modlitwa, i iaimużna. Przez ktere rozu- 
mie się: martwienie się w tym co SZCZe- 

: Hia 


ru Die s 
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gólnie zmyśloości ciała lub namiętnościom 
dogadza, idrogą bydź może do grzechu. 
Modlenie się gorące bez wielomowności 
jako Chrystus ostrzegł; a taką modlitwą 
iest: Oycze nasz: częste czynienie Ak- 
tow wiary nadzieie i miłości. Czynienie 
dobrze bliźniemu podług możności i inne 
wfzelkie pobożności ćwiczenia i uczyaki. 
Zadość czynieniem iest: za każdą razą, 
gdy na myśl przyidzie którykolwiek grzech 
przefzły, podnieść serce do Boga, i na 
dowodSniłości Boga żałować zeń na myśli 
fwoiey, a ieśli się ięst na osobności, w 
piersi się uderzyć. Ofliarować Bogu w 
duchu pokuty, krzyż fwoy iaki Bog zdarza 
każdemu w iego stanie na to aby go co- 
dzień za Jezusem dzwigał. Takie krzyże 
są: Zwieęrzchaość przykra, zazdrości 
Judzkie, nie przyiaźni nienawiści nie sin- 
fzne, nie wytworność nie życzliwość ram 
siużących, wfzystkie trudności w sprawo- 
waniu powinności stan; swego, wizystkie 
sprzeciwienia do tego co się chce dobrze 
czynić. Cierpliwym także i z poddaniem 
się pokornym woli Boskiey znofzeniem 
bied pa tym świecie i plag które na nas 
Bóg w tym życiu zsyła, iako to: uciski Z 
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przyczyny woyny, głodu, choroby, bole- 
Ści, ubostwa, 1 tym podobne, możemy 
Bogu zadość uczynić, gdy będą złączone 
z zasługami Jezusa Chrystusa. 


CXI 


Jakże mas Syn Boży oðkupil? iak nas 
zbawil? kiedy i Ola grzechu pierwo- 
rodnego wiele na tym świecie cier- 
piemy i umieramy; 1 za grzechy u- 
czynkawe, procz pokuty Sakramen- 
ialney, teszcze zycie pokutne wieść 


mustemy ! 


Boży 
przez wcielenie, mękę, i śmierć swoię, 
położył zasługi których nas uczestnikami 
czyni w Sakramentach, na tylo ile mu się, 
podoba, iile mu się podobamy przez na- 
{z3 wiarę i miłość Boga. Tych zasług |e- 
zusowych staląc się uí zestnikami,testesmy 
odkupieni i zbawieni w tym życiu dopiero 
samą tylko nadzielą, za$ po skończonym 
tym życiu staniemy się odknpieni i zba- 
wieni iuż samą rzeczą i skutkiem zupeł- 
nym. „, Nadzieią zbawieni iesteśmy,, MO- 


_ 


|3 „Wow się mowiło, że Syn 
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» wi Apostol.,, (a) Dobrze to obiaśnia 
Augustyn S. ,, Dzwigamy ( mowi ) ciało 
„ Śmiertelne, którym Bóg Adama ukarał, 
j5 dla tego ciało to pełne iest niedostatku 
„« 1 podległe boleściom rozmaitym, podle- 
głe odmianie i slabościom, bo nie iest 
tak zdrowe iak bvło przed grzechem 
pierworodnym. Bo co pierwfzemn czło- 
WłeKOWI była karą, stało stę dla nas na- 
turą. Przeto rzekł Apostol: „ Byliśmy 
i my z natury Synimif gniewu: (b) to 
iest? gofzący na sobie gniew Boży. Za 
coż rzekł: byliśmy? Bo nadzieią inż nie 
iesteśmy, chociaż w%samey rzeczy te- 
raz iefzcze iesteśmy. Przydał Apo- 
stol: sami w sobie wzdychamy oczeki- 
waląc przywialzczenia za Syny Boże 
odkupienia ciała nalzego. (c) Coż mo- 
wifz. Apostole Pawle? jzaliś iuż nie iest 
odkupiony? izaliż za ciebie opłata nie 
iest dana? izaliż krew za cię iuż nie iest 
przelana? izaliż ta krew Syna Bożego 
3, Nie iest, okupem nas wfzystkich? Ża- 
„ prawdę iest okupem nas wfzystkich. 
„ Ale patrz co mowi: ,, Nadzieią iesteś- 


(2) ad Rom. g. F. 24, (b) ad Ephes, a. y. 3* 


Cc) ad Rom. g. y. 23. x 
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my zbawieni. Ciefz»się więc zes iest 


odkupiony, lecz iefzcze nie w rzeczy 
samey, nadzieją tylko teraz ieste$ tego 
pewnyy zaś „gdy się do Nieba dosta- 
niefz, tam dopiero to cialo twoie- ska- 
żytelne przyoblecze nieskażytelność, tam 
ciało twoie $miertelne przyoblecze nie- 


», 


śmiertelność. ,,(a) 
Odkupił nas Syn Boży, 1 grzech pier- 
worodny krwią swoią zgładził, to iest: za- 
goiewanego Boga człowiekowi oten grzech 
przebłagał, 1! zniewagę Bogu. tym, pier- 
wfzym przestępstwem ticzynioną którey 
Żadne jstworzenie fila podłości fwoiey 1 
nierowności Bogu nadgrodzić nie mogło, 
czcią swoig nadgrodził Położył zasługi 
na zgłdizenie tego t rzecha pierworodnego 
każdemu temu kto w prawego Boga 1 
Syna iego Jezusa Chrystusa uwierzy 1 0- 
chrzczon zostanie, i ochrzczony za ten 
grzech, ponieważ Chrystus 1uż zan zadość 
uczynił, iuż żadaey pokuty czynić nie ma. 
Kto za$ do wiary nie przystępnie 1 0- 
chrzczon nie iest, tema się: „, Chrystus 
„ panic oieprzyda „(b) i zostare winien 


grzechu pierworodnego. 
RABS oe Z 


(a) S. Aug. in Psalm. 37. 
(b) Aug. Serm. de Bapt. Parv. 294. Cap. 13%. 


2, 


- 


_ Zbawił nas Syn Boży stawizy się czło- 
wiekiem. Naprawił naturę ludzką grze- 
chem pierworodnym zepsutą. „„Prawdciz 
» wie choroby nafże on nosił, a boleści 
» nafze on odnosił. ,, (a) "ie tak żeby ie 
zniosł abyśmy ich w tym doczesnym. ży: 
ciu niedoznawali, nie umierali, ale-że nam 
zasługami [wemi wysłażył pomoc sił do 
znofzenia wfzelkich nciskow życia tego i 
śmierci samey, z zasingą nalzą na wypła- 
cenie się Bogu za grzechy nafze, i dla 
tym obfjtfzych nadgrod w Niebie. „Od 
„ pierwfzego, człowjeka ( mowi Angu- 
4 styn S. ) wzięliśmy początek nie tylko 
„+ śmierci ale i nieprawości. ;, (b) Syv Bo- 
ży'stawízy się człowiekiem naprawił natu- 
rę ludzką nie w ten sposob aby inż czło: 
wiek w naturze grzechem pierworodnym 
żepsutey nie miał skłonności do czynienia 
złego, nie czuł żadnych pożądliwości cią- 
goących do grzechu, aby każdy człowiek 
stanął w takim znowu niewinności i spra» 
wiedliwości stanie w iakim był Adam 
przed upadkiem w grzech. Ale w ten spo- 
sób, że człowiek przystanie w iaki gó 

« 
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Qa) BA 53. $. 3. 
(b) Aug. Tract. ia Joan. 44. 


wprawił grzech Adamow może przez za- 
sługi Jezusa Chrystusa których się ucze- 
stpikiem staie w Sakramentach przyiść z 
pomocą łaski Boskiey do utrzymania się 
od grzechu, do umiarkowania tych ze ze- 
psucia natury nastąpionych pożądliwości, 
do tego stanu sprawiedliwości w którym 
umieraiąc, stanie się godnym wiecznego 
zbawienia, od którego dla grzechu piete 
worodnego był odsądzony.  Nieumielibyś- 
my fzacować wielkosci dobrodzieystwa 
odkupienia gdybyśmy grzechu pierworo- 
dnego nie widzieli sladow, tak wiele i tak 
bardzo smutnych ! 

Syn Boży, przez mękę i smierć na 
krzyżu położył zasługę zadość uczynienia 
Bogu za wfzystkie grzechy wfzystkich lu- 
dzi którzy byli i będą od początku aż do 
skończenia swiata. Ale nie w ten sposób 
żebysmy inż nic nie byli obowiązani czy- 
nić za grzechy nafze, kto po wziętym 
Chrzcie Swiętym śmiertelnie grzefzy, 
wf.ystko co kiedy był przez zasłogę męki 
i śmierci Syna Bożego nabył, natychmiast 
utraca, na nowe staie, się nie miłym Bogu, 
wypada złaski i celem iest gniewu Boże- 
go, znowu Niebo dla niego zamknięte, i 
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nie zostąie mu tylko bydź wiecznie potę- 
pionym, albo czynić pokutę w ktorey Sa- 
kramencie mogłby znowu przyiść do u- 
czestnićtwa zasług Chrystusowych, które 
nato polożone są aby Żal nafz za grzechy, 
pokuta i zadość czynienia nafze złączone 
przez uczestnićtwo z zasługami Chryftasa, 
mialy walor dostatecznego zadość uczy- 
nienia Bogu, i przeblagania maiestatu 
iego. 

Za wfzystkich umarł Chrystus aby i 
» którzygżyią iuż nie sobie sami Żyli, ale 
» temu który zanie ugari, i zmartwych- 
„ wstał. „ (a) Odzysknigcy tedy przez 


uczestaićtwo zasług Chrystusowych w Sa-' 


kramentach na zgładzenie grzechow posta: 
nowionych, Życie dufzy nafzey w Bogu, 
iuż nie mamy Żyć fami sobie toiest wieść 
Życie z dogadzaniem pożądliwościom na- 
fzym, ale mamy żyć Chrystufowi, to iest 
wieść życie podług nauki Chryftusa i na 


wzor iego. A że Życie podług nauki Jezu-' 


sa Chrystusa i na wzor iego wyciąga mar- 
twienia pożądliwości i wykonywania cnot, 
przeto dla dostąpienia zbawienia wieczne- 
80, abyśmy w rzeczy samey i w zupeł- 


(a) 2. Cort. 5. V. 15. 
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nym skutku, po tym Życiu skończonym od- 
kąpieni zostali, i na żywot wieczny zmar- 
twychwstali, procz Chrztu i Sakramental- 
ney pokuty, iefzcze życie pokutne, to iest 
Życie $wiątobliwe, życie podłng Ewange- 
liey, życie z naśladowaniem Jezusa Chry- 
stusa, wieść aż do smierci musiemy. Ta 
iest wola Boża. I pod temi tylko warunka- 
mi jestesmy Odkupieni. 
CXII. 
Lepiey żyć Qobrze, używać wiata. 
4 
Cz lepiey żyć dobrze używać świa- 
ta, niżeli nawrocić się do Roga, przebła- 
gać Bhga pokutą Sakramentalng, i po o- 
trzymanym odpulzczeniu grzechow, Żyć 
w pokoiu sumnienia swiątobliwie podług 
wiary i w nasladowaniu Zbawiciela Jezusa 
w tym stanie w którym się kto z powołania 
Boskiego znayduie? Niech sobie każdy z 
przepędzonego dotąd życia fwego miar- 
kuie, i odpowie na to pytanie które czy- 
nit Apostoł do Rzymian: » Któryzeście 
» tedy na on czas pożytek mieli z onych 
» rzeczy zaktóre się teraz wstydzicie? ,, 
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(a) Awspomniawfzy sobie iaksię wiele 
i ciężko nagrzelzyło, przyzna się, że iest 
za co refztę Życia w pokucie prowadzić; 
aby sobie zbawienie zabespieczyć. Co nie 
tak iest trudne do wykonania z pomocą 
łaski Boskiey ktory fzczerze c ce zbawie- 
nia każdego człowieka, iak się rozumom 
ciału 1 światu poddanym zdaie. Zaś dla 


iakieykolwiek wrocenia się do brzegu tru- 
dności, leść daley w głębig, i dobrowolnie 
się utopić, czyliż nie iest oczywisty nie- 
rozum, „własnie rozpacz? 

Za zwyczay wfzyscy ciała swego i 
roskosz Świata miłosny, poki im zdrowie 
służy i nadzieia dłużl(żego życia błylzczy, 


poty nie tylko mysleć onawroceniu się 
do Boga, o spowiedzi, o poprawie życia 
o życiu podług Kwangeliey, ale nawet i 
słuchać otym nie lubig. Gdy zaś przy- 
padkiem iakim Śmierć zavźrzy w uczy, 
bądź cudza, bądź prżez posełkę fwoię 
chorobę, iakowg ciężką, na ow czas owi 
niedowiarkowie i Rycerze w niezbożno- 
ści, wfzvstko i więcey niż potrzeba wie- 
rzą. Ale że się za zdrowia nie nauczyli 
dobrze rozumieć o Bogu, poznawaiąc ia- 


(a) ad kom. 6. Y. 21. 
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EEE Z GZ ZOZ 
Śnie wielkość i wielość zbrodni fwoich, 
wpadaią w powgtpiwanie o miłosierdziu 
Boskim, i giną w rozpaczy. 
Rozpacz iest więkl(zym grzechem, nt- 
żeli te wfzystkie grzechy za które się grze- 
fznik potępienia obawia. Roz paczaiący 
albowiem zadaie Bogn niechcenie zbawie- 
nia go. Temu nieskończenie dobremu Bo- 
gu który Syna swego iednorodzonćgo na 
świat posłał aby świat zbawił. Zadaie Je- 
zufow! Chrystusowi niechcenie zbawienia 
go. Temu który z miłości człowieka stał 
się człowiekiem, zg grzechy wfzystkich lu- 
dzi krew przelał, i w naysrożfzych bole- 
ściach na krzyżu umarł, który nie przy- 
fzedł wzywać sprawiedliwych ale grze- 
fznych! Piotr i Judafz obydway 'byli U- 
czniami Jezusa, obadway ciężko zgrze- 
fzyli Obydwoch się dotąd w grzechach 
naśladowało. Któregoż się ielzcze do re- 
fzty naśladować zostsie, czy Piotra po- 
kutuigcego? czy Judafza rozpaczaiącego? 
Piotrowi odpufzczono, a Jadafzowi nie! 
chociaż się i obiesił z żalu, -sam się niby 
za grzech swoy karząc. 
Rozpaczać nie należy. Ale nkochać 


2 


czynienie pokuty należy. Bóg nieskończe- 


PAS 
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nie dobry zna lepiankę swoię, zna glup- 
stwo ludzkie. Jako nie skonczenie mądry, 
wybaczy pokutuiącemu głupstwo. Potrze- 
ba się bać Boga w życiu, aby go nie o- 
brażaćzniepotrzeba się po pokucie bać Bo- 
ga przy śmierci, aby go także nie obrazić. 
Bo Bog który zna iak więlkiemu niestat- 
kowi iesteśmy podlegli, iak iesteśmy fza- 
leigcy, przez wielkość, mądrości i dobro- 
ci fwoiey, dla zasług Jezusa Chrystusa go- 
tow nam iest wfzystko darować byleśmy 
żałowali, i iego iako nieskończenie dobre- 


go imądrego ukochałi, kto zaś rozpacza, ` 


Boga za nieskończenie Mądrego i dobrego 
nie uznaie, nie czci. A boigc się go iako 
zbyt surowego, nie kocha go, i tym fa- 
mym ciężko grzelzy, i ginie. z 

Już była umarła Jairowi Arcybożniko- 
wi corka, a przecię Pan Jezus maigc ią 
wskrzesić, rzekł Oyen iey: ,, Nie boy się 
„ leno wierz, a będzie zdrowa, ,, (a) A 
wskrzesiłią. Toż uczyni i z dufzg umarłą 
w łasce, byle się przez Sakrament pokuty 
do niego udać, byle w dobroci i zzsłu- 
gach iego wfzystkę, ufność, położyć. 
ss Albowiem iako Oyciec wzbudza umarle 


(a) Luca. 5, Y- 
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„ i ożywia, tak i Syn które chce ożywia.,, 
(a) Uzdrawiaigc Jezus powietrzem naru- 
fzonego którego na łożku leżącego prze- 
deń przynieśli, rzekł mu: „,Ufay Synu, 
,„, odpufzezaią ci się grzechy twoie.,„ (b) 
O Magdalenie nogi iego łzami polewaią- 
cey rzekł do Faryzeulza: ,, Odpufzczaią 
» Się iey wiele grzechow, iż wielce umi- 
» łowała. ,„,(c) Wiara tedy, ufność w Bo- 
gu i miłość Boga, są sekretem fzczęśli- 
wey śmierci. 

a 


CXII. 


Smierć wszystko skończy. Bo po śmiere 
ćł nic, i samaśmierć nic. 


e 
Z Tragediey Antora Pogeńskiego, zda- 
nie które włożył w nsta spiewaka po Akcie 
drngim, wyięte, masz że bydź więkfzey 
powagi i godnieyfze wiary, iak Jezusa 
Chrystusa Syna Bożego zapewnienie, któ- 
ry z Nieba zstąpił świat oswiecić o nie- 
śmiertelności dufzy ludzkiey i o nadgro- 
dzie iey w przyfzłym życiu? „, A mowię 


(a) loan. 5. V. 21. (b) Math, 9, Y. 20° 
(9 Luce, 7. 7. 47: 
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s wam przyjaciołom moim ( rzekł do U- 
» Czaiow ) nie daycie się vstraszyć tym 
„, którzy zabiinią ciało, a potym nie maią 
„ daley coby czynili. Lecz wam nkażę 
„ kogo się bać macie. Boycie się, onego 
» który gdy zabiie ma moc wrzucić do 
„ piekła, „ (a) Ktoż to iest Ten, którego 
Jezus Chrystus bać się każe iako maiące- 
Bo moc po Śmierci człowieka, d:fzę tego 
wrzucić do piekła? Oto Bóg Stworca 
miał Bóg moc duszę do ciała stworzyć, a 
nie miałbygnocy dufzy z ciała wyszłey przy 
iestestwie utrzymać? « 

Pogańscy Filozofowie, z wątpliwością 
wprawdzie pisali o nieśmiertelności duszy, 
nigdy iednak oiey śmiertelności takąmo= 
cno nie zapewniali , jak dzisieysi chcą nie- 
dowiarkowie. Jeżeli rozumem naturalnym 
dochodzili fatfzu o polach Elizeyskich o 
Ragnach i Rzekach piekielnych, przecięż 
sumnienie ich przenikała prawda, że po 
śmierci każdego człowieka jest nadgrodą 
dla dobrego i kara dla złego, którey praw- 
dy że nie mieli znaiomey sobie z obiawię= 
nia Boskiego, nie mogli o niey pisać dokła- 
dnie. | 


(a), Lutz 1%, y. 4. 
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Smierć wfzystko skończy;skończy (prawie 
dliwym biedy i utrapienia tego życia, skoń- 


ł czy niecnotom ich roskofzy i zbytkowania.. 


s, Itakże rozłącza gorzka Śmierć _narze- 
,„ kał król Agag, gdy go Samuel miał roz- 
» siekać. „ (a) o 4 

Ale po śmierci nie nic. Bo dla du- 
fzy jest iuż Niebo albo piekło, a ciało cze- 
ka zmartwychwstania.  Jeźlibyśmy po 
śmierci niczym bydź mieli, kondycya 
człowieka fprawiedliwego w tym życiu by- 
łaby nayniefzczęsliwiza. Jak mowii À po- 
stoł: , Jeźliż tylko w tym żywocie w Cry- 
» Stusie nadzieię mamy, iestesmy nę- 
» dznieysi niźli wfzyscy ludzie. „ (b) Co 
więcey_ człowiek dla rozumu, nad wlzyst- 


` kie stworzenia zacnieyfzy, byłby na ziemi 


gorfzey kondycyi niźli wszelkie bydlę, któ- 
re poznania rzeczy nie ma, nie podlega 
prawom obyczaynosci, i nie potrzebnie 
martwić fwoich namiętności. i 

l sama śmierć, nieiest nic. Bo co iest 
drogiego, i co iest naygorfzego, iest coś: 
a smierć fprawiedliwych iest droga, zaś 
smierć grzefznikow naygorlza: iako iest 
w Pfalmiech: , Droga przed oa Mob ią 

l 


nn W 
4) 1. Keg. 15. y. j2 (b) 1. Cor. 15. y. 19.5 


m 
„ Pańską smierć Świętych iego. ,„, (a) 
smierć grzelznikow nayzorlza. (b) Po» 
znawał to dobrze Balaam namawiany od 
Balaaka Króla Moabitow aby złorzeczył 
Jzraelowi. I w błogosławieniu zamiast prze- 
klinania rzekł: „, Niech umrze duíza mo- 
» la „smiercią sprawiedliwych. „ (c) Nie 
malz tego grzelznika któryby sobie nie 
Życzył umierać w łasce Boskiey, i który- 
by nie czynii sobie nadziei, że mu to Pan 
Bóg da. Ale radziłbym żeby otym tak z 
spbą myslił i mowił: Bóg mię na coś przy 
Życiu Zachowuie,ia sobie powinienem u- 
łożyć, w iakim stani mam umierać, i do 
tcgo życiem moim stofować się. Obie= 
cniąc sobie śmierć w łasce Boskiey, czy- 
liż się nie zawiodę? |zaliż skrucha© dosko- 
nała może bydź bez gorącego nabożeńs 
twa? To gorące nabożeństwo czyhż bę- 
dzie w tey chorobie w którey umrę? oso- 
bliwie w takiey chorobie w którey bole 
bardziey się czcuć daią niż wfzelkie inne 
sentymenta? gdzie słabość uczyni niefpo- 
sobnym do czynienia Aktow skruchy, roz- 
trząsania sumnienia, fpowiadania się i 


(a) Psalm. 115. y. 15. (b; 


Psalm. 33 pr. 22. 
(a) Num. 23. Y. 10 
» 
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polecania się z żywą nadzieią Bogu? Oto 
i w życiu pokutnym gotować się do śmier- 
ci należy! Smierć znagła przychodzi. 
Chociaż człowiek w życiu fwoim wiele ta- 
kich rzeczy czynił, któreby mu powinne 
były śmierć (prowadzić, nawet w samych 
lekarstwach mogł był Śmierć połknąć, że 
iednak woli Boskiey nie było, Śmierć nie 
przylzła, Nie mam się więc na ow Czas 
smierć widząc następuiącz na Boga z Ża- 
łem uwodzić, że mię ztego Świata zbie- 
ra, ale się isgo w fzechmocności i gobroc', 
w przeciggu życia nego doznaney, pole- 
cić i oddać, uznaigc że wfzystko mądrze 
czyni. Nie mam się także trwożyć, a 
bardzie iefzcze rozpaczać, wspominaiąc 
sobie wielość ciężkich grzechow w biegu 
życia mego popełnionych, iakoby mi dla 
nich żadney nadzieie zbawienia nie było; 
bo w zasługach męki |ezufowey i całego 
dzieła odkupienia, zupełną ufność dostą- 
pienia odpufzczenia grzechow by też nay- 
ciężfzych, i zbawienia dufzy moiey, mieć 
mi się iw ten czas należy. Potrzeba mi 
wierzyć że Bóg nie chce potępienia me- 
80, ale raczey żala mego Żem go obrazil. 
Ze Jezus Chryftus który mię chciał krwią 
li 2 
B 


14 
)( 516 
„2C 516 NE 
E RE 
—— A, 
fwoią odk Ipić l eż 1 
+ ockupie, chce też aby ta krew iego 
1.0 A była. Że 
zasługi Jezolowe są wystarczaiące na zà- 
dość uczynienie 


Da «noiey dufzy na daremna nie 


Baao 
pda e bogu za te wfzystkie mo- 
ie grzechy, miino moley niedostateczne 
pokuty. Ze Syn Boski n: 364 
Oki 4e Syn Boski nato się stał czło- 
wiekiem I na krzyżu umarł aby nam zie 
dnał U Bo a (Jr ca od y i pz 
l a Vyeca odpufzcze gr 

1akiekoju iekcśmy { nal a i S Bzebiow 
ja A żwiekesmy popełnili, i abyśmy dla 
zasinż! tey męki lego zbawieni byli. W ten 
czas naybardziey potrzeba sobie mieć na 
amięCci te slowa Listu pi f y : 
F miegi te słowa Listu pierwizego S. Jana 
gi ie nowi s» Synaczkowie mol, to wam 
» Piszę, abyscie nie grzefzyli, ale i ieśli- 
„ by kto zgrzefzył, Rzecznika ( to iest Pa- 
he eh Adwokata ) mamy u Oyca, Jezu- 
» sa Chrystusa s; iedli i 

RE sprawiedliwego, on iest 
m : ganiem za grzechy nafze, anie tyl- 
A aza nafze, ale i za wfzegó świata. ,, 

a) Po rzeba na to pamiętać, że mowiąc po 
pacierzu: wierzę w Boga mowi się 
wierzę.. g i i 
Ea grzechow odpufzczenie :to iest : 

wake Bóg grzechy odpufzcza. 

> = . - . 
m cane się Żyć na świecie, alęka się 
"C?IOWIeK i i 
smierci. Oboie to dla grzechow. 


Dia plag za grzechy życie nie miłe dla 


x gyra T 
joan, 4, y. I. 
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łacwości zgrzefzenia śmierć okropna! O 
Boże ! mamli grzefzyć wolę nie żyć, mam 
li umierać! profzę abym nie grzefzył, a- 
bym Cię kochał: a tak i życie będzie mi 
znośnieyfze, i śmierć w miłości Ciebie nie 
będzie mi stralzna. 

Gotowość na śmierć zgrubfzych fpo- 
sobow, ta iest: żeby nie bydź w affekcie 
do iakięgo grzechu śmiertelnego, ani w 
niooddaleniu bliskiey fposobności do po- 
pełnienia go, co znaczy, nałog, i bliską ok- 
kazyg do grzechu. Zeby nie bydźo w grze- 
chu za nieczynic=nie zadość powinnościom 
stanu fwego. Zeby nie bydź w obowiązku 
Jakiey nadgrody zakrzywdę na sławie lub 
maiątku bliżniemu uczynioney dawniey 
lub swłeżo. Zeby nie bydź w grzechu za 
nieczynienie pokuty przyzwoitey za grze- 
chy smiertelne, to iest: za nie czynienie 
godney maiestatowi Boskiemu, ile z nas 
iest satysfakcyi. Zeby nie bydź w grze- 
chu nieodpufzczenia urazy, lub krzywdy, 
lub awersyi, i nie poiednania się z tymi 
do których się ma iaką nieprzyiażń. Zeby 
nie bydź w stanie oziębłości, z przypu- 
fzczenia osobliwie iakichsiś wątpliwości 
w wierze, i iakimsi$ nakłooieniem się de 
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niedowiarstwa pochodzącey. Zeby zupeł- 
nie mieć serce oderwane od rzęczy ziem- 
skich, niczego nie żałować, choćby nay- 
więkfzych dostatkow, i nayulabieńlzych ru- 
chomości; osoby nawet którymby się ży- 
czyło iak naywięcey dobrze uczynić, 0- 
patrzności i dobroci Boskiey zupełnie ie 
zostawułjc, ieźliby Bóg nie dał czasu i 
sposobaości do zabieżenia ich niedostatko- 
wi. Naywięcey i nadewfzystko strzedź 
sę należy rozpaczy, bądź w iakimkol- 
wi 'k stągie śmierć by zaskoczała. Lepiey 
wlzystka paminąwfzy, kiedy śmiertelne 
bole, czasu do uwagi na to wfz 
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ystko co 
się wzwyż 


rzekło nie daią, tak się rzu- 
cić w miłosierdzie Boskie z wiarą nadzie- 
ią i miłością Boga, iak w na esple- 
cznieyfze do uciezki schronienie. Mowiąc 
naprzysiad: Boże wielki, w Twoim miło- 
sierdziu topię się. uczyń ze mną co two- 
ia chwała, i fprawiedliwość każe,a ia i 
ztego będę kontent, bo Cig kocham i Ty$ 
Bóg móy. 


)( 519 )(, 


MM 00 0 0 NAZZA, 


CXIV. 


I Koniec., 


Tu kończyć zwykli, którzy na fwoim 
upornie zasadzaiąc się zdaniu, prawdy u- 
znać nie żądaig, ale tylko dla popyfznienia 
się, z rozumem swoim,zarzuty czynić dej 
gadywać lubią. Lecz nie ten ma bydź ko- 
niec czynionych zarzutow przeciw wierze, 
żeby po odebraniu odpowiedzi na nie, 
prawdy nie uzasć choć się polaże,i w 
niedowiarstwie się „pozostać. Maiąc so- 
bie wyłożone na rozum: że człowiek nie 
bydlę. Ze Bóg, iako nieskończenie mg- 
dry oie mogł nadawać człowiekowi rozu- 
mu, bez końca przyzwoitego mądrości 1 
wielkości Boskiey; że ten koniec nie mogł 
bydź inny iak aby człowiek Boga na tey 
ziemi chwalił. Ze człowiek o prawym ł 
doskonałym sposobie chwalenia Boga na 
wiedziałby gdyby go sam Bóg nie obiawii; 
a zatym, źe obiawienie Boskie na którym 
się zasadza Religia pie lest niepodobne, 
było koniecznie potrzebne, i zapewne lest; 
že przeto i wiara Chrześciańska Rzym- 
sko-Katolicka, nie iest żaden ludzki wy: 
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mysł, ale wiara prawdziwie Boska, i ona 
sama iedoa, nie fałszywa; że zatym czło- 
wiek winien Bogn poklon, cześć. miłosć, i 
ofiarę, chować przykazanie Boskie i żyć 
podług wiary. Ze c:łowiek iest wart mi- 
 dości Boskiey, dla Syna iego iednorodzo- 
nego Jezusa Chrystusa, który się stal czło- 
wiekiem. , Dla którego wfzystko, i przez 
„ którego wlzystko. „ (2) Ze Synowi Bo- 
żemu “stać się człowiekiem przystało, i 
żeby na krzyżu za nas umarł, potrzeba by- 
ło dla qbawienia nafzego. Ze kiedy Jezus 
Chryftus iest Bóg przydziwy, idzie za tym 
że to wfzystko co z Taiemnic Boskich ob- 


iawił. iest prawda; że co wierzyć i czy- 
nić kazał, to wfzystko wierzyć i czynić 
koniecznie potrzeba, bo Bóg ani wodzić 
ani kłamać nie może ; a za tym że kto 
chce bydź prawdziwym Chrześcianiaem, 
żyć mu podług nauki Chrystufowey po- 


trzeba. Ze Bóg iak fprawiedliwy iest w 
aadgradzaniu dobrym wieczną chwałą w 
Niebie, tak rownie sprawiedliwy w kara- 
niu złych wiecznym potępieniem. 

O tym wfzystkim zostawfzy tą uprze- 


(a) ad Heb. 2, y. 10. 
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dzaiącą łaską Boską przekonanym, o 
bydź powinien, ukochać, tg Religią rze- 
$ciańską Rzymsko-Katołicką, dla iey pa 
dziwości, gruntowności, piekności, 1 do- 
broci. A żeby to światło poznania wiary 
nie było nadaremne, i żeby za nienżycie 
go, i za niechwycenie się tey uprzedzaią- 
cey łaski Boskiey, nie stać się winnym su- 
rowfzego sądu i gniewu Bożego, nawro- 
cić się có rychley do Boga, porzucić te 
wfzystkie wątpliwości 0 wierze, żałować 
mocno za Íwoie dotąd niedowiaystwo, 1 
za wfzystkie inne gyechy smiertelne, wy- 
spowiadać się ich pięknie, 1 poprawić się 
fzczerze, więcey przeciw wierze nie Wy- 
gadywać aby drugich nie gorfzyć, asa- 
memu%d tąd życie wieść podług Ewan- 
geliey w naśladowaniu Chrystusa w tym 
stanie w ktorym się iest, Boga nadewfzyst- 
ko kochać, chwalić, do Kościoła na nabo- 
żeństwo we dni Swięte chodzić, pacierz 
co dzień mowić. Przykazania Boskie za 
chowywać bliźniemu nie szkodzić, starać 
się bydź co raz to enotliwfzym, dobrych 
uczynkow iak naywięcey czynić, aby przez 
zasługi Męki i śmierć Jezusa Chrystusa 
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gdy czas przytdzie umrzeć koniecznie 
bydź zbawionym.  Otoż to taki ke" 3 
To też i tych o: Ipowiedzi na wygadywa: 
nia i zarzuty przeciw wierze 


